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•l^Ltokolwick pragnie wśród codziennych 

walk żvcin dochować liocu wiary i umo- 
cnić sic na duchu pozostać wiernym synem 
Kościoła św. i być światłym przewodnikiem 
na ścieżce życia drugim, niechaj sic rozczytuje 
w dziełach Ojców Kościoła. 

( Wdając sic tej pracy, snadno przyjdzie- 
my do tego przekonania, że jako Chrystus 
i wczoraj i dziś jest tenże sam, lak zarówno 
i wiara nas/a jest niezmiennie tąż samą dzisiaj, 
jaką była na początku Kościoła i po nas nie- 
zmiennie tąż samą trwać będzie aż do skoń- 
czenia wieków! 

Co prawda, to w literaturze naszej ko- 
ścielnej zaledwie napotykamy niektóre frag- 
mentu z dzieł Ojców przetłumaczone na język 
ojczysty; podczas gdy u innych narodów znaj- 
duje się całkowity niemal przekład z tekstu ła- 
ciń>kiego lub greckiego. 
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VIII 

Pragnąc wszelako uszanować prace dru- 
gi* ' przyczynić się w miarę możności do za- 
znajomienia szerszego kolii kleru zarówno juk 

i wiernych z tymi ukrytymi skarbami, uważa- 
my /a pożyteczne ogłosić drukiem to, co do- 
tąd już. było przyswojonem naszej literaturze; 
u następnie od c»u»u do czasu dostarczyć cho- 
ciażby po odrobinie coś z tych ukrytych skar- 
bów w przekładzie na język ojczysty. 

Niewątpliwie, że jak w każdem d/iele 

lu^ikiam l»le > w i-j prasj i-najJttig :.i^ u,! nic 
dok lad nogo, niezbyt jasno określonego; łasku- 
wj czytelnik niech wybaczy, uwzględniając 
ogrom zadania. 

Szanowni bracia współpracownicy, jedy- 
nie intencyą przyspożenia chwały Bogu i do- 
pomużenia bliźnim powodowali się w tej 
mierze. 

IIV«;«iti, . ./m'v M«iui/<ium Kulki 
istff) rut*. 



f 
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l yoSdOl jest niezuiliniij w swyeli zrwouijcn za- 
■v" s? sadach. i kiedy falc tego świata cięgle sitj 
odnawiaj 9 i jedn* drugie pochłaniają. święta opike 
zt«>z« trwa na jeduąj poradzie. Napróżuu duch cza- 
su v każdej epoce starał się przenikiąć do gięli 
tej niewzruszonej skuty; bo tylko jego wpływ koli- 
cyt się na o Czyszczonia mułów aaniotisuych ludzką 
lulu i ut jakimiś gładzenia samej powierzchni V. po- 
stępem cywilizacji, z rozszerzeniem kola wiadomo- 
ści, metoda u. ni k religijny ih I sam sposób przedsta- 
wienia stosować się mmi <lo czasu i stanu o! wiaty 
ale sama treśJ, to jest: życie Kościoła, czyli jego 
nr /.tnie, wiara i nauka, zostają w nicctui oil swego 
początku uiezmieane. W tym duchu chrześcijaństwa, 
albo co jedno, w tym duchu Kościoła i Ojców nusi 

k»nt«cxtiiv ••'j*iłio , o'yw'i%d et* ^**iąt, <lopvkł xn}ragitło 

być chrześcijańskim. Kiedy więc ludzie zowego 
kierunku wszystko chcą budować na tem. co jeszcze 
nio istnieje, t. j. n« pnynloki, a kttdą otoetiośż 
pud obłoki wynoszę: wtedy ludzie wiary, oddając 
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sprawiedliwość obecnemu postępowi, uważają 
'•> dziecko Iilłurodzcwej jc*zc2e przyszłości, 
al. zh konieczny wpływ czasów przeszłych nawat 
we wzglądzie świeckim. Stąd niezawodny cechy 
prawdziwych wyznawców świętej wiary jest sy- 
nowska miłość i pełne wzruszenia uszanowani* dla 
chrześcijańskiej przeszłości. Ta przeszłoś! kościelna 
pin* waz j di szczególnie wieków uosobnia się dla nas 
w tyci wielkich mężach, których Kościół nazwał 
swrmi Ojruni lib S'atczYcie,ami. Religia Chrystu- 
?a wc wszystkich > wcieli zasadach tuką samą Jest 
w pierwszym jak w dziewiętnastym wieku: jak lo 
morna wiedzieć z Nowego testamentu i z Listów 
pierwszego stulecia umów Apostolskich np. Kle- 
ra#n, “ Kujroitkiego, Ignacego męczennika i Tolikai- 
I>a Smyrneńskiego: tan bowiem niatylko poitrMga- 
my dogmatu, ale i rozwinięcie wewnętrznego po- 
rządku i hierarchii kościelnej. Późniejsze wieki ni- 
c*c?° więcej nic dokonały, Jak tylko powodując się 
potrzahf esaan, ujęły lo eomo i cały wc 

wnftrzny porządek, co były dotąd z prostotą odda- 
ne, w formą uczoną, czyli Teologią. W dziełach 
Ojców. Wlej kopalni wszystkiego, co jo et świętem 
i silachetncn, dobywamy kosztowne skarby t. j. 
dowody bytu tej przeszłości, świadectwa jej nauki, 
obrzędów i wewnętrznego urządzenia. Dotychczas . 
w tym skarbcu religijnego liistoryzmu połyskuje 
inętoDi Kliluu Uiou *»luiy, imjU/.lRlulrJ ZHliartOWa- 
:iit w llurich bojach: mnóstwo tan widzisz zawi«- 
łzozych i zdartych znamion zdobytych na fałszu, 
stawiającym czoło św. piwWdzie i rozwija się tam 
najwspanialej cały ogromny szereg tryumfów i zwy- 
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dąstw rclirijnycŁ. W tych dziełach leży najwła- 
ściwszy i jedynie przypadający klucz do zrozumienia 
pism* bożego: niepodobna go wysłowić, nni oję«S 
w jakieś prawidło i formę: lo to jest duch, który 
dotychcias żyje w dziełach Ojców. Sy lo bowiem 
2vwe wtóry wc wszelkich odnosecniuch się religij- 
nego świata, gdzie dotąd powiewa czyste i tdrtwe 
powietrze. Jakże się nie otrzeźwić wśród odczaro- 
wani* ii znużenia, tą świoią atraoaforę? Juk skar- 
bów tan złożonych nie znać? Jak nie czerpać z tej 
pełni świętych i szlachetnych uczuć ludzkiej natu- 
g(Ay .toiaioj HUlł* »»»!'} Jlić. t.J-fh beZPOŚredlicll 

świadków i widtów? Kio nts wprowadzi w życie 
starego Kościoła i oswoi z jego myślą, czuciem 
i działaniem? Kto uchwyci i nicpokala zbruKaną rę- 
ką tę pełną zapału i rzewnej czułości, tę białą, pro- 
stą i niewinną gołąbkę, duszę pierwszego chrze- 
ścijaństwa? Żyjemy w czasach obojętności, zaprze- 
esenia, albo wątłej i nieczynnej wiary: zaledwie 
ocknienie się ludzkolcl z lego fatalacgo letaigu 
mępiło, n jnź znowu Przeeznik 1’aiiski chciałby po- 
dać usypiająco opium w świetnym napoaór kubki 
fałszywego nmnUtwa. Cóc uiożc być watnUjssego, 
cóż więcej może usunąć wszelka wątpliwość, jak 
obejrzenie pierwszego pojawienia się chrześcijań- 
stwa wpośród pogan? Widzimy l»» -alkę naj- 
większa i najsławniejszą w dziejach świata, i reli- 
gia nasza do tyła występuje w swój boskiej posta- 
wie I godności, że wszystko ziemskie i lldzkio wy- 
raźnie się oddziela: roapadft się nagle świat na dwa 
obozy: chrześcijański i pogański, na dwa życia t. j. 
św. wiary i bałwochwalstwu. To odiiceionrm try- 


' 
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umlie chrześcijańskim wszystko się tak przemieniło, 

lo - co •►yło i'totnic nowe, boskie i dziwne, wes/lo 
ctiłkiem w skład ludzkiej natury i wydaje się dzid 
rzecz* jamę i łatw » do pojęcia samo z sielie, rze- 

eoJsi<mi(i, poapylitą j lml/.k.j: n sU]JpiJCe/. » 1C- 

lu len wpływ chrześcijaństwa m zmianę człowieka 
uii> inoże być właściwie ocenionym. L«cz jeżeli zaj- 
rzymy do tych ntnjoiyinov<ci pomników; potlrzeZe* 
my, ze najsławniejsze geniusze, najgłębsi myśliciele 
t nieopisany radości* przyjęli tę boski] nauk* i wy. 
łimj* swoje uwikłanie w gribyoh błędach puguń- 
łtwi: że czując swoje duchowo ubóstwo pozdrowili 
t Oliwnym zapaleni rozpędzając) po raz pierwszy 
licnskfe łienuojci niebieską światłość, z którąśmy 
»ię dziś (wwoili. Ten pogląd za«li nai«o wyczerpa- 
ne na duchu umysły, obdarzy ich mcc* przekona- 
nia, wzmocni poświęcenie się i wszelkie szlachetne 
i wjłsw przedsięwzięcia, ożywi i odnowi najpięk- 
liejłzy lwiąt wzniosłych i rzewnych uczuC wc wssel- 
lich stosunkach ludzkich. CO (bil jatl więcej do 
cmentarza podobny, nad którym egoizm śmiało się 
natrząsa. 

W każdym Ojni uosabia się żyjąca wiara, jej 
cudowny uchwyt i miłość niewymówna dla Chry- 
.-tu« i Kołdoła. Przy tem ognisku nauki i święto- 
ści rozpłomienimy przygaszoną wiarę, i wyuczymy 
się znowu z dawnym chrześcijańskim zapałem wy- 

j f lcn,Z Modlą «1« OjK.a latloSU, k.O- 

ry w nieskoikzouutn miłosierdzia zwojem wyrwał 
nas z cienia śtnieici. Modlitwa, rozwalanie, nauka 
i Zycie wypłynę z tego świętego Źródła I wszystko 
znowu powróci do Niego: bo iv chrieścUaiStwie 
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wszystko bierzemy z Boga i wszystko do Boga od- 
nosimy. W tej zapartej szczelnie ze wszystkich stron 
komnacie doc/.onośoi, ziemskiego intereai, próżności 
i durny, ziemskiej mądrości, jakże jest duszno 
i ciężko! tchu dla rzeczy niebieskich nie staje nam 
w piersiach! czy nie słyszymy dokoła stękania i ję- 
ków za 'Wieżom powietrzem? Ta CZC 80 ŚĆ .Inszy, ten 
okropny głód serca, to znużenie i niesmak w nij- 
świetilejszych no*zyeb działaniach, to imleryalne 
zezwiei-zęceiic, to odrętwienie i odczarowanie na 
wszystko, t*n chłód wszędzie przenikający, że na- 
wn* •>».•«« to nudne wegetowa- 

nia a ni. życie, nic sąż wjmówne przyczyny, aby- 
śmy otworzyli okno dla wpisztzeiia czystej prawdy 
atmosfery i tego bożego i>ronilenia co nas olwleca 
i Ognewa? O! w dziełach Ojców, Rdzio polanie bo- 
żego k1»w* powiewa, gdzie |.ełnc zapału wyższo 
i prawdziwe chrześcijańskie życie hojnemi waretwa- 
mi napływa, jakże lubo. jak zdrowo oddycha. 1 ! Tam 
wiara wszystko uszczęśliw iu, uasycn . uo|.ok..j», 
lani żadna wątpliwość nie rozdziera boleśnie umy- 
słu. żadna t kry ta pochlebna z ratu trucizna nie drę- 
czy później naszych wnętrzności. Bila koic.o-na 
»■ dawnych i najnowszych czasach zawsze jest je- 
dna i ta suina: ale pomelui się nią przejąć. 1 izis 
główne doktrynerya posuwa się u»p«>«d w Euro- 
neiskiem ukształceiiiu z podeptaniem wszystkiego, 
co w jej zakres nie wchodzi: kiedy przeciwnie Uo 
istotaego bytu nie tylko potrzebn. drzewo wiado- 
mości, ale i drzewo żywot*. Życie Kościoła me le- 
ży w (łokiryueryi, ani w świetnem napozór rozu- 
mowanlu, ale w czjrtom i wieraąoera wi cu Ta ‘iła 



clrześcjińskiego BCZHCia, Cu się wspiera ] nszel- 
k»:m wytszcm ukształceiiem, .da Ł j 9 \ y6 wro dB*- 
n ' °- if ® ra - Tam ““leży położyć rękę, jeśli kto chce 
UC4U5 bi>»cc tętno chrzrtcIjHliskieco łyda i riwie 
uienwnia serca Kościoła T,m «,». nyMt „., mo , lc 
natchnienie i zapał niewymówny, obok ognistej wia- 
ry. pał uczonej z olbrzymi* naukę, przedstawiają się , 
W scrjeciuej, prostej i najszlachetniejszej formie. 

/5W dla rnss/d A.<A chrześcijan czfi- 

ław izieł Ojcom nadtiot/eta/ jts t poiy toczna. Wic- 
„ 8 u P*i'»ionych lat nie zepsuła tuj czystej zródls- 
dlanej wody kttr, i dziś nożaa gasić pragnienie. 

Tmn BOuU OLrystwa p„,i* , Apoatołow w całości 
się przechowuj •> i oianowi wojno źródło podania: 
tan ui wszystkie Wędy i omamieni* * 9 dz ludzkich 
w tej dusznej aptece mieszczę się lekarstwu. Nic 
novego menu pod słoucem: przejścia i fazy ludzkiej 
duny I z.rnjuiuiałości prawic if Jednakowe: , lą i 
niema ani jedm-go zanntn pizociw Kc4ciefovj, któ- 
regoby Ojcowie już dawno nic zbili. Te hndowv *-> 
ma,ne wspieraj, się na świętej opoce, a nie na pia- 
«ku lulzktej n.,iiołci: nic runęły przeto wśród ża- 
dnej burzy i dotychczas stój, otworem, aby w nici 
wa.cz, cy za wiarę nic li sposób niezawodnego tryum- 
t". Trjebs *i 9 dziwić czytaj, c. Ojców, lo zda się. 

‘f •'* k# - v '*“• "»s*e potrzeby, wylewali my- 

sil swe wzniosłe. To trafne zastosowanie do czasu 
dzinł ŚS. OjoAw. .Jajo ewui V be- 

cnego towarzystwa. Prosię wziąść Apologetów ,.a- 
•uMcych !ię z pogaństwem, a dowody ich za wiara 
cbijaia właśnie Jzitiojtte roamnowanie. Przyznam 
,1? ‘ ** ,ei •' ,ani w *teczny kierunek oderwaiej od 


B>ga nauki już powinien wiele dać do myślenia >u- 
dsiom gruntowniej szego poględn. .lakoż przebiega- 
jąc przeszłość chrześcijańską, przekonamy się, że 
dzieł ł Ojców 8, barometrem podnoszenia się lub 
upadania pcłiicin religijnego. Zamiłowań* w tycli 
pracach starożt mości chrześcijańskiej dowodzi zawsze 
wiary i prawdziwego uksztalcenia: a zaniedbanie 
tycli pomników znwszo wyświeca albo alewlaię, albo 
ostatnie nUuclwo. 

Mążumi A postolskiemi nazywamy uczniów Apo- 
stołów 1 pisany im współczesnych pierwszego wie- 
ku. jakiemi s»: Klemens Rzymski, Barnaba*, Her- 
iias. Ignacy AniyocheńsM, rdykarp. 1‘apu* i “«t°« 
uluziony linia do Diogn.ta. — To pomniki chr/.e- 
ćoij lińskie naraz po Piśmie świętem s* dla nas naj- 
ważniejsze: jakoż cała starożytność naszego Kościo- 
ła zawwe je tak wysoce poważała, ze nawet szcze- 
gólniej listy Klemensa i Ignacego publicznie w Ko- 
fciolacŁ jak Pismo Św. czytano. — I rzecz bardz* 
jest naturalna, bo to ss» najdawniejsi po Apostołach 
świadkowie naszej wiary, słowa i padania Bożego.- 
U nich to, któizy żyli i obcowali x Apostołami, 
którzy byli uczniami i oblabieńcami towarzyszów 
Zbawiciela, którzy ledwie nic wszyscy kiwi, swój* 
wiarę pieczętowali, znajduj, się najdroższa skirby 
nastej wiary, nauki i najsilniejszych świętych uczuł. 
Dość przeczytać list św. Ignacego do Rzymian, aby 

nd.mi.ż ..«i ż-i v ty... i «oj S wnłlftWni«isiym !•«- 

rywem miłości bożej, o jakiej nam dzisiaj ani się 
śniło. Mało ci mężowie zostawili pjmników piśmien- 
nych. a przyczyna lego .ioel burd.o jasn«. Religia 
chrześcijańska niebyła wypadkiem tilozofiezneg* bs- 
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dania nad ludzko* i 9 . ani i tż stopniowe* rmiikła- 
>" m -i, duciu udtkicgo, lecz nagle wystąpiła 
« *wej zupełnej całości Jako objawienie hote. r„da 
wyraźnej w.*zechmocnoścl boskiej służyły za dowód 

prawdom objawionym i sunie w sobie zawierały 
naukę i wiarę, ki Ara larwo a nich wyciągnąć ■ ubrać 
" ' ,0,ł - N«jniocni-j*za była to wiara Ugru,. 
cudami, a te znowu jej.tretó stanowiły. AjKostoło- 
" w opowiadali dzieje Zbawiciela i v tern opowia- 
<1 autu en la ai.y wiara clirłcścljatska zawarła. Każdy 
więc *tedy i umysłem wyższym, f0 na rzeczy dt 
chowu niebył obojętny, przyjmował święte zasady 
«iary i sercem a nie wywodem uczonym. Ckrze- 
'-eijaliiiwo przy pierw, zem wystąpieniu' na tę zie- 
"*? ,ubi, ° otocMA ni, najwięcej prostac/kaiui | nie- 1 
uczonymi, którzy właśnie są najdalsi od w>»«lkioh 
wywodów rozumowych i dialektycznych. Zrtszt, 
pierwsi ci chrześcijanie bądź mądrzy, bądź Mjprost- 
«i, tak byli sną wiarą uszczęśliwieni, tak czuli 
wszystkie |-»trz.kv duchu —o,-., doskonale zaspo- 
kojonetni, że niełatwo mogli sobie przedstawi,', na- 
coby sę zdało uczone rozprawianie o przedmiotach 
wiary. O wszystkich ważnych prawdach posiadali | 
lak silno religijae przekonanie, że wytyody rozumu 
uigly He są wstanie tak ubezpieczyć. W "tym naj- 
Ł' wał town iejs/ym wizątku miłości i"wi nr y roztapiała 
si-; wszelka ich wątpliwość, a całą czynność ducha 
u u, urządzenie własnego życia, aby prawdy, 
boską przyjęte powugą. stwierdzali i ogłaszali po- 
stępowaniem. Uczone badanie wiary rodzi się z zic- 
wlalonwśd, wątpliwości, lab zupełnego zaprzecza- 
lia: a piciwsi chrześcijanie znali dobrze sną wiurę, 


bo to ich był cci główny Życia. V. tych powodów 
piśmiennictwo chrześcijańskie w samym potzątku 
ograniczało się do najprostszych stosunków i obja- 
wiło się w najprostszej formie, to jest w listach. 
► I Chrześcijanie wtedy składali Jedną powszechną ro- 
didnę połączoną najczulej i najściślej wspólną is- 
dzieję. W cej kochającą! się rodzinie musiały być 
stosuiki piśmienne przy rozsypaniu się jej po świę- 
cie. Trzeba było udzielać sobie nawzajem święte 
i silno uczucia w niewielu słowach, krótkie napom- 
niania i zdolne wzruszyć serce zachęty ilo prtc pro- 
wadzenia we własne codzienne życie nauki Chry- 
stasa Pana, albo wreszcie prasie doniesienia i wia- 
domości o cierpieniach i pociechach jakie się zda- 
“ t® wszystko najlepiej przypada do formy 
listów. Ali* In listy Apostolskich mężów są dla ia« 
osobliwie dzisiaj najważniejszem i najpożyteezniej- 
sznn dziełem. Ludzie bowiem nowego kicrtnkn sia- 
rają sio dowieść wszrlkierai wywodami, że nasz Ko- 
ściół nio rosom powolni, żo to jest zlepek tysiąca 
głów i kilki wieków, że to wreszcie starożytność 
cnła utworzyła ten owoc. Rozwiązanie tej kwesty i 
czysto historycznej niełatwo inoże być osiągnięte 
pizy zwyczajnem u naa ukiztnłceniu religijnem; 
owszem, przy poduszczenlach wierzą chętnie, że to 
wtzyitko później w KeścR-lo wjmyśloio niby dla 
pożytku Hierarchii, która i rama miała nie istnieć 
w poczęciu. W takim razie niema innej rady, jak 
pytać o prawdę Apostołów i ich uczniów, oby ci 
niepoUjrzaei mężowie, ocieniający jako oliwne drze- 
wa »amo źródło naszej wiary, opowiedzieli nam 
wiarę, naukę i urząłzcnio Kościoła w samym jego 
Pi**» nęirw źp. 1 
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zawiązko. I oto spotykamy w tyck p*nmkach sta- 
rczy ti»sci rzeczy I prawdy całkiem znajomo. b> 
naika obecnego Kościoła la i doskonalej z nauk* 
tych nężów Aposto Isklcli się zgadza. Widzimy tan 
najwyraźniej Biskupów rt-jdc^c/cli swomi k»iloi*.li»- 
mi, Piwsbytarów i Dyakunów uległych Biskupom, 
a ri znowu w raził zejścia jak np. było w Koryn- 
cie udawali się do powagi św. Klemensa. Same na- 
wę: ich zwyczaje i karność kościelna, co się musi 
1 noże zmieniać z pwtąpem czasu, objaśniaj)) nom 
dzkiejwy dacii zwycts«jó\y i karności kościelnej. 
Nigdz*- :am nie spotykamy prawodawców, jak t» 
dzieje się we wszystkich szkołach tllocoli znycti. we 
wscystktćń loroowanlach się Jakichkolwiek i"*«- 
rzjatw; ale ci sami pierwsi mężowie opowiadaj)} tylko 
n nile ę i prawa podane przez Chrystusa, nigdzie tan 
niewy wodzą rozumowaniem zasad świętych, lecz 
tylko cała rzecz gruntuje się na objawieniu i po- 
wadze buskiej; iiudzle tam nieprzwlatawiaj* się 
|n»wiiy i»ligijn« jnko rzoeay nowa i nieznane wie- 
rzącym, lecz przeciwnie, powtarzają się i przypo- 
rniiajt) chrześcijanom /u A m jrraudy od daicna :u<im 
, y>si/j'lo objaieif win bołag*. Tak x pcdziwir- 

nitm znajdujemy w listach mężów Apostolskich 
wszystko jedno i toż samo, czego nas dotychczas 
Kości"! święty naucza i utwierdzany się w Uj 
wierze co nie rozwikłaniem ludzkfem, ale objawie- 
niem oozem zstąpiła z niebios u* ziemię. Łcw. Jo»«u 
dU niewiirzącyrh lub wątpiących może być pozy- 
tełzutiu czytanie najdawniejszych pomników clrze- 
ścijaiiłtwa: cóż dopiero dla Indzi bogobojnych? Umy- 
ślą jeśli całkiem przesiąkły ziemskością, jeśli fi»> 
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miteryalne, otojęlne nu rzeczy duchowne i niebie - 
ski.-, nie pojmą I nie pokochają ojców: w ich lam- 
pie uicna świętej mądrości oliwy, w żaden wiec 
sposób nie mogą zapalić sio przy tent ognisku pici- 
w.oin chrsufcijafaklcłi. Upodobanie bowiem w dzje- 
l.i 'li nie stmiowią samo działa, alt wcwnętrenc u.-po- 
sobieiie czytających: dla tej t., przyczyny ni.™ 
bredni drukowanej coby nie miała swoich wielbi- 
cieli: i razem niema prawdy hożej najwznioślejszej, 
którnby mcbudeiU wstręt* i niesmaku w sercach 
zepsutych. Stąd dla chrznśeijnD istotnych cóż może 
być milszego, jak rozmawiać /, tymi mężami, co 
byli uczniami Apostołów i świadkami zawiązku Ko- 
ścioła? J*k dowiadywać się u nich, jaka- były zwy- 
cznjo i życic picrwtzych wytnawedw? rozgrzewać 
serce ich pierwotnym czystym plomiónicm wiary 
i miłości, utwierdzać się w tem błogie m przekonaniu 
2e Kościół Chrystusowy zawsze j«t niezmienny 
i prawdziwy? jak ticzrc się tych wysokich cnót 

l przyj im. Wid tę lubi, frortotę prn«dy i iwlęiułci, 

które wdzięczną wonią wydają w tych starożytnych 
pomnikach? Tam wreszcie znajdujemy główne zasa- 
dy rozmaitych gałęzi luuk roligijnyeb, któro z pu- 
st*peai czasu tak się bujnie rozwinęły w śniętnn 
Kościele. W liście do Diogneta postrzegamy wy- 
kazany sposób walki na polu lloaofi«zn*m z niewie- 
rzącymi: w listach św. Ignacego uczymy się kon- 
'i..vuvyi Kościelnej i sposobu dochodzenia prawdy 
w walce z katnimmi: w liricio Barnaby namy i,i- 
l-ód Teologii speknlatywnej. W Pasterzu Hermasa 
pojaaia się Teologia moralna. W listach Klemen- 
sa Kiymskiego, który się odzaactu ęłęboksśeiij my- 
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śli i zdumiewającą zuajonościę natury ludzkiej, spo- 
strzegamy tę roztropność chrześcijańską w radzeniu 
duisani, która stalowi Pastoralny i zasady dyscy- 
plinarnego prawa kościelnego, a uakoniec w aktach 
inę-zeustwa świętego Ignacego i Polikarpa prze 
ślłiznie opisanych w tym pierwszym wieku, znajdu- 
jemy Świetny pierwiastek hhtoiyi ko&ielnoj 



?C. JfołoiciMofti. 


PRZEDMOWA 

J. E\C. V. KACPRA imilHSKIEUO. 

hi«kita ri-ocKinoo, 

Aaiyatmt* Trenu rapi-oaiee: 


W, 


yobraż sobie caytelnłku! źe d® ciebie prsiy- 

v..3i. diodz.y bardzo starzy pierwiastkowego Ko- 
ścioła Ojcowie: Klemeis, Ignacy i Polikarp; z któ- 
rych j oleli byl uczniem Świętego Piotra, diugl św. 
Pawła, trzód iw. Jana Apostołów: którzy byli 
Świadkami rodzącego się Kościoła i sani do jego 
l>o.*łagi należeli; prae-Mawali z wielu, którzy na wła- 
sne oczy Jezusa widzieli i słyszeli. Takich gości, 
szanownych wiekiem i nauki}, urzędem i przykła- 


Unoa* iyoioi 


t^*ntycK ittbWoA ów a»kou 


nycit i po sobie za następców na urząd biskupi zo- 
stawionyck; zapewne x całego serca przyjąłbyś do 
domu twego, nie pożałowałbyś cza»u, abj się t ni- 
mi zabawić, o dawnych rzeczach rozpytad i jako 
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od świadków naocznych dowiedzieć się czego Apo- 
atolowi* nauczał:, jaka była wiara w samym puczą- 
tku Kościoła, jaki du;h, jakie obyczaje przodków 
naszych. Zwłaszcza w dziewiętnastym wieku powin- 
ny u ' ""•> obudzić nią t» oiek>.woć4i kiedy na Ko- 
dciii katolicki tyle powstaje przygany. tyle otyski- 
waż i narzekań, tyle usiłowań do wywrócenia je- 
go budowy, niby szkodliwą), niepotrzebnie zajmu- 
ją miej ."cc przydatne do zbudowania czego* ozdO- 
bniyszego, wygodniejszego » po4yt«c*niq«ztgo dk 
ludzkości; kiedy nie jeden nawet sya rodzony tej 
matki znajduje, to w jej nauce, to w ustroju, to 
rozportijdiciijicli wiele niestosowności do potrzeb 
C/.OJU i postępu oświaty, i i Utgo powału nlerat 
staje się dla tiifj obojętnym, niechętnym i powaga 
przeciw niej powstawać otwarcie. Trudno atoli czło- 
wiekowi wyzuć się z zasad przez wychowanie 
ws»czepioaych , gdy idzie o ich odmian;, na ja- 
kąś ludzką mądrość, musi .-ię wahać i aa tę i u> 
owi) strono: r.td zgłębić i pojąć nurzam założy 
moc jednej i drugiej. Dla tych więc, którzy za 
naszych ciosów powołani są przez lilozotią do pod- 
pisania wyroku śmierci tu najcinlsza matkę, która 
ich urodziła i wychowała, na opiekunkę i przewo- 
dniczkę w życiu; pomówienie z mężami, k turzy 
w samem źródle zaczerpnęli swoje o religii Chry- 
stusa wyobrażenia, nie będzie rzeczą obojętną; ze- 

/..iprttlic ii.ll .'ię JMII aiil/.ic, .» ItkCIIIAllO 

ro pewne i stanowcxe uformować zdanie, ażali 
w saitej rzeczy, jak piszą i mówią, Kościół te- 
raźniejszy pal wpływem wieków i rozmaitych prze- 
mian na świeci* został różnym od tego, który oni 
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sami na fundamencie Apostołów wznosili; czy teuźe 
sam co do nnaki. ducha, <eln i sposobów główniej- 
sxych? Kecz kiedy ci Ojcowi*! ośmBaslu wieków po 
trudach w sprawie zbawienia ludikUgu gorliwi.- | od- 
jąty/li, poszli na spoczynek do królestwa Tego. 
klót-Bgo kochali i naśladowali; kiedy ich nauka, 
sposób myślenia i czocia irz*kaxnne Kościołowi 
pod podejrzenie podciągane są: tedy leli pisma, tyl- 
koi buz żadnej wątpliwości ich własno, nogi, choć 
w części ich miejsce zastąpić. Nie znajdrie w nich 
czytelnik zupełnej we wszystkich eaęfciach wykon- 
czonej budowy Kofciola; pocioważ za ith czasów 
był Jeszcze w jurnych ruudnmciiutcb, n plon jege 
v ułtooowiuniu Chry»«u*u. Koś-iól joit rzeczą ży- 
jącą, 1 « stowarzyszeniem ludzi nakształt króle- 
stwa ziemskiego, ulegającem naturalnym wszelkiej 
społfczaośfi wamnkom; musi więc mieć swój po- 
czątek, wzrost, rozwinięcie się stopniowe, n to 
Wszystko ł ołas*m pranchadząc przez wieki i roz- 
maite stosunki. Wszystko cokolwiek w organiza- 
cji jogu pojawiło się, jeżeli aie było przed tom wi- 
dziane, było jednak w jce«> zarodzie, takjokwłro- 
bnen aasieniii drzewa, nim jeszcze wyrośnie, są 
w rxeeiy samej tylko niewydobyte korzenie, pień, 
gałęzie, liści*, kwiaty i owoce. Prósz logu i to 
rzecz niezawodna, żo Kościół nie może mieć tego. 
co nie było położono na planie, xe się niestarzeje 

i iii.po.jo, \>v MmlitM *>» »’• 

miast ciała ma ród ludzki, coraz postępujący i jest 
dalszym ciągiem życia Jezusa Chrystusa. Nie na- 
leży więc w pismach tych mężów »po»tol*kieh **a- 
kuć tego, o czerń nie mieli powodu mówić, u co je- 
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drink zawsze było w nauce Kościoła. Pisali tylko 

0 iiHrwRZPM pokoleniu wyznawców rcligii Chry- 
stusa, • rzeczach •woczeraych, do potnych ko- 
ściołów lub osób, u pewnych przedmiotach, na któ- 
ro naprowadzała potrzaba. o tych więc ich «wi«- 
dectaa if stanowcze. przyj ib ujemy je za nieza- 
wodie i w każdem icłi słowie upatrujemy ine- 
zlonmy dowód Apostolskiej nauki. Nie wymowy, 
nio tgłndy w oknom-h i atyll, nio dowcipu i roiu- 
tumowaaia w nich szukamy, lecz prawdy objawio- 
nej w słowie. A kiedy nie nic napotykamy nowe- 
go, lecz wszędzie natrafiamy la toż samo co w ka- 
techizmach 1 kazaniach słyszymy; ule rozciągajmy 
n« nio tej obojętności i Iukecważtnio, jak zwyczaj- 
ne ra naukę izisiejłzych kapłanów, bn te pomniki 
tern się odróżniają od nowszych pism religijnych, 
*e oprócz powagi wspólnej z kapłaństwem, mają za 
»»bą ważność historyczną, która nawet uieiiitleżą- 
eycli do Kościoła zniewala. Ni* mai) uczeni pro- 
testanci uczynili dla katolickiego Kościoła przysłu- 
gę, kiedy te pierwiastkowego Kościoła wyrazy z za- 
pomnienia wygrzebali i żadnej oj >lo auteuliczio- 
ści ich wątpliwości niezostówili; na nick bowiem 
nowsi teologowie oparci, spędzają potężnie z każdo- 
go stanowisko, jokio kto sobie międay katolicy- 
zmem a protestantyzmem, między objawieniem a ra- 
cyonalizmem obiera, i w ortaiecznen wypadku ści- 

•l"j ltOB-,k”«royi ni* wo do wyboru, 

tylko albo zupełne posłuszeństwo Kościołowi; albo 
bant otwarły przeciw całej nauce odkupieniu. .le- 
żeliśmy ,'ię osłuchali z nauką Kościoła dzisiojezego 

1 bez pażytku * niej odchodzimy; posłuchajmy/ te- 
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go Kościoła w pierwszym zarodzie przemawiaj $ce- 
go; może słowa jego. będące żywym wyrazem wia- 
ry i uczuć, skuteczniej nam trafią Jo serca, obudzą 
wiatę, zapalą miłość I utwierdzę nadzieję, rzeczy 
t.ik dla nas potrzebne! Pierwsi ehrceściianie za stro- 
jem nabożeństwem tułający się po pustyniach i pie- 
czarach, pa grotach i innych miejscach ukrytych, 
takich, Jakie tu marny przed sobą kazali słuchali, 
ciopuszśzali jo mimo uszu, wprost przyjmowali do 
serca, żyli i wierzyli podług naiki w nich ogłasza- 
nej, za nią chętnie ponosili kary, więzienia i śmierć 
samą. Niechże ci trzej mężowie Apostolscy będą 
dla nas Elioęhcin i Eliaszom, dajmy się przebudzić 
9 obojętności i odrętwionii. Między jocrątkiom r«- 
ligji Jezusa Chrystusa a naszym wiekiem, wiele 
i rozmaitych powstało pojęć o nauce Chrystusa, 
wiele partyj i ksiąg co niemiara! wszystko przej- 
rzeć, szukając prawdy i rozsądzić zachodzące spory, 
rzecz na w*t dla uczonych fnnlna. Pomniki uczniów 
apostolskich od tej moralnej i długiej pracy wyrę- 
czyć nas mogą; bo kiedy dzisiejszy katolicki Ko- 
ściół lak samo j»k oni naucza; kiedy główne zasa- 
dy wiary naszej, jakiemi są: grzech pierworodny, 
bóstwo Jezusa Cli ry susa, odkupienie, Trćjca Świę- 
ta, potrzeba kroki, Kościół widomy z władzą two- 
ją, sąd po śmierci i zmartwychwstanie, tuk są wy- 
raźnie, przez Ignacego, Klemensa i Polikarpa wy- 
■aiuiiiouu, j«k *v «ldi,J*oli a-lnr} i naulca-łi 

tycl, bez najmniejszej nawet w wyrazach odmiany; 
ustaje wszelka wątpliwość, że Kościół jest wiernym 
Hróżetn powierzonego sobio skarbu, żo bramy pio- 
kielne dotychczas go nie przemogły, że pod rządem 
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Ducha Świętego, ni« dal do siebie przystępu żądle- 
nia MędowL że korytem tej boskiej rzeki płynie 
ia# firnu czysta woda, która ze źródła niahieskie- 
g* wytryska; a st.jd, co za radość i wesele dla ni- 
łasnita prawdy ! jakie zaspokojenie i upewnienie 
człowieka myślgofgo o zbawieniu. Jeżeli d.n nio- • 
pewności i waliania się, po której drodze jarścid się 
ma do swego celu. dręczy podróżnego, i obudzą 
w nim żądzą spotkania się z człowiekiem, któryby 
wątpliwość rozpędził; tedy przypatrzenie się w czy- 
stem zwierciadle świeżej apostolskiej nauce, pozna- 
niu ir niej ssmopn linhin. inils»iani» mm swoiidi 

zasad, ntederównang musi napełniać słodycz g, nie- 
bieskim tryumfem i pokojem. Przeciwnie, ma się 
czego ziwniłCić i przestraszyć, kto zamiast powa- 
żania władzy kościelnej tuk cięsto w tych pismach 
zaleconej I na ustanowieniu borkiem opartej, czuje 
w sobie dla niej pogardę: zamiast przyjmowania 
przez tei b>»ki organ podawanej nauki, odrzuca jg 
a /.a zuaiilno l upuilubAuleui usiiUlsceiu tuzie; kio 
nicuzaojc potraebr wyższej pomocy nnd słabo siły 
ludzkie, i sam sobie do wszystkich celów wystar- 
czyć usiłuje; kto w wygórowanej zarozumiałości sa- 
mego siebie i rozum swój zamiast tak wyraźnego 
objawienia boskiego podstawia i drugich od niego 
odwodzi, nioazczęany to człowiek; bo on nio (tozna 
siebie w pumach apostolskich mężów: owszem, na- 
trafi na tysięczne p rzygany, groźby i wyrzaty. któ- 
re odczytując, nie powinien się jednak zrażać, lecz 
pomySlić, że t* jiż nie księża, nie średnio wieczne 
wymysły, lecz w pierwszym wieku żyjgcy od sa- 
mych uczniów Chrystusa nauczeni, mówię. Jeżeli 


f iaś i tych posłuchać nie zechce, niechże przynaj- 
mniej wie o tein. że postępuje wbrew przeciw uzna- 
nej prawdzie i przeciw Najwyższemu Panu. przed 
którym wszelkie kolano upada; niechże już wie. że 
tyle tylko jest chrzetcijamnem tle z łaski boskiej 
ochrzczonym, o przyznając przynijmsioj dla histc- 
ryi należmy powagę; niech nie odnoń do średnich 
wieków lub do dziel Udzkick początku Kościoła 
i muki jego. Zamiast narzekania i powstawania na 
Kościół widomy, niech raczej sam w sobie przygi- 
ął niewiadonośd. Uprzedzenie i dążność niitychrzr- 
tfeijańtiUi), iii*«li się npaniięin i •/. oblekania na dro- 
gę zbawienia powróci. Nie miałbym prawa nalegać 
tak śmiało, gdyby o autentyczności tych Staroży- 
tnymi zabytków zachodziła najmniejsza wątpliwość 
i niepewność, że to sg wyrazy samych Apostołów 
prz*z usta pierwszych swych aczolów powiedziane, 
azatf-n przekonywające każdego, kto tylko nazywa 
się chrześcijaninem. Nie sg to zdania mylnego ro- 
zumu, nu Które caluwiea * miarę jazekuimttia się 
i przystać lub nic przystać ma prawo; looz aj to 
świadectwa nauki i ducha Chrystusowego Kościoła 
w tej epoce do której wszyscy chrześcijanie po osta- 
teczne swych sporów rozstrzygnienie z zaufaniem 
odwołnjg się. Kto w tej inłtancyl przegra, nie ma- 
że apcllować wyżej: bo tu jeat trybunał Itoga sa- 
mego. słowo wyrzeczone prze* Chrystusa i Apo- 
stołów Jego. podanie iyjgce w Kościele powszech- 
nym w zgodności wszystkich BBkopów; tu najimiej- 

k szo ze Strony rotumn przeczenia jest ubliżeniem 
boskiej powadze, oderwaniem się oć źródła życia 
i ibawleila. Przeciw -powątpiewaniu u wierności 



ŻYCIE I PISMA 

ŚWIĘTEGO KLEMENSA RITMSKIESS. 


W. rzędzie uczniów n|>osl«lskicli, których pi- 
~śr tfe snu do nas doszły, pierwsze miejsce trzyma 

6 %v Ii f Lmt,in 0 l)vyntoVi Pył nn n^tnum <wi#. 

tcco Piotra i Pawła, tym sanyu. » którym ten 
ostatni w liście swoim do Filipensów chlubnie wspo- 
niina, łącznie /. innymi, który mu gorliwie w pra- 
cach apo.toMol.klili doponugali, i którgch imion*, 
jak mówi Powoi *>r zayioane »r k*ifd:<< 
la '). Od Apostołów na Biskupi postawiony rządził 


•) pan. t, Ił Jol J*-.*ł.ur Jawna .. K>iu<B'tr miaiai- 

ku i H>rsuii*a t 1-jo ««-ku <1. I. viłin II e. IV) w tj-i-1 *U- 
■rnoh: „Najem więc dnie księgi i |M&łlij Jnlną Kl»m»uowl, 
k drutc *| tirapldwi; K!*mi<ss ras posilę lo «iar» ołoyeh. >" 

lenn na to <lan* jeet roewol«iit ,Ł 


ptiekladu jest tekst oryginalny, jest krytyka, do 
ktu-ycli odw»lu« się można i ocenić, ile się mnie 
w tien powiodła. Uwagi przydane starałem się wy- 
dobyć z nauki Kościoła, w którym tenże Puch 

fS***VV |ioe<i()lKu ><. Uoiijtl puolij o a. Oli Ojl 

nanezjcielem uczniów Apostolskicli, On i teraz w Ko- ' 
ściele Chrystusowym naucza na? tejże prawdy. Po- 
iosajc Jeszcze dwóch mężów apostolskich : Barna- 
ba*/, i Hermas; nuun nadzieje przy pomocy Pana 
Boja i tych do literatury polskiej wprowadzić. 
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Koiciołem Rzymskim -podług Terłulunu bezpośre- 
dnia po św. Picżrze, a podług Ireneusza, Enzebit- 
,'«n i i nu >■ li późniejszych, du|icio | w Liuusic i A lin- 
ki ecie. Jakkolwiek bsdż. zawsze niema wątpliwo- 
ści, że był mężem apostolskim. Euzebiusz świadczy, 
że św. Klemens w dwunastym loku panowania De* 
miryana, u y około !»? po Chryatnsio. objęl rządy 
rzymskiego Kościoła i sprawował je aż do roku 
101. O tern <o się za jego papiestwa w Kościele 
zdarzyło nic nic mówi® dzieje to tylko jedno, je 
w Kościele Korynckim zaszło po ws tanio niektórych 

ludei świeckich przeciw Kapłanom a Żt^d oilsiczc- 

piesstwo i zamieszanie, któremu zaradzając Kle- 
meis, pierwszy swój list do Koryntian napisał. Po- 
dmie też niesie: żo tenże Papież dla zbierania 
i zapisywania wiadomości o męczenikacl ustatowił 
w Rzymie siedmiu notaryuszów. Azali w rzeczy sa- 
mej, za rozkoseni Truj unii do Clici-*onczn taury- 
ckiego na wygnanie był skazany i tan za ogłasza- 
nie Kwanęem pomost męczeństwo; zachodzi wątpli- 
woiC, ponieważ Ireneusz, Euzebiusz, Hieroiim i Grze- 
gorz W. o łom nie napominają. II u lin, Zozyni,i dawao 
podania rzymskie, nazywaj® go jednek męczeniu- ^ 
kiein; moje dla tego. źt dawniej każdego, kio za 
wiarę pnycierpiał, tak nazywano, llył męczenni- 
kiem- -mamy to w godzinach koplmiskiek no 23 Li- 
stopada i w dniu 9 Marca o św. Cyrylu i Meto- 
dym, a następnie jest współcześni o św. Cyrylim 
1 .Metodym opowiadanie Biskupa Wiktora (juntczy- 
ka ll Lipiec o Cyrylu i Metodym), .lego znakomitej 
naiki i gorliwości w pracach apostolskich dowodzi 
wziętuiC powszechna, dla której namnożyło się pism 


pod jego imieniem wydanych '). Lecz autentycznego, 
to jest prawdziwie przez niego samego pisane, ma- 
my łylko cztery: a unosowicie dwa listy do Koryn- 
tian i dwa do Panien, i te dopiero niedawneni rza- 
zy z zapomnienia wydobyte. Ta ostatnia okoliczność 
mogłaby Sclijjnspc sprawiedliwe podejrzenie, azali 
i te nie sy przez kogo innego zmyślone i rzocić 
cień na ich powagę; dla tego we wstępie do każde- 
go listu wypadło podać ubsjernicjsze wyszczegól- 
nienie tych powodów, na których jest mocno oparła 
ich autentyczność i powaga, jako niezawodnych po- 
luuikóm nauki uięża apostolskiego. 


') Pm! imieniem Klonom* -nymslcifirn sa do*i dawno 
napisano maltj nięeej p»wa;i unjąoo lastępe ilaitła: 

a) Kpistotie 15.— b) Constititimani apistoilcaflim Li- 
bii vnt. e) Canon. s Apostołki 8).— I) Ubri X. Ke<*|<atio- 
na.— .) Knnalina IV. — f) If ltnr»r iar» S. Potri. tjlurirn S 
Clemenlis Ha ijodianin 6»ym zdanie* powagi ludne i do- 
ł— J i -»-j —o -i-u — r — J -i- -o- p-1 l-lg 

Apostola albo męża apostolskiego podszywać; pr/eln « tyci 
apokryfach j.st *1011 prnwśy i /.e ścisłą krytyką mu- 

łu. 1 « olofa Uoreyatać. jak »i> Kannmw » ( — toUkiWi, tliro 
I - lobao r wieko lll-m « dawnej kirmóci kij iłożinc i stano- 
wią siakimi!)- staroiylaróci koieiolaej zabytek. 
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Ł— ybt św. Klemensa do Koryntian pierwszy pow- 
-*-»-* .'zechtum zdaniem kr j tyków uznany i przyie- 
ty jest za autentyczny. Źe t*k jest w r:ec:y su- 
mej; daj* nam poważne świadectwa staroiytii Oj- 
cowie Kościoła: Hcgcsippus Dyoniey Koryncki ’), 
św IreieiiB* '), Kleinem Aleksami ryj ski 4 ), Oryge’- 
nes •), Euzebiusz, który w swojej historii lościeliej 
tak mówi: .Tego to Klemensa jest jeden list pow- 


WSTĘP HU LI SIL 1’IEKWSZfcW 

ŚWIĘTEGO KLEMENSA 

DO KORYSTIAN. 


•) Euł.bim II. K. L IV*. 21 
•) Kuzobiui 11. fc. I,. IV. » 

Adr. Iia>r. III. J. 

•< Siwo. 1. 7— IV. 1-V. 12-V|. * 
pomieścił. 

>> Dc ?ri»rip. 11. 3. ii EmoIi. VIII. 


(•bsierae vjjf|lkl 


Siechnic mu przyznawany obszerny i dziwnie pię- 
kny, który v imieniu Kościoła rzymskiego do Ko- 
ryeiun napisał. W wiolo kościołach czytają go pod- 
czns zgromadzenia ludu oddawna i ■/> naszrcli .-su- 
sów *). Mieli go pod rękj św. Cyryl .hrojolin- 
ski a ), św. Epihnii&z ■), św. Hieronim Kocyisz *) 
i wiele miejsc z niego wyjętych przywodzą w pi- 
snuch swoich już co do słowu, już co do myśli, 
jok ei? o t.-n r. porównaaia przekonać można. Sam 
nawet list świadczy za swoim autorem; bo w nim 
wyrażtie przebija się świeżość wiuiy i prostota ewan- 

galirziej iiH.ki; ni- m..8z w nim »ic, coby się uie- 

zgudzuło z pierwiastkowym Kescśołen i ni-godium 
było apostolskiego raęża. Czytano go piblicznie 
w kości.-le zaraz jo Pińrnio św. r. wiclkiem powaź-i- 
niem; świadcz* o len Ireneusz, Dyouizy Koryncki 
1 Euzebiusz; a kanony apostolskie pomieściły gi> ra- 
zem z drugim listom w rzędzie księ* 'świętych 
Oryginalnie pisany p.» grecku do dzlśdnia decho- 
■tyj •■■siai ujnoi;/. nic •leiklej części pod koniec. 
U" prawdzie w w. XI puf/.Hł w zapomnienie, lecz 
w v - X\1I znowu na szczęście iiiloiiban; zosttl 
* starożytnym bardzo, ponieważ i wieku czwarte- 
go pochodzącym rękojdśnia Pisma św. wersyi AU- 
kaadryjskkj, który Cyryl I.ukaris Patryarcba Ci- 


') H. K. III. lit 
•) Cateel. XVIII 
*1 llaerei. XXVII. ii 
•> Im riri- iilu.tr r. 16 . 
’> Bibllulh. Md. rV!ll. 
•> «•«. U. 

Pisną aęlóir Ap. 
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rogioduki w r. 1632 darował Karolowi I, królowi 
angielskiemu. Bibliotekarz królewski 1'atrycuts Jo- 
nia* n* ko licu nej wcrsyi znalazł pomieeocsony 1 i 2 
list św. Klemensa do Koryntian i on najpierwszy 
drukieai go ogłosił w Oxfordzii 1633 r. po grocku 
i po łacinie. Henry* Wotionus przejrzał iu io*o 
ton jedyny rękopisu i wydał w Katenbryk 1718 r. 
ToJ sami) oczynił Wilhelm Jacobson i inni 
tak, Ze tekst jaki miałem pod lękij zapełnia jest 
zgodny z kodeksem i cytatami dawnych pisarzy ko- 
ścielnych; miałem zaś naj poprą woiejszą edycję przez 
Hcfclo. Przy pomocy prłokładuw, laeińokiogo i ni*- 
mieckiego starałem się najsumienniej być dotłow- 
nyn tłóraaczein poważnych słów Ojca świętego; 
dla lego muriiiłem nic raz przeciw językowi wykro- 
czyć. (Jdiie niegdzie dodałem przy pliki dla rozwi- 
nięcia myśli. pisarza świętego i zastosowania jej na 
uurzę korzyść. W skazałem treść każdego par*> 
grafu podług podziału powszednie przyjętego, któ- 
ry należało wprowadzić dla cytat ca jawę teraz 
w nowszych teologach natrafiany. Najbliższym po- 
wodom do napisania Mgo listu, jak świadczy Enze- f 
biusz. było zgubne poróżnienie, które już porazdm- 

'l Panleszram; dU wutoauM wzyokir wydania tjeh 
dwóch lisliw iw. Klraoam. a. Joach. Jo. Xad.il MalastUII 
1USŁ fcl jo Voll.it OrnnS MMO.— *> Panina ltalnm*riii» l.ontl- 
ai l$*i -d) l B. Oololeriu* 0 P . Patr. A|k>*I. Parł* MW- -•> 
Jo. Cl.rlcu* analrtoil. 1108. f) O»"i*niitio Epitf. RH- fi’ 
pvi*ii* 1721. — g) I. l>. Mami Coli- C.neil. — h) Ladoileu* 
Kriy. i) hieh.KusseUM.-k) Andr. OalUndla-. 1) l‘. IW*“- 
Doaaai. — ij tiuli. Jocobuniał in«oi*Mb!lot. SS.Patr. Aposl— 
■) Schaen.maiu Kp. KK. PP.-o) Helele ttiMagoe 


gi w kościele korynckin wybuchuęło. zupełnie po- 
dobne do tego, jakie uprzednio ten kołcićl trapiło 
i ledwo c«lq powagę apostolskiego pośrednictwa 
Pawła św. poskromiono .In* i u u -v o .... . 

światli Koryntia nie za nadto chcieli używać swobo- 
dy w s wojem rozumowaniu, obok kapłanów publicz- 
nie występowali ze s wojom zdaniem. Po śmiorei iw. 
Pawła, ci przy wieszczy de I e powagi w kościele, po- 
ciągnąwszy nie mało na swoję stronę, przyszli do 
tego zuchwalstwa, iz pousuwali godnjeb, od 
mych że apostołów dobranych i postawionych kapla- 
nó*-. Co -.otiie przez io zamierzali, daje Się widzieć 
z listu Klenenia. Chcieli do kościoła wprowadrie 
rozum, żadnem prawem i żadną powagę nie dający 
i-ię proatowłć, nikomu nie przyznawali wyższości, 
znesili różnicę między stanem duchownym’ a świe- 
ckim, a tein samem targali związek społeczności ie- 
ligijne;. Dumni, zamiast prawych kapłanów, którym 
całość i lira* nauki Zbawicielu jest powierzona, m. 
uii sicoie za nauczycieli religii nastręczali, chlu- 
bili .'i' czy Stopię swoich Obyczajów, w naradzie, 
tak ntyślfoym i oświeconym Grecy, nic m«!o znalc- 
żli zwolenników i smutny dn kościoła wprowadzili 
anarchię. Po zerwaniu węzła miłości i posłuszeń- 
stwa niechybnie następować misi upadek wiary, ja- 
koi po tom rozdwojeniu w ślad poszło fałszowanie 
nauki apostolskiej, w krótkim '•'".io już eię pojawi- 
ły niezgodne z nauką kościoła zdania co do kościel- 
nej zwierzchności, co do zmartwychwstania ciała. 
W saraych jeszcze początkach kościoła wirząśnie- 
nie dość silne w funlaoentach jego nie mul.) oto- 
dzdo trwogę » częs«| rozsądniejszej i statecznej 
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w wierze; «.i naradzając gxożi|<*am» niehezpiflOteii- 
ii ki wysłała do Rzymu z Greeyi poselstwa i we- 
jwala poważnego pośrłdnfctwa głowy tego kościoła. 
JjW. Kleineus Ula iij/,KI'S« wwiekw U®i«S«— 

lu rzymskiego nie mógł natychmiast uczynić z»do- 
tyć potrzebom Koryntian: lecz po odzyskanym po- 
koju, wnet wysłał wui pluciu raęiów z tym limom. 
JJiodorównał wprawdzie klassykom greckim ani w czy- 
stości języka, ani w gładkości i obrobieniu okre- 
sów, sni w dowcipie połyskującym *>?• *°c* daleko 

ich wszystkich za sobą zostawił, co do psycbolo- 
gietnej modrości, oj do mocy w dowodzeni* i nau- 
czaniu’ co do czystej i ładnymi oeobictymi «" , -'ka- 
mi nieskrzywioiej miłości, co do »zc*erej i delika- 
tnej cintości i 2wi,zka myśli stopniami a skutecznie 
prowadzących do pohamowana prz-< i« powadze pra- 
wej władzy oburzony di umysłów. Każdy, kio t pil- 
om zastanowieniem się ten list czytać będzie, U- 
t«. d.iitT *•*<* -licif/nwsta znaiomnśś. serca ludz- 
kiego i trafność w zastosowaniu sic do niego tuk, 
iżby i prawda z powodu pobłażania na mocy swej 
nie traciła, i miloSJ własna czytelników surowości*, 
prawdy nie była oburzona. Słowom, oprócz ap«*tol- 
skfej ńauki i gorliwości, głęboka logika i Majętność 
serca ludzkiego panuje szczególniej w tyra pierwszym 
iiśtie. 




LIST PIERWSZY 

ŚW. KLEMENSA RZYMSKIEGO 

DO KORYNTIAN. 


Pozdrowienie i pochwała Koryntian. 


1 Njo* i’1 pli-lgi Anulujący «v Rzymie ItoSclo- 

-■ " ■ wi bożemu piolgrzymujęooma w Koryncie, za- 
syła pozdrowienie i życzy: aby Hóę wszechmogący 
przez wzgląd aa zasługi Jezusa Chrystusa, hojnie 
obdarzył łaską i spokojem was wszystkich, których 
prze* trg oZ roaa noezego Jezusa Cli rysiusn według 
woli Swojej wybrał i poświęcił >). 

•) Ibrhrala w jiiiru.-ijm i órngim rozżala « Koryn- 
lyaiom mijana, uiwloia Mmi*n»iwl przyklap <l» idi un- 
ia. obudzą u airb utyskiwanie za dawnym lak Ichua- 
Icbiym sianem niezaaeanio prtypuuiia im iittlir (owłinoMi. 
i lym ‘.mi-.Iumi pnyg*lowuj» ich dn przrjfria łych prx**lr<r. 
kliryeh zailos.waile ,lo riebu- ni- m*l*j wymóg* "fary. 
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Bracia *) mili! Utrapienia i przeciwności znania 
jedne pa drugich na nas przypadająca ’) były przy- 
czyną, ie tak późno, jak mą poczuwamy, obrócili- 

Any na łtMoon *»•* pyły \rn nr«» • raSnnnwióS^ 

na ten haniebny i nieszczęsny warchol, który aa wy- 
Łranycb bożych przechodniów *) tego świata wcale 

nioprzyitoi, u do którego was nie wielka liczba po- 

lędliwych i zarozumiałych ludzi doprowadziła. Pizez 
co świetne, głośne i powszechnej miłości godne linie 
«asj« bardzo jest oszpecone: bo któż. skoro tylko 
u was pomieszkał, nie podwalił stałej i we wszyst- 
kie cnoty •zdobionej wiary waszej? Kto nie podzi- 
wiał skromnej i do nauki Chrystusa stosowanej po- 
bożności? Kto uie rozgłaszał uprzejmych obyczajów 
gościnności waszej l nie uwielbia! doskonalej 1 |tew- 
lej waszej nauki? Albowiem w postępowaniu wa- 
sze® nie mieliście względu nu osoby, a podług praw 
bożych żyliście Ulegli przełożony 11, oddawaliście u**»- 
nowinie przyzwoite kapłanom ’) waszym. Nauczali- 


') Pierwsi wyznawcy Chrystus nazywali siebl- braćmi 
albo bwlftyni: w Artyo-hii i t.» prac* wzgardę zaaęri lob na* » 
iywa>* łlr*oi«jB«oi»i <«-r II, M). 

5 ) Podrin< prześladowania *» Nerona I bonlcjnan 
*1 Koryntianie kilka razy j>ieal do św. Klemensa do- 
w«i » *w«Joia aaniewanlu I » saradinaw r.mu nieneifOelt 
prosLI. Było to jeszrzo »■ tycia św. Jana Apiolola. 

•j Je* KościM u* alonl, jem I * ii^ol., /. <* ijlk> ru- 
inie*: i* orienkowie Koiciola n» tyra świtcie odbywają plcl- 
yraynkę do tego który jest w nioKe, właściwą «jecyzną na- 
ną. jest jediak jeden. wspiera się ua nićmi « swnin wierz- 
chołkiem itośęga nieba: tu się aezyna. ran końcay. 

»> W ny«tkin prroloianym Jośnolarm. przeciw którym 
ynten zlunlawaj sir. 


ście młodzież, aby chowała skromność i umiarkowa- 
nie; upominaliście niewiasty, aby wszystko w niepo- 
kalaneni. skronneiu i czyste m sunlealu czyniły, ko- 

rliijs' jak naleiy m “bW awniali, nl>g,ijf~ im (.-.I luu 

prawa posłuszeństwa i prowadząc domową gospodar- 
kę przystojnie i z wielkiem umiarkowaniem. 

§ 2. Dalszy ciąg pochwały. 

Od dumy i chełpliwości dalecy wszyscy mieli- 
ście uruysl pokorny, woleliście raczej słuchać niż 
rotkueywuO, iluwnd ni z bind, przestając na leni, co- 
ście na tę podróż ziemski od Bota wzięli, pilnie 
zwracaliście uwagę na słowo boże, chowaliście je 
w sercu głęboko, i męką Chrystusa mieliście zawsze 
przed oczyma. Za to was wszystkich łączył pokój 
błogi i obfity, wszyscy byliście przejęci żądzą nicu- 
kojoną ozynienia dobrać, i Duch Św. zkwtl się ua 
wszystkich sowicie; pełni świętej woli, z dobrą ochotą 
serca, z pobożną ufnością wznońliścierące de wszech- 
■oocuego Boga, prosząc (i o, aby w razie ułomności 
nad wami się zlitował. We dniu i w nocy zajmo- 
wało was staranie o całe braterstwo, aby liczba wy- 
branych ego z miłosierdzia i sumienia osiągnęli zba- 
wienie Byliście szczerej, życzliwi i przebaczali- 
ście sobie nawzajem. Wszelki bunt i rozdział był 
II VMS iirzoilmiocein nlryjilzi-nin. płikaliśeii* i«il upiil- 


b Po zbatiieai.i naszego yotriebn łatki bołe; i starania 
o d)br* snnieile. Kto gardząc ponętą relieii «dw duje się do 
d<‘weei łyela: zawudil siebie bard«\ pinioTnł airaasi ronty 
prawdziwej bez wytszoj lad zienską pokudli i siły. 
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kami bliźnich, bo ich uchybienia uważaliści za swoje. 
Dalecy »d ‘inuŁku z czjjego dobrego uczynku, byli- 
ście i* wszelkie dobre dzieło (jolowi. Ozdobni szła- 

flatimm i ’» »o7«»li miai- rnntliwi.nl pntlijlOKIni-m. 

wszystko pełniliście w bojażni bożej, a prava i prcy- 
kizaaia Jego były wyryte na tablicy serca waszego 

§ 3. Przyczyna i skutki rozdwojenia. 

Wtoneziu kiedy wam sława i powodzenie sprzy- 
jały spełniło się na wat co napisano ’): „Jadł i pił, 
mtyt I StłoSclal 1 olwierzznąl umiłowany.- 7 . i*ku 
źródła wypłynęła zawiść i spór. rozterki i wzajemne 
prześladowania, zaburzenia i niepokoje, wojna i jeti- 
siwo * 1 . Dudzie prywatni powstali nu urzędników; 

>) Th p.i»kwnl« k..vj-łtiui j.<l .lin i.,.« w i. Ili i. j Wani. 

b> joil haloryenera obruen dotkoiałoiel Airześri.hn * pi<rw- 

r-r'- k .. -- — — — ~ 

di klóreun przy użyrloKu wiary dojśó Botora*. j*ttc wreneio 
BijilriolaiejsMiń ablctoa WMolklch polwaray pneełw >w. wio- 
nę; I- iiiuel tyć pr««a.i«« i ki-lu, ki-l* nlo tylko » ••-**!. 
ale i w praktyce |riyoi»d*i li.łzi d» aleinasoj do»loina4rael 
pcrad wprowiiUoaiora iu zii-aię okrzeicljłńłlirn. 7. 
ntuki im It.pi-j jj 

>) Italii. SL IV Cytaiy linii* wygolulr i*'*' |*"*J r * 
*udtć p« la riui'. ir. Kiera. a* wsiądzie l.wrt.- lelsr i sl-lra- 
• Innanióu- laminat tliliapi pnalotfcwlara prtekł*. 
X. Wajki. uskatajęir. irisio raeliodii. rsóiraicę. 

*| l>i>£o.|*enl> . i»lii *lbi> ibck-J uloclaść wnelkiin > 
fei^dliwiściem i"*« a»j|«**icliia*oB źródłem lopsutiu. Prawdy 
"Klęła pny lyell craitllKnm i imIhOIoii hj < 11 * om Jonie I ull-\ 
a poilępawaiie Todle |>rxap»s«i» j»»t naszera mełióelan I po- 
btjan. Kiedy zia ciało nemie nad mmi rórę. m-ty <lo|ier« 
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ni,- mający władzy, na znakomitych powagą; głupi, 
ns rozumnych; nłodzi na starych. Sprawiedliwość 
i pokój oddaliły się od was. bo każdy wyzuł się 
Z bojażni Bosa i w .lego wierze iest ślepym. ni* 
chodzi drogę przepisów prawa i nie prowadzi życia 
cli rze.ścjjai*k lego, lecz każdy żyje podług nteporzą- 
tlnych żądz swoich, chowając sobie i podsycając nie- 
sprawiedliwą i Bog« obmierzłą zawiść, przez którą 
śmiord na świat przyszła *). 


§ 4. Zgubne następstwa zawiści. 

Albowiem Uk jest napisano , k .1 siało się po 
wielu dniach, iż Kain ofiarował Panu dary z owo- 
ców ziemi. A boi też ofiarował * piorrorodnycL traodr 
swojej I z iłustoici ich, i wejrzał Pan na’ Abla i na 
dary je?o. Ale na Kaina i na dary jego nie wej- 
rzał. I rozgniewał się Kain bardzo, i spadł m *bli- 
czu swojera. I rzekł Pan do Kama; czemiż się roz- 
^■ilcHdi, i if iim *paaia marz twoja? aziii jeśli 
dobrze czynie będzicsg nie odniesiesz prxebac/.*uia, 
a jeśli żlc. natychmiast we drzwiach grzech twój 
będzie ■'■)* Lecz pod tobą będzie pożądliwość jego, 


rnicaiay -ię na nrawilę potępiającą naue życia i Murator sir 
) i; uliawU. abyśmy mogli i-/ ryrfiito oddać iię jlyra naityn 

•kłaniaómam 

•) Iiyaboi uudr.szciąe szraęśria pierwsra rod <i eon 
m-ijni. rk ii-H iih I o śaloid |> /.v (i h v> •(. 

«) Goi. t. 3—8. 

') U łiedadiiORięelu iIóumiów tak j*»e .I:«Z .k*i J.- 
wei-ijwi a rh Alór* tkifUtt; w» zytatlfłl P.-Irawó-,' imj 

jr> 'V, ilo li 'rh* >at*i"Vur jnjo, U !f JHUUICO- h<-/ M.n fcWlń*;. Jak- 
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a ty sad ni} panować tędziest. I rzekł Kain do 
Abla brata swego: wyoijdźmy na pole. A gdy byli 
au pola, powstał Kain na Abla brata swego i zabił 
Wiitóeii* łrarial iak dla zawiści i chęci córo- 
wauia brat r.anordował brata. V. powodu zawiści 
ojciec na>z Jakńb od brata swego Kzawa uciekać 
tnndnł '). Ztwiść sprawiła, iż Józef był prześktda- 
waiy do śmierci i do zaprzedania w niewolę *). Za- 
ir l.«< zmusiła Mojżesza uciekać od oblłczi Faraona 
króla reu-ski-go. kiedy rodaka swego zasłyszał mó- 
wiącego: .Któż cię postanowił ksi|żęciem albo sę- 
dzię nad nainir ety ty mnie cln>i-.'z /.sbiC, jahes wczora 
nabił egipcczykn' *».— 7. powodu zawiśri Aaron i Mn- 
rya musieli nieć swe namioty za obozem *). Zawiść 
pogrtjZyla w piekle 2ywy*łi Daiana i Abirorm, Ih> 
»ic zbuntowali przeciw Mojżeszowi słudze bożenu 
Z zawiści Dawid nie tylko od obcych doinal uprzy- 
kremlu. lecz też i od Sanla króla izraelskiego był 
prześladowany ‘ł. 

• iloS-b Ullman «ij i • i a»i<i, iwUii; jWiuk pi]- 
ponuoy Paai B»kb i własnem islł»waiiu pokmuć je. 

') ti»n. n, 41. mq.— Pairyarohowir Starego nikimu ■» » 
■ijrunii łhnułeljan *n «tn wlęe ■ »<’/•> micjeca I Iitiy.1i 

.'ilii* kv. Klomm* o neh jako o jrzolkarh swoich nówi. nie 
laleiy czynić wniosku lałoby byt łyden. Wsiąkło I reoll 
Aat jneh-iifltl W u 4 1 planik gr>k w Hiola <io Antdlki f Ko III 
r. 24) A l>ra lam* 1 l»a«ida ejcaiul -woal nazywa. Podana* ni«- 
*i», łe >w. Klenea* bjl synom łnotyaa nakcmiiego redl ray- 
niaiina. 

*» Oto. 17. 

*> Eto«i. a. u. 

•) Sun. 12. U -15. , 

*> Km t«, 33. 

i. u»r- i*. «■ "■* 24 
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§ 5. Męczeństwo św Piotra i Pawła 

Lecz pominąwszy dawne przykłady, przrsiepiny 
co tyce, którzy nie dawnemi czasy ponieśli męrzeń- 
ł,wo: opowiedzmy z naszego wirku znakomite zdn- 
izeiiia. Dla zawiści i złości najgłówniejsze i najmo- 
cniejsze filary doznały prześladowania aż do śmierci. 
Wystawmy sobio przód oczy Apaetolów śniętych. 
Piotr z powodu niesprawiedliwej zawiści n» jedno 
lab drugie, Ucz wiele musiał ponosić udręczeń, aż 
rakoniee umęczony, posoodt dc. ndajaoa *«5łuaon.j 
chwały. Przez zawiść i Paweł siedmkroć ') więzio- 
ny, wypędzany '), kamienowany *). za wytrwałość 
‘trzymał nagrodę: ho kiedy opowiadając Ewangelię 
ca wschodzie i ta zachodzie okrył się świetnę sławę 
wiary; kiedy po całym ś wiecie nauczając sprawiedli- 
wości. zasiedl do granic zachodu *) i przód wodzami 
i królami wyznał chrześcijańską prawdę; jako mę- 
oacimik Łt4łn4l i. ergo Świata •). 1 poszedł flo miej- 
świętego, zostawiwszy po sobie świetny przykład 
niezłomnej cierpliwości. 

• 

'» W* Piania iw. m,. JaM o pik... .a|, apostolski *o- 
• 0.1 .w. Paul*. drugie nom tt wiadumokH w>|»' 4 ?zvtneg> 
ar/a, apsstobkUgo. 

*» A«l. u. !> 14. « •> Oar II. 

•J Ael. 14, 5. 10. 

•j Być iu.Io .la Ulu paill, bo uilal zanlar lam »»* 
ućać (Kom. 15. 24.1 i *.« Ptasia Snom jnt laa byli rhfieści- 
Jaiii". 

*> Podcio* prześladowania » NVr.ua ścięty, a św. Piotr 
az krzyłi powioiiony n#.en shońeiyli życie u Itiymi-. 
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§ 5. Męczeństwo Innych chrześcijan. 

Do tych mężów, którzy święte życie prowadził', 
MW 51 9 wielKie mnóstwa wybranych, którzy dU 
podobnej znwićoi nie mało prześladowań i katowni 
wytrzymawszy, zostawili nam wzór najpiękniejszy 
So prześladowania ')• Przez zawiść były prześlado- 


iu- Klanem pnlnal ■» Id, -pleije reym- 
<ki dsiejnpl* Tacyt (Auial.l,. li. cap. łl». Din »i»donośd jak 
P”**" 1 '* ii m oAuli .-lii.cDrij.. 1 ]»K -tę i lilii •SoIimIaIII; wątli, 
ta praibirić słowa Tacji*: .Scrn* .t a oJwrieeiia *<i ilebia 
podaj ram U o pntpeleuie nia-u nkninl nu innych jaki wi- 
anaijri* i kiuni Ich nęe«yć ■IcirreujnMui npooobonii. p.- 
ipóldwc ills rounaityek itrodni miało ich w nienawiści i zwy- 
ciajiii tnaiwafe e»rx«*oij>iiami. 1 ’nciatkiem icm. iiiimii M 
Chrystm aa palowania Ty tury isaaoil Piłata Prokitatira Pont- 
ikii[n ibłrU) >iulirci|. Ziutnu n*kl» nańwnac prjyrłuBi.im 
jnn»u pę wnuitfla nl<* tylko w Julci, gdlie wzięła »wó; nli- 

r ,ii 1 l.l | U— i.l I _. .1.. W....IUI- 

pociwary i plugastwa icwłząil się ibierajij I ra eog aclo.lx|. 
N’aj|i«rvioj więc tych traagauc, którzy się pnyinawali. yotetu 

m l»h »nuUn muinwu nleaaltirau byli pnuk<oum ni; rak ^ 

o ilroiiiię (odpalenia, jak racie) » nienawiść nuta ludzkiego. 
Zabrano Ich a przyton czyniono zabawę: jedni okryci «kórę 
■wiorięl byli «4ilf>vnni |-*>m i« poeurponi*. inni brl ilu kr»y- 
tćw przybijani ilhn przed ogniom iwolna piecie ni. a kioly t«ę 
dzień sknńciyl iiunutat pocboilii gorzeli, .'a to rliMil Neron 
|»|.J( m..> ||I*|||||I Zuilllćyli nni j-a>»a i* Tlębira lnry, 
je Inakż* i to ohudiały litość.- Toi *ęd Tacyta jedno*o z na - 
•śwlseeasayrh pogan I n»J|łęb-«j«li lisloijhiw jakie jest tipa- 
kar ujętym dla roiimu, który aniret w najwiękttem -wera r.- 
zwiiłęeti ui-ga btęlom pnesędom i najrlętoze.l iitóiiprawi'- 
dliwo-rL I jak pro wy notł.ch wyrokuje brz przekonania i zaa- 
jomiści ranny. 
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wane Uanaida i Dirka: le wycierpiały okrutne i stra- 
szliwe razy, skończyły mężmj utarczkę zi wiarę, 
i cuociaż słabe co tlo ciała, owzy stuły Jednak zna- 
kom i tu nagrodę Zawiść i>ni/>iniia sn»y » 
i zniweczyła słowa wyrzeczone przez Ojca naszego 
A dam z ‘ : ,Tc j<st kość z kofci noich, i ciało z ciała 
mero.* Zawiść i zwada -/rajnownia miastu wielkie, 
i narody wielkie z gruntu wywróciła. 

§ 7. Prowadzi do upamiętania się. 

To do was puszmy nie tylko was upomionjyc, 
lecz i eiobiu Karnych nst.rzogajęc: w jednym bowiem 
zawodzie jesteśmy i jcdnaZ walka przed nami. Przeto 
porzućmy prózae i znikome zabiegi, a obróćuy się 
do chlubnego. czcigodnego i świętego mora ’| po- 
wołania naszego, upatrujmy: co jest pięknem, co 
wdzlęeznem I co nilem w oczach Stwórcy naszego. 
Miejmy wzrok obrócony na Krew Chrrstasa i t>o- 
myśiniy jak oni j«st drogę przed Bogiem, jak za 
nasze zbawienie wylana całemu światu łaskę nawró- 
cenia ’» przyniosła. Prteble2my wszystkie wieki z uwa- 
gi}. u przekonamy się, żo w każdym czuBto Jawni 

Pan tlo pokuty sposobność tym. którzy ciicitli nie 
nawrócić do Niego. I tak Noe ogłaszał pokutę i o<a- 

'i Gen. Ż. 2ł. MnOrńitwo rm prau iiu lawurte sfasu- 
»! >ui«AoU llfiaitiaii} uł dii śmierci. 

J > b'iorein pov<iłaaiu niioego jrrt f<\, dr eirgośmy *ię 
:ia Chrtelo »w. iot>uw:ii>all. 

’i żriiii.u; limaku serca •>■! ritciy zirraoliL-b ła 

bleeklch. 
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leli ci tylko, którzy go posłuchali •). Jonasz xbu- 
rżenie miasta Kiniwitom zapowiedział, lecz kiedy 
pokut.; *u gra ochy czyaili, preobłagali Il.ga i <ho- 
ciąż niewierni, modlitw* wyjednali ocalenie *i. 

§ 8. Zachęca do pokuty. 

Kapłani laski bożej, od Ducha św. natchnieni 3 t 
tnkio pokutę ogłaszali, u nawet 8ain Pan wszelkie- 
fo stworzenia pod przysięgą o niej powiedział *k 
.Żyj? j», ntówi Pan Róg, nie chcę śmierci grzeszni- 
ka, alo 4oly -ię nawrdsil* i nadto jcmcao proydol 

wielkie przykazanie: „Nawróćcie się domie Izraelów 
od nieprawości waszej. Mów ilo synów ludu mego '): 
jeśliby grzichy waeto zapełniały przestrzeń od zie- 
mi do nieba, i jeśliby czerwonością przewyższały 
kartnazyn, a ezarnoicię włosiennicę ‘); kiedy nawró- 
cicie eią de mnie z c*ł*go serca i raoezocio: Ojcz>t 
wysłucham was tuk, jak lud święty" '). A na innem 
miejscu tak mówi •/: „umyjcie się, czystymi bądź- 
cie, od:jn»'ic złość mrśli od OCZU Illt-icll, 

prz ostańcie źle czynić. uczcie się dobrze czyiid.szu- 
lajeic sądu, wspomagajcie uciśnionego, czyńcie spra- 


•t tica. 7. 2 Pctr 2. i. 

V Joi. a. 

*1 Pr.rocr t miłaslurdila boteiro l~xt.ni 
*) EmcIi. 33, 11. 1& M. 

>> Koch. aa. li 

‘I Św. K'*m*oe iddaje fweal b(uwj myśl F*. 102. 11— 
!>»i. i. 1H. 

'I Jor. 3, 22. 

•l i - u . 1 , 10 - 21 ’. 


wiedliwośd sierocie, brońcie wdowy. A przyjdźcie 
i strofujcie mię, mówi Pan: choćby były grzechy wa- 
nto jako szkarłat, jako śnieg wybieleją, i choćby 
były czerwone jsko karmazyn, będą białe jako weł- 
ni. Jeśli zecteecie a praUchnjcie nię; dóbr ziemie 
pjżywać będziecie, a jeśli nic tcchcccic i onic nie 
pjsluclucif. miecz was pożre, bo usta Pańskie lo 
mówiły." Tak postanowił Bóg wszechmocny wolą 
swoj.j, bo pragnie oby wszyscy, których On uko- 
chał. udali się do pokuty •). 

§ O. Zaleca poełueieńttwo. 

Bądźmy posłuszni potętiięj I czcigodnej woli 
Bogi *X -a żebrząc pokornie miłosierdzia i łaskawo- 
ści J ego, porzuciwszy marne starania, zwady i spory 
prowadzące do śmierci, uciekajmy się do Jego zmi- 
łowania. Pilnie się zapatrujmy na przykłady lycli. 
którzy niewysłowionej chwale Jego doskonale slużylL 


■> Mutr mat alr pi.lohs sir ten spisu!) |irir<IMnwlanU 
rierty. « ktiryu często i otulenie prz.TWu-Un się mlrlsci 
i przykłady z Pisma św. A> 1 w r-in iriddiui wb>lkt> ułstą- 
peal. naszyrti czasśw »d łych blugualawWnyrli wtoków tyw.j 
wtary. <liiś łowieni lubimy »anl mprtwUć i wlisnn powagą 
Aiwodtić, ale dawnie) wszelka mądrość ndxta rierpała si; 
* Plema b»a.gO 1 nauki Kościoła. A lak roa.mowanie Am- 
śeijaiin* priy nniwięksiej sa.-bntliie i irlrbokośei a prawdii- 
wośei myśli był. w niejaki s|h*uI> boskie: ho się redliło z pil- 
u>r» roiwałmlu pnwd tmikirl. Widy li óiiuii iw. bytu len. 
CC a byt powiaiu, lo jwt: regilą zyeu i źródłem mądrości. 

•) Pooiewai |>ri.eiw ko.eiiilaoj wlad.y łhauKwoiiI. t\ 
nepinłauni samotni. Bugu. wią.' clieąc ich do uleiło-ci kuplo- 
oiiu ,i»h).ul<. u4 p"-tu"ieńMi* o hu IJoyu lariyua. 


Weźmy Snocha *)i »«?n będije w posłuszeństwie apra- 
witdllwyn, przeniesiony zoslał i nikł nu- oglądał 
śmierci jego. Noo dochował wiary, i został użyty 
dc ogłaszania odrodzenia się świata, przez nieco 
Bu? ocalił zwierzęta, które w zgodzie weszły do 
Korabiu ’>. 

§ 10. Posłuszeństwo Abrahama. 

Abraham przyjacielem bożym nazwany 3 ), oka- 
zał się wiernym, kiedy był posłusznym na rozkazy 

Jego. Ten » pa«hl«Zi*/ist.wa wyszedł t ziemi swojej, 

0 |>u«cil rodzinę i dent ojczysty, a za saczaplą krainę, 
uiettczuą rodzinę 1 domek ubogi, otrzyma! obietnice 
wielkie. Albowiem rzeki dc iie»o Pan *): .W y- 
nijdź x ziemi twojej i od rodziny twojej i z domu 
ojca twego, a ld* Co cierni, kluiąć ukażę. A uczynię 
cię narodem wielkim, i hędęd błogosławił i nwi^lbię 
imię twoje, i będziesz błogosławiony. Będę błogo- 
Mrt'11 bluguslnwiętyiu łubie, « piackluę Le, klOlzy 
cię pnoklinnjip, u w tobiahęiię blogoeławiuua wszyte- 
kie narody ziemi.* A gdy się oddzielił od I,ota, 
rzekł Pan do Abrahama *): .Podnieś oc/.y twoje 
i spojrzyj z miejsca, na któremeś teraz, na północ 
i na południc, aa wschód i na zachód. Wszystką 
ziemię, którą widzi*/, tobie datn i nasieniu twemu 



') 

•) 

' 


li«». ł. tłł lUbr. 11. 5 . 

tl-o. ł. 8. 7. I. Hebr. 11, 7. 2 P-tr. 2. *! 

.u*, a. aa — iicbr. ii. a 

«i*». 12 . t— 3 . 

O# ii. 18, 14-10. 



aż na wi-ki. I uczynię nasienie twoje jako pr©;h 
ziemi. Jeśli kto z ludzi zdoła zliczyć proch lieni. 
nasienie twoje też zliczyć lędsio mógł.- I jeszcze 
Pismo mówi •): .Wywiódł Bóg Abrahama z domu 
i rzeki mu: wejrzyj pa nk-bo, a zlicz gwiazdy jeśli 
Tak będzia nasieniu twoje. I uwierzył A bra- 

[>■“ Bogu i poczytano mn jest ku sprawiedliwości-'). 
Za wiarę i gościnność, dal mu Bóg syna v starości 
którego on z posłuszeństwa poświęcił n.t oilarę an 
górze, wskazanej nu od Boga *). 

g II. Nuyruua #oBobo|no8ci, kara nieposłuszeństwa. 

Za gościnność i bogobojność Lot uratowany go* 
uta! * Solony wtenczas, kiedy cala dokoła Kralia 
ogniem i siarkę spłonęła. Prcez co pokaeał Pan. 
że sie opuszcza tych, którzy w nirapokładajinfhość, 
a przeciwnie skazuje no karę i wielkie cierpienia 
tych, którzy odstępują od .letf* przykazań. Bo gdy 
eonu j.ota razem wyprowadzona z miasta z nim się 
air. zgodziła I w Jednomyślności nic wytrwała; za- 
siinniona *.>st*ł» w g|,,. .soli »), który i do dziś dtua 
dla wszystkich jest znakiem ostrzegaj ącym, U li- 


') lim. 15 . S-rt 
s ) K.m. 4, 3 
•> U«0. SI. sz. 

•) ll.br. II, 17. 

*) ci.n. 19 . : Pelr. 2 . Ó - 7 . /., był Jod»a u 

-/a-. w Klenraia. Mria,|,.j r .1,'aof iy.l.wi, (Alfl-I i. 11.) I Ir.- 
1 .IIH i*lv. ba er. i 15.1 i j at j stał *ię«iy nonoa Naitimn 
* giirł ricuMi • 
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dzie dwoistego serca i niedowierzający w boską po- 
;ęgę ściągiją na su,- potępienie i podobnież bę<ią przy- 
tWcm kary dla waEyttkieh pokoik. 

§ 12. Nagroda za karę i życzliwość. 

Zi wian- i gościnność ocalona zostało Kiliah 
nierządnica ' . Bo kiedy .lo/.ne syn Nawe wysiał 
szpiegów do Jerycho; dowiedtlal slf kroi tej ziemi 
• ich przybycia i posłał mężów. oby i di pojmali i za- 
bili. Gościnna Halni* przyjęła ich do domu swego 
i ukryła na dachuj pod lutui. Utly nadeszli posłań- 
cy królewscy i mówili: mężowie weszli do ciebie 
przybyli na wyszpiogowanie naszej krainy, wypro- 
wadź ich, bo laki Jest roakai królewski; ona odpo- 
wiedziała, byli wprawdzie u mnie ci dwaj mężowie. 
którycL się dopytujecie, leez natychmiast wyszli i po- 
jęli. Tik zataiła mężów i rzekli do nich: wiem i pe- 
wnością. że wain Bóg oddał len kraj, bo strach i bo- 
jażi padłj na niesskańców jego, więc kiedy się uda 
opanować to miasto; ocalcie mnie l dom ojca mego. 
Na co joj rzekli: niechio tok b<jdzi.>, jnkni aani po- 
wiedziała. Za tein. kipdy się dowiesz, że się zbli- 
żamy do miasta, tbierz do domu swego całą twą 
rodzinę, a będzie ocalona, bo wszyscy, którzy w tym 
douiu nie będę; poginą. I kazali jej, aby dla ziuku 
na domie swoim jawiosila nwiui-ek Lnnnaty nowy, 

przez to dali poznać, że przez Krew Clirystasa spo- 
tka zbawienie tych wszystkich, którzy wierzę i utność 

•) Jo*. 2 — HjW. II. 31. 
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pokładają w Bogu. Widzicie moi mili, że w tej nhi- 
wioicir nie tj‘lk» była wiara, lecz i proroctwo. 

§ 13. Zachęca do pokory. 

Bracia! bądźmy tedy pokorni oddalmy od 
siebie wszelką nadęto.ść, pychę, nieroznm i gniew, 
.« czy limy co napisano za naichuiciicm Ducia Sw.‘i. 
.Niech się nie chlubi mądry w mądrości swojej, i niech 
się nie chlubi silny w sile swojej; ani też bogaiy 
« bogactwie .‘‘wojem, lecz kto się clluli, niech ,«ię 
chlibi w Banu, szukając Go i czyniąc sąd sprawie- 
dliwości." A zwłaszcza pamiętajmy na słowa Paja 
Jezusn, które wyrxckł nsnesajno łagodności i łaska- 
wości. Tak za i mówił 3 .. . Bądż-ie miłosierni, aby- 
ście miłosierdzia doznali. Odpuszczajcie, aby wam 
było odpnozcaoło. .lako caynirio drngim.Uk i wam 
będzie czyniono. Jako dajecie, rak i wam dano bę- 
dzie. Jak wy sądzicie Uk i was sądzić będą. Ja- 
Intknwi nn iłrntrii-h takiej i sarni laski 

cle. Jaką miarką mierzycie, taką i wam odmierzo- 
no będzie." Tein przykazaniem, i temi prawidłami 
utwierdzamy się \x obowiązku postępowania z poko- 
rę i powolności) podług świętych wyroków Jego. 
Bn tale mówi słowo święte .Na kogo! wąjrzę, 


Jak tłum* i |*rx y«^l m «»*!•• mitiAsztla p<»rx|*łol w ko* 

sowie korynrkiia: tak pokora przywrieió go mole. 

«i Jer. Zi. Zt.— 1 Cr. 1. .11— Z C.ir. 10, IT. 

'l Me to ih> atswa len *» ił» rar-ll: Ue. U, 

Na', li. 12- 7. 2 

*, l»ai. ftj, 2- 
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jedno na ubożuchnego i skruszonego duchem, a drżą- 
cego na słowo raojc?* 

§ 14. Gstrzega oił namowy ludzi niespokojnych. 

A tuk mężowie bracia! sprawiedliwość i świą- 
tobliwość wymaga, abyśmy Hogu raczej posłuszni 
byli; niż dawali się powodować tyra, którzy, pobu- 
dzeni audi wal ością i chęcią zamieszania pokoje, są 
łpriwcami ohydieg* rozdwojenia. Nie skoficzy się 
bowiem n» małem uszkodzeniu nie na lada jnkio 
naraziny się niebezpieczeństwo; jeśli niebaczni, od- 
dam.' .>ię na wolę ty cli ładzi, którzy mis lo nie- 
zgody i rokoszu prowadzą, a od dobrego porządki 
odwodzą ■>. Bądźmy nawzajem dla siebie łaskawi, 
według miłosierdzia i łaskawości Stwórcy naszego, 
bo jest napisano *»: .Ciszy odziedziczą ziemie, nie- 
winai pozostaną na niej.‘-I znowu J ): .Widziałem 
nieauożnikii wyniosłego I podniesionego juko ccdry 
libańskie, i minąłem, alić go już nie masz. i szaka- 
lem go, a nic znalazło się miejsce jego. Przestrze- 
laj niewinności, z doglądaj sprawiedliwości, albowiem 
człowiek sprawiedliwy ciosy się z osiołków* *;. 

') Jarali k«|śańMwo jeoi składem i warownią aiuki i ła- 
tki łaskiej: Wzwąlpoolł ci. ktśrxt praiirwierają lajlaiutwo. 
" u “'ł »ra<>>> wiar. i lukf bo Jej nio utnymiją *aiul, jak >ię 
1 o tłwti* piawiliiiu na kac*r*oeli. Waiytcy oni łneiynnll «l 
•ylaiiama tra * poił poslusteaslwa Kwciolnw', a kotrryli n> 
tfalMoWłaia arniki. 

') Prov. 2. Jtl-2* 

*) P«. 3fi. 35-37. 

*) Ilolmłoy tak tnika, i>i i -lądu ni- xo*favin |i<> s»bi»: 

| iKii-n i aintvi.-t.iwy, id Iflld dublo |>r,y <-i<r jii. 
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§ 15. Bóg nienawidri lodzi zdradliwych 

I "f oly "Ił* ‘ tymi, KtwiŁy - puLuZitoSt i 
spokojnie żyją. a nie z tymi. którzy obłudnic i ni 
pozór tylko szukają pokoju albowiem mówi Duch 
6vr. ,Tni lud czci umie wargami sweiui, aki serce 
jego daleko jest odemnie." I znowu * : .Osty »we- 
mi błogosławili, a sercem swem złorzeczyli." I da- 
lej raówi *>: .Miłowali g> u-ty sm-ini, a jęsyLiuiu 
swym kłamali mu, a serce ich nie było proste ku 
niema, ani byli wiernymi w Testamencie jego. Niech 
ztnicinioją usta zdradliwe 'i. Niech zatraci Paa 
wszelkie usta zdradliwe i język Lardzie mówiący, 
którzy mówili •>: język nasz uwielnożemy, usta na- 
sze ł« nntii n}, któż jest 1'anciii naszym? Dla aędx 
niedostatecznych i illa wzdychania ubogich teraz po- 


• ostatki joluak znętami* .|<tbrą pamięć i bhgie nailępttwa 
ewol»b.aw <ri<t«n,>jci do*»yd się będita w KrUrMwle atc- 

bieskiem. 

•> Bez wątpienia mu tleli być w koś-iol* korynrkim jak 
|ioilon»" iainle-Adiia. ladslr, kliny. |w>">jąr tiikr 
‘ luiliż/eiii wrwracnij /»*ailę prała tjeńslue, i ubiteuj* aa- 
tcmiait leptiy wprowadzić pwządek. wl«e św. Klenca. dU 
Wy.wier.. ,l» lab iloi*i i |ii.j -Mu ły |if»y».>.l)l ly t> mlojt, 

x Pisną *w. I pnkazt j«> ile tą <ni »br*y.lll«i « orzaeh Boga 
ptalwaz przeciw niemu tanem i powstają, I lud do większej 
Bftlzy wtrącają. 

') l-a. *. ia- Wurr. 7. fi. Muf. 15, H. 

•» Pa fil. 5. 

•) Pa 77. »!, :ir. 

»> P«. M, io. 

*> Pa 11, 4— fi. 
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wstinę, mówi Pan: postawię w 

yocjynał w ninr 


wicniu ■'micie będę 


§ ib. Jat Pan Chrystus uniżył się dla nas 

Chrystus pokornych kocha, a nic Łych. którzy 
»ię dumnie nad trzolę Jego wynos/-} *i . Jezus Chry 
Jtus. który trzyma berło majestatu boskiego, cho- 
ciaż mógł, nic przyszedł jednak z okazałości} pychy 
i wiolkości, Uc* « pokorzr, tak jak Duch tiw. o nim 

przepowiedział w tych słowach *c .Palie! kto uwie- 
nył słuchowi naszemu? a ranie Pańskie komu jest 
odkryte? Ogłosiliśmy praed uiiu, j«k> niemowlę a wy- 
stąpi') jako latorośl przed nim a jiko korzeń z zie- 
mi pragnącej. Nfc tia krasy ani piękności, i widzie- 
liśmy go, a nio było nacz patrzeń, i pożądaliśmy go: 
wzgardzonego i najpodlejszego z mężów męża bole- 
ści i znającego niemoc, a jakoby zasloniona twarz 

j“?n i ełpiwlłoM- •/ 1.- jil /mińmy <r<i mloli huk Pra- 
wdziwie choroby nasze on znosił i bolfści nasze on 
cierpiał, a myśmy go poczytali jak trędowatego a od 
Boga obitego i uniżonego. Lecz on zrnnion jest za 
nieprawości uasae, /start jest za złości tusze, kar- 


') W ..br.ai. lii.lu ...i l»/n idooioięipin. do kt£i*ir» pr* 

vada} liul/ir powstający aa porządek (stanowiony od Hora. 

•) Tak jak iliioai Korysiinsle. k torsy, aruielwsay n*l V p<*- 
tlolów pestaiowioByeli taplan>'>v: .«inii aaeięli w keśnirlo pr*<*- 
v<xlxv. Czytaj i 57. 

*> ma. aa. Ton I “Tursk. Jt«» ar |.r/..l t*hry- 

“«”ir źfjąer, xd* >ię, ł« |«tr;ał ta łydo I śoiiorń .I-go. rak 
tnilulnii o>iy»l-i* lioio) gQy 
•) l«aj. II, 1 . 
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dość pokoju naszego na nim, a sinotcią jego jesteśmy 
uzdrowieni. Wszyscy my jako owce pobłądziliśmy, 
każdy na swą drogę ustąpił, a Pan włożył nati ule- 
rrat-ntó myntUdi naa. Otiarouan j*>t. iż sani 

chciał, a nie otworzył ust swoich: jako owca na ża- 
licie wiedzion będzie, a jako baranek przed strzy- 
gącym go /umili nie, a niw otvorty ust swoich '). 
Z ucisku i sądu wzięty jest, rodzaj jego kto wypo- 
wie? bo wycięty jest x zlonii żyjących: dla złośel 
ludu mego ubiłem rn. 1 da niezbożn* za pogrzeb, 
& bogatego za śmierć swoję *) przeto iż nieprawości 
ile uczynił, nul zdrady było w usdocli jego. A ł'au 
chciał iro zetrzeć w niemocy Jeśli położy za grzech 
dusię swoję, ujrzy nasienie długowieczne, a wola Paź- 
skn w ręcu .lego powiedzie się. Za to, że pracowała 
dusza jego. turzy i nasyci się: umiejętnością swoją 
asprawiedliwion aprawiedliwj sługa mój wielu, a nie- 
prawości icli ou poniesie. Przetoż oddzielę mu bar- 
dzo wielu, a korzy Jci mocarzów dzielić będzie: p»- 
nieważ wyda! na śmierć dusxę swoją, a z złośnikami 
jest poiiczon, a on grzechy mnogich odniósł, a sa 
przestępcę się modlił. - 1 to powiedział on sam: 
, A jut* jest robak, a nie człowiek, pośmiewisko indt- 
kie i wzgarda pospólstwa. Wszyscy, którzy mnie 
widzieli, naśmiewali się ze mnie: mówili mty i ki- 
wali głową: Nadzieję miał w Panu, niechaj g<> wy* 


‘) 1 Po Ir. J. U3. AcC. ł,J! fi Jo. to, ta. 

>1 P» hebrajski je-l tak: ..'{■% ijr* lyt no 

eh u mjNJiryu 6flr ugrylu'**- i>V> Jcuew »/- 

raźniej! 
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iwie. niechaj zbawi ponieważ go ehre- Widzicie 
nętowie bracia! jaki nam wzór dany, lo jeżeli Bóg 
uk Się poiizyl, jakże się mamy upokarzać my. sko- 

m4iry «ię «• j*v*M no ł»>lci logo. 

§ 17 Pokora Abrahama, Joba i Mijżesza i Prorokow 

Bądźmy naśladowcami i ty cli, co, mając owczą 
skórę oilzicz, zapowiadali przyjście Chrystusowe: 
Eliasza, mówię, Elizeusza i Ezechiela Proroków i in- 
nych, których Pismo św. zaszczyca clilubnem świa- 

tłcGlircii ’). A tu o Im iii też Wielce się ulmu)l, bo 

był aazwnBy przyjacielem Boja *). przypatrywał się 
zbliska majestatowi .lego, i i tan i pokorą wyrzekł *>. 
.Ja zaś jolem ziemią i popiołem.* O Jobie sa* lak 
Mpiiano *i: .Był to mąż szczery i prosty i bojący 
się Boga odstępijący od złego.* a przecież i on 
oskarżając siebie powiedział ‘i. .Nikt nie jest czy 
siym od grzechu, chociażby żył dzień jeden.* .Moj- 
żesz w całym rodzie swoim nazwanj był sprawiedli- 
wym ’), i za jego posługą raczył Bóg oswobodzić 


'» IV 21, 7. 

’• iol i" n* ,ivk<iif. 

*) 2 Parali p. 20. 7. 

’• ben Ib. 27 
»> j..i> i. i 

•» Joli. lł. 4. 4. gilzie i t. czytany: A'iJ 

mi)*' łliłry «if . nuniauu ntiM/HejaS i:m'i n.V 7y, 

bfiiy J., U Wyraźna •aula o groehi piwworwiliym 

«» tury u Mile Wabi-e roatimn i wili. latem pofneba liski, 
utrą Oilkipuiel— a i iu‘/~l strony pot ora i rditęciaoló. 

'I Nim. V. 7. IIłbr. 3. !. 


Ud Izraelski od chłosty i ucisków, ł ren lak wy- 
wyższony nic chełpił się. leci kiedy Bóg przemówił 
do niego x krzaku, rzekł l i: „Ktużem ja jest, i* 

unie puyWat nai” («!•>' »>lot>' i oiąSk^ wpaW 

i nadto rzekł *): Jestem parą wychodzącą z garnka.* 

§ 18 Pokora Dawida. 

C*ż powiemy u Dawidzie? który leź znamieni- 
te świadectwa otrzymał, kiedy sam llóg o nim po- 
wiedział *i: „Znalazłem męża podług serca mego, 
Dawida syua .leośego, odwiecznym olejem uauaSclłeii 
go.“ A przecież i on wołał do Pana 'i: .Zmiłlj 
się nademną Bożo według wielkiego miłosierdzia 
twego. A według mnóstwa litości twoich, zgładź 
lieprawości moje. Jeszcze więcej oroyj unie od nie- 
prawości mojej, i od griecliu mojego oezyić imi\ 
Albowiem jo znam nieprawość moją i grzech mój 

jest zawzdy przeciwko mnie. Tobicm samemu zgrze- 
szył. i uczyniłem złość przed Tobą. abyś się uipra- 
Wlcdliwll w mowacl I wotch, a zwydę.zrł, gdy clę 
poeądz-iją. Oto bowiem w nieprawcśoiach j ostom 
pocięty, a w grzecliucli poczęła mnie matka moja. 
Oto bowiem umiłowałeś prawdę, niewiadome i skryte 
rzeczy mądrości Twej objawiłeś mi. Pokropi*! mię 
hyzopem, a będę oczyszczony; omyjesz mię, a będę 
sad dniog wybielony. Ślacluwi memu dasz radoM 


«j Ku>i. 3. tl. 4, 2". 

*» Ps. SS, w ktiryn je»t imullilwa Hijłosia. 
'I Pr. SS. 21. Art. 13. 12. 

•) Pt. 5". 3-11' 
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i wesele. i rozradują się ko^ci poniżone. Odwróć 
oblicze Tw«jc od grzechów inoicli, a zgładź wszyst- 
kie nieprawości uioje. Serce czy sio stwóra wemnle 
Boża i Ducha nruu»ir<> oiln/.w eh wi 5 ł i-ynnóaiłcli 
moich. Nie odrzucaj mnie od oblicza Twego, i Du- 
cha Świętego iwego nie bierz odemnie. Przywróć mi 
radość zbawienia Twego i Din-hoin prze<lnipj*»y ni 
potwierdź nnie. Będę aaaezal nieprawo dróg tvo- 
ich. « mezbożnt do Ciebie sę nawrócę. Wybaw mnie 
M krwi Hoże. Boże zbawienia mego. a język *ićj 
z radością będzie wysławiał sprawiedliwość Twoję. 
Tani* otwórz naigl uioje, » usta moje 6ędą opowia- 
dać chwałę Twoję. Albowiem gdybyś był chciał 
ofiary, wżdybym był dał, w całopalnych nie będziesz 
się kochał. Ofiara Bogu duch strapiony, serca skru- 
szonego i uniżonego Boże nie wzgatdziiz." 

§ 13 Droga pokory prowalzi do zgody 

rosor* i uiegiosc z posłuszeństwa pochodząca, 
która odznaczał* tych lak wielkich ł wsławionych 
mężów nielylko na* Ucz popramlłająe pokolenia 
lodowała i nadal budować nic przestanie wszystkich, 
którzy przyjmę slow* loże w brjażni i prawdzie, 
/.item najęć sobie przedstawione tak liczne, wielkie 
i znakomito przykłady, śpi-nzmy do zgody juko do 
celu wskazanego od początki •). Zapatrujmy się 

'> l'hrysiui urfawicznie x*W»ł iiIUm* wtajenuę i 
i iWl "ilelnilz.il <1.1 Nie ta, ink nię pronli Ojca nMbifskiigii: 
.1 vśr,'i<> ;a um (A/tulohmi /«•>•;<. <rfr i ;u rym, Lr."-;* /net 
Wniw . K .iraemi i j/i>. rly rt;yy byli joint, jtk 1 y Oj<tt aro 
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pilnio na Ojca i Stwórcę całego świata, * na wzór 
t*go pokoju i dobroci która się wydaje w wielkich 
i wspaniałych darach Jego. zachowajmy pokój. Przy- 

yaoujniy aly 'temu my.M.j, <v >»•■»! 
ny na wolę Jego cierpliwą, ile si? okuiujo łaska- 
wym na wszelkie stworzenie swoje. 

§ 20. Harmonia świata. 

Niebiosa, mocą Boga odbywąjąc ruchy, w zgo- 
dzie ulegają woli Jego. Dzień i noc wykonywają 
Ucg zakreślony, bynajmniej <iołw« nie '.uchodząc dro- 
gi. Słońce, księżyc i gwiazd gromady stosownie do 
lozkazi Jego zgodtie, bez najmniejszego zboczenia 
jrztbicgnj} zakreślono sobie kręgi- Płodni ziemia 
podług woli Jego w porach właściwych obfitą wy- 
daje żywność dla ładzi i zwierząt i dla wszystkich 
ia aioj mieszkających nic czyniąc oporu ani 

zmieniając tego, co Bóg stworzył. Przepaści nis- 
sglęoloue 1 nlepuaoOue U" oplamią ptcblolu© j>or*</<lkl 
ulegaj ęjednotlajnyn prawom. Nioemiorna mosii wody 
Morskiej wsz-c.hmor.nością Jego w jedno zebrana nie 
przechodzi granie sobie naznaczonych, lecz tak, jak 
rozkazano, w nich ciągle zostaje. Bo rzekł B«g ): 
, At pOty pójdziesz, atu rozbijesz nadęte w»ly tw»- 

aur. o j ia u Tthie; at> 7 i *■ tuujatoo tyli, jak* < 

.Iriny Ja * niŁ. <i Ty «v <t>i W i <c jW n*<Jo. 

17, JO— 23). Pierwsi chraiicimnie, jak świadczą Iklej* A|<>- 
•t.iWkir. mi-li ;-<ln- «»re» i <lil‘tę. t*» jeiHoielą I ■ho* 
ścią "djna.-fat się i k.-ei*ł kary wki. nita nastało >»ł>nr«-ni<*, 
Kkm-m* . l/m Iii-i- Mradi*. 

>) J»b. 08. 11. 
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jc." Owa li liidzicm nieprzohyty i ?a niia będące 
kwiaty, tyażo samym ulegają prawom, jakie Bóg 
pizcpiMŁ l'ory rokn: wiosenna, letnia, jesienna i zi- 

noolępoj, po eoMo. n-.LW.xUc w tali y 

Ikz żadnej przeszkody każdy z miejsca swego we 
właściwej porze odbywają służbą swoją. Źródła leż 
0.1 wtoków wy i cynkujące, ilU zdrowiał pożytku siwo- 
r/one. bez przestanku podają swe piersi na zasiłek 
życia ludzkiego. Nawal najdrobniejsze zwierzątka 
w Zgedaio i pokoju odbywają swe zbory. Podług 
wołi Stwórcy i Pana wszech rzecz; wszystko to 
w pokoju i zgodzie być powinno: On jest dobro- 
czciici dla wszystkich. s azlancio dlu niw, którzy 
pi fez Pana nuszego Jezisa Chrystusa uciekamy »ię 
do .Jego miłosierdzia, któremu riecli będzie hołd 
i chwała nu wiaki wieków. A non. 

§ 21 . Bog widzi wszystko: szanujinyż Jego prawo. 

Patrzcie najmilsi! aby liczne dobrodziejstwa .le- 
go nic wyszły xam wszystkim sa potępienie. A to 
muiąpd, gdy nie tak, jak iu sług bożych przystoi, 
9 yl będziemy, i zaniedbany w zgodzie i« ecyiud, co 
jes dobrem i przyjemnen o obliczu Jego.* Ali... 
wiem mówi '): Duch paftski jest pochodnią, która 
wyświeca wszystkie slryiości wnętrzne.‘ Uwiżmy 
jak bitek* j«t Pan. jak Żadna uiyfl nasza nie Jest 
przed nim ukryta, jak wszystkie rozumowania i*»m 
SI} mu jawne. Słuszna więc rzecz, abyśmy od tego 

') Pr.IT. 80. z:. 
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porządku nie odstępowali, jaki ustanowiła wola .le- 
go. ISądźny gotowi raczej obrazić ludzi głupich 
i obłąkanych, dumnych i chełpliwych w nowie, niż 
Boga. Oddajmy cześć Panu Jezusowi Chrystusowi, 
Który za nas przelał Krew swoją, szanujmy przelo- 
innych naszych! poważajmy stacszyeh 'i młodych 
wychowujmy w loj&żni bożej! żony nasze do dobre- 
go prowadźmy; niech okażą obyczaje otdoblone skro- 
ił notrią. serce łagodne i szrzen-; w mowie swojej 
niechaj dowodzą, że mają język powściągliwy; niech 
wszystkim bojącym się Koga okazują miłość równą 
nie tirzycL.vla.iac sią do drugiej strony. Synowie 
nasi niech będą dziedzicami sanki Chrystusa! niech 
się uczą, lic pokora wazy u Koga; co uioże u Boga 
miłość czysta, jak lojażń Jego jest dobra i szlache- 
tna, jak do zbawienia prowadzi wszystkich, którzy 
w czystej myśli świątobliwie w niej żyją. Bóg zgłę- 
bia myśli i zamiary nasze: On nam daje ducha swego 
i kiedy chce odbiera *). 

') łłipUj prudotoaimi » >1 urny ni w ory ginie jest 
l» rótnica, »>' |»ioiw*i miu»tcni « jrui.M wtiętyiu od i*<|- 
ilieBił. a drulzy od wi»ko. Kiedy fi ulatał na*vani k:» pre- 
a (.llerami więc pierwszych moinabr nazwać filskipanl. 

*) BZ; jeot Panel. I«.v.l swojej, kaideiu. ultUU j.j 
tyle: ile pny lohr.-m użycia. wystarczy do zbawiciia. B«k 
;<M rszrohnociym w w..ea dzbkłailii, ezłowlfk na zolaą 
*o!«, tu Jwlf alizawoila* y rawJy okeae w iv#lu pratły«in«'n 
pogoialć: wypada lak używać «ił *łus«ro>, juk gdyby od nas 
łile2»lo rale p*» ołzeule; I lal polegaC na boskiej pi.aoey, 
;»k gdybyśmy tez ilej bIc nie mogli. WitjSko Bogu! wszy- 
.«tko tobie! iiaejej lyeh rz.«e«y żaden roznu pogidalC nl« p.i- 
truli. 



§ 22. Nauka Clirysłuaa 

Te wszystkie przepisy mocno naSazuje religia 
OhrysUltA którj p-»M Itnoh* stu- mV .!« no, 
wi *): -Pójdźcie sami synowie, słuchajcie .Yię: bo- 
Jażai Pańskiej nauczę was. Który jest człowiek, 
który chce ty woła. pralnio dni dobrych widział? 
Strzeż języki twego od złego, a usta twoje niech 
nic mówią zdrady. Odwróć się od złego, a czyń do- 
brze, szukaj pokoju, a ścigaj gn. Oczy Pańskie nad 
sprawiedliwemu*, a uszy jego na prośby ich. A twarz 
1 ’alski. nad czyniącymi /.<•, aby wygładził z ziemi 
pa IB i alkę ich. Wołali sprawiedliwi n Pan j« wp.W- 
chal, i zc wszech ucisków ich wyswobodził je. Bli- 
ski jest Pan tym, którzy są ntripioncgo serca, i zba- 
wi |H>korne w duchu. Mnogie uciski sprawiedliwych, 
a z tych wszystkich Pan je wybawi.* 

§ 23 Nie trzeba nadużywać cieroliwoścl boskiej. 

Ojciec miłosierny i wielce dobroczynny nu ..bri- 
cone swoje wnętrzności do wszystkich, którzy się 
Go boji], i wszystkim, którzy z sercem prosiem i szcze- 
rbi do Niego przychodzą, uprzejmie 1 łagodnie roz- 
dnjo łaski swojo. Piaeto niech dusza nasza nie 
rozdziela się na dwoje, niech się nie podnosi w py- 
chę ze znakomitych ir obfitych darów Jego. Niech 


') P>. 3U 11— 1*. Xle w JeiłKm miejscu św. Kbrnei- 

prirjnaja Itactowi Św. t«. <•> iaat w Piśmbi iw. Efv .tao 
się «i.lii-ć wiir.i |*ircwsiyc!i ciracicijan r nitotnicnio t.j 
kM^I. 


od aas ilalekiem będzie t», co napisano *): .Biedni 
są i nieszczęśliwi ludzie umysłu dwoistego 1 niesta- 
teczni ’). którzj mówią: tośmy od ojców naszych 
słyszeli a oto jaźestny postarzeli, i nic z tego nas 
lic spotkało. - O nierozumni! porównajcie się do 

drzewo, weźcie nuprzykłud krtow winny, anjfrztd 
ort Uście zrzuca, potom od rai ta pączek, t tego wy- 
chodzą lifrie i kwiaty, a potem jagody kwaśne, tu- 
rę .-necie dojrzało *). A tak widiioic, i» jako w kró- 
łkiu czasie do dojrzałości przychodzi owoc tego 
drzewa, tak w rzeczy samej wkrótce i nkspjtl zianie 
gpidni «ią wnln łtoja l’i™n św jtwt r.a toni' , A z»- 

razem przyjdzie do Kościoła swego panujący i świę- 
ty, którego wy oczekujecie- *). 


•t Niech się nie |>r»w.lii na nas. «xyll ni- za-luzuir.r 
mt ts, aby ię <l« mis sUaowalo, o*> tu pnriotldMo w «*?''- 
(Jan I, K, 1. S— 9. i I*»tr. 3. ł I'-. 5. łój iw. Piotr mówi: IIV 
Jim ttlakat yn$it>t "'itnierry, t/mJufj i**J*</ ivhvnyk /«f<|»ó. 

v . /-•*-* jt**l iJusf<itiW r»Aii y'>y! 1*2* /#/• 

tą*l jak ofaMM KIM(A, r-zylb> »«l lr*w wl tło •In-. t,£a. 
Diii jni ai nadto lak mówią: IkoIujU; to ni.- *a;owa(lalo <!»l 

oetatalcM 

*) Romnii* się -łleffaUif |-r*y [.nimbie. kiclf ciiowirk 
rai ufa w Boji, drugi rm rotpana i pneoŁyta się nn 'tr.mę 
i wiato, kio-ly tły Jłieli —lęJar i atworfnieiii i oliro 

raa-tn śwón panom sbiżyt. 

*) T.tk iam« olieUlro bo.łie lobio I zlc alo oJr.** się 
o P .-lnUj, I—. atn,aiaml sow.lt >lo ikatku |ir» »»hi*ilł« nicią- 
wiolnio w iiaski uuiitrioiyin fióiwt-k krótlo tyjący ehcia«óy 
po-.leWjC. l»Cl fan Bo* aicawloltelij •«" (."twoi.;. 

•i Malarii. 3 . '1 ll.br. 10. JJ. fbiirinł to właściwie h- 
nlclaiaao t pWrwiieii prtyjK-lw Ctnjslasa: iu.J- *ię jediuk 
•torawad i do itniyicpi. o ktfrom tu mowa, t »l**łe;a. i" Pi- 
smo nawet inlerś nławieka pracz pnyji.-io CbiyMta* 



— U4 — 

§ 24. Samo przyrodzenie zwlieteje znurtwyclwłtanle. 

I)a'.cj zastanówmy się, moi mili! juk Pan Bóg 

*IOUI MUnItŁUfc 1'IŁOl >11. ŁJ llll»J^l,C IMl^- 

pii zmartwychwstanie, którego początkiem uczynił Pa- 
na Jezusa Chrjstisa wskrzeszając go z martwych '). 
Przypatrzmy się najmilsi! Jak się ono codziennie od- 
bywn, dzień i nos nain jc pokazuje, kiedy noc do 
spoczynku idzie wtenczas wstaje dzień; schodzi dzień, 
iimWje noc. Spojrzyjmy na onuce zi-mi, jak ii-. 

odbywa ich zasiew? .Wyszedł który sieje i wrzucił 
do ziemi- ®j. Nasiona do ziemi rzucone l>ęd;c te* 
sebłe i nagie, zaczyn*}*} ro.wifd, potem moo} opatrz- 
ności boskiej martwych vr staj ą, z jednego nasienia 
rodzi się wiele i tadio owoc wyrasta. 

§ 25. 0 Feniksie. 

Zwróćmy uwagę na dziwne zjawisko, jakie ma 
miejsce na wschodzie, t> jest: w stronach Arabii. 
J«>t tam ptak, Feniksem nazwany. Sam jeden i sa- 
motny żyje lat pięćset, i kiedy się poczuwa do bli- 
skiej śmierci, gotuje dla siebie naczynie miry, ta- 
d/idłi i innych rzeczy pachnących, po upłynieiiu 
czasu swego życia wchodzi do niego i umiera. / ze- 

wirałać zwykło. Nit od rzeczy św. KleiueiS tbszeral* mówi 
« tmitilwyeliKMaitu, |n(iiir»»J ulywleal* Ipjo Artymiu "l»iy 
nasiej, całej tance Otirjrtiis* dodaje m«*y I łyda. rzego »la- 
mi- bvtn pu trzeba znieważającym a*tan«wnml« !<•*.. 

') t C*r. 15. 3». 0 »L 1 , Ib. 

•) Lic. 8 , 5. 
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psutego cizia wyradza się robak jakiś, ten. maj 40 
(osiłek zo szczątków umarłego. obrasta pikani, gdy 
dorośnie, Łiorzo naczynie titniorajęcc koAi przodka 
i na grzbiecie zanosi z Arabii do F.gintn do miast > 
Heliopolis. We dnie, kiedy wszyscy na to patrz;, 
spuszcza się nu ołtarz słońca, potem powraca tani, 
zkijd przyleciał. Kapłani pilnie notują cias w księ- 
gach i przekonywaj* się, że po pięciuset lecieclt 
znowu przy lutuje V. 

§ 26 Wiara w Zmartwychwstanie w St. Test. 

Albo* to zi rtęci wielki} i nadzwyczajny «wa- 
żać mamy, ze Stwórca wszech rzeczy /. nurt wy cli 
wskrzesi tych. którzy w poshiuroństwie Jemu i w do- 
brej wierze świątobliwie żyli; kiedy nawet w ptaku 
Objawił nam wielkość swtj obieinicy? Kecz i w ton 
Piśno iw. mówi *); .Wzbudzisz mnie i będę wy- 
znawał Tobie," i znowu *)c Jam spał i twardon za- 

•) NU było i niema** Ptniksn v prayrnlztmlu. lec* bjł 
“ “piali po- oacelin.j. Pis/^ .« nim >iar.i» r (ni |h>x| I śluzofu- 
«i». I'lsz» libtorycy Herod. t. Tacyt (Annal. II. Mk Pluiarcl. 
PliaiiM (II. N. VII. 4l*. XXIV. b>. Seneka i inai: a za nimi 
|..w«r«ijij Cyrj! J»OMllin*kl <C«lW. IH.|. Terlulmi l.lo r«sur. 
i Pij I tor** ty** ją powtarzane i tej allecoryi i pr*y«h- 
win. Kalem nic mocna mieć z* xlo św. Klemensowi, kio/y na 
U>U’.'.I <n>~lvę>kviliiii!a wir* iU-In-.j l-g-i-ly, a-.ifc .I., 
iroziinicnia. i<*. jeżeli podlić |«wtxe<>lioco przesądu puk mało 
tnai-ięcy .Mr.vl*a er *. **c«ąikOu s-uleh: leui tanino) czto- 
».ek. uk.ehaay ud Bug*, gwo-zcnic *łla«helnlejize. sp.lzi.- 
raó nic mo/o t*gu losu. 

’> P* 27, 7. 

’J P« a. 6. 

Pisma moilw Ap. ii 
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snął i witałem, bu Fan obronił mnie,* a .lob mó- 
wi *): _I wskrzesisz, ciało moje, które wycierpiało 
to wszystko.” 

§ 27. Bóg nieomylny i wsrechmocny. 

\V tej wi*e auiltiei niech się przynią*;} du*za 
nasze <ło Tego, który jest wiernym w obiełnicah 
i sprawiedliwym w sądach. Ten. co zakazał klarn- 
et™, tom b»rd»iwj chiii kłamać nie będzie. Wyjąwszy 
kłamstwo ni-* masz u Boga rzeczy niepodobnej. Niech- 
że W ans ożyje wiara W Boga; niech *ię uobecni |u*e- 
konari**, i.* wszystko mu jest j«ww*. On słowem 
waectunocnem urządził wszystko, i wszystko może 
wywrócić jeJncm Słowem. ,KtOz Jeim rzecze, coS 
uczynił. alb* kto się zastawi mocy siły twojej T 
kiedy, i jak zechciał, uczynił wszystko; i nic sio 
przeminie, co raz postanowił. Wszystko j«.'t przed 
..b iczem Jero. i i ic się nic skryje praed radl} Jego. 
.Niebiosa rozpowiadają chwałę bożą i dzieło rąk.le- 

> Job. 19. 25— 2>i, w Maryn Twfaaeneie bylu |>"W- 
siieita* -lara w łnwrlvyehwoiaiiie, ojró« U pr*y»wlłio- 
Iiy-li mcjr* *» i mmi. ja. to » itlęlso J iba u- r«>a IC 0& 
»>.«. ,i o ”~f ‘ 9 / 1 , •> ‘'i--* oeMlJ :i»j pmeitmf z :!f 

„a. I -M tUnaeu ’<<'< w «•« * *c "/>'f >'"»• «■>• 

-,.y— “i-*" —o— /• ent solidni’. " “■ 

iiny; nbnM /'<' tu uutńja V uiwlr:. my-w Z wiary 
•« Z nurt a i ebi manii' Ewr.Ulel Tiomk witał »br*c (I*. * l">. 

Za i'< j-ów C|iryMu*H lylio Saslueeuuowie, liloioń* piiran-kę 
(Arałeil, sapnreiali łmarlłjrehwslaoia, |TZ«'lw aln byli 
anys*v Łydai i «ia Pan Chiyslts. 

>| Sap. 11. 12—12. 12. 
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*0 oznajnuye utwierdzenie. Dzień dniowi opowiada 
słowo, a noc nocy okazuje znajomi. Nie masz języ- 
ków. ani nów, kióieliy nie słyszały głosów jege" 'i. 

§ 28 . Bójmy się Boja wsaędzio obecnego. 

KiPrlr więc Bóg wszystko widii i słyaey; bój- 
my się Go, i zaniechajmy brzydkich pożądliwości, 
które do grzechów prowadzą. Teraz zasługujmy na 
la to. abyśmy miloswrdzieii Jogo od przy«iłyoh 
sądów byli zasłonieai! Bo któż z nas uciec może oj 
luiętucj prawicy- .jego' 1 jaki świat przyjmie tych, 
co odstępują od Niego' Jakoż w pewiu-m miejsca 
Pismo św. *); .Dokąd pójdę od ducha Twego i kę- 
dy uclekę od oblicza Twego? Jedli wstąpię -lo nie- 
ba, "a nieś Ty jest, jeśli odejdę od krańca sieni i tan 
jest Twoja prawica, jeśli postawię łoże w przepaści, 
i tam jest Duch Twój.* Gdzież więc kto odejdzie, 
i dokąd ueieczc od tego, który obejmuje w«zvsrko» 

§ 29. Kochajmy Boga. który nas pierwej ukochał. 

Zbliżajmy tlę tedy do Itega śuiętobliwością 
s*rco; wznośmy do niego ręce czyste i niepokalane 
kochając, jako łaskawego i miłosiernego Ojca na- 

i P“. 18 2—4. Iliirła stworzone ogłaszają aąilroió 
I p*Hv- «-<rrrkN nar*il> roinnleją lek morę I na- 

*' rozunem poiaaią B»ga. A zatem .1" w Boga ni- *>>ny 
»-•"> i<r .• ■orłenle* mi'***: tir mota ile nWlałomiśeią 
wjbókIć, chyba zgoła ..brany i 

*J Pa. 138 7 - 10 . 


nuuiDi. 
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itiffo ')• który nas uczynił rzązlkt wybraną dli v<- 
bic. bo tak napisano *i: .Gdy dzielił najwyższy 
narody, ,gdr oddzielał syny a daniowe, założył gra- 
nico iioioli* 1 I«k lic-l>y nniali* Wjoli. A 
pański lud jego Jakób, sznur dziedzictwa jego 
Izrael.* I na itinem niejłcu '): .Oto Pan wziął so- 
Ide lud x peśredk* zarodów, tuk jak człowiek od- 
biera pierwiastki na bojowi. ‘ku swojen i z tego na- 
roJu wyjdę święci nad świętemi." 

§ 30 Sadźmy świętymi. 

Odr więc cząstką .Świętego jeatośiny; czyńmy 
to wsiysiko. co do uświąsobliwienia należy: unikając 
wiśni, brzydkich i nieczystych związków, pijaństwa, 
swawoli i plugawej pożądliwości. obydnogu cudzo- 
łottwa i pychy przeklętej: albowiem mówi Pismo 


.Bóg pysznym 


sprzeciwia, a pokornym 


l"A.j .luje. - '/ tynl j.ł-wAot (twnjmr. blAi-ym n% Hnł 

łaskę pokory: przyswójmy sobie zgodę, pokorę ser- 
ca i wstrzemięźliwość: bądźmy dalecy od «er»rania 
i xł«rzea:eriia, bo uczynki a nic słowa usprawiedli- 
wić nas mogę, Jak mówi Pismu ')• Ałbeż kio wiele 


■» Tiia. 2. i 
•ł Ocal. 3Ł 4 (•. 

»> Dem. 4. M-Sm. JS. 27 — S IW- 31, li 7. zarodu 
wysili «tirxi?ciyiali' I lyii x n.m razen u y brani, 
wypała więc jak ty.fc.ra, lak i nam za laskę bMką, która byt 
nisz uprioltlła, wyw.Uięraać się wicraoaeią o korzystania » *<*';• 
•1 Fr-r. 3. 34. Jar. 4. «. 1. P-Ir. \ i. 

2 ) Jot 11. 2—3. 
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mówi, nie będzie słuchał? aiboź kto piętnie mówi, 
może się mieć za sprawiedliwego? Szczęśliwszy od 
niego płód niewiasty, który po zaradzeniu wnet żyć 
irzislJl.le’ Wielomówstwu slrxeż *i*t“ Phwuła rusza 

powinna wychodtić od Boga a nie od nis samych, 
ponieważ Bóg samochwalców menawdzi '). Mech 
inni o dobryrh sprawach naszych lujp świadectwo, 
tak jak dawali sprawiedliwym Ojcom nasz.ym. Za 
pokory i dchoScj} ilzie l»logosł.wltfi.stwo bote, a za 
zuchwalstwem. pychą i płorhoscią idzie przekleń- 
stwo. 

§ 31 Do rjeśnaaia hłogosłnwinratwa potrzołia 
własnego starania. 

Pilnie starajmy się o błogosławieństwo bote i upa- 
trujmy sposoby do niego w kulące! W tym celu zważmy, 
co Mę od początku stuło? za Co bł-tgodAwionyrc ze- 
stal Ojciec nasz Abraham? Alboż ale za to, że 
2 potmaek wiary zachował sprawiedliwość i pranUęr 
Izmk ■/. pewnością zapatrywał się na przysjłoM 
i odlotnie poświęcił si? na nliurę. .lakób. uciekając 
od brata, z pokornem surccn opuścił swą krainę, 
poszedł do I.abann i służył mu; za co dano mu 
Perło nad dwunastu pokoleniami izraelskicuiL 

g 3? Potrzeba laski hożej. 

Ktokolwiek zastanowi idę poszczególnie i z pil- 
nością nad każdym darem pochodzącym ml Boga; 

>> R-m. * ». 2 for. lfl, 1T— W. 
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pozna każdego z nich wielkość. Od niego bowiem 
(l. j. Jakóbar idzie ród kapłanów i lewitów. posłu- 
gojących ołtarzowi botom u; z niego co <lo ciała ro- 

<ł»i nią Pnn J <****, * mo.ij* tn-Alniom. cfiłnAaia i «.-o- 

dłowie wzięli początek. lino tuz pokolenia jego nie 
małą cz ęft mają, kiedy sam Iłu; obierał Będzie 
nasłania twoja jnko gwiazdy niebu-ckio. Wszyscy 
»i$: uczczeni i uwielbieni zostali, nie przez samych 
siebie, albo iwzez uczynki swoje, albo pizez uczyn- 
ki I pr«W“in zgodn-:-, lecz z laski koga. Tak i my 
z woli J-go powołani w Jezusie Chrystusie, nie 
l'**« samy cli nas 8 Ujemy Mą sprawiedliwymi, ant 
przez mądrość własną. aii iu-z»z umiejętność, ani 
prz<z pobożność, ani przez sprawy, które w świąto- 
bliwości serca dokonaliśmy: lecz przez wiarę 'i. którą 
Bóg wszechmogący od wirków wszystkich usprawie- 
dliwiał. -leniu niecli będzie chwała na wieki wie- 
ków. Amen. 

§ 33. Potrzebne są doire uczynki. 

O'* mamy począC bracia! ozy dóbr.- uczynki 
usunąć na stronę? zaniechać miłości? Niech nas 
Bóg broni od tego! Owszem, z wytrwaniem i gorli- 
wością bierzny się do wykonaniu, co tylko jest do- 
brego! bo sntn stwórco i Pen Wszystkich rzeczy ma 

•) tlco. -i!. 17. ti. 4 

•i Prty pomcy relipi .sl !!<*» objawUnej. wymacaj ą- 
r*i »r<varunk”»-eg> p^luMcimm I r.ivt». 

*i IMegają* tyico in «łmt> buski* p-anory. *nu*y ra* 
‘il włanycl I rtarraia: bna B.-K*. 
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upodobanie w dziełach swoich: On największą potę- 
gą swoją ustali ziebiosi i ozdobił je niepojętą swoją 
uądtośdą. Oddzielił ziemię od oblewającej Ją wody 
i ó|>»rł na nii-zneli wiana) tosHilzii* woli « wuj aj Ka- 
zał i sUły się zwierzęta. które się błąkają po zie- 
ni. Gdy stworzy! morze i wszystkich jego mieszkań- 
ców: wszaijinormtSeią swoją położył mi granice 
Między wszystkimi najwyborniejsze, a rozumem od- 
znaczające się, zwierzę, człowieka, zlepił Świętem! 
i c/.cigolnemi rękami »wemi, i na nim swój obraz 
wycisnął. Bo tak mówi ’). .Uczyńmy człowieka na 
oluai I podobieństwo nasze, i stworzy! Rój czło- 
wieka. uięzezyziic i niewiastą stworzył ich. fc To 
wszystko gdy skończył, pochwalił, pobłogosławił 
1 rzekł ’): .Koście i liuótcie się." U ważmy dalej, 
że wiayscy sprawiedliwi byli ordobieni dobremi uczyn- 
kami i że sau Pan Bóg miał upodobanie tv tych 

sprawach, przez które niujc-sUi swój okazał. Mając 

więc taki wizerunek przed oczy na, stosujmy się pil- 
nie do woli .lego i całe siły nasze łóżmy na wy- 
konanie t**so, co on postanowił prawem s wojem. 

§ 34. Służmy Boęu szczerze. 

Pilny robotnik śmiało pożywa clileb. na który 
ziroblł: leiiwy zaś I opieszały nie śmiało pairzj 

" owy temu. kto K - do roboty zamówił. P*łrxcbn 

z wielką ochotą czynić, co jest dobrego; bo na tein 

•l tiet. 1. a»-27. 

] i oei. i. aa. 



zależy wszystko! Powiedział aam prorok Oto 
Pan i zapłata jego. w obliczu jego, aby oddał każ- 
demu podług uczynki jego.* Tętni słowy zachęca 
nu* 7 ralatrn kopi-* styimy ni«i hyli n|ii«tjnli ł awpnli 

w żadnym dobrym nczynku. Chluba nasza i Mogą ; 
nadzieja llcdi sit; opiera na; Bigu! zawsze podda- 
w aj my cif pud woły Jogo, naśladuję* esłę gromadę 
Aniołów, którzy przed nim łtojij, gotowi na wszel- 
kie skinienie. Ko mówi Piano .Tysiąc tysięcy 
stało prz»d Xin. a po dziesięć tysięcy kroć służyli 
ni u i wołali: Święty! Święty! Pan zastępów, [K*lno 
Jest wszelkie stworzenie cliwały Jego." Tak ! my 
w zgodzie i jednej myśli zgromadzeni szezercm i ni- 
by jednemi tistr z całych sił wołajmy do niego, , 
abjłtmy uczestnikami zostali wielkich i wspaniałych 
obietnic Jego, o których mówi *i: .Oko nie widziało 
i ucho ni# słyszało i nic weszło do serca żadnego ( 
c/d® wieko, co Bóg uogoUtiał dla tych, którzy Go 
miłuję." 

§ 35. Cnotliwych czeka wielka najroda. 

O jak błogie i dziwne są dary boje, najmilsi, 
żyrie w nieśmiertelności, godność w sprawiedliwości, 
prawda w synowskiej szczerości, wiara w przekona- j 
nlu, powściągliwość o poświęceniu i rosloszy 


•) Ji~. 4. 1CI ii. II. 40. 10. 11. A pif. ii, IZ. 

*1 IXlB. 7, 10. JP8. t, 3. 

■l J.«, tt. 3—4 l. Cor. 2, 0. 

• O juk ponciTa nu*i*ła być dwa tero nęta, któ- 
ry j curie * lnu ficte nająć ćmi-rć przed sobą. cził się n>- 
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W tych darach nawet nasz rozum smakuje a cóż 
zgotowano dla tych, którzy w Bogu utaję* Stwórca 
świata i Ojciec wieków najświętszy zna rozmaitość, 
u i p Ilość i nieknaść dóbr swoich. Mv sie tvlkn sta- 
rajmy być w liczbie czekających na Niego, a te da- 
ry obiecane niezawodnie otrzymamy! Jakże się to 
stan*-*' najmilsi! Otn tak: jeżeli rozum nasz za po- 
mocą wiary będiie się opierał na Bogu; jeżeli pil- 
nie dochodzie będziemy, co Mu jest milem i pożą- 
dtnem; jeżeli to czynić będziemy, co się zgadza 
z wdę .lego świętą; i pójlziemy po drodze prawdy, 

Dilizncojęc piecz ud siebie wszelką aiecpi nwitdli 
ność. nieprawość, chciwość, zwady, złośi i podej- 
ścia, szemrania i obmowy, nienawiść Boga, pychę, 
ctieł|linośO, próżność i nicużjtuść. Bo wszyscy, któ- 
rzy się tycia występków dopuszczają, są n Boga 
w nienawiści, owszem, nie tylko sami występni są 
obrzydliwi w oczach Bogm lecz i ci, którzy ich po- 

eaicrtelnyni. całą »»• «j chwalę I gmlaiwd |>»lla<tał » cimc!«, 
w ninrirniości sinienia i synowskiej wiiaiośd •! • R»ga do- 
żuwał prawdziwej® szezęścłn; na prudmiuty wiary zapatry- 
*»l Mę < lat* pewioórlą. jak. ■* r.ie.. .m.oluir.-: » larn- 
nln auyslów dla *wiąi<bliwnaei nic przykrzył; lec/. #m*«n 
najóiual przyjemność! Jefeli m tym fewUcic iycic Iwgokojne 

Bug *VII*JH.1.» (Allenl Hiranl; o o.il nu laalyii? 

'» Sinik u)-, kłady ma la »r«.-«,-lnik» i i-, cli, .dnie— 
wiarę; inaczej nic cticc przypuszczać ileiniertelniici nie ma 
praWjiiwogi. pujęcii o caoile, nni l*ł jej pnyimji auliSyty 
szacunek. suka sicaęśria in zieai, a od Bora Jłst dal-kin, 
t®. rirgu wiaro uczy, mała ,a baśni; » m»nre« i-iiu *my- 
* w p-mimowaliem wUtl wielkie nieszczęście, a w dobrowol- 
ne a ęlii|Slwi>. 
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dinałaji} '); bo mówi Pan .Czemu ty opjwk- 
dasz sprawiedliwości moje i bierzesz Testament mój 
» usta twoje* A no ty mass w nienawiści karnośC, 

i nr/noiloi! mowę inij<> nn»«J .loólid *ln- 

dzkja. biegałeś z nim, a z eudsołożniki miałeś swój 
skiad. lisia twoje bjly pełne złości, a język twój 
(ilntł tdpiilj'. Siadzie mawiałeś przeciw krata twe 
mu, i dawałeś zgorszenie przeciw synowi nutki two- 
jej. ToS tczjnil, a milczałem. Mniemałeś niesprawie- 
dliwie, ir h»dę tolio podobnym, będę cię strofował 


1 Iłuje lajświflsay, i latnry rwojoj tle lawólzi xler«. 
“ie "iałv »ię<- przyjąć ilo sw.go towarzystwa tych ludzi, któ- 
rtr w leni łyrln ibrałi dotrą n>«|.r*»ą: któr«j Sjcion wj- 
Męjain w podobieństw!* ibliiają się ilu dyabła. Życiu czta- ! 
•luka ii-mi Jm< .lasom .l.iiwiadrianla jogo w.Iiioj w. II. , 
exasem wyboru. eiy Boga oxj dyabła. ał*«by |k> śmi-rri prasa I 
«|»4 w 1 mh»H potlmUl to. co robili ■jbima. Psim tr>il#.i»in 
wit>t«.tfi> saacunku! bo iWrniije losy licoiUownu. Nu kltrą 

"•r»a« 4r«CW« UiM ji*.-l«.l- . u« *oJ I nli lonti' tr^*l*A ! 

5 i Mówi oto tyci, klin; optwia.lnją iaUi, i ni. ji-ł- 
niij Nin bę*lii- »iąl chneścl laln inrukai n» II«ga, kieł* 
uii uIoro ni w:uki odrmccoym xo>t*nic. Buy « <wuc -t roty. 
nifylo nu mt wi4n. rięrlo osłnega u tum aiaasotęśriu. ito 
którego ilrcga wytiępiu prowtilsi >ly ‘»ml winni, in U o ilu 
sltKliany! .Mn |">noii naiwna* ilynonl. ln> <am Juko anw.I- 
■Ikiw twol>h Iręstyó bąilile: aiu poronię ciało, bo *«> w proch 
obróci. a fhuols/. łmartwychnslunin. to illa lejo, aby riucm 

* iIim* uftuło gukw koski; ule yoiuolc świat I ll~um>. l->- 1 

raotwa. I •kanłość i«go. bu to wsaystko. jak ta mi wHainjr, I 
|i'»'>mi_u. Mebacrno-ć na tn wraetnn prawd; mciaaby t‘pra- 
winlliwić. jeśliby one w miaro osłabienia wiaty, traciły na 
swój rjncłtwisiońei i pevnoń?i. jakkolwiek ktu vinrjv 

lnl> nin wltray, xav«t* on- naśUiió nu*«. ponitwai Bóir po- J 
wirdiial; AMo i arami pnmiiri, a Went! naje Mc prz'>«i/>i! 
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i stawię przed oczy twoje. Rozumiejcież to. którzy 
zapomnicie Boga, by kiedy nie porwał, a nie będzie 
ktoby wydarł. Ofiara cliwaly itcscl mię, i tam dro* 
gii llónj mu ol- n»«, ylmninni* hotfe” •< 

§ 36 Ma cnota sweje trudności, lecz ponoć 

Chrystusa jest ud nich wyższa. 

Ta jest a nie insza droga, najmilsi! nu której 
znajdujemy Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa naj- 
wyżsiego Kapłana, janoszjeego w ofierze dary na- 
sze, zastępcę I otrotcę słabości aaszej '}. Przy Jego 
pomory obracajmy oczy do wysokiego nieba! w nim 
jako w źwierciedle zapatrujmy się na najświętsze 
i najdostojniejsze oblicze Boga. Os uain otworzył 
oczy serca naszego przez Niego, rozum nasi głupi 
i przyda iony nabiera siły do prayjęcia prawdziwe- 
g> Światła .lego, przez Niego clicial Tan Iłu* dać 

•) r.tka ..lara podoba cl- Butlo. * którą się lącay chęć 
pelobanla sił J«nu iytlum eaotliwcm i liotfobujacm olara 
w.li i miłości wlasnnj HU woli i miłości Boga jcBlj«l/aą Iru- 
KĄ. któnj i'n obmnl .1.. >ba«icńa. 

*i Ca Ir nas/c laactcaic i wartość ałoiuia just w Jr<u- 
si- Cłry»tq*»'! Oa, jaku Bóg w gtdaoicl i skarlacli nwiicl 
nltckiiAratny, prayjwijo aa* «lo sp&tkl. bylfbyłmy r«;j iiu»i 
it.łiilrli: lr«T«uin swoim jat tarexn xatlaiia ia» tirx*il snra- 
wadliwością: lastą wspiera słało siły, naiką roxim iświuca 
i •» triku dobruoo inTiimy, insluuą swoją MilobUao i ociyn. 
cx>,u podaje Ojca nicbi<*ki«mu. 

*; Scrrc. xu skalonej natury )gn;<v <ł» atciul. t laski 
Clrystasa pionni- się aa dobrach ulałhutilsjnych i ais daje 
a tę /.ti«txir |Kxoriocm rxtcxaai togo świnta. 
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num zakosztować nieskończonej mądrości. Chrystus 
Pan, będąc odblaskiem chwaty .lego, tein bardziej 
wielkością przewyższa Aniołów, iż znaku mi tsae niAlf 
Oli (dziedziczył imię. Ib* kiedy o Aniołach t»k na- 

pisuno 'l: .Który czyni aniołami swemi dachy, a siu* i 
guni swemi płomień ognia"; o Synie swoim tak Bóg 
p.*wi»ilział .Tyś jest synom moim, jam ciebie 
d:iś zrodził, Żądaj odwinie i dsm ci pogany dzie- 1 
dzietno twoje, a osiidłosc twą kraje zienit." 1 zno- 
wu .Siedź no prawicy mojej, aż położę nieprzy- 
jaciół}- twoje, podnóżkiem nóg twoich. “ Któż t« są 
nlepiayjaelcle Jego? ludzie przewrotni, którzy wolę 
swoją stawią naprzeciw- woli Boca. 

§ 37. ti to8dei9 muszą byC jecni przełożeni 
a drudzy podwładni. 

Fmykajny się więc mężowie bracia! z całą 
usilno śeią pnllug świętych rozporządzeń Boga! bierz- 
my wzOr ot zoimerzy, którzy są pod naczelnictwem 
swych wodzów; uwalajmy, juk szykownie, jak zręcz- 
nie, z jakiem posłuszeństwem spełniają rozkazy. 
Nie wszyscy i nich są wodzami, ar i lysiącznikimi, | 
ani setnikami, ani pięćdziesiątnikami i t. d., lecz każdy 
w swojem «łaścivein stanowisku pełni rozkazy króla 
i wodzów. Nie masz wielkich bez małych, ani ma- 
łych bez wielkich, wszędzie być musi w pewnym 

') Pb. MO, 4. Ilohr. t, 7. 

*1 P8. 'i. r— N a Buja o*a* Jr<- t. j. nita otwcay. 

») Pa. 109. 1. 
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stosunku podtzędność, i to nie mały przy»osi poży- 
tek. Zwróćmy uwagę na ciało nasze; głowa jest nt- 
<a«rn boz nóg, równio juk nogi bo/, głowy. Nnjdro- 
bniejszt członki są potrzebne i pażytecrne całemu 
ciału, wszystkie się z sobą zgadzają, i w- tej współ- 
lej zgodzie, w tej uległości leży utrzymanie całego 
ciału '). 

§ 38 Członkowie kodcioła powinni żyC z suDą 
w iriłoicl. 

Niech więc ciało nisze w całości zachowane 
będzie w Jezusie Chrystusie a jeden niech ulega 
drugiemu stosownie du możności, w jakiej kto z Ińsk i 
i rozporządzenia Jego jest postawiony. Silny niech 
nie opuszcza słabego, a slaby niech poważa silnego, bo- 
gaty niech wspiera ubogiego, ubogi niechaj dziękuje 
Boru. iż nrn dal kogwł i przez niego niedostatkowi 
: potrzebie zaradzi). Mądry niech pokazuje mądrość 

ni- *v alitwuk, l-"» “ „^•ynl/nol. 1 aKt}>A 

Pokorny niechaj nie chwili sam siebie, lecz pozwoli, 
aby kto inny dobrze mówił o nim. Kto zachowuje 
czystość w ciele, niech się nie chlubi z tego, a wie, 
ze jest Ktoś Inny, co nu laskę wstrzemięźliwości 
duj.-. Uważajmy bracia! z jakiego matny-ału wzie- 

1 ‘, <Ht»l jak hlił*,.i i*rir8tłpiit> ,ln neeiy. to jest dc 
epoa-a/iienia włałzy kościelnej i upokirieiia ibuitoeanyeh 
inneiw alej Kor««lUi. 

Prreł rulo roŁimi- Kościół C!iry*lo»ow« wldeny, 
o kióryw A*. Kloura. iu-wl )ak- poły- I — ,.U- 

Bvn tai dla Korjntiiu jik dla Kirrauti i iaiytl. Idzie ia 
nauką -w. Pa* ta H'«l*s. I. 1». 1 Cor. 12. 12—31). 
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-iśiny p*czł«k; jak i z jakiemi własnościami wyszli- 
>my na i wiat? wszakże jak z grobu i ciemności Ten 
«o nas ukształcil i stwuraył, wprowadził aa nas świat 

»Wuj. piitratj. ninoAiy się narnl/i i |r»yf»«fan-il dla 

Iias swe łaski. Kiedy więc wszystko ad niego mamy, 
za wszystko tez powinniśmy dziękować Temu, kti- 
lemn jeit chwała na wieki wieków. Amen. 

§ 39. Upokarza ludzi dumnych. 

Ludzie nieroztropni, nieuważni, głupi ibeznai- 
ki. cbcfo aiobie wynieś w iw.jcn. urojenia, naigrt- 
vajij się z nas i ta nic ważę V Ho róż może śmier- 
telnik i jak;} na siłę syn ziemi? Jest napisano: .Nie 
iylo wyobrażenia przed oczyma morai, lec* p>wis- 
trze i glos słyszałem: iza człowiek Bogu przyró- 
wnały będzie czystym? albo miż nienaganny w spra- 
wach swoich’ - Jeżeli na >. i 1 1 tr .i i - 1 1 swoich nio polepa 
i w Aniołach swoich znalazł nieprawość; jeżeli nie- 
biosa uh o*yaio |u/.ea wtiayuiM Jego; jak ze tlaieko 
więcej ci. którzy mieszkaj* « domach glinianych, 
to jest my sami z tejże gliny zlepieni! Czas nakzztałt 
»ola ich psuje. od poranku aż do wieczora Juz Ich 
nic stałe. Zginęli bo się nie mogli siuni obronił 1 . 
Tchnę! na nich i skonali, dla tego, że nie posiadali 
nędiości. Wdaj i e tedy, azali jest ktobyć odpowie- 
dział. albo się który z aniołów dał widzieć. Zaiste, 
gniew zabija głupiego i zawiść umarza błiydzijceg*. 
Wprawdzie wdziałem Jak nawet glipi mocno się 

') sw. Kleacai ojauje się za kapłanów, króryrfc K — 

r.nji.iiie utosęll I ca ni roji.iriąiliili nią yr fca-aitla. 
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wkorzenili, lecz wkrótce dom ich w niwecz się obró- 
cił. Synowie ich daleko będę od zbawienia, zetrę 
icb w bramach lodzi ubogich, n nic będzie ktoby 
ratował. Ho co oni nagromadzili, spożyją sprawie- 
dliwi. a sami będiy zostawieni w nędzy. 

§ 40. Boi wymaoa ustanowionej od siebie porządku 
w Kościele. 

Kiedy więc te prawdy nam sę widoczne, bośmy 
zajrzeli w głębokość boskiej unplrotci naszym jest 
obowiązkiem wszystko odbywać porządnie ttk juk 
Bóg przykazał, a mianowicie: w oczach okreiionych 
zanosić ollaiy i inne do nabożeństwa należąca czyn- 
ności dopełniać. Bo On postaionił aby t« rzeczy 
nie laiajako, bez ładu; lecz w naznaczonych czasach 
i Kodeinach były spełnione. Saiu mjwvżf»»ą uol* 
swoją wskazał lawet, w jakiem miejscu i przez ko- 
go ma być to dokonywane, a to dla tego, aby te 

o. jim.lol 4«ii)lym i .iiiitym ilnpi>l. 

nione, mogły być miłe i przyjemne woli Jego. A za- 
tem. ci tylko, którzy w przepisanych czatach przy- 
no»zi| swoje ofiary; mili Rogu i szeięśHwi: ci tyl- 
ko sij bez winy, którzy id* za rozkazaniem Pana. 
Najwyższe mi kapłanowi są przepisane jemu tylko 
właściwo obowiązki. kapłanom wskazany jest osobny 
zakres powinności; Imwitom znowu swoje naznaczo- 
ne czynności; a człowiek SwlrckiJeM obowiązany za- 
chować powinności świeckiemu stanowi znkroflono 

•i Nauczyliśmy się ich i nauki od Bo-j« objawionej. 

'< Hierarchii- e*yli awiciirtnoóć końńoła < :iirysm«i>*«go 

p. da lilerarrhii *«■«»•> prawa pn*( n*jv.vi«l*0> 
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§ 41. Ciąg dalszy. 

Każdy / wis. bracia! niechaj sie staw no dolać 
Boyu we wla^ciwem stanowiska $ wojem, maj jo do- 
bro sumienie, ZyJije * skronuoścl, niech nie przesy- 
puje zakrojonego sobie prawidła co do czci boskiej. 
Wszakże nie w każiem miejscu, bracia! wolno czy- 
nić ofiary i ineiutajjce i dziękczynne i błagalne i za 
grzechy i za niedbalstwa; lecz tylko w samej Jero- 
zolimie! ] tam nie w kafcden miejscu, locx w przy- 

rionku koaoiola piaol cltmzcm, po obejrzeniu ofiary, 
przez najwyższego kaphnu i poinieni*nych ministrów. 
Ci, którzy co uczynili niestosownie do woli Boga. 
na karę śmierci su skazani. Wiilzicio *umi, bracia! 
źe im większem obdarzeni jesteśmy poznaniem, tern 
na większe narażeni jesteśmy niebezpiecztflstwo 


§ 42. Sam Chrystus ustarow I kapłaństwo 


l«f.Uaa w l(»«ołaWt |ra«« k*| U- 

sów. Ifvi(óv. drakonów, każdy t tych alopni, jak »• starym 
lak I <r nowym ToaiaciccU mlpoHlnlaif alailif i po*«ię f inlai 
»1" id ludzi nic z fri7«lsaemla,l«M z tadanla Sase-ifolSo- 
K» .trzymał Laikiem u h-lloilsiów taiywnl się każdy, kio 
nic siat urzędu kośeirlwfo: żalem od samego poeząiku była 
różnica uię-Uy iwiorkin. a ilurłowiym sianem 

') Zn ezzsow Klrmoisa lin było jot kościoła Jwoznlim- 
.-kitifn i ofiar, |rzy »od<i je la dla por/irainiu z lita, ro być 
imwl.no » kitśtiel* rlir/e-eiiamkiii. i powiada łi< i"ż»!i w tla- 
rym Toflam-aei- tak byt iłialy obiwlipolc zarhownr liluryri- 
eza* pnepby. lem bardzlei w lowrm. kldry J«*t wyiliskona- 
b‘»bm itarego i ma wyższy slinlw okjawicsia. Kapłaństwo 
w Kościele Chrystusowym aio jon samom isólidowaalea sta- 
reg> zakonni l«z u>lun»wiiai<-u u>«bo'in. 


Apostołowie opowiadali m.m Kwangelię na roz- 


b.» .!• 


Oli 


■yomc 


■ lo?nu riiPfołiu; 






podług woli Ojca, b» Chrystus by) posiany od liogn, 
a Apostołowie od Clirystasa. Jedno t drugie posia- 
ni- sialu się por/. dni.' i podług woli Koga. Apo- 
stołowie, odebrawszy rozkazy i po zmartwychwsta- 
niu Pana naszego Jezusa Chrystusa ugruntowani 
w wierze o niezawodnej pewności słowa hożego nd 
Iżuchi świętege darem przekonywania uposażeni wy- 
szli ogłuszać wesołą uow iuę o iiadrnoilziymii w krótce 
Króhstwie bożem Chodzili po wsiach i miastach 
ojowiadając słowo boże i naj pierwej nawróconych *i, 
wypróbowawszy uprzednio Duchem św,, poświęcili 
ni biskupów i dyakonów dla tych, którzy jeszcze 
uwierzyć mieli. Hic w tern nie było nowego, ilbo- 
w.em jnż oddawna napisano o bitkupacli i dyako 
nich, tak bowiem mówi Pismo: .Postawię biskupów 
ica w sprawiedliwości a dyakonów ieh w wierze *|. 

§ 43. Bćy kapłaństwem rozrządza. 

Cóż ta dziw, że ci, którym to dzieło przez 
Chrystusa od Boga było porucione, postanowili p©- 


■| Królestwo fcil- - <‘>•'1 niejleu «na«»r relifi* Cluj- 

sli«*. Ko.rićł Jego iu zi.mi, którego kretom jest Ref. anion- 
kirai ludzio w iniług.eh i nmiro Zbawiciela ‘psiobury iię an 

ai biuikiol iniuedaurów. 

*> L tych Uczty był I uasz autor. 
i I>la ‘kłonienia dumiyob umysłów ucklóryrh z K'- 
ryntiai do podiiciaActira pri.ł niob rnliT.żanoj »wl.r«elnoi*i 
Pisma netów Ap. *> 



mienionych (t. j. biskupów, kapłanów i dyakonów), 
kiedy i błogosławiony Mojźcs, jako wierny sługa 
w całym domu wszystko co mu zalecano było urzą- 

Avii i tci^rnoli Arlflynli inpimlt 7n nim inni 

Prorocy zgranie postępowali, pocliwaląjąc to, co za 
poradnictwem jego prawem postanowiono było. Kiedy 
nięiky zydimi w-zez.ył »ię *pfir o kapłaistwo, i po- 
kolesia, do któregoby z nich ten urząd dostojny na- 
leżeć miał, zgodzić się z sooą nie mogły; lozknzuł 
Mojżesz głowom dwunastu pokoleń przynieść do sie- 
bie liski, z których iia każdej imię jednego pokole- 
nia capbane było. Zebrał Je w Jedno, uwiązał i przy - 
łożył pieczęci wszystkich książąt. Potem położył je 
\v przybytku przymierza na Hole bożym, aamknąl 
len przybytek, na zanikach wycisnął |iccxąr.i lak 
jak na laskach i powiedział do nieb: mężowie bro- 
da! którego pokolenia laska zakwitnie, tego wybrał 
Fon Bóg n* urząd kapłański i nn aluśbęeweją. N«i- 
zijutrz rano rozkazał zwołać cały lud Izraelski srad<!- 
kroć sio tysięcy mężów, połaził książętom pokoleń 
pieczęci, żo były ealc, otworzył praybytok i wynióił 
laski. Postrzeżono, że leski Aarona nie tylko rósi- 
czki wypuściła i zakwitła, lecz i owoce wydała. Jak 

krócitluc^ }>uk*xajc iw. ip. ic uat uua inirt^lrk. 

b-.-kif ujowaiafteie i |»słanie, że byli pKepuwieliiana •■<! 

riuiuku <>>. IT. » «« •liluł v* KnirJ itreir il»lia~> 
• ioaa n.i samego Chrystusa. aby llo xa*iępowałsi na «i«<iui xr. 
do która świata. Kinilan>a< lak Morwy wlmUr kościelne exj- 
il j% aleoaruezoM, ol tylko nlrlif. Vi- 

wi-rner<> |->d kart niepoeliisiftAstwa saiwtnu B -zn <lo 
Mamwatia i il-rnnin joj ank-wala. 


się wina teraz zdaje najmilsi! azali Mojżesz nie pr»- 
widział tego wypadku? Zapewne przewidział; lecz 
tik postąpił dla zaradzenia zamieszaniu w Izraelu 
• -lit. n.i.lki..i. In.iunU jodu. pT<>x-dłlw««u Doga. 
któremu niech będzie creść i chwała na wieki wie- 
ków. Amen. 


§ 44. Nagania niesprawiedliwość tych. którzy na 
kapłanów powalali. 

Apostołowie nasi ml Pana naszego Jezusa Chry- 


stus* uprzednio winlziell, 


»i> powalania epór ■> k»- 


płaó‘two. Mając w tedy doskonałe przewidzenie, usti- 
mwiii wyżej pomienloiiych i obok tego porządek na- 
stępstwa przepisali, ażeby gdy z u>gr, świata *ejdu, 
imi dobrani mężowie po nich na ich u rząd następu- 
willi. Tych więc, których mini Apostołowie, lub po 
nich inni dostojni mężowie za zgolą całego zgromi- 
dcenia postanowili, którzy trzodzie Chrystusowej cbwi- 

Kbuic, o I^korij, opukuj ulr, bez eatilkWJ przygauj 

posługiwali, którzy przez cł.is długi od wszystkich 
dobre świadectwo mieli; tych usuwać od obowiązki; 
uważamy za postępek prawu |czcclwny. Albowb-ji 
n >- mały grzech popełnilibyśmy, gdybyśmy tych z bi- 
skupstwa •) zrzucili, którzy bez nigany i świątobli- 
dary olinuję •). Szczęśliwi ei kapłani, klór/.y 


•l W .(fAUotri t ««pl»ii»l»», , |»r>«lku bi-tłiip l ka- 
pba j"dn« za ilrifio nżyram. lecz likora lożsunoić x»ch<- 
,,łlł * 'Jlko u- nazwami. * co «lo urx*i!u zaw*ze bylz rólairi. 
Iliikii|i i'cv kaM/m k.vŁ.-i.-l.. był lyltn j-.leai woyatlcUa r»«- 
•Izil, a ka|ilaa'iu- wiele. 

■» Wyraźna nnwa o Uszy Świętej. 


— Si- 


lili' poprzedzili, bo oni spokojne i błogio mieli sko- 
nanie, bo się już nic lękają. aby icli kto sie usunął 
z miejsca na którem byli postawieni! Wiemy łowieni 
że wy niłktorjcil usunęlt.cl nu obowiązku, <10 no- 
rezo oni prawnie i chwalebnie przyszedłszy pożyte- 
czaie powinność swą pełnili. 


§ 45. Ciąg doUzy. 

Klómiu lubicie, brnoinl i zbyt troskliwi jesteście 
o rzeczy nic należące do zbawienia Za jrzyjcie pil- 
nie do PLsnu prawdziwych wyroków Ducha Sw. wie- 
dząc, ż<i w niom nic nie in»s* nic sprawiedliwego, 
ani zmyślonego ani prze.«adzone;o. Nie znajdziecie 
tam, żeby kiedy ludzie sprawiedliwi byli przez mę- 
żów świętych odrz*™™. Pyli oni prześladowani, to 
prawda, lecz od niesprawiedliwych, wtrąceni do wię- 
zienia, lecz ort bezboziych. kamienowani, lecz od nie- 
godziwych gwałcicieli nrawa:— zabijani, lecz ort zbro- 
dniarzy i niesprawiedliwą nienawiścią ku nim pałają- 
cych. Tego wszystkiego doświadczając, wspaniało- 
myślcie znosili. Cóż bracia powiecie? azali Duniel 
od bugolojnycli ludzi do jaskini lwów był wrzucony? 
Atall Ananiasz, A mrioaz i Mizacl od tych byli wtrą- 
ceni do pieca ognistego, którzy chwalebną i wspa- 
niałą cześć najwyższemu oddawali? Bynajmniej, kló- 


‘I Uodns loślalowinia dolikalioóć iw. Klt-tams*' <-■»- 

ulrYjnieoSl. ui> ml-n.-l w li-*li-- iii.*pr»»iolllwy<-Vi. I«.»i 

tylko ich posOpki prx/wol*i, iobr wini obwinili- ibieno 
IKiwouje ms prześladowców *ure?n TesUracnta » lek osirxr- 
•l.». Ta fłor rrnu-lłl»» gorłiiraA*, l>* i>.>ł*o«.ti» i inilnśrółt 
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nyż więc tak czynili? Ludzie ohydni wszelkiej zło- 
ści polni zapalili się lakiem szaleństwem, iz tych 
którzy służyli Dogu w świętej i niepokalanej woli, 
iii. wmioili »i<» u'i-il-/|n. •>.. najwjitm; j*»i 

obrońcą i osłoną tych. którzy w czystem snmiei.iu 
wychwalaj? wszeclimocte imię .lego, któremu chwała 
■a wieli wieków. Amen. t-i zaś. którzy z ufnoś.-ią 
cierpliwie znosili; odziedziczyli cześć i chwałą, i pa- 
BlęC Ich wywyższona jest od Doga na wieki wie- 
ków. Amen. 

§ 46. Ciąg dalszy. 

Za takicmi więc przykładani i nam tracial iść 
należy, bo jest napisano „Łąeaciesięze świętymi, 

ponioważ oi, co i ---li itrony ti-zymują, będę poświęceni. 

I na innem miejsca *). z mężem niewinnym, niewinnym 
będtiesz; z wybranym, wybranym będziesz; a z pne- 
wrcnyrn et.-iainsr »ię przewrotnym “ Przeto trzy- 
majmy stronę niewinnych i sprawiedliwych, l-o oni 
są wytiraul oł noga. i»ia czego między nasil [a- 
nujy rozterki, gniewy poróżnienia, ndszrzepieństwa 
i wnjiir? Albtż nie jednego marny Boga? nie jedne- 
go Chrystusa? nic Jednego I Micha laski zesłanego 
na nas? nie jedno powołanie w Chrystusie? Nu cóż 
rozdzielamy i rozrywamy członki Chrystusa, i prze- 
ciw własnemu cinłu bunt podioslmy' Czemu do te- 
go 'topnia obłąkania przychodzimy, iż zaporainumy. 
że nawzajem jeden drugiego członkami jesteśmy? 

M Cu di> mytli w wielu inirjnoafli a iulin«)«iel*<. Syisrh 

«, 31 as. 


i*«. t:, 
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Wspomnijcie nareszcie na słowa Pana n a*r*tf» 
Jćzuta Chrystusa '): . Hinda lenni człowiekowi, le- 
piejby mu było, gdyby si-j sic rodził, niż gdy- 

b T "‘i" 1 »S®r*»y«5 -lioć jednego /. njti ouyeli lutiicli. 

Lepiejby mc było. gdybyśmy z uwijanym u szyi 
kamieniem młyńskim był do morza wrzuconym, niż 
gdyby cko<S j< dnego * maluczkich moich zgorszył!* 
Olszczepieństwo wasze wielu wprowadziło w zamęt, 
wielu do rozpaczy przywiodło. wielu do powątpiewa- 
nia " "iorw, a wezyetkieb w aa zasmuciło. Atoli 
rozterka wasza jeszcze nie ustała! 

§ 47. Ciify dalszy. 

Przeczytajcie lis; błogosławionego Pawła A po- 
stola 1 ): co *n napisał do wasjorsczo ntenenu, kiedj 
u was zaczynał opowiadać Ewangelię. Rczwątpienia 
od Ducha Sw. natchniony, jakby przewidywał to, 

co się stało. pisał do wn« n finki*. n f' , nti.> i A|w>lla 

z powodu, że i noó wczas niędzy wami zachodziły 
poróżnienia. Lecz ówczesne stronnictwa nie tyle w was 
były naganne, albowiem każda strona trzymała się 
przecież Apostoła zastCZjeoicgo znakomiten świa- 
dectwem; lub męża od Apostołów zaleconego. Teraz 
zaś. zastanówcie się tylko, jacy to są ludzie, którzy 
was obłąlcali, i odjęli wam chlubę, jakąście dotycli- 
cm* uleli, z, głośnej waszej miłości braterskiej' Ha- 
niebne b nicią! i bardzo haniebne, « chracścijmiskicini 

' ') »ar. -JO, tt. 

'I ł C-r. 3 13 «-.i 
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obyczajami wtale niezgodne, rozchodzą się uiesri, 
ze dawny i w wierze najstateczniejszy kościół ko- 
ryncki, z powodu jednej łab dwóch osób, po* 

Unosi bunt |UfcC«.iw ka|>lauOiut OUjtyZ i» wit4C Iw 

sas tylko dochodziła, lecz. co gorsza, rozchodzi się 
między tymi. którzy są różnej od nas wiary! ii<r- 
szn się z was do tego stopnia. iż dla szaleństwa »»- 
szego, blaznierstwit mioiajn na imię Pańskie! Sadło, 
vv »airi siebie w przepaść niebezpieczeństwa wtią- 
cacic. 

§ 48. Wrywa oj pokuty. 

Usuńmy więc uiczwlocznie takie zgorszenie, 
ipaduijuiy do nóg Pana, i ze łzami prc^uiy Go, aby 
zlitowawszy się przebaczył nam i do uprzelniej czy- 
stej i szczerej miłości braterskiej przy wrócOl Bo mi- 
łość jert trrumą rprawiedlirohi, pi-zywoJmyij do ży- 
cia, o której napisano *.i: „Otwórzcie mi bratny spra- 
wiedliwości, wszedłszy w nie, będę Rant wyznawał, 
ta brana pańska: sprawiedliwi przez nią wohodsić 
lędą.” Wiele bratu otworem stoi *), lecz tu tylko, 
która do cuoty prowadzi, jest bininj Chrystusa. Szczę- 
śliwi wszyaey, którzy przez nią wchodzą, trzymając 
się drogi świątobliwości, sprawiedliwości i wszystko 

( pełniąc w pokoju t zgodzie! Noże kto byC mocnym 
v winie, zdolnym w udzielaniu swoich wiadomości; 
noże posiadać mądrość i t rafność w ocenieniu sadów; 

’i iv. u;, ih 

•i l.atiie -,ini »« Ule twaroą l>raay do honorów, d.> ua- 
Jjrko. dc «o|6nria. <lo ituwloniii. •!» mąilrnóń i I. <1 
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być czystym w obyczajach atoli, iti kto zdaje się 
być wyższym; tein pokorniejszym być powinien, a sta- 
rać się, nie o to, co sobie, lecz, co wszystkim wspólny 

I v/._t 1- K |>l I.JIlM.'!. 

§ 49. Pochwłła miłości. 

Kto ma nlloSC chrześcijańską, nieci zachowuje 
przykazania Jezusa Uirystusu '). Kto zdoła opowi - 
dzieł dzielność miłości Bożej? Kto, jak należy, po- 
trafi opisać wielkość l piękność Jej’ Niewypowiedzia- 
na jest ta wysokodć. do kttrej miłość podnosił Mi- 
łość nas tło Biga przykleja: miłość pokrywa innó'>- 
Iwo graerliuw: miłość wyli/.y wuja v.-«A«nlkii, wnzystko 
z cierpliwości; znosi. W miłości nic nic masz |M>ille- 
?o, nic duunogo. Miłość nie zna rozdwojenia, nie 

podnosi buntu, wrayetko cgyut w zg-odaie. W miłości . 

wszjscy wybrani bo?cy doscli do doskonałości. Nic 
tez miłości nic (tololu sij 15oga Z miłości U',g przr- 

Cnriuj) u h t do S!i-l>i,* •> ••• ł«>rfi' ! L-u mim Pu n n »«w .T » - 

mis Chrystus krew swój? wylał: ciało swoje dał i a 
nasze ciało, duszę swoje; położył za dusze nasze. 

§ 59. Bóg daje miłość i wynagradza za nic. 

Widzicie, najniitsi! jak wielkę i wspaniały jest 
miłość, i jak niepodobna wypowiedzieć jej dostona- 
łości! Ale kl.óz może posiadać doskonała miłość: je- 

•l Itla !.*. l,i mil>-ri l!nir* BiW! l» ,»■ 

prowadzi ezKwh-ka śu wiernego i B 0 i 8 le.ro zachowania [rz-pi- 
»<>»• /.iiatiriiła, » tędzy któroml ■ajpicrwsz* micj‘cc lizyna: 
yesłisii.ńttwi ml H»rn ustanawianej władzy. 

a 
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leli nie ten. koso Bóg godnym uczyni’ '» Módlmy się 
więc i prośmy miłosierdzia Jego. abyśmy żyli w mi- 
łości tez stronnictwa ludzkiego, bez nagany! Od Ada- 

■»., <>ó <lv dnia ilaiucjnigo wiolo pinem In., U- |ioko- 

leń: lc**z ci tylko, którzy w miłości życie skończyli, 
z laski Bożej posiedli krainę szczęśliwych. Kiedy 
Chrystus przyjdzie oglądać królestwo .-swoje, oni tylko 
zesłany uwielbieni: albowiem jest napisano ,lVnijdź 
do konor twoich, skryj się na mały czas na chw ilkę, 
aż przcinuiió znanu-watui". I n-upomaę nn dolny dzień 
i wskrzeszę was z grobów waszych. - Szczęśliwi je- 
steśmy. bracia! jeżeli pełnimy rozkazy boże w zgo- 
dnej miłości: bo za miłość będ) nam odpuszczone 
grzechy nasze. Jest napisano*): .Błogusłiifticai, któ- 
rych odpuszczone sj nieprawości i których aukryte 
s» grzechy! błogosławiony nnjż któremu Pan nie po- 
czytał grzechu, ani jest w dtchn jego zdrada!" To 
błogosławieństwu spotkało Juz wybranych oii Biga 
przez Jezusa Chrystusa Pina naszego. któremu cześć 
na wieki wieków. A iii tu. 

§ 51. Zachęca do pokuły. 

Jako więc za jakieraś poJnszczeninn przeci- 
wnika *.i igi-zonzylićniy: tik zaalugłjmy na pizeba 

■| WTjtuittM auuk». Zo rdo-lil »ln*i.mi -iU-ni iii- not” 

się zdały* na ni łoić: i* ..na j«xt larem biiyu. o który plusie 
Więc. kisi d« f n»ęl. iiiraęoa bi* z lellgtl: nie miłe ulec 
prawdziwi- i miłości i ranty. 

*) Cały t.-i t-ksr zaliczy >» u-szygej znurtwyokusunie- 

I oir n» łij.1 |>a liski. <irul>y •«*-.- ozaacjoii* m |-«-< komory. 
* Itóryefc. jak w Izbie syiiataoj. . 1 -. «i«i spiczywać t-ę.'zle- 
my. a* nadejdzie d!a dobrych, debry; a dla zlrrh. zły ilzi.e. 

1 ’ P-. 33. I 3. limu *. 7 t*. 

• Szatana: bo on jest jilerw-zrit p -.-zątkien zwady .a. 




cmii''. Ci zt>4, kliny pierwsi byli powodom ilo wa- 
śni i poróżnienia. niech sic obrócą do wspólnej na- 
dziei'): ponieważ ci. którzy zbojażnią i miłością -łu- 
zą itogn, wolą raczej sanircn stenie wydać na Kar*;, 

liii blirnirli *lo zguby prowadzić: pierwirj samych 
siebie obwinił i xgaaią, niż zechcę rozrywać tak pię- 
kni; i prawem nam przepisaną jedność. Wszakże le- 
piej uczyni człowiek. kiedy «►» wyspowiada z grze- 
chów swoich, niż kiedy zatwnnlzi serce, tak, jak się 
zatwardzilo wree zbuntowanych przeciw słudze ło- 
żeń u Mojżeszowi. na których potępieni** wszyscy pa- j 
irzłli: bo żywi zstąpili do piekła i śmierć pochłonęła 
ich. Faraon z wojskiem su oj cm I wszyscy wodzowie 
egipscy, wozy trż i jazda ich. nie za c-> innego po- j 
szłr na dno morza Czerwonego i poginęły; jak za to, 
Ze się r.aiward/.ity ir.li liennumiu serca, pomimo tylu 
cudów i ling, które Mojżesz, sługa toży, uczynił 
w Egipcie. 

§ 52. Bóg pokutującym przebłagać się dae. 

bracia! Pan Bóg niczego więcej nic wymaga, 
nietęga nie potrzebuje więcej, jak tylko, abyśmy Je- 
mu wyznawali winy swoje *)c bo mówi Dawid wy-! 


i,. namittnnifl ludzkich. przywiódł do grzechu 

pierwszych rodiiców niszyrh; »n działa pneelw pin. om od- 
kiprnlł. 

•i pla Indii frac«*nyi'li ii<* ma ladilrl. tylko w mił*- 
sier.lziu lozkion i ncztroj pokiclc. 

•| W lyu i fopr*cli»)ęryni pm»«r«S“ wyminie u»*i 
o wrzniniu grzechów, etyli o spowiedzi, jako iM.taej e 
pokuły. 


brany' I- .Będę wyznawał Panu, u prsyjcainUj nu 
łojdzie. niżli młodo cielę, któremu rogi i kopyU pod- 
stają. >'iecli widzę ubodzy, a niech się weselą! - 
»*""“ iuówi> .Oiiniuj nugu uiiarę chwały, ao*l- 
Najwyższeniu śllby twoje. A wzywaj mię w dniu 
kpienia: wyrwę cię, a czcić mię będziesz. Ofiara 
Bogn duch Strapiony. - 

53. Ola dobra ogólnego potrzeba siebie poświęcić. 

Znacie zapewne, i dobrze znacie, Księgi święte, 
| milsi! Musieliście się zagłębić w słowach I»ań- 
ticl: przywiedźcież je .obie na pamięć. KiodyMoj- 
żesz wstąpił n,i górę i tam czterdzieści dni i czter- 
oicdci nocy w poście i upokorzeniu przaiędiił; rzekł 
t niego Pan*; .Wstań, idź stąd: ho zgrzeszył lud 
rój. któryś wywiódł z ziemi Egipskiej: ustąpili rr- 
liło z drogi, którąś Im ukazał i uczynili sobie zll- 
cinę. ł Ja *ię rzekł Pan do niego: widzę, i? ten lud 
st twardego karku, puść mię że je zetrę i wygła- 
dzę imię jego « pod nicią: a poMauowię cię nad lu- 
tem, któryby był większy i mocniejszy niżli tea. 
Izekł zaś Mojżesz '): nio tak Panie, przebacz grzeli 
>wi temu, albo wymaż mnie r. księgi żyjących.” 
Otó, gdzie wielka miłość! oto gdzie doskonałość nie- 
znana! sługa mówi do Pana śmiało: prosi o prze- 

ICzamo I nil. i u i . albo o wlnoną X0ubę x nin r /uroni! 


‘I IV OH. 31 33. 

*• p*. ®, li, .V*. ip: 
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§ 54. Ciao dalszy. 

I<^C« iiwi^lay ViU>ii oilwAunył ICł* oauly na ou- 

(l/e nieszczęście? Kio doskomly w iiilf«ści' Ten niech 
lak powie: „Jeżeli z mojej przyczyny wszrzął się 
brat, kłótni* i ołbizezepiiriitJtwo; u*t (J pdjlę. do- 
kąd cfacccio i gotów jestem lo wszystko spełnić cł 
rozkaże Kościół: byleby lylko owczarnia Chrystus! 
* |ioHt»nowiaiii>ni nad niij Kapłanami używała *|KK 
k<jn. L Kto luk postąpi; zjedna dla siebie u Koga 
wielką Chwalę l na każdem miejscu znajdzie unie 
pizyjtci* bu .Patoka jest ziemia i napełnienie jej' - 'l 
T ak postępują i postępować będą ci, którzy żyją po 
<ltug prawa lwiego: I na ten nie tracą. 

§ 55. Cąg dalszy. 

Nie będzie od rzeczy przywieść lu kilka przy- 
kładów. rodesas grasującej zarazy im innej kię su 
pnw.jeelinąj, wielu królów i wrdzów xa poradą wy- 
roczni, dla ocalenia krwią swoją poddanych, wydali 
slebk na sinlen'. Wielu dla ryrltlejszego poskromie- 
nia zatnWzek między obywatelami, dobrowolnie wy< 
(•lodziło z kraju ’). Wielu między nami, znamy i U- 
kifli, którzy Mliii m. .siebie ułożyli wiązy, byleby 
innych wyprowadzili aa wolność. Wiciu zaprzolałt 
siebie w niewolę, x za pieniądze stąd uzyskane, do 
starczali innym żywności. Wiele niewiast, laską bo- 


■t in. a, i 

’i Jak ip. K -.Im-, l,«k«r(r, Stoi »i-> i i. I. 
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umocnionych, niepospolitego męstwa dokazywały, 
ugosłiwiona Judyt, podczas, gdy miasto było oblę- 
żone. prosiła sędziów o pozwolenie IsC do obozi uie- 

yjaol-Ukl*^ DTo mil/iZ«i Iijn>(iiijr i III ilu 

wjącogo w oblężenia, wyszła i naraziła się na 
bezpieczeństwo: a Kie podał Hololerna w rękę 
i" -'listy >X \'« równe niebezpieczeństwu podała się 
leż £st*r, doskonała w wierze; kiedy siło o wyba- 
dwunastu pokoleń od grożącej zguby; albo- 
wiem postem i upokorzeniem błagała Kora. Stwórcy 
szali rzeczy, Pana wszystkich wieków, który, wej- 
nszy na pokutę jej <lus*y, wybawi! lud, dlo koc- 
iego się naraziła 


5G. Zdlaca modlitwę za obłąkanych, a tym, przy- 
jęcie przestrogi. 

My zaś udajmy się do modlitwy za tycb, którzy 
ciem przewinili, prosząc Boga, aby in dal uzna- 
no «wo; winy. i nokore. prowadzana <lo nod łania sie. 
e aant, lecz raczej woli Boga. Wtenczas bowiem 
wspomnienie. Które się « gorącej modlitwie przed 
giem i świętami czyni, lęd/ie dla nich zbawienne 
doskonało pożyteczno 1 ). Przyjmujmy najmilsi! Upo- 
mnienie i strofowanie: nikt nic powinien brać jc za 
tło. Przestroga, którą jedni drugich prostujemy, do- 


■l JUllit. » 

>t Sster. 7-*. 

*) Był an-jMaj n .t»uny»łi |>odna* nalo- 

Imfua wspominać imioia jistująeteh c *|»lc<-eito>--i knóei-t- 
i*' modlić »i* z» nieh. Wjłączonftti i «*1 H|ioleezii<Bi-l 
«n»i» 
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bra jest, i bardzo p użyteczna; albowiem nas jednoczy 
z wolą Boga. Tak bowiem słowo święto mówi: ■> .Ka- 
rząc. karał ni.; Pan. a nie zdał mię na śmierć: b« 

lenna Pan miłuj.- L-nr/d lin L-i ov«ia, lc<Sio^o »ii 

luje.* to jest napisano '): , Będzie mię karał spra- 
wia! li wy miłosiernie, i będzie mię strofował: licz 
olejek złośnika niechaj niellofei |lovy mojej.* 1 da- 
lej mówi 1 .Błogosławiony człowiek, którego Bór 
kanie, k a runu tedy Babskiego nie ul rzucą): to On 
zranią i leczy, uderza, i ręce jego uzdrawiają. Sł**ć- 
kroó z ucisków wybawi cię, a w siódmym razie nie 
iknio clę lic. Wybawi cię Od Snlerei czasu głodu, 
a na wojnie a ręki miecza. Zasłali cię od bicza ję- 
zvki. i nie ulękniesz się nieszczęścia gdy przyjdzie. - 
Będziesz .>ię naśmiewał z niesprawiedliwych I nie- 
prawych, i nie będziesz się bał zwierząt dzikich. Bo 
dzikie zwierzęta spokojne* będą i poznasz, ze ma 
pokój przybytek twój, t mieni kanio domu twego nie 
ustanie. Doznasz też, iż rozliczne będzie nasieiie 
i woje i potomstwo, jako wszelka trawa polna. 1 wnie- 

iion będziesz do grobu, jako pszenico dojrzała zo- i 
brana w czasie, albo jako stóg do gumia w swojej 
porze zniesiony. ** Widzicie tedy najmilsi! że tym, 
których Bóg karci, nie zbjwa nn pożytku: bo kiedy 
nas Bór, jako dobry nauczyciel strofuje; niczego 
więcej uio chce, Jak tylko natką swoją sprostować. 



*) l>. 117, to. 

s ) P*. 140. i. Olejek ziaciy k-r/ł-iri. które i.IWlij* 
-nile. .i króreiti cardcir trael*. 

’l Job. 5, IT— *1. 



§ 57. Nippiwłusznym Kośćiołowi zapowiada karą 

Wv zatem, którzy rozrzuci lifcie pierwsze na- 
>i on* niezffody. nznaicie nad sobą władze KwplanAw: 
dajcie aę namówić do pokit-y: zginajcie kolana serc 
oaszycb: precz od siebie odrzićcle chełpliwość i zu- 
diwtlojŁ* języka wasiego. & uczcie się posłuszeństwa: 
to lepiej jest dla was w owczarni Chrystusowej uclto- 
lizić za małych, a godnych pochwały; niż li w » roje- 
niu zwojem być wyżizyni od innych, a za to wyrzu- 
conymi z tej ludziei, jaka jtst przywiązana do niej •). 
Tok bowiem mówi mądrość, mistrzyni cnót wszy- 
stkich *): ,()to wyniosę wam ducha mego, i okażę 
»am słowa moje. Iżem wołała a nie chcieliście: wy- 
riągitłuin ręką anoję, a nio byl.ktoby pójrzał. Wzgor- 
dzilitcio Wszelką radą moją, a łajali łioieh zaniedba- 
liście. Ja się też śmiać będę w waszem zatraceniu, 
i ui-ugHd sią Itądę. gdy to nu wn* pnsyjdzio, ozogo- 
ścic się bali. Gdy przypadnie nagle nieszczęście i zri- 
meii.e Jaku nurza przypadnie: kiedy przyjdzie na was 
utrapienie i uciski: tedy mię wzywać będziecie, a nie 
wysłucham, rano wstaną a nie najdą mię. Dla tego 
iK mieli w nienawiści karność, a l*>Ja«nl pańskiej We 
przyjęli. A:ii przestawali na radzie mojej i o włóczył i 
łszelkieimi karaniu memu. A t.ak będą jeść owoce 
drogi swojej i nasycą się radami swemL. 

•) Tu i-Bt Ib uirwil Chrjalmoł.J. Zipu> U-w uiJhi-ib- 
sii- ■*' K.ściiśa I pi.ztiiwiini. aadilel łbawieais, <lo nimi* prar- 
■jfianrj, jeśliby trwali w nporr*. 

»l Pro-, i. ta 31. 

’) Wielka i aii|iowi-lii%-ana szkoda' w jedapa lękoplsmio. 
łinry powstał, całej karły w ten niej stu tit-sUje, aa której 
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§ 58. Życzy cnót wszelkich. 

Bó" wszystko widzący Pan duchów i wszelkiego 
ciała, który wybrał Pana Jezusa Chrystusa i nas 
przez siejo uh lut swój. Każdemu, Kto wzywa cli wa- 
lebie i święt* Imię .loro. niechaj dn wiarę, faojażń, 
pokój, cieipliwość, łagodność, wstrzemięźliwość, świą- 
tobliwość i mądrość. aby się przypodobał Jmltnlowl 
Jeiro iwzes najwyższe?* Kapłana i przewodnika na- 
szego Jezusa Chrystusa, przez którego niech Mu bę- 
dzie hołd i chwała, ino: I sława, teraz i na wieki 
wieków. Amen. 

§ 59. Żąda niehawnej wiadomości o pomyślnym skutku 
tego listu. 

Posianych do was Klaudiusza. Efeba i Wale- 
riusza. Bitom z Fortunatem nieba wnie odeszUiciedo 
nas w pokoju, aby tern prędzej przynieśli nam wia- 
doiauśC o pożądanej zg«d«ie i jedności waszej aby- 
śmy rychlej ucieszyli się z przy wróconego t was po- 
rządku. Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa niech 
będzio z wami i zo wezyrtkiemi. którzy gdziekol- 
wiek od Boga przez Chrystusa wezwani >ą, przez 
Którego niech Mu będzie cześć i chwała, moc i na- 
jestat i panowanie wieczno nu wieki wieków. Amon. 


»i|wuia j«oc ml<&ell» fil; kilka paragrafów. Tn luki m*i» 
być pr<jctyi): 4li rzepo nic łiuj.lijcmr w tym Ii*fio tych ry- 
ta'. jaki: OJo-lo - pi -nimb . iu KI*lu«<-« 

inywodz*, ak «p. iw. Bazyli .He Spinie S. C XXXIX &T2.) 
i''***- -ŁlencDH i ••sicze ilawale>xy mówi; tyje Pan I Pan Je- 
i l*ofh święty.* <lallanlii9 (In Riktiot. S8. Piilmm) ttdral 
wszystka Im® nlejtca: szkolą, ni® ttutn ięo yod ręką, wpro- 
wa.iziibym je dc t*j prŁłrny: b» kaide iłowo tak i!awn*go nę- 
*» j««t IU nn« droflni aa byt kłem. 


USTKI* lin LISTU imUGIKGO 

<HO KOHTNTtAN). 


(list św. Klemensa dn Koryntian dragi niema zi»»o- 
lik licznych świidertw, jak pierwszy. Wpraw- 
dzic w bardzo dawnym kodeksie jest pomieszczony 
po pierwszym, i ratem z pierwszym w usuwach 
ipOHoUkieh zaliczony do ksiijg publicznie czytanjch 
kościele: atoli Euzebiusz tak o nim mOwI: 'j. /Prze- 
wiedzieć, że jest i drugi lisi jakiś Klemensowi 
przyznawany: lerz, jak nam wiadomo, nie jest on tak 
znuny jak piei-wwy; bo wiemy, Ze gu dawni nie Uiy- 
walu- Jakoż w rzeczy samej nie znajdujemy u daw- 
nych Ojców Kościoła żadnej cytaty z tego listu i aie 
rxyi.no go podczas nabożeństwa w kościele, jak o tam 
świadczy Dyonizy Biskup Koiyncki cdpBujgc do .So- 
tera Papieża *): „Dziś obchodziliśmy dzień święty 
liedzielny: czytaliśmy list. który, podobnie jak 

ow list pierwszy pisany od Klemensa i na potem za- 
**** poważać będziemy, dla korzystania z nauk wy- 

') Iii»f. Kom. I. I U. e. as. 

-•) :li«r. K. I. IV. •>. U 

Pisma mężów Ap. 7 
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bornych 7, toiro cóż «ię pokazuje? oto najprzód: żc. 
kiedy był |ierwszy list ad Klemensa pisany, musiał 
być i drugi: powt.no, żo pierwszy był w kościele czy- 

lailj, o tliuąl ule. <» ««ł<iu mii «" l>y° 

ziusza ani Euzebiusza niemożna czynić wniosku prze- 
ciwnego autentyczności. Że nie był tak czytany i po- 
ważany jak pierwszy, to rracr. ima, bynajmniej nie- 
ujmująca właściwej mu powagi: wszakże nie wszy- 
stkie pisma mężów apostolskich były zaszczycone 
pubKc.zicm orytaołott, i opuweczenle niektórych nie 
noże być brane ja pogardę i odrzucenie. Przepisy 
obyczajowe, któro są treścią tego listu, nie tyle na- 
pmtowane od heretyków, nie potrzebowały ze staro- 
żytności dowodów: me tyle zastanawiały, ile tyczące 
f ię dogmatów i karności kościelnej. .iakfc się zawie- 
rały w liśrie pierwszym i w obydwóch listach do pa- 
licu. Za si rowy więc jest sąd i na żadnych dowo- 
dach llleo party Su. llicronlna i Kocyusza. kiedy picr- 
wsztr o drtgim liście do Koryttyim mówi, jako o od- 
rzuconym przez dawnych, » drugi jak o podłożonym. 
Był Jul w wieku drugim nn.ny w kościele korynckiin- 
był przyznawany jak sam Euzebiusz mówi: Klemen- 
sowi; zawsze się mieścił otok pierwszego: więc i my 
go lak mieścimy i jako dzieło O.ioa świętego szaau- 
jemy. ile że, i co do rzeczy, i co de stylu zupełnie 
odpowiada początkom Kościoła. Być może, te święty 
KUnwas po otrzymaniu pomyślne] wiadomości o sku- 
tku listu pierwszego ntebawnie aapisał i ten drugi 
dla utwierdzenia Koryntian w dobrych obyczajach, 
które najpewniejszą są rękojmią pokojn I szczęs ia 
społecznego. 


ŚWIĘTEGO KLEMENSA RZYMSKIEGO 

I.IST l«» KOKWIIAS IłRlNiL 


§ I. Dobrodziejstwo odkupienia. 

^j^)r«cinl powinniśmy uznawać ć'liryvtii«n n łtng.n 
C'V*i sędziego żywych i umarłych: podobnież nie wy- 
pada uam mato ważyć zbawienie inszo 'l: bo jeżeli 
nie mamy wysokiego o Chrystusie pojęcia*): nic też 
wielkiego od niego spodziewać się nie możemy. Kiedy 

olji.a,|i <i i.lut | Jego muj nO*li}vy ulk luk jnK ue 

rzeczy błahe, nie zwracany uwagi; ciężko grzeszy- 
my: ponieważ, nie znając Chrystusa: nit wiemy: zkąd. 
od kogo i do czego jesteśmy wezwani ') i co dezus 

■| Odkupi .-nie i naprawę suiutnogo staauaasceg^ doktó- 
K-lf* tfra-el |i»w.r«.liy wprowaibił. 

‘i Pojęci* o ChrjKtaiie, jakkolwiek ry.uk ic. liwrwli,- 

.1.,-" j.latk tu.ra^ I ulali i«j. ulu -Ini.l-r, poabwnl al< 

lyll.i j<*i łłloTiefcjcm, ale i Ibiriem. *;dxi| Jy rycki umarłych. 

’ Zkąd? i ni-wuli grzechu i .śmierci Oli koga? -‘'I Syna 
łlnbffo fct.ry »I{ ,tal «*ł„«riekUm. I»«. «<«,..? ,lv goduiśei 
I Mezę.pia ajraAw hożych prte* -aetigi i pośrednictwo ,yn» 
°J« »i'diie«kleg.i. «* Inkiid mesach lekkomyślnie mówić. jest 
t*» i- n« ziać. 
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Chrjttnt- raczył ueierpW *« nas 1 ). .Inką mu damy 
odpłatę? i juki owoc rodny darów Jego? za ileż X* 
dłbrodziejsiw i za jak wielkie należy sio mu od nas 

Wdzięczność «Ju /. ItwHi swwjcj dni IKIMI SwInUo. Jnk 
ojciM dzieci, uk On nas do sitbio juzy wolał i po- 
mowa! od zguby, .laki) mu chwałę oddamy albo od- 
płatę za to, coluiy od niego wzięli’ Będęc na rozu- 
mie przyćmieni, oddawaliśmy cześć boiką kaaiienion 
i drzewu, zlotu i srebru, i miedzi i nkształconyn 
przez ludzi potęgom. Cale życic nosze nic było czca 
irnen, tyłku dinieir.ię. Otoczeni więc cietnnoścóuni, 
i mky chmury majije zapłonione oczy, przejrzeliśmy 
:u ś*i«tlo deso. kiedy wolę e w*ją rozpędził n; raglę, 
w której byliśmy pogrężeni Gdy widział wielkie 
oblękanfe nasze i wielkie zepsucie, a zniskąd żadnej 
nadziei ibawiozin tylko praż siebie; -litował się mad 
nami i wzruszywszy wnętrzności miłosierdzia swego, 
wybawił nas; owszem, kiedy nas jeszcze me było; 
wywalał i idieiił. abyśmy sic steli z niez«ro , ». 

§ 2. Wzrost Kościoła 

.Keduj cię ni-plodne, która n» rodzisz: śpiewąj 
chwałę i krzycz, która »ie znasz boleści rodzących: 
bo więcej synów opuszczonej, nizli owej, która ini 

■) Sram miku Jezi‘» Chrystusa n»* |irz>konyvra: jak 
■i.lką jen rzeczą zbawleile a*iL 

VlĄ.lijr i.iae^m r^lifil Oirynnaz n latw.mhwalsfwen 
środlu ślina: gdń» j»d»u ustaje. tan zarzyna *»; dni^i*. 

> Więc pu«ug wyiafaij iiaiiM KI.ui.-ii-* rhrjsi.* j--' 
S-wórrą naszym 1 ZbawieMea. Kos., teraz ałieha*? ery nczrh 
Apostolskiego. czy lak nazwanych ftozofów, ktirzy .. <'hry- 

cu lmi'izu •..'.■la. 


męża’ ‘i słowa: .raduj się nie płodna. która ni. ro- 
dzisz.* nas oznaczają: albowiem niepłodny był Ko- 
ściół, aż nio dzieci dano. Słowa zaś: .Krzycz która 

ni-, i-odak*,* anntwłf. -bv'o.j nią.l.y ulu uotu-aali <u 
nosić szczere modły do Boga i wołali nakształt ro- 
dzących. Nareszcie słowa: .bo więcej synów 0 |iis/- 
czunoj, niżli o woj, któro mu mtp»- toznnrzą: żokii 
d\ lud rusz zdawał się być opuszczonym od Boga; 
teraz liczbę wierzących przewyższyliśmy ty«b, któ- 
ry n »ię nluja, żw oni tylko maję »;i sobą Boga. Xi 
inaem miejscu mówi Pismo’.: .Albowiem nie przy- 
szedłem wzywać sprawiedliwych, ale grzesznych.* 
Przez co wyraził Chrystus. ż<- potrzeba zgubionych 
ratować: bu nie jest wielką i nadzwyczajną rzeczą, 
stających utrzymać tu nogach, bez podnieść upa- 
dłych Jakui Pan Chrystus chciał zbawić zatraco- 
nych i zbawił nielo: kiedy |irzyszedł i nas oddawna 
ZKubionych powołał ’). 

§ 3- ha czem zależy wyznania Chrystusa? 

Kiedy więc Pan Chrystus takie nam okazał mi- 
ło.ii-rdzK, łi> motylka my żywe istoty nie czynimy 
otiar martwym bogom i nie oddajemy im pokłonu; 
lecz przezeń poznaliśmy Ujm prawdy 4 ), .lakźe Mu 


■( .!<». ót. 1 Cloa ■!.. Koloidu Okr.Mu>~ 

który Bi* wybrał jak liegdyiłyditwskl 
! > Mail. S*. 13. 

1>. .■tMT^iręinloiIł Ragi. B«ia lylk ■ ■ ra.areiyó 
a iailn* utworom!*. 

*) Km lir xn* i lirym**. au m Biga. Kto nie 
tnrś.ijaiiiirii. lir it»r«- hyii diUlą. - 
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•kafemy wdzięczność, jctcli nic wyanajęc Tego, pracz 
któregośmy Go poznali"' bo sam Chrystus mówi’): 
„Kto mnie wyzna przed ludźmi, lego ja wyznam przed 
Ojcem nom." Na nn więc zależy cala odpłata 
n&HU. abytoy Tego wryanawali; przez kogo jesteśmy 
zbawieni. Na czemże 10 wyznawanie zależy? na ten: 
obyśmy to czynili, czego nauczał; nie zatykali uszu 
na .lego rozkazy; i aietylko nutami Jego chwalili, 
lecz calem sercem i całą myślę. Bo mówi przez Je- 
zoiasza Ten lud czci mile wargami swemt, ale 
s>rcł jego daleko Jest ndomnio “ 

§ 4 Ciąg dalszy. 

Nie przełtawnjioy więc na tera. że Go zszy- 
wamy Pantm; lin to nas nie zbawi, jak sam ortrze- 
g*’); „Nie każdy, który mi mówi Panie, Tania, 
wnyilzie do Królestwa niebieskiego: ale który czyni 
wolę Ojca mego." Abyśmy więc, bracia! w uezyi- 

LaoK G+ wyarnwali} koćKajnty nnvx«jotn: mo on- 

dzołoimy, nie obsiawiajmy jedni dragkli, nie za- 
zdrośćmy snbir, lecz bądźmy wstrzenięźliwymi, ini- 
losiarnyini i poczciwymi: raiejmy litość jeden nsd 
drugim: baim^my lakoraslwo i chciwość pieniędzy. 
Dobrymi uczynkami wyznawajmy Koga, a me im 
przeciwnymi. 1 nie wypada nam bać się więcej lu- 
dzi, niżii Boga: o nas to. w razie złego życia, po- 
wiedział H<g ‘i: „Jeślibyście byli zgromadzeni su lo- 


') Nait. 10. 32. 
•t ;..h, 20 . u. 


•) Hall. 7. 21. 

•) O. do myśli Mail. 7, 23. Me. U, 2J. 
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nfe mojem. a nie pełnili inoicli przykazań: odrzucę 
was i powiem: proca odemuie odstąpcie; nie znam 
was skąd jesteście, wy zlocsyficyt- 

§ 5. Traci niebo kto *ię opędza za ziemią 

Practo bracia! opuszciając w duchu ziemskie 
uik-s/.huiiie, spełniajmy wolę lloga. który naa we- 
zwał, i nie trwóżmy się, kiedy nam przyjdzie iclio- 
dxić i lego świata Wszakże mówi Pan'): „Będziecie 

jako owco pośród wilków- na lo słowa odpowiedział 

Piotr: ,A cóż będzie, kiedy wilcy łaciną sznrpać 
o*ce’“ A Jezus nu nu lo: .Nieci owce po śmierci 
nio boją się wilków i wy nie lękajcie się tych. ktd- 
ny was zabijaję i nic wam więcej uciynić nie mógł. 
Lecz bójcie się Tego. który i jo śmierci ma moc mul 
dis/.ł i nad riułen i inoże wrsncić do piekła ogni- 
stego.- Wiedźcie, bracia! że krótka jest w tem ciele 
pielgrzymka na tyiu swfccic i nietrwała: l«cz obie- 
tnica Chrystusa wielka i zdumiewająca: a ta jot 
odpoczynek w Królestwie nialiestiom i życie wie- 
ciue. Cóż więc poczęć uuiuy chcąc lego doslępić? 
Żyć świątobliwie i sprawiedliwie: rzeczy świata u wa- 
żtć za obce i nie uganiać się za niemi: ho kiedy 
zbyt pragniemy i<h nabycia, abactauiy x drogi wpr»- 
wiedliwnści *). 


') Tu muiiua Clnyetuea i l’i.tr.>u aęad/u -tj ae-wia- 
dretwim KwantcbBIóT, et do mjill: Mail. IV, to, l-uc. W. 
3 12. 3— V 

•> llłó»B« ćyelt nasi* jr.f w ni-lio. lu i* tiemi pobyt 
eluiltuy: mu 4 «bru pnwdilwe I *«f , lił- »crcc 

cilowłeka: m wąib* i niećottUlecane Mniej»a» oiłaraortek d»- 
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§ 6. Ciąg dalszy. 

Tak is&wi Chi-yutua '): .Żaden nic noi. dwóui j 

E non służyć.” Pizeto nie wyjdzie nam na korn-ść. I 
*dj razem Bogu i mamonie służyć zechcemy: .bo 
ciż fomoćc, .i ci li by kio wszystek i wiat zyskał, a na 
doszj swej szkodę podjął?" Wszakże len świat 
i przyszły su j sobą w niezgodzie: pierwszy radzi 
ondzoloetwo ■ zcjmicir, likomslwu i luzuhanir: drugi 
leniu się sprzeciwia. Obydwóm razem dogodzić nie 
podobna! Więc porzućmy pierwszy, a pij dżiny za dru- ! 

ir.ni I ji-sl zdnniam moutoił, nionniidzioć ’> iv.o 

viy będące na tym święcie, juko błahe, krótkotrwałe 
I wątle; tamte zaś jako dobra i nieilegające zepsucia 

|.»oll*>U ti.Jy X»wm,m mamy |!o «j .'«.rj.u*y 
w kni. -i*ir liobiułkbra' Nie wiele nię 2**tauir|a nid erratą I 

1-iIL-ii * iIimJio, fet. nia luiliunr ilMjct « iłoilB. 

I Mar f. JM. I.ue. Ili, 13. 

M.al. 1.1, J.r. 

'» Sm fan Chrr*lin kii.e oit ciijó ręk». irylspii' oka 
I />*"•< oUrłurie nlehle, kiedy g*T 3 tx i Maje n* prZttUt »Ut' 
do emity. ) odnówii Bobie rje«y iajaii*xroh i nijp «'r/o- 
tmli jwyen klęły ..Iwoi/ą o.I Doku na tea właśni* aaleły iui- 
łotć II >5* nadiw>iystl<i. I.ee* nie <5 wzbiuniune dobra .1. •**- 
*no. kiedy nielyllco nie pr***zkadzają. len poniarają •!<> łba- 
■ i.-aia Pnytfąaaaie mcm 1I0 rte«y ai.m.Heh ieol ir.klłe». , 
aiepoliełoprch wyłląpkńw: ca#y CtyiU l.«ow.r»omi, o niw- 1 j 
faniilit-mi ilrorą ilu pi. li tu Pnywlf ,at r.~°. r %>.hU - < 

łliieli ile prłeflkalłH liyałjanlej łieiinkin: ownom miiialaii I 
lin »a’t<-i aalaje i Hnlsxą kirsyić «arę»a. 1’orzclwe a b"- | 
Uoloia' ■ , i*poi l arovanie l.pioj ale poirlodaie. nie i iiudinn. I 
aa ehtiiriiM*! i pugwahenii pr»w ivlhfł( i Udiiożci! Cjęato ai v | 
le e.i foUoiaońS przotUOw 1* brata, tu rozproszyła aa- 1 
t tajała* S|^*ulai- : a pomiarów. 
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pokoelać. Kto będzie spełniał wolę Jezusa Chrystusa, 
znajdzie pokój; kto fM nip.- nie go nie wybawi od 
kary wiecznej. Zginiemy, jeśli nie będz.etny p<islu*/.ni 
przy K uzani 011 Jego: 1 Pismo święte mówi u Ezechiela: 

.Chociażby powslaK Nno, Job i Dania), ni o wybu- 
wią synów swoich z niewoli.' JeżeKż tacy święci nie 
zdołają .sprawiedliwością swoją wybawić synów swo- 
ich. więc my, kiedy nie ciocini winu taj niewinności, 
którąśmy wzięli na chrzcie, z jakiem zaufaniem sta- 
niemy przód obliczem boskieit? Ktomuzysi obrońcą 
będzie, jeżeli w nas nie znajdą uczynków sprawiani, 
wyrh i świętych’ ‘i 

§ 7. Bez walki riena iwycieztwi. 

A tak. bracia moi! walczcie odważnie, wiedząc, 
że teraz czas walki mamy: że wielu tbiega się na 
kkazitclno sep ««y % o 111 sio k u. dostępuje korony: 
bo ci tylko, którzy wiele ponieśli trudów i chwale- 
bnie sp> potykali, starajmy się teraz tak wtlczyć, 
iłbyśmy wszjscy a wieńczeni byli niognjmy prostą 
drogą, odbywając zawód nieskaziteliy: spieszmy <lo 
niego gron adrii o i tak się ubiegajmy, aby nas wszy. 
stkirh nagroda nie chybiła. Wszyscy pragniemy 

'I Terał ums sta*ąć w ebn.iie vl*.aej, prłymijfer »io 
.1. winy I ,-lri.lnJ,- nam! Piki l>. lvjo.y. «* ii l( l j‘. i.-a 
tłhryerun »ł i»Sł 0 , bylebyiray i.-k w Salraroestaej, «.w- 
pn»i rhflell. śnierci nastaule icislfe s|rswtedllwośe! Zva- 
aiei.l olani* * 1 .; uęi.lij! T-m, ujmijmy e! ? kr*;ia, kl.-.ly ol.ee- 
«iy. iekj nie bvl straanyia na sądiic. 

•* Zapisy .kailtelne. Bą ..zaliiom orifi-tf .luozcn.- Jak 
•>k na ierMBk*.'h bimu-liWi. nle-lailtelne « wiy 
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Wieńca s j-ili nie wsiysey dosieirn^ó r<> możemy, 
tedy prty najmniej zbliżmy się do pierwszeństwa. 
Trzeba nam wiedzieć: że ten, C-» się prttyka naswie- 

•aicli Igi zyskach, jo -li « <*><>•« pr*.v.ił'y" 

prawidłom wykroczy, bywa przepędzany biczmi i wj- 
rzuctny za kolo: a cóż sadzicie o karze zgotowanej 
na tego, kta zgwałci prawa potyczki niwkłłiwlntjł 
Albowiem • tych, którzy ni.- snchowują pieczęci’), 
mówi Izajasz: r Robak leli nie zdechnie, a ogień leli 
nie agatoie, i będę wystiwieni na pośmiewisko wsz*- 
nu dało* 

§ 8. Pokutujmy, póki czas many. 

Dopóki więc przebywamy na ziemi, czyńmy po- 
kut? albowiem imksztalt gliny w ryku garncarza 
jesteśmy; Jako garncarz, kiedy podezoa roboty w ręku 
jego naczyiieiię skruszy, przerąb* je na nowo, albo 
nieuogyc nadać należytego kształtu, wrzjeadopieca 

■ uuxt-)| tak i my, <lof AU i no »ym żyjoniy. 

i całego serca czyńmy pokntę za grzechy, które po- 
pelniliśnj W ciele, abyJiny, póki czat do pokuty ma- 
ny. abowiooin otrzymali od Pana. Tło kiedy z tego 
•wiata zejdziemy, już nie będziemy mogli spowiadać 
rfę i pokutować dalej. A tak bracia! wtencias osią- 

'( NBI*;łr*y łl«|>»i* <U>nk»ii«%tuśel tln«Mljai>'kiti. 

>i Va ehraeic iwiętym wyidętiowimy wsiał aitdtiscy na- 
nrj okaraktir, <.lrói»iaj|ey n»«mł riawiorojeh: »*»»'!• przr- 
nlrne. na iuney UtAiegn |x>S»l\clli-»» -ię •Itry*'"'**! ‘ *»•»>- 
• iaiali-nr się wedłi* dieba Jeęo. Ta pierwć aatlwyręła 
się. albo iidjailnienlom ol Koieioł* Chry«iu.*»»*p>, albo p.i*-ę- 
(!.>■ mim nineijł"* * pri.pisunl j*ir«> 
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gniemy życic wieccac; kiedy będziemy pełnili wolę 
Ojca, xackowywali ciało w rxysto4ci i streegli przy- 
kazań pańskich, bo mówi Ran w Ewangelii ł t .Je- 
żeli w malej rztczy byliście niewierni, któż wam po- 
wierzy więkarę? bo powiadam wam, że wierny nad 
nnlem będzie wierny nad wielen* przez oj wyraża: 
zaciiownjcie ciało czyste i pieczęć nienadwyrężoną, 
a wtenczas otrzymacie żyeii> wieczne. 

§ 9. Po zmartwychwstaniu będzie tąd. 

Niechaj z was nikt aic mówi, że to ciało nie 
będzie sądzone, ani zmartwychwitanie. Zastanówcie 
sit; tylko, kiedy otrzymał i toi o łuskę Zbawiciel*? Łio- 
dy nabraliście wysokicl pejęć i uczuć? azali nie wten- 
czas kiedyście byli z ciałem złączeni? A zatem ciało 
nasze tak, jak Kościół boży szanować powinniśmy, 
bo jako w ci-le jesteście wezwani, tak też w cielo 
pi'.'t •ojd ^UonKolc. JaKu ran Cluysbus, KbanKlel 
nasz, będąc pierwiej duchem, stal się ciałem: i w tern 
połączeniu nas wezwał; tak i my w tem ciele odbie- 
rzemy zapłatę. Kochajmy* się nawzajem, abyśmy 
wszyscy do Królestwa bożego doszli. Popeki do 
odzyskania zdrowia czus many, oddajmy się Rogu, 
który nas nidrowłś noże; i zapłatę Nfta dajmy, 
a jaką' nawrócenie się ze szczerego i nicobłudne- 
ęo serca. Bo On prteniduje wszystko i wie co 
,01 w sercach naszych. Oddajmy Ma cli walę nie 
tylk.i ustami. Iw; i sercem, a wtenczas mis prayj- 


o- .1 


yili taić. I.S. 10 13. Mat. 36, SI. 
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mio za synów twoich, bo mówi Pin l i: „Braćmi 
raeni 8} ci, którzy czynią wolę Ojc* mego. - 

3 iu. uonra niemetale prtoKtauojinj unii ziemskie. 

A tak braeia! czyńmy wolę Ojca, który nas 
wozwnl w colu ibawienił nnsio^o. V.\ cnoty *ię ra* 
'/.<■ uttegłjmy! strzeżmy się zlej woli. jako prze- 
wodniki du grzechów! uciekaj u y ol bezbożności klely 
chcemy ratować uię od zguby! Kęilzinmyli gorliwi 
o dobre uczynki: pójdzie za nami pokój: Dla tego 
ludilc na tej ziemi nie moją znaleźć pokoju, 1 d.j- 
trł'v oliawy doznają. iż rzeczy te 20 świata przekła- 
dają i wylej cenią iad dobra obiecane w przyszło- 
ści. Niebaczni, ile w ledza. że kiedy używanie pierw- 
szych prowadzi za sobą utrapienie, obietnica dru- 
gicli mieści w sobie rozkosz prawdziwą. Jesaozebjr 
byli rzecz do zniesienia, gdyby ł<> sami tylko czy- 
nili, lecz sa nieszczęście nie 1 rzestu;ą zwodzić dusze 
niewinne, nie pamiętając, że przez to podwójny >ąd 

gotują: nn niebie i tycb, c« icli eluckoji]. 

§ II- 

Cny Stern sercem służmy Bogn, a będziemy szczę- 
śliwi, Jeżeli zaś, ni« wierząc obietnicom Bogu. za- 
niedbany służyć. .lenn; spotka na« aędza! albowiem 
mówi 1'rorok *): .Nędzni są dwoistego serca, któ- 


'» Mit. ii, 50. 

3 ) T»* *11110 słowa jriywoilri w >>i*ri>ij« «woln IItI« 
w } on /. 1*11“ |*n*l«rm»ii mul |-r«a>iw »i - 
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rzy mów i tośmy wszystko wprawdzie orl ojców na- 
szych słyszeli, ale od dnia do dnia czekając, nice- 
śmy tego nie widzieli/ O glnpi! porównajcie się do 

r»ł. w t.; np« do winnej macior, \vimnltiVt <»im mtj|»i«jr 

wiej liścia wydaje, a potem łodyga wychodzi, potem 
jagody kwaśne, potem dojrzale. Tuk i lud mój, bę- 
dzie mini pierwiej niepokój i utrapienie, a potem do- 
zna lotów pomyślnych. A tuk bracia! nic ropaciaj- 
my bądźmy stałymi w ufności, a pewnie nas nie 
minio zapłata, bo wierny jest Pan. który każdemu 
podług zasługi obiecał nagrodę. -Jeżeli więc cnotli- 
wie żyć będziemy, mając przed oczyma Doga. wnij- 
dziemy do Królestwa Jego. otrzymamy obietnico 
.jakich ucho nie słyszilo, ani oko nie widziało, ja- 
kie nie weszły do serca ludzkiego" ')• 




Co moment więc czekajmy na Króle-łtwo boże 
w miłości i tprjiwledliwońd, ponieważ nie wiemy go- 
ziły przyjścia bożego. Albowiem Pan, zapytany 
i kogoś: kiedy przyjdzie Królestwo Jego’ odpowie- 
■lxi.il *« .Wtenczas, kiedy z. dwóch rzeczy będzie 


? 




nty-rnoic-i Ii-iii 'Iruirinru lis Ił 1«*i fzi.-alo tywi. ie i my 
niemu powlanaay upoCobaiie idanic. Dla lycb. k:->r*> mor- 
owa ni nii,|»Mi>l<uiJuin. j»<»yn»ją -liwlió »lą w tl-n- i ni. 

ijnują i»ei.-chy / boskirh obietnic, '» uwaga śr. K- nno-a 
iMŚ* \*yA nazłiyl powlBrizbn. 

') 1. far. i, i». isai 64 . 4. 

*) Jsk k>nl«' łp-is człowieka f*k I kotlec świnią nl« 
•k<-i»ł Bóg- luilulnni objawi*'. ,lli lego .„l|,.>»la,laiij< na łapy 
lani', kiedy bęrzi* koniec śwista, £vyMajnle inio <ko- 
rośel aijąe* w nim pewny *ttuunt>k, iik r» zburzeni* Je- 
l«} <n»ll m*;|>-a papiiiulilS (oni#* świn>*. la rloja «ią 
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jedni. rzec* wewnętrzna toż, co zewnętrzna, płMS 
nęzła z żeński} tuk poleczona, iż nie będzie aai 
uęZczyzny, ani niewiasty - . Dwie rzeczy .-taj? się 
iedni:" kielv sobie nawtaiem mówimy nrawde i we 
dwóch dalach jest dusza jedno bez obiady. ,Uze<z 
zewnętrzna toz co wewnętrzna,' to znaczy, ze rze- 
czą wewnętrzna jest diszs w dobrych nczynkadi. 
.1'1©5 męzka z źeóskg Uk zjednoczona że nie bjdzie 
ani łiężczymy ani niewiasty" to znaczy 
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skup ateński, w sw.>joj apuloifii czyli cbroiie chrześcijin przed 
Haiiryaiem eiMitoa, tak mówi o Chrystusie i» wspiłłzrsiyeh 
obie ludsUehi „Oo.la Zbatririola aneiofro n»>n byty j**-*", 
• ty!}’ prnwdliwe. Tyoh którzy zioła!: pr zez licgs iizdrowiesi 
in« i imartyei wsnrzwoai, v*x ysry wwuion, niityiro oi.n- 
cia', kisiły się to stało, łon i pntrni. tyli oni jeszcze, nic tylko 
ta tycia Zławfciela, lecz i po o<leń«Iu Jego, tak łu niektórzy 
i nich iaw*t ,1“ naszych ctaeów diłylL* Kwadratu «am umarł 
tuku i:tO po Chtystwle. Sekuła. l« oprócz tego ułamku, nie 
wieeoj c apoloyii jawo nie pouiialot KafMiiw ulał ią poił 
teki tlL K. I- IV. e. 3». 


oiaartać inzimicry. u> jakie ezł.wi.k zdobywać *if i>o»ini.n. 
ieby móirt być ił* nieba przyjętym. a mianowicie ciotę, która 
» te* irola -klml* tlę ■ ilłilol nocłj- > wltoy i dnhryeh 
Kiełków, z zastosowania exynu>Sd zewnętrznych ilo liczi* 
sto nęl lAoecI wiary, ■uilitcl i ■nitoócl, ■ aoeloeowaaia tak •!«- 
leci- lisiego, libr preed cnotą niknęła znysbwosr i'r artrzy- 
'.laeti I nlewlastncU, ■stawały ponUrietiU między Iwllal. .'•> 
tibie rozumnie naprowadza autor i Klemens .Aleksandryjski 

(•tło*. 3). 

•> 1 ten li*t nie cały: kinezy się na tych wyrazach, 
które się znarzą? Klemens .łloWtaudryjtki tstroł. 3 lak tł«- 
aaczy: tuęłczyzna zniczy gniew. niewiasta ;->l»łllwość; kiedy 
ile idzie ani la tniowem ani ia pislidliwitśrią, ale xa returnem 
i irnV| biin. wlrarnt Cilnwiek *ta> *ę ani niewiastą :mi 
nęieiym|. Oprócz nora.nego znaczenia. Jakie jed«n I druri 
KUmiae Jo tych wyroi'.* prsywiąa uje. wyek.ułsą "i* prawie 
na tft eo podlag świadectwa ewangdistów Chrystusa Pan. fly 

tyła ■m*n o końcu łwlcua powlidzial. 1'lm. 23 , :i"i ■< X — 

nryełirstauii «/»i ńr i<«ó| uiw :<i iwil •hi. alf lpłi| Jnb aiMnrit 
imiy >• n*<ur. >i- mu więc « tyu pst acraiti latlej ntelorze- 
nni>*ci. i» którą powstają na *itrnt.reiaoś; tejo lim Nie 
wszystkie słowa Chrystian są |rzw R«aiy«ll*ów zaplute, 
uogil urmloyle łpostolaey itswIntzleC »'ę ot lniyrh.tr' .prócz 
i post ołów było Jeszcze w łyeli wiele ludzi. którzy wldzlCI 
i słyszeli ZbnwIeieU. $■. Kwadratur, teł uczeń ipnstnlskł. Fi- 
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IH» OBYDWÓCH U STÓW IM) PANIEN. 


;i^ie dawno jeszcze, bo w połowie Will wioku, 
pojawiły się te listy św. Klemensa chociaż je 
o>oii oturoAj-tni OJoowle. I Mi S». BpUsuIłBt, ty 
jr.v W Wieku IV, Biskup Cypryjski. v księdze praw*, 
ciw kacerzom Baer. XXX § XVI, powstają na 
Ebionitów tok pisać .Sam Kleneus rozmaitymi $po- 
solami na niej powstaje w swoich okólnych listach, 
które się po kościołach świętych czyt-aję, z których 

sis widzi"<* i a j o, ie jego wiara i nauk* 2 go la liyła 

inna od tych wymyślonych baśni, które pod imieiien 
jejo w opisaniu podróży św. Piotra krężę, bo on 
naucza panieństwa; a oni <Ebionicii mu przyganiaję, 
01 Kliasm, Itnwidi, Snnnon» i wszystkich proroków 
pochwalił, a oni niemi poeunlzaj^.' Św. Hieronim, 
piszęe przeciw Jowinianowi, który aa czystość i stan 


panieński powstawał, tak się wyraża 1 contr. Jorin. 
I>. 1. § 12 c .Rzezańcami sę ci, których nie po- 
trzeba jaka, lecz dobra wola dla Królestwa niebie- 

■ Ukgo Mbi.ni lojBiln. Do takie* i Klemens, na- 
stępca ŚW. Piotra, wspomniony >d Pawła Apostola, 
napisał listy i w nich prawie całę mowę o panień- 
.kiuj czystości ułożył.* Sic ma więc żadiej wętpli- 
woSci, że św. Klemens pisał listy ilo tych. którzy 
dla Królestwa niebieskiego, czyli doskonałości clirze- 
-'-'ijauekiej, obrali żywot panieńfki, żc w nim zalecał 
cnotę czystości, mówił o El i asm, Dawidzie, Sanso* 
nie, 1 innych Prorokach, lecz zachodzi pytanie, azali 
te listy, które to pomieszczamy, sę włośnio tomi ». 
mwni, które wyszły z po<l pióra św. Klemensa? Ory- 
ginalne, po grecku pisane, zaginęły, jest tylko wer- 
sy* syryjska, pomieszczona ia końfu rękApUmn «y- 
ryckiego Nowego Testamentu, którę .Jakólr Wet- 
Stein wydrukował v Londynie 1752 obok z przekła- 
dem łacińskim, i dowiódł, że tó listy niezawodnie sa 
tyni samymi, o których Epifaninsz i Hieronim wspo- 
prawd zę się: bowiem ua nich wszystkie cha- 
raktery przez nich wskazane. W rzeczy sanuj, <ałij 
treścię tych listów jest zalecenie, pochwala i sposób 
zachowania pauwnatwa. jr»t w uich pochwała Elia- 
sza, Dawida, Sanwontt i Proroków. Cechy też we- 
wnętrzne głośno prseniawiajg za auicntycinościę, bo 

zalocaaio cnoty oayrtojoi jest lak dawno, jak KoAdól 
a gdy się ascetów namnożyło sama potrzeba wyma- 
gała w tym względzie szczególnych przepisów. Spo- 
sób dowodzenia i wykłada przez zdania i przykłady 
z Pisma iw. wyjęte zupełnie tenże, jak i w pierw- 
szym liście da Koryntian. Wielo jest mi«j«C co do 
Pismo mężów Ap 8 
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Twxy r. tymże listem podobnych, juk to- | do Kor. 
J 27 i 1 do Pan. § 4.— I do Kor. § 4. i 2 do Pan. 
J 8. i t d. Częste doksolegie, taż sana prostota 

•boli «BCBj«no4cl, u»ł Łjnwc w piocd^iait l«u|u | czy- 

»toS4 w nauce Mnóstwo wyrazów greckich, zatizy- 
nanych w przekładzie syryjskim, wskazuj* na ory- 
pinal grecki. Weis toin upatrzył w dziełach Justyna 
nęcteniika, Klemensa Aleksandryjskiego, Cypryana, 
Hieronima i Cyrjlla Jcrozolinskiego, wielo miejsc 
dowodzących, żo ci Ojcowie oiytali listy do panien, 
a że ich nutka o panieństwie zgadza się z nauk* 
tycli lutów, dowodzą r.hod krótkie wyjątki, które 
położyłem w notach. Miałom pod ręką przekład 
■i jętyka syryjskiego na niemiecki, sporządzony przez 
■czonego benedyktyna Zingerle, wydany w Wiedniu 
>•*28 r. /. lotami, z których sią pokazuj* jczo grun- 
towna znajomość języka syryjskiego i pilność w po- 
równywania przekładów łacińskich We Wełna 1 (ial- 
lauda: na tvm do dtiś dnia nailenszun. przekładała 
polegałem. Jest jesztze przekład tratewki z notani 
krytyczaetil prze* Boielnrda, lecz go nie miałem. 
Rzecz w listach do panien zawarta szczególniej jest 
pożyteczną dla kapłanów, kiedy do niej przystąpi 
uważna pobożność i serce, szukające doskonałości 
chrześcijańskiej; odczytywanie ich wiele się przyczyni 
do oczyszczenia serca z mułu ziemskiego i do zapri- 

viorin go iarliwceoio odponiodnią tonu śniącemu po- 
wołaniu. Pisma uczniów apostolskich są żywym wy- 
razem tczuć ich tieostygłej wiary i miłości. Co Apo- 
stołowie zasieli, to w nich weszło z całą piorą i w ży- 
<iu i « naiczanlu po Piśmie > w., ich pismu tuz mają 
miejsce właściwa, bo i w nich brzmi tonią tam głos 
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prawdy niobionkiej, Łiż sama przemawia gorliwość, 
tenże Duch Św. Każdy, uważiie czytający ich wy- 
razy, san znajdzie ccci za laszyck czasów niezwy- 
czajnego. przez co się 1 rozum oświeca 1 ilucti za- 
grzana. ich słowa nia z namysłu i wyszukania, lecz 
z mocnego przekonania i zamiłowania prawdy i cnoty 
nypaiłłe, wnoszą do serca naszego te same uczucia, 
które je natchnęły- stąd rodzi się i w aas coł po- 
dobnego. a gdy jeszcze do tego ckęć szczera ich ns- 
iladowaala i łwskicj pomocy pragnienie przystąpi, 
może i w naszych, na rzeczy niebieskie zobojętnia- 
łych czasach odrosnąć to drzewo żywota, które, jak 
niegdyś zagłuszyło ciernie i głogi zepsutego świata, 
tak i teraz może t« szkodliwe trawska soków po- 
zbawić, zasilając nas swym niebietkitn owocem tak, 
źo i w XIX wioku pojawią eię prawdziwi uczniowie 
Chrysttmi, rodzeni bracia pierwszych chrześcijan, i co 
d» początku i co do ozdobnych przymiotów. Listy 

Au |4n!«n miały właściwych czytoliibów. Wody 

się znajdą w ręku kapłanów, można powiedzieć, ie 
to jest teologia pasterska, od bezpośredniego następcy 
św. Piotra napisana, którą podobało «ię Opatrzności 
dla poiytkn i zbudowania naszego, w całości dochować. 
C zytali Ją dawni chrześcijanie po wszystkich kościo- 
łach, i my czytajmy, naśladując przodków, nie sza- 
lując ordób retorycznych i dowcipu, lecz ich wiary 
Żywej, icli miłości Doga nadewazystko, Ich oderwa- 
nia a$ oil złami, n dążenia do nUI>i>*ki«j ojczyzny. 





Koada o^obn mająca tnoino i sinic przedsię- 
wzięcie saclio winią panieństwa dla Królestwa nie- 


bi-skiego musi być z* wszech mi»r godną tego 
Królestwa: albiwiem Królestw* niebieskie nie naby- 
wa się słowem albo nazwiskien *), ani postacią, ani 

uiuilzeiileiu, ani plęKmrSclą, nul silą, auł llujlcu ły 
ciem '): lecz mocą wiary: to jcłt, kiedy człowiek 
uczynkami pokazuje wiarę. Kto w rzeczy samej jen 
sprawiedliwym: tego sprawy Świadczę o wierze 1 po- 
kazuję. żc on w istocie ma wielką wiarę, doskonalą 
w.arę, wiarę w Boga *), wiarę, która się prześwieca 

» dobrych uczynkach, a to w tyiu c«lu, aby Ojciec 

wszystkich był uwielbiony w poinuznńci swoim Y 

•» L togo widać U św Klemens pod laiuai>m fHiii«n 
■otuieie osoby pM okojej, (oSw^ooj^oo sio ewioic ełyałoóol 
di* Króleitwa niebieskiego eryli wytazej doskonałości «hr*r- 
ór jjiiikir . golowej zachowa' alrlylto Irn i ra- 

dy Chrystusa Par*. Slowe*. mumie aaeeluw. którzy, Be 
wrcIioUąe i lamUljnyeh I io«*arxy»fcie» stosuików. po»i- 
dńli Sycił, uitarłwiui* dcbrowolioin odm&iriiaieB sobie fodc- 

ł wycn pri/jemnoMi, uiuaeau się inouiiiwie i roxwaxa»iu yraml 
wiernych, I ścisłemu wytonywarlu kh irieplsór. 

*1 Ni" doić josf iax?war »i> elrieicljsnlułiu. I rzeki 
nŁn bre. 

*f To • sx<slk> nii pomnie do (biwicii* owsiem nad i* 

śyt- laaitoilii. Tu >r.-h» poi nr;. mU>-oi olo. 

pkwości i ciętości. Syria poćług wiary. 

•l Motij Siwej wióry ii iyjc w Dogu. a Bug — nim. 

*) Kaśli i na* jeit |»ina?ań<iuu boxrm. najprzól ns- 
uimoioniiu iii Hucie ów. a o ioIbIiik* CIk;>Iii‘iiK|is «»- 
jgeesu walcryć przeciw ciału światu i mirtu m spławy Ojła 
nicbieikleęo, potcn u»mano*>nyu aa bitrzmowuin, dla *Irrr- 
■■•iila męitws w lej waln*. * taplali iiamo-n i-al aa «!■- 
ir.d*edir i ministrów w Krdlłslwi- .Piekry u lołaiera, 

kt-iry słujy w Królestwie niebiedclra* św. AmlroSy c. VI <e 
J elrgiaib. 
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A zatem, którzy dla Bogu prawdziwem są pumami 
przyjmują te przestrogi: „Sprewiedliwość i wiara 
niich niebie nic opuszczają: obwiń jc okolu szyi two- 
jej. a znajdziesz laskę. Twói ronini ni»ch b«d*ie 
dobry u Boga i u ludzi '). Ścieżku sprawiedliwych 
jako jasna Światłość usclwilzi i roście aż do dosko- 
nalec* doia* *>. Albowiem promienie ich światła 
i teras przez dobre uczynki ob iecuję wszystkie stwo- 
rzmic. tok, ii są prawdziwie świniłem świata oświuca- 
j^tem tych, którzy w ciemnościach siedzą- \ »by 
wstali i wyszli z ciemiośti z» przewodnictwem świa- 
tła dobrych uczynków, poohoiieycycli * Inijnini bo- 
żej, aby oglądali dobre sprawy i chwalili naszego 
Ojca w niebie. Człowiek boży *) musi być dosko- 
nałym we wtzystkidi ilownch i uczynkach swoich, 
i v obyczajach swoich, ozdobionym porządnem iuczci- 
wein postępowiiuem, i wszystkie sprawy swoje, jiko 
człowiek hoży stosownie do powinności wykonywać. 

9 4. Jak! wiara dowodzi się uczynkami tak panień- 
«two zaprzaniem «ię snmogo siebie. 

Oaoky lanioósbwu poświecone są pięknym wi- 
zerunkiem dla wiernych teraz i na przyszłość. Atoli 


') Pror. :t, 3-1. 

»> p>»». i, u. 

*> I.M. I, 79. 

Cśowirk rałkiem .nltłiny Bogu. o airiem tyłki o slui- 
b!< J.». mylląty. Takim |-..I1 «b Pawia j.at ranna, która 
,u f ki o Km. '.i jat. kyh ittirla ,-W.m . da-Łon ( 1 . 

ror T. !»«. Talie I paiien potrzebuje KotcIAł na uną.l ka- 
fliuln. 


samo tylko imię bez uczynków nie wprowadza do 
Królestwa niebieskiego. Kto ma prawdziwie wiarę, 
może osiągiiąć życic dla togo *uś, ż«< kto n»zy- 
si sie wiernym, a nie jest takim w życia, nie noże 
być jeszcze prawdziwie wiernym. Nie daj de się więt 
zwodzić nikomu próżurm i błędtiein slowcui '). Dla 
tezo, że ktoś nazywa się pannę, n nie ma pięknych 
na panieństwo przystojnych uczynków, nie może osią- 
gnąć. życiu. Takie panieuniwo Pun nasz nazwał 
glnpiem, jak to w Ewangelii czytimy *), które po- 
nieważ ani oleju, ani światli me riiało, musiało być 
wrraucono * Królestwu aiobiiMi kiego, j.i».lawionł< ««• 
seia oblubieńca i do rzędu nieprzyjaciół jego poli- 
czone Ci więc. którzy są do głurich panien podo- 
bni. mają tylko pozór hojażui bożej, a istoty jej za- 
pierają się albowiem marząc sobie, że są czeui*, 
kiedy są niezen, zawodzą samych siebie •). Przeto 
każdy niech zajrzy iln swoich uczynków i pozna sie- 
bie, bo niepożjtaamym sługą jest każdy, kt* się 
przyznaje Uu Uaicaiotna 1 świątobliwości, o ni.. ■■><» 
tt-;o. na r.zem te cnoty zależą. Takie dziewictwo 
nieczyste jest, nieprzydarne do żadnej dobrej »pra- 
Wy *1. Wszakże każde drzowo poznaje się r. owo- 
ców swoich *). Rozumiej. co mówię! Niech ci l*au 
dt wyrozumienie ')! Ktokolwiek ślubuje pized Bo- 


*ł Kphaa. i, «. 

», Mai. 26. 3. 

») 2. Tm. S, 6 Tli. I, 10. 

*) Hal 6. I. 

•l Tir. 1. 16. 

•> Mat 12, 33. 

>. 2. Tim. 2. 7. 
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Birm zachować czystość; musi być przepasany nai- 
<•!«<»** "“"••? *024. Jeżeli on prawdziwie fara je 
*“ ł# 8W »j« w bojażni »>, i dla icjźe bojtlini koźej 
wstnymuje się »d wypełnienia wyroku . Ko<oi * i mn m. 
cic się* i „d wszystkich latrudiień i starań, i po- 
źjdliwodci i ponęt tego Swleu. od |ego zabaw i pi- 
jatyk. od oiłośri i rozkoszy, oddala si. 7W \x oi 
przestawania z tyn światem, od jego sideł i sieci, 
jako prseeskód do doikoaałoścl *>.' Żyj je więc ni 
ziemi, oto się staraj eon co. aby praca twoja i po- 
słaga była w niebie \ 

§ 4. Dostojność stanu panieńskiego. 

Kto więc do tego wysokiego i niepospolitog* 
stanu wzdycha, tern semeni oddala się i oddziel* od 
całego świata. . 10 w tym celu. aby szedł 1 do Anio- 
łOw podobny ») prowadził życie boskie, życie niobie- 


') tial. s. •»;. 

*. Cen. 1. 28. 

•l .klisza zfaeztna { Bogi e a i .brąz mebltaki w 

wwyatłlem. ca jem aa tyni ńwiecl*. a niebie- 
gkieiui cnotami zal.ta. »zn.*i de tad zionie. > Śk, Ambr r 
IJ do -Irginib. 

•» .To >am zaltean. md fl> aie oi.l.bni.j«»g-, 
abracłe ml.diy la. l-mi Alidami byli- św. Ambr. la exb.rt.-irg. 
e. I'. M»łna <o liliowienia zzutamwzó. *n Toriniu.. r .,-i— 
.iłl»l u relipii rbrzoćci.akftkioj:* na 1 , reliici*. i, j.,i pr,vr- 
ehiilni.iu u. alrml. ul. jo ro-lzlna. Ojczyzna, nadiieja. pocic- 
Cbi I go-ln-ść jr.t W nirbi.* Ar»l. t. 

‘i .Xt» ani* ;»ii. men ludzki* urarwó diie ■ietwu. k-óro 
n.-.I (ir nie pr.w.ni «»ro.l al.ttkjflo; t, MeM przy- 
wulału. eoby naśladował* a. -l-mi. | ale dziw. że pnnieńtrw.. 
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skis. w czystej i świętej posłudze w świątobliwości 
ducha bożego, żaby dla Królestwa niebieskie*© slu- 
2ył Bogu wszeckmcgęcemn według Jezusa Citry.ua- 

■" ')• odrywa oię od waBolkicb |•oZ. ł dWn^.Sci 

cielesnych i wstrzymuje się nietylke ud wykonania 
wyrokn: „ro«cie i mnóżcie się;* lecz też unosi się 
i nadzieją dóbr, juki- ej obiecane, agotonanc i zło- 
żone w niebie od Boga, który je sam obiecał słowem 
swojem. i nie kłamie *i że ta nad/.ieju droższa jest, 

niżli synowi*, i córki. Tak jest: on nanm-ay dla 

dziewie osobac miejsce w domu swoim droższe od 
sytów 1 córek 1 wyższe od miejsca właściwego tym. 
którzy w świętym małżeńskim stanie żyli któiyeh 
łoże nre było skalane, ponieważ Pai Bóg dziewicom 
da KruleMwn niebieskie, tak jut aniołom Świętym, 
za ich wielkft i wspaniałe moc duszy ‘i. 

L 

zamieszkało " niobio. Mody ido znalazło dla *i«-bi* obinbioiica 

» »lvU*X. Viol»i'l.*ł| liad « Id-kl, nad pnirtiaa, n««t au|n> 

łów i gwiazdy, znalazł. aa lome Ojca nietłeskieg. słuw- tn>-~ 
laiom jo tarom objęu>.- ńu-. Ambr. dc* rirgmib. I.. I. c. III. 
•l Wodłig riiuki Jeiu«. Clirystuna. kliry. zarlięezjje 
d- czystości. i pomocy >a In d .starcza. Sap. 821. Mat. 1*1 II. 
*ł Hobr. 6. 1 K. 

’> Jn*. 1 % ł— 5. Sap. ił. li. W jcdimm i diugiim llii*j- 
*ril Irzfbieńcnn. prwzn»i-/.i« -i. dział » Knóeielr bożym naj- 
przyjemniej tzy. Więc i w Starym Test. »ys«k<> ceniono j>a- 
nimultr*. .Zlał, |-rb>U tar Angiiofyn iblwn (flnp- 

*lwo. którzy 'jl-n. >•> dziiwiffwo nic ma -rurtożri ■ ai.bi.-. 
Ircz lylło na tym »wl«Mo: właśnie, jakby la tamtym aie *ię- 
enj min* mogli ud innyrli ci. którzy ni tym iv> l,|i.-<ir<. u’v- 
brali* dr v(rg. r. II rl II*. 

V Cyrtl JeroiollitSkl » baterii. IŁ J l». tak Idf -ryn/a. 
U znai znn, t>‘ korzysta^ z tego listu, to pi. ze: .Pu</rxijiay się 
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§ 5. Do wyboru stanu panieńskiego potrzeba w d- 
- kiego namysłu. 

Postanowiłeś więc sobie obrać życie niefcenne ] 
Wieasle, jak wielo trudności i ipriykrroaia lijczj 
‘'i? z praw dziwem dziewictwem, kiedy ustawicznie, 
milsi siać przed Bogiem i na krok się od niego lie 
oddala/: z»w.w się ma troszczyć, jakby fig podo- 
bać' Pasu czystem ciałem i daszj? Wieszże, jak wielkę 
ozdobę dziewictwo posiada i czy dli niej obierasz 
ten Stan? Wiesz li i pojmujesz dobra*, co erynii iu- 
myslasi? Czy widzisz wysokę posługę, na którę jest 
piłtziihczeoe dziewictwo święte? Czy umiesz jako | 
zapalnik wystąpić w zawód i podług prawideł poiy- 
<ać się na tym placu, który uocę Dudni Świętego 
s °b» wybrało*, pragnę>; ozdobie twe skronie widi- 
om światła i nadziei powołania twego w górnej .Tero* 
zołimie*)? Jeżeli masz do tego wszystkiego zapal, 

pokonywaj*.. oi..l u , podbijaj po£i}<lli»oJci ŁUiySIao, 

zwyciężaj lwiąt przy pomocy Ducha bożego*). 'U 


pr*y koAiej pomocy w ławki p.nim«,iu»! umiejmy e«-mić yc- 
■l*”-* bo -ni. jej! wirami uairlilia i iaoL| nad- I 

"dm. JtiepikaUni w uyslaści aniołami "liodiącyml po 
‘‘•■I* KuliWtem tmicu* iilocli bę«l*le voanoi<* m<Wlll*y, «o- I 
■rych aeryolów i piiwigeeiie dał, ab.r Ten. 'o -ie turmail 
! ranny. |iowle4zl«r Bigi: Ja bę.ę raieiiknl muńiy nlcBl i 
i przcbyial* 

') Ton paragn! piwiniea ia»Uaovlć ia<l tobą łych, kió- | 
<*> . 1 ' labl.rają <lo wołów lakminych ub wyN*yoh Święceń. 

>1 Eph. 1. 1*. ł. 4. Hal. i. Ż8. Phiip. !. U. 

ł ) .Bo kio nii* chce miarkować srycli ju>iąilliw.<«ei. ten 


nic miej to doczesne próżności, które przemijają, 
wniwecz się obracają. próchnieją i niknę! podbijaj 
tego simka, lego Iwa, tego wężn, tego djcbln pite/, 
Jeznsa Chrystusa, który ei*i umacnia słnehaniom iło- 
wa swego i boską Eucharystią V Weżmjj krzyż*), 
a idz za 1 'anen .leznsera Clirrstnsen, który cię 
Gzysztza*). Nabieraj siły i odwagi do prostego 
pewnego biegu *), nie z obawą, lecz śmiałością, ufny 
obietnice Pana twego, że przez Jezusa Chrystusa 
osiągniesz koronę zwycięską wysokiego powołania 
twego’); bo kto tylko doskonale postępuje w wierze, 

nicią wodnic dobyć ?ig wiiiicu panieńskiego, którego, 

jak trudność, tak i nagroda jest wielka. Powiedzże 
teriz: azali widzisz i rozumiesz, jak pilnego czuwa- 
nia wymaga czystość? czy pojmuj obe także, jak wy- 


niby o<i nieiuwlrmnionycli koni uniesiony, bęlzle ł "toczony. 
>!*ry. poaurpany, iinęcłoiy" S. Ambro*. 1,. III, do eirjfin. c 11. 

’» Świadectwo tak ilnwacKii u cii ,i iii*vicl>zvui fiat ra- 
iBflKle, powinno UMtanowIć vr rym artykulo wiary blyłtąeyeli. 

’) ,.T*łjr«Bjcii* w ręku waeiom Wrryi Pata .larwa I |o,l- 
no<Łjc pn » geeę podcia* trądów wnuych iiiicb śmiało po 

pri.pnśoi l.ę.1 teólo, n |nojłiiioioP 6. Anhr. in Kakort. 

Vlri*ln. o. VIII. 

*i .Kra" Cliryałtia Jeol lu». natiyeii ibawlonlcu. I>ir«w 
Krwią Zbawiciela obmyła rablcra piękaośrl: roziin raźniejsza 
ma promli al o, ai« ojlon: iliwia wiflcsłego blasku naburu, 
nii zlot..* S. Clry&tsl. Ilon, W. InJosn. 

•) -Zycie obecne i*8i placom puiyczti illalulil: tu nttie- 
my u- '>!'»>>•. obyśmy an itinflm śwloclo wiaiii* olriyaali. 
iik' (u nie moie Chodzić b»«pi*cinio nię.try "cłami i piolal- 
cami. żOWSiąd nas tlony nieprzyjaciół otaczają: "Szęilzie vr«- 
ffi>v pctao. u S. Illcionlia. ml Eialuk Ze enat. virc 
») Philip. 3. 14. 
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sok*, jik niepospolita, jak 
panieństwa’ 


znakomita jon ©bw 1 




9 O. Zachęca d« otinu pmileisKloyu. 


Ł*uo Najitwięwząj Panuj nosiło w sobie Paia 
naszego Je/usa Chrystus* Syna boćago i ciało, któr* 
Pan na»z przyj ęł i w którem odbył walkę na tya 
f"*' oie pr»ywdztai na siebie z ranny Świętej. Tego 
już dosyć ilo poznania dostojności i wielkości panioń- 
stwa '). Chceszli byt* chrześcijaninem? bądźie we 
vazyetkiom podoimy Ohryłtusowi! Jan posłsnnlk, 
który I'ana naszego poprzedził i był największym te 
wszystkich narodionych z niewiasty, był punnij. Na- 
ślndnjźe tego poetońra naszego Pana i bądź we wszy. 
stkiem jego przyjacielem! Podobnież Jan. którego pin 
busz kochał i na piersiach swoich spoczywać mu po- 
zwolił, był pił nr, bo aaiete, nic bez praycxyny mi- 


') .«)» j»*łn«*j Panny Naj*wiftsr»J j„. wszystkich 
chwał?* S August de vlrz. c. V. 

,Cx*nii» jest czyiiośr panieńska, jnł*li Bowh> 
n.4ei. bui a macy? Koraul ją prgyphań Basy, jeiell n* Sr- 
n.»i Bożemu. ai«|utkslnn>nii. którego .luli. ><o wtulało 
l*«clł. którego bistw • nbtnnl.. zakały? Patricie. jakie są /ł- 

Uly luilm.l U.' Chirilut pro.l parnią. Chryatio s po..,: s.Oic* 

nro.ltil sl. oil witków. x |iannr narod.il »ic w cxaxic.* S.Ambr. 

I. 1 . I. łlrg. ... V. 

.Według awgu nlntia nuaiuńsiwo nabiera 
w Mn-yi i Chrystasie/ S. lliwon. ad Kustoeh 

S. łiyrSIl J« r*i£i lio&.ki v ki»*eeL Ig gudoei.' l>nlfUia< 
»ywodxi i narodzenia Jeinsa Chrystusa / panny, aó winę-. Pa i. 
n-try się i Panny iinnhiził. odbiera cu*ść buską, a panny p,- 
lanjit dostolnoió «wrin> etanu.* C. wrrwiiiio Kog. lidu w.iętei 


poimiyeena 
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łował go nasz Pan szczególniej 'X Toż 1’aweł. Bar- 
abasz i Tymoteusz z wielu innymi, ktćrych imiona 
-■ij zapisane w księdze żywota, wszyscy ci kochali 

[uiUĆoi|(y)iu*AĆ/ i u'vor»l’A *A»nlł; 

zapasy i bez zmazy doszli do mety, jako laśla- 
4owiy Chrystusa i synowie Boga żywego. I to też 
jnajiłiijemy. i* życie Rliasra i Rlizouaza i wiali, in- 
tych świętych było czyste i bez zmazy. Cheeazli być 
<o nich polotnyra; id 2 Zc w ich ślady z nieztiorflo- 
wanein wytężeniem sił! bo jest i spisano: szanujcie 
uarszych waszych, a zapatrując się na ich obyczaje 
i ich postępowanie, naśladujcie ich wiary*). TożiuOwi 
Pawd święty: będżcie naśladowcami mojeroi jakem 
Chrystusów '). 

§ 7. Kto może pochlubić się panieństwem. 

Ci tylko mogę poszczycić się prawdziwou pa- 
r.ień«tW“iu; którzy naśladuję Chryattisa, laśladejij go 

» całych -.1 eurnich •> t j b «V.r»y pny- 


'* Łe Pan Chrtstii' za pnnieastwncjraególnicj korbnł -w. 
• ana są.!xlł Hienmin ów. i Augustyn do limo c»njuir- Mogli 
li w;iąr x tego listu 

>) t. P«tr. 5, 1. 1 ri.ii 5. 17. Hebe. 11. 17. 

*> 1. Tor. «. Ift 11. I. Tak móirł «i« od«»*.‘ »ą* alopo- 
riwnauy. albi raoxcj tak musiał mówić wielki Apostoł z r«- 
l-li.łk.ła kl.’.r-(.i ifliaa kur-»la mil.ld Bo- 

i bliiiiege. Wszjstkn na chwali; Bo/n eayiić, jest to <o» 
co Ł«»Me rliiiliil |iri'J iblicr.i*in Jego, m riiplkiia 

ikiil.ii' Ł '•irniiiy. if krtó sią Joihii pndabaó. To j»>r .lama i <i.- 

rcligil Jiziisa Clrysiosa. Ik> fei wysokości chciał Paweł 
nety p<iinnsc Koryaryan, lo aej i my (lOBołaai jesteóiny’ 
Kom. 13. U. Halni. 3. *7. 
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oblekli na się Ohiyalwm, kształcąc obraz Jego -owej j 
duszy, w otłeni swen życia, we wszystkich swych 
postępkach, mowach i uczynkach; w cierpliwości 
i ntM, iludia, W umiej ęiuuJU i posłuszeństwie; sta- 
łości i ezystofci serca; w wierze, nadziei i w dosko- 
załej wykończonej miłości ku Bogu. Żadna osola, 
lanieńsłwu oddana, nić może dostąpić życia, Jeżeli I 
się nie stalle we wwystkicm podobna Chrystusowi 
i sługom Jego '). Każda osoba, dziewictwu ptfwję. 
e °nn, powinna byi świętą a« ciele i nu duszy, nie- 
zmordowany w służbie Pana swego; nie odchodzi m! 
Niego gdzieindziej, lecz służy ustawicznie w czysto- 
ści i świątobliwości Ducha bożego, dla prajpolobn- 
nia łię swemu Panu w niepokalanej niewinności: lęka 
sb; Mu w ezenkolwiek narazić. Taka •sobą nigdy I 
się nie odłącza od Pan* n*Bz»go. loez aa-ese j«»t 
v duszy z Panem swoim •( tak jak napisano: .Bądź- 
Cle święty oil, jako Ja święty jestem, mówi Pai"*). ] 


') -Wr watystkich jogo uciuciaeh i sprawach nhcli się 
pf*.'bljn CUijMu*, Chrjoniit il«c!i bętlzle ceien; carygluo prznl- I 
"iMtcn n»>wl«i»* S. Ambro* .Ir in«it. rlrg. c. 27. ,Niłza«~ 
*" c »aJto*plec.U.J je.«i ińć »• siaty lego. ktiry iowieilzUt I 
.(u j.,Um Jrtyą, r .,,rV., , l v *. f«n: ho Ina, cc idzie .. prawd*, 
ilgdj nie htąlii.' S. Micron, ad Colaat. 

*> .WyaidfcU * tjch i cist ów i trosk ci.losiyoh; wy. 
fłl* 0 ' zlej inrilac] lu Możności bądźcie dalecy od ciała, abc- | 
».’io aoirli sbliżjrć *K do Rom: albowiem któr.y wci.lc ui>. 
"Tl podoba* si. Panu.* S. Ambro*. Insiit. dr*, c. 15. 

■ł J ii p. roni- < u*n powinność ectowUka. a.v »aśli- 
■iowdl B<*». Pitagoras aailad.j IŁ.,. a' i Plato w roz.n - 
»,.• IWif.w. plsił: Tm j.«t tprawiedliwya, kio. ile mole. ile 
■a prxyr.du.tio poawola. -lal -I- II. g u zdobnym. My Mirze- 
>cliailc. nicjay down Chrystusa u Minięci: lW‘<ń 
"<• j*ł» Ojarr nU/Utto; 
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§ 8. Żądze cieletne nie zgadzają się z panieństwem. 

Kto nos: imię Świętego, bynajmniej nie jest jeszcze 
ila te#) świętym, lecz ze wszech miar powinien być 
świętym na cielą I nu duszy rwo jej. Panny 
mają sobie zh roskosz: zbliżać się co raz w podo- 
bieństwie do Boga i pomazańca Jego, naśladując ich 
Kio maj* w audi eielostioj chuci: bo w iudaiai* Uło- 
mie wiernych, w których dach Chrystusa piiebywa*), 
»ie mogą mieć miejsca żądze cielesne*), jakiemi są: 
nierząd nieczystość, zninwiaścitlość, bnlwockwnl.l vo. 
czarodziejstwo, nieprzyjaifl, zawiść, zwada, gniew, 
Hjśele, poróżnienie, niechęć, pijaństwo, zbytek, jdo- 
chość. nieuważne mowy, nienniarkowaiiy śmiech, po- 
twarz, obmowa, cieipkość, zapęd, wrzask, szkalowa- 
nie. gadatliwość, próżne mowy, pogróżki, zgrzytania 
zębów, swariiwość, obelgi, podstęp, stronnictw*. ros- 
pusla, duma. nadętoić, chełpliwość, wzgląd ns uro- 

dooiiie, ■>« 1 -i^I.nufa, doit-jcAiraa I Uj.cl.i, tiuli* 

ręku, chęć zwady, głupstwo, spory, nienawiść, zgor- 
zenie. zawziętość, fałsz, oddawanie złem za zło, zby- 
tek, obżarstwo, łakom siwo, które jest bałwochwal- 
stwem; chciwość, będąca początkiem wszystkiego złe- 
go, miłość ubiorów, próżna .sława,' zabiegi o pier- 
wszeństwo, znali waDtwo; pycha, która się śmiercią 
nazywa i której się Bóg sprzeciwia*. Każdy, w któ- 

0 Epbes. 5, 1. 

0 Roa. 8. ». 

O P«iąd •!•> ilfjfo oi< opaczna I óvięljch Indii: Imi 
igoilzeak ai. n*i ni* ma aiijsct wluil/iacli bojących się B..:*. 

f» Tob. 4. 14. I. Pelt. ó, 5. Jae. 6, tt 
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nui się te lub tym podobne występki ziajrim'3 iest 
ezloiriekien cielesnym: bo co się z ciała narodziło, 
mł«a jest a kio jest z ziemi, p 0 ziomsku mówi 
i.Dijili ’): a przede* _nuilr*ś<< .<!.»« j-»< 
oiólkę Bogi' *l; bo się niepoddaje prawu bożemu. cz<- 
lei czynltf ule może, bo jest w ciele, w którem 
dla walu ducha bożego, nic dobrego nie nie^k*. 
8tęd sprawiedliwie Bóg powiedział do rodzaju tak 
łwpaitogo; .Nie będzie w wał duch tnój na wieki 
M lnJ*i«cli, gdyż $9 ciałem' *). Każdy więc. w kin 
me meszka duch Chrystusowy, nie jest Jego *), jak 
j~« o«p ia o„o, ADuci ojoiępii oa sauia 1 mlo- 
tał go duch zły, posłiny na niego od Pana *>. 

s v 9. Ciao dalszy 

Każdy, w którym mieszka dach boży, zgadz* j 
się z wolą tegoż ducha '.l; a zgadzając się z duchem , 
Wym, tnmrza eprawy ciała, źjje dla Bogn ** lumu- ' 
jęc, umurzając i podbijając swe ciało tak. iż. kiedy 
naucza nrugicn. jest wzorem i pięknym przykłudeni 
illa wiernych, chodzi w uczynkach godnych Duciu 


'* Jo. 3, 6. 

•) Jo. 3. 31. K 011 . H, 5. 

‘I Kia. ii. 7. 

•| G»n. i. 3. 

‘I R>m. R. 9. 1 1 
‘I 1. R"f. Ił. 14—14. 

'( K>IU. *, 9. 13. 

‘I .Abriiiy dackeui naszym oi-loiiu tprarj .mn.łuli 
rnehen l.ży«j*«aśmy pędz-nl. który Uje pi.»ici łK liv 0 ŚA, I 
Jo P oi»ro..uaii;a i pnlsiuila połljtllwośrt* .N. .lllfUSł. del/OIł* 
linolii o, 6. 
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Świętego; zn co ni* będzie odrzuconym, licz uapra- 
wiedliwionyii przed Bogiem i ludźmi. Kto należy do 
Boga w tym nic nie na cielesnego, a zwłaszcza 
n is.suliai.il <lzic*lctnu uiMauy cli, IfCZ WSZystKle ICH 
owoce ł ), sq owocami ducha i życia. One są prsw- 
dziwie miastem łożem, domami i kościołami, w któiycb 
Bó^ przebywa i mieszka, między niemi przechadza 
się. jak po świętem mieście niebieskie™ ’). Dla tego 
w 1 iśnie, jako pochodnia przyświecacie światu, iż po- 
walacie słowo żywota, wy to jesteście prawdziwą 
chlubą. okazsłościąi kolumny wesela i ndoici wszyst- 
kich dobrych słig Pana lasnego Jezusa Chrystisa. 
Wszyscy, patrzący lin w KB, pozinjij w was pltuiię 
błogosławiona od Boga ‘k jako plemię prawdziwie 
czcigodne i święte, jako kapłaństwo królewskie ’), 
Ind święty, lid wybrany na odziedziczenie obiciu ic 
bożych *> niezwiędtiałrch i nieprzemijających, jakie 

•i .Sicięillw. analnie, tlog< sławiono poalefctwo, »• tió- 
rrił* Scraa npniM nllntcl Ckryslli-a, klóry j«-*l nujłrniGij. «r 
Sloicią. cierpliwością, sprawiedliwości,; i innnmi emlami. żadna 
i""* "i* <n» ■iojeea.* K Ili-ron u.l Donrtriad. ,| P ,cr- 

rail. virg. 

»> G*Ut. 5. 29. 

*» I. Coi. 3. 10. 17. Philip. 1 IŁ lll .Gdzie jew panna. 
■ urn I KaścW l«rty,* Ś«. Amhros. I,. II. *. %. it« »lrg. 

.ll.ly wncyiey od oram. jak do ni mietiony im lał 
imcn ‘i:iin®v się Koóeiotum bołytn; siróttiu I gospodynią 
d'im n-(f<» joef wcrydllurośr, tu niu piwwala trtooi-. eikoioiali 
brułneg* i iwiilowogo, nbr snąć Pau Bóg, wilząo *vo nio- 
oikinlo >pl iga* loae, nie opiieB go* Tmnllan le cillu tiicmin. 

. •) l*ai. «. t. 

•l Moj. 1K 0. I. P-tr. i V. A por. 1, f. 

*| 1. Pclr. t, t. 

Pisma nęi.w Ap. 9 



żadne oko nie widziało, żadne ucho nie słyszało, ja- 
kie D* wstąpiły jeszcze do serca luizkiegc, jakie 
li«Ł r przygotował dla tyett, którzy »>o kochaj} I za* 

■•Imuijif Idgii [*<wybnviinia •> 

i 10. Strzeżcie się poufałości z kobiotami. 

0 was, bracia, many to przekonanie, że się 
oglądacie na wszystko, czego tylko wam do zbawie- 
nia potrzeba. Atoli, żebyśmy do was tak mówili, 
jak mówimy, zmuszeni jestcśuy złą sławą i pomówi- 
Skleił, Jakie .spada na lud/.ł bezwstydny di, Którzy, 
pod pozorom bojażni bożej. przestają z pannami 

i na niebezpieczeństwo się narażają, sami jedni z nie- 
mi przechadzając się po drogach piblicznych, po pu- 
stjui, po ścieżce pełnej zasadzek, zgorszenia, sideł 
i dołów ! ). Tak postępować wcale nie przystoi na 

1 i e*. — o. 

! 1 .Jesteś |nniu, c«* nasz za pnyjeunoŃS ławie się 
i ilcwiastą? CxcnuZ iwą łódtę »lah| I wątłą laraiasi na 
wielkie bałwany i tmiain wdajesz *<• w niebezpieczeństro idra- 
dlisej żeglugi? alloż a się zdaje. ie obok »ęłu graiert.-lail 
kąiająiego boł|ilccłnie spać nwiesa? Czemu garn aa gani xnir- 
w lisią, a »" i innnmi pranładywasz? cliyiea dla lego. aby cię 
mian-* aa •yilfpaw*, kłody jititeś nliwlniym'* Sw. Ili-r.ain 
ad (iaidcnt. dc edocatinao Palulac. 

*) ,Chry»tui mir nio ma d* czyiuenia a W«* l’l»ry- 

atut jeat p)ko.MD, a ai ryaku zwady; Chrystus jagi iprawie- 
dllBnśeią, a ni rynki emabaala Clrystas prace w iły, i na 
iriWu ilraln •>■*><! Phryclue j»cf nil-i-i/i a na finka zika- 
loraaia; Cli rygi u* jest wiarą, nn ryaku zdrada i podejścia. 
Slruamy ud mitjse publicznych. uciekamy t o lir.* .'w.Ainłrog. 
•U łlrrilll e. * 


chrześcijan i bejących się Boga. Inni z pannami pc- 
świijcumini Bogu jedzą i piją na biesiadach z niepo* 
wtclągllwodclą i wielkim bezwstydem, a to między 

winmymi l*y<* •>" pnolnno, tom ln-daiej mi|i|gy U 

kimi, którzj sobie dziewictwo obrali. Inni zgroma- 
dzają się na próżne i niepozyteczur rozmowy i śmie- 
chy, gdzie jedni o drugich źle mówią, jedni drugich 
odzierają ze sławy. Są to próżniacy, i którymi wan 
nawet I jest nie pozwalamy. Inni nakoniec błąkają 
si* po domach braci i siótr panieństwu poświęconych, 
pod pozerem ich odwiedzenia, albo czytania Pisma, 
aljo upominania, albo nauczania. Tacy, ponieważ 
próżnują i nic nie robią, wpadają na rzeczy nieprzy- 
stojne, a w słodkich rezmowich szukają zysku w imie- 
niu Chrystusa '). Tych unika Apostoł boski a ) dli 
mnóstwa ick złości: bo jest napisano: .ciernie wy- 
rosły na ręku próżniaków i ścisżki leniwców są za- 
rosłe głogiem '), 


'1 Rom lit. 18. Til t. II. Madułycln wkradły a» mię- 
dzy aMOUmi i były pobudką ktr. Klciioaiowldo lapbaaU lyeb 
litrów .ilJ-iir. li- Taki joał nam Uh ii> <.i>mi, «... *hoi dl < -k-r 
U ocielą zabierzemy się du życia powściągliwego i i id. «H wie- 
niec «U» nilolci Bogn, i OMUUIU ■ lnu przc<Mę»<lę«lii .-.labW- 
jen i ilegatni mino poglraottaia się pmmory cielonych po- 
l.illlwigii Wggakze i leyi* |nwolu nie mięły ruipnceni 1 o cno- 
cit. sfiraś się tylko o nią potrzeba. nigJzie Bóg nie piwie- 
dzial lądzeic bez grzechu: a na widu nicjtnach llłmi *v. 

Pitiaiy* riUWAjtii*, ibmlliiM ^zi -Hiitanii, szuka • 

ci< pikutujcit! 

‘> Z. Tm. J. 1 - 7 . 

') Prui. aft ». 15. 19. 
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§ II. Powstaje aa promowanie i naiczanie btz do- 
brego przykładu. 

Każdy próżniak, jak nic nic robi. Uk ładnej 
nic prrynwti korzyści. Do Łych liczby należy wszy- 
scy, którzy się opędzają za wyrazami i roją sobie, 
że to jest rzecz) chwalebny i pożyteczt). Tacy po- 
niępow.tnidn swcjcin podobni są do tych wdów nie- 
czynnych i świegotliwych '), które ze swej) gada- 
tliwości) wałęsaj) się po domach, łowi) nłepożyte- 

**■•» nowy, i powiększono znacanio, niw bojąc etę 
Bosa, z doinu do domu przenoszą, i obok tego, pod 
pozorem nauczania, bez wstydu wprowadzaj) do roz- 
mowy pstr) mieszaninę słów (i dyby przynajmniej 
prawdziwą naukę przyiosili, byłoby im nie żle; l?cz 
to rzecz najsmutniejsza, iż yelaściwie sann nie wie- 
dzą, cjejro chc) ’): to zn prawdę podaj), co nie jest 
ni) Chcą być koniecznie nauczycielami i uchodzić 
*«» i uauiuny cl uiO *' 0 ». u ^uuinrn, o nlC/iOil wię- 
cej nie myśl), tylko o podłym zjaku, : to w imienin 
Chrystusa. Tak wielu postępuje, lecz to nie przy- 
stoi u* alug bożych! Ni* słuchaj) togo eo powie- 
dziano: „Niech się was wicie mistrzami nie stawa, 
bracia moi, i nie chciejcie być wszyscy prorokami! 
Jeżeli kto w słowie nic upuda, ten jeat mąż dosko- 
nały, noże też wędzidłem kierował i ujarzmiać wszyst- 
ko ciato *». Kto chce mówić, niech ntówi słowem 

•> l.Tiin 5 . 11 — i:t. 

•) ł tibl i. r. 

*i Jak. A 1-2. 
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bożen Jeśli HIU82 rozum, odpowiadaj bliźniemu, 
a jeśii nie, niech będzie ręka twoja na ustach two- 
ich ł >. Jest czas milczenia i czas mówienia *). I da- 
lej tak czytamy: .Kio mówi słowo swego esasu, 
tema to piękni" przystoi *). Mowa wasza zawsze 
w przyjemności niech będzie sol) pojolona, abyście 
wiedzieli, juko macie każdemu odpowiedzieć *). Kto 
mówi co inu do ust przyjdzie, zawsze obudzą niena- 
wiść *t, a kto niepotrzebne słowa mówi, bywa przy- 
czyna wielkiej boleści, kto się w mówieniu zapędza, 
wpada w nieszczęście, albowiem niepow&itfrliwaści) 
języka sprowadza oburzenie. Mąż doskonały strzeże 
ust swoich i kocha duszę zwoję na życic” Do 
nadużywających języka należ) ci, którzy błogosła- 
wieństwem i s lodkiem i nowy przewracaj) serca do- 
bro i. piw więc przód niemi swojo życzenia, zwodzą 't. 
Lękajmy się sądu, który na nauczycielach ci)żv *», bo 
nauczyciele przyjmuj) na się ciężk) odpowiedzialność, 

kiedy. wykładając nnnki sami ich nic zasbowiijj '*<, 

>) I. Płtr. i, II. 

’> Koel. 5, li. 

>1 Kocie", i. 7. 

•> Pr*!. 25. 11. 

») i. fi. 

KooL 20 8. 

I) Pr.ll. 1K. n. 

•) Kom. 18 1S. 

’) , cii' ba mriaiinpni z j»ki<ik >iru«ab'i ptagaj po* 
tt> ("kiego nrię.l» kiwly *iliik« n».l "linkami je*' r/ipl nad 
disaaui.* Ś*. tlrogor. 51. e. 1. teguL pastor, p. 1. 

") O tskirk uaiicziclelaek uc>»i Pan Cltrjblui Mat. 21 , 
4. Uj-i.i krzmu.tNf 1 'jęHii- i m»iw, i tó.iW ta >Maói*b lnJzlv, 
a )nU'n nrym rv. oto i tif «<• A rocyr. tlbik taki'b oiurrycieli 
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kiedy imienia Chrystusa kłamliwie używają; kiody 
ul minuj 9 , ź< uczą prawdy, a bezpoiytecznie się błąka- 
ją i wwędzie obiegają, dumnie się wynoszą i chełpią ze 
ew.j oieloeucj mądiofel •>. Tał.; »ę podobni UU Ślepego, 
kt.)i y ślepego prowadzi i oba w dói wpadają '). A le im 
to nic ujdzie bez kary, ponieważ swojem wieloinśw- 
etwom ł >, i nicskotecauen nauczaniem, nic więcej, tylko 
zmysłową mądrość opowiadają, same nic nie znaczące 
wymysły, w próżnych słowach ludzkiej mądrości, przy- 
wodzą. podług woli książęua i władcy tego powietrza, 
tego (India, który kwoli ziemskich pożądliwości świata 
działa w tyci nieposłusznych synach, odwodząc idi 
od nanki Chrystus* •), bo oałowiok daje sio poznać 
z celu. który swej nowie zakłada. Jeżeli otrzyma- 
łeś (lar umiejętności, albo nauczania, prorokowania 
lub innej jakiej posługi *); niteli będzie Bogu oliwiła, 
kt«ry san tylko obfitą poinoc udziela •), Bogu, który 
w wszystkim daje bez zawiści. Darem, który z la- 
ski Pana naszego otrzymałoś, nos Im- ni braei durho- 

l«tnuba i a lego. kl.rrbr do uoini.lv ial«ił >IVryrtfa» r «/*/► 

*”*•** "»»**** Mc»o(eą(tw I .:/**. uli *vJI* rekrutów ń>» 

<“< dftxie. 

') Celon. 2. W. 

*1 Mat. 15. W. 

«) Jar. 3. 15. 1. Cor. 2, 4. Bpboa 2. 2. 

•i Byli it ckrzok-ijaiio i nazwiska, bo v rany samej 
o«l<l;oli»i; 4<ekva pogunhiu. ;iokn<ii> i irii roiuao- 

waiia. 

ł ł 1 . Cor. 12 S. Umn. 12. 0. 

•> .'ar. 1 . S. 
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w ruj prorokuj ącąi '). którzy poznają, azali twoje 
słowa do nicłi powiedziane «| od Pana naszego. 
Opowiadaj z dziękczynieniem te laski, któreś ode- 

1)1. >1 u KoSoiolo na obudowanie braei w Oi»-,votueU *ł 

llo to jest dobre i wyborne, co pomaga ludziom bo- 
żym), jeśli te dary w tobie się znajdują. 

§ 12. Ofiowiązki wzalędnm ubogich, chorych i opj- 
tanych. 

Piękna i pożyteczną jest rzeczą nawiedzać sie- 
roty 1 wdowy "), a zwłaszcza ubogie i wiole dzieci 
mające, a tern bardziej tejże wiary l ). Bez wątpie- 
nia wypada to z obowiązku, jest rzeczą przyzwoitą 
i chwalebną dla sług bożych, którzy »» istoiuic zwo- 
lennikami prawdy. Nadto jen rzeczą przystojny, 
sprawiedliwą i chlubną dla braci w Chrystusie na- 
wiedzać tych. którzy »ą od slego duchu trapieni, mo- 
dlić się nad nimi i rozsądnym sposobem zaklinać, mo- 
dlitwą Bogu przyjemną, nie zaś wielu i oMoraenu 

słowami, ułoźmomi i uporządkowanymi szykowni- 


'I PrŁ-znarzoaym *lo wykładali* tajemab boskich, wy- 
raźni* mówi • kaplaiaeli I pokazuj*, »c ich raial <» ezrtolii- 
ków twyrh Imlóm. Pudli* oanki śo. Klcmcisa. <1" kajdainw 
nzlełr dłoyzra. uaL Banka jaki zgodną jest i nauką obja- 

wion^. 

J ) haski llotoie » k.śeiłU są Satraaoai*. B»uk* I>u>!i 
.Św, wysług* ZtawleloU, Sajśaięuzej 1 ’aany 1 wzzyslkleU 
ś«i ę i;<.|i Wlolką lin lmliknici czyni |<r zythnrf. kto trmi la- 
skami szafuj). 

•l .lar. I, ar. 
n oai ó. io. 


— i:w — 

» tym oelu, aby uchodzić przed ludźmi za wjmo; 
wnyfii i obdarzonych pamięcią szczęśliwą. Tacy są 
podobni do piaaczalki, próżny glos wydającej, albo 
d* cym bił n brzcczacero ’l: bo nic tio pomaffuj^ tym. 
których zaklinają; wymawiają tylko przerażające | 
słowo i obecnych nabawiają strachem, a nie czynią 
z wiarą prawdziwą polłuj nauki naszero Pana, który 
mówi *): _ A tenci rodzaj (czartów) nie bywa wy- 
pędzon, jcilno przer. p»st i modlitwę,* która się ute- 
ustawiło z natężeniem ducha zanosi. \Vi«c powinni 
zanosić do Boga modlitwą świętą z radością i wszelką 

czjjncśoif i ozyat*i«ą lica gniewa i złoSi.i. Tym 

sposobem powinniśmy się zbliżać do owego brała lub 
owej siostry chorej, nawiedzać ich jak nalety, be* 
widoków zysku. b»* łakomstwo, b*x natarczywości 
i gadatliwości, bez owego z bojażnią boją niezgo- 
diipgn postępowania i pychy, lecz z cichym i pokor- 
nym duchem ClirysLutii *). Tak więc poetom i mo- 
dlitwą należy zaklinać, a nie oalobneni pięknie uło- 
zuucuii i upotŁąakowaueuil siewami uczouosci; lecz 
jako ludzie mający dar uzdrawiania. „Darni ościo 
otizynali, darmo i rozlawajcie* ‘i z ufnością, dla 
uwielbienia Boga waszym postem; nodlamt, istawi- 
eznem czuwaniem i innymi dobrymi uczynkami. Uma- 
rzajcie sprawy ciała mocą Ducha Św. ' . Kto to 

i. e*. IX J. 

1 XUt. 17. 30. S»rc. II. aa 

') Mat. 17. 21. Rgztreytowiaio opranych miotało di* 
kniłamW: i>i.;o n-wj < 1 ** 04 . »r i „ n | » i. Kb— 

ai-ua byli panianii. 

• Mat. Hi, *. 

*) R-m a. Ił. 
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czyni, ten jest Kościołem Ducha bożego '), ton ma 
wyrzocuć dyabtów i Bóg mu pomoże, bo lo chwale- 
bta pomagać chorym. Fan nasz powiedział *): _\Vy- 

■su»»)oi. aui-tyr "boU <vi»Ui iniiy.l. usdrwiWi, i (lal 

moście to wzięli, darmo i rozdawajcie* *). Ci, co 
tak czynią, mogą się spodiiwać nagrody ol Bogi, 
b< « 1 u i ij braci darumi, jnkio im Bóg udzielił. Z»- 
sllgują przez to na chwałę i zbawienie, bo czynią 
wodłtg przykazań l’ana naszego, który mówi 
„łlioiy byłun i nawiedziliście nini«“ i t. d. Święta 
U' uczynność, przystojna i sprawiedliwa, nawiedzać 
bliźniego swego dla Doga, zachowując oliok tego 
przystojne znalezienie się i powściągliwe obyczaje, 
jak mówi Apostoł *): .Któż choruje, a ja nie cho- 
ruję' któż się zgurszi, a ja nie bywam upułou?* To 
wszystko powiedziano dla obudzeoia miłości, którą 
feiżdy bliźniego swego kochać powinien. Nidewszystko 
powinuiSuiy nit dawać zgorszenia i nic nie czynić, 
powołując się względami ni osoby albo zawstydze- 
niem innych, lecz jako słudzy Boscy miłować ubo- 
gich i najpiorwicj nawiedzać. Iło no zaletę zasłu- 
gujemy przed Bogiem i ludźmi, kiedy pamiętany na 

«i l. 0»r a, 16 

•> Ukt. to. K. 

') ż»uvu pnul.ria te stora Zliarieida, ażeby uradł 
nlilulif ..-.wa.-C M J.cllioof Sto ty !•> U>< *«nlll».i"lk 

szieuaku i ufioóa potrzebnej kapłaaiwi. ile zbylueeie vy nic- 
ponia. szezegilnio nil biełnieinzyrh! 

•> tui. Bó, ;ia 

') 2. C>r. 11. W. Cierpieiiu rierijeb bolały A pr ot ufa; 
zepsucie oby Majów •Itkuczah mu. jak ogień. Om y**t roiłotć 
i fnrliwoaś prawili!**. 
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nieszczęśliwych i kochamy, jak bracia. kiedy zacho- 
wujemy gościniosć dla Boga i dla tych, którzy w Boga 
wierzą. uketfmy się nauczyli z prawa, z Proroków 

i oj Panu nn,uc»-i .J ca u? a Okljotu*. PU «lw llu|.>ovl 

i gościn jości. 1 to wam powinno sprawić przyjem- 
ność i radość, że wszyscy jesteście nazcze ni od Boga, 
bo znacie słowo powiedziane o miłości braterskiej 
i gościnności, powiedziane zaś jest wszystkim wv- 
raźnie 

§ 13. lakimi mają być kapłani. 

O bracia raili! I to jest rzeczą jawną i wia- 
domą, że każdy swoich braci powinien budować 
w wierze w Boga jednego, i umacniać* w niej. Ko- 
wnie! przystoi, aby żaden nie zazdrościł swemu 
bratu. Nadto jest rzeczą przystojną i piękną, aby 
wszyscy, którzy w bojaźni bożą; odbywają służbą 
bożą, to jest: wszyscy, którzy Bogu służą, tak po- 

aląiwmrala *i łu joot inino «-i-lti-., n roliolnlll&» 

mało; i to jest jawne i pewnie wiadome, przeto, pro- 

') św. Kl.mrr* w tym liści. wrłijeanio do kapłanów 
p-.-m.-i. i poba.uj* ładach K •ścisła ..I |.vi'.^tLu •> .li.tr.il 
’»»«« jo-t j.dnoslajay, *«• iti wymagań od asób. pnswir.aja- 

o/rl i rię •* oluibj jogu. Tity wialnie i'>adi<*lv Miacuiliiicj 

p.slulye n.>gę do »brdx«iia v nas prawdziwie pasterskiej trot- 

■latińrl, która łlajf r«lr W)*yMkl<-n il laa ■**> tlkltll. .'ItltlaJ sli> 

•srynkire. |ia»ięraiąc. że jesteś siua# wsiystkieh i wiodz « len. 
*• nil dla siebie. leor dla wsiystkifli żyjesz. kr dany jesl.ś 
n*-i»ii.-jrtiąn aa unufayriola: nl»i;la — la pnclrsayrlel*. uol- 
śiiuniB xa obroio; sierotom— za Ojca: wdowom— za oplckoai; 
wuyakim- ta dhżnika.- l*i«ir Rles.eństi. 

*> Sam kmiuloi pikauju, >1 iu o kapłanach jwl mowa. 
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ómy Fana żniwa, aby posłał robotników n» żniw.) 

1 swoje Robotników, którzyby prędko poszli za- 
siewać słowo prawdy*); wiernych robotników; robo- 
tnlRoiy. Którzy ną światłem Swiaia, «\>b«tiiik*»*, »iu 
ten przemijający pokarm przygotowujących, lecz po- 
karni trwający na życie wieczne; robotników do Apo- 
stołów podobnych; robotników 'l, którzy naśladują 
Ojca, Syna i Bucha Św.. nującycli o ibawieiie ■ ludz- 
ka staranie, a nie najemników *), nie robotników, 

■> \I»< O. 9T łk 

•i 2. Hm. 2. li. 

•, o jak »«D.ita doełnjani* płatom* duo-' ,Z »*<>iy 
boskie. najwięcej b>s<ą josl prajcaynlaó się do iba*ieula li- 
dji,- św. (|riyu. M. 

•) Jo. 10, 12—13. t. Tlm. i». 5 Kom. 10. lts. *. C.r. 11. 

W— 14. Philip. 3, IM. 2. COr. II. U. I. Tlm. .i. 8. T.-t. i. 7. 

.Wszelkiej aalrży dokładał asilmtśei, aby tea tylko ii 
wtór dobrego życia hyl stanowiony, kt» dla wszy.tkirti n»- 
ilolniei umarł, i ro»|iOCł*l jur życie dichowtt* ku p.oiyś:- 
a.śsl leg. światu lekceważy: kio sic nic lęka ładnyeh przeci- 
wności: kio wzdyrlia do samrch lylki dóbr iiA.biiskirh: którego 
d.bryn cląci.m nie opiorą ni. bardu. ar. ciało lbyleciaj eU- 
b.ćoi». ani unyt .1 uporu* Lt. ni, mt eW-lwsici do r/iieiy «l- 
diych. 1 «M owszem własno swoje rozdaj*; kt. dla rilleg. serca 
Jril S.tomiyni do |««"tar*.'i>l«, lre» ob..X loj pi-welns-ei. nigły 
a * oddala ple janadio ol twierdzy sprawledliwośii: kr., rię 
ł. il.pus.cja prutępkAw uloioddwyeh, a aa m.U.- g.ieuky, .*’« 
jak zi swojo. plącze: kl. * serdecznej mil. soi ubulewa nad 
cidzą slaboerm, * * .lotryck iuxyu»«w miiulu- «ic»*y aię. 
Jtk K owego pa.tfpi w doskoaalniri; kio w.- wtzyslkleł spr«- 
w»ch swoich ly I* cichło innym do naśladowani* naatrcraa, «1» 
ni.' /.»ujitijo. i erepo sic prąci niemi włtydill, uw.iwupmi- 
.hiem ły.in: kro sio star* tak łyć. iżby uawel ..srhl* sen-a 
hiiairb smaleniem nanki skraplał.- S. Urcr..r. M. RegiU 
pasł. par- I. c. «. 


- 140 — 


klurxy dopuszcwua »i» niesprawiedliwości, in^ro- 
tności i zdrtdy. nie żdradliwyck robotników, nie pi- 
jaństwu oddanych, nie oddalonych od wiary; nie ro- 

Ici&r.y Ch r> ,e«aaa .... handel )niozv*ojq, ula 

zrodticieli, nic ckciwyck na pieniądze, nie kłótli- 
wych. Zapttrujmj się na wiernych i naśladujmy 
tvch, którzy chwalebno życic piowadap w Panul lak, 
jak przystoi na nasze powołanie, na naszą wiarę; 
tuk powinnitmy słnżyć i żyć, pobożnie, w sprawie- 
dliwofci i cnocie, baz zmazy, dobizo i przystojnie 
myśląc przed Bogiem i ludami, ponieważ Bóg ma. 
bjc przez nas wielbiony we wstystkiem. Anten. 



SWIĘTK60 KLEMENSA 

LIST DRUGI DO PANIEN. 




§ I. Ostrożność w towarzystwie z inną płcią. 


/ItzluiUyiu teraz, bracia! opowiedzieć nau, jakie jest 
^ naste obejście się wOkrystusie ze wszystkimi bra- 
ćmi. mieszkającemi w miejscach naszego pobytu 1 ). .le- 
żeli się wam nasze postępowanie w bojażiii bożej po- 
doba, czyńcie i wy również w Panu! Już zaś nasze obco- 
wanie przy pomocy Bana Boga. jtst takie: z pan- 
nami razem nic mieszkamy i nic z niemi wspólnego 
ni? mamy; nawet, nie jeny razem, ani pijemy. Tam. 
gdzie śpi panna, my aie spitmy. Niewiasty nie uny- 


') Sw. Kleaen* « inneai tdbywal potrój* w praeaci 
ap»tolskt«k. I jat się nich znajdował, ni opisuj' «* 


.i u 
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nan ni?, ani namaszczają. Udzie tylko nie- 
zimęrna lub Ifogu połwięcona panna spoczywa; tan 
my nigdy nic śpicmy, i kiedy która * ty<li osób na 
jakiem miejscu zostaje samotna, tam sie ani na jo. 
dtą noc nie zatrzymujemy. Gdy nadejdzie czas po- 
pasu. czy 10 we wsi, czy w zaścianku, czy w mie- 
ście, czy w domu zajezdnym, lub. rdzte się nadarzy 
a znajdujemy tu bratu zachodzimy ilo jediegł 
z nich, zwołujemy do niego wszystkich braci razem 
i prowadzimy z nimi rozmowę, majdaj za przedmiot 
pceiecbę i zbudowanie. Ci, którzy z pomiędzy nas 
dar do mówisnia, nauczają t. przy z witą krót- 
kością i ostrożnością, w słowach uczciwych, powa- 
żnych i gorliwych, ogłaszają naukę o bojażni bożej, 
zachęcając słuchaczów do żyda zo wasoch miar, 
podobającego się Bogu, do Coraz dalszego postępu 
I wzrostu w dobrych uczynkach, do spokojnośei w ka- 
żdym losie, jako przystoi na Ind boży ’). 

§ 2. Ciąg dalszy. 

Kiedy się zdarzy być daleko od naszych do- 
miw i pokrewnych, n dzień ma się ku schyłkowi 

i wieczór zaskoczy; kiedy bracia z miłości brater- 
skiej i gościnności nalegają na nas. abyśmy u nich 
zabawili i z nimi osuwali, chcąc poaluohnd słowo bo- 
żego, nakarmić się niem i tak sobie w pamięć wra- 
zu. izby dla zastosowania się do niego, przypomnieć 
»«gl>; kiedy przynoszą eldeb I wodę i to, co im dał 

'i j»nlo < (>.<■< nr ku hralmi -1.-W* mywali 

•-I 1. Cor. 7, 32. 
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Pan Bóg; zgadzamy się chętnie pozostać u lich na 
noc: zachodzimy: i jeżeli tam jest który lieżenny'), 
u tego obieramy sobie mieszkanie. Ten brat musiaam 
i ilnołiri-jyć, potrzeba. Pittlllłllic 

nam. umywa nogi nasze, namaszcza olejeni, pościel 
urtadia, abyśmy z ufnością w Bogu spać mogli. 
Wszystko to sam urobić powinien ów nieżtnny, który 
się tam znajduje. On toż musi częstować braci; i każdy 
brat tego miejsca powinien inu pomagać w dostar- 
czenia braciom, czego potrzeba. Lecz razem z nami 
nie śnie znajdować się osoba drugiej pici, ani izie- 
wica, ani znmętna, ani zaręczona, *oi poślubiono Bo 
gu. ani ebrześcianka, ani poganka, a tylko mężczy- 
źni z mężczyznami. Postrzegłszy, że pora wstawać, 
modlić się i słowo pociechy i zbudowania mówić; 
zwołujemy braci i wszystkie święte siostry, i panny, 
jako też wszystkie niewiasty tam mieszkające, aby 
przyszły i posiliły się prawdą. Foton wszyscy mogący 
mówić, przemawiają i cieszą je słowami, jakie Bój 
poda. Poczcui modlimy się i poMrawiamy nawzajem: 
mąftcsyźai m«;żłzyxn: lor» niewiasty i panny powinny 
ręce swe obwinąć sukniami. My też z uczciwością 
i ostróżnością, mając oczy podniesione w górę, z całą 
skromnością obwjjamj swe ręce w Nikiie. Wten- 
czas mogą niewiasty i parny przystąpić, i witając 

>i V piczipkaih ctraoicijaftalwa vian żywa silu- od- 
rywał* ludzi >«1 xiviul było wielu aseelO*. którzy, ule 
ją. li; OŚ Hlisnntów spileeiaych. »rowa<lłili iyeie aieten*’: 
sbomnoi. w . licowani n z osobami płci drugiej byżr poW8H<-hn|. 
u kaplaaA* «ó była J«»M*e “ yjSm/iu stoyain jot 
kituj* z loco lisio. 
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si?. dotknąć sit- rąk naszych, tak jak są zawinięte 
w suknie Potem odchodzimy tam, gdzie Bóg po- 
zwoli 

s o. Okąy Jelczy. 

Kioly się nam zdarty pity byt do takiego ulej- 
sta, gdzie nie masz sądnego nieżeonego brata, a wszy- 
scy żonaci; więc wsztrcj Mm mieszkający obotrią- 
zoni <ą prayjtnowaC przychodzącego do nich iiieżen- 
nego brata i ugościć i dobrą chęcią, o wszystko się 
dla niego z octiot* postarać. Ten brat ma być od 

wił, juk nulo-iy. przyjętym: tylko po*ini«n oetreodz 

tamecznych żonatych w te słowa ’): My nieżenui nie 
jadany z niewiastami, ani pijemy z niemi: i nie po- 
zwalamy ani iw, ani pannom sobie posługiwać Także 
niewiasty nie umywaj* nam nóg i nie natnaszesaj* 
nas, ani też dla nas przygotowuj* pościel. Śpiemy 
nie tam. gdzie aiewiasty, nhjśmy we wazyitkfem byli 
boz nagany, aby s*; zna* kio lie gorszył: wszystko 

') Ciy nie »I t«j 8kromn»Aii pierwszych ehru**eijan i dziś 
i«ł zwyczaj witał. jai piwladajq: kcsiuat* r?ka’ 

'i My piówiporni pocłudto Hwailelll I czysio&ei. Wian 
1 izy«t.w> u- parz. t «ob( eh«i<U|. uwito uzr.tnnaó* k«irł>. 
kii.ly prryirrttiral' słińce wiary: z uu-m.-ni.rn wiary. więdła 

i • »«»* HT.Ioiel. 1’riyearau ui.lo.tia. Ik> a.t nni.l-lii 

codę człowiek lylk.» przy ponury nieba zdobyć si* moie. ieliy- 
>"* Bilę .W.IU.I.Ł, .UJ. id* ro—olilC t.ia klOry l»- l.J- 

mioniłj prływiąeujn do titnL Znacznie też stan czystości od- 
działywa ia wiarę w sereu xzrab>nen iądzą rielesna nit-znai- 
■l.io uiujiua Puch Święty, a wian przyjęcia, u I® "anto, li 
kiło nart vić ciał., nagana d.gadzanie zł»j p.łądllwośel, gr.il 
pi*LI.3. \i'.pt*rwitą przyozy i.t nzjprcńd nirilnwiarit vn. a pi- 
lon m-wiiry. joil ili/nal. ekycnijóu. • 
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to zachować masiemy. abyśmy nikomu nie dali zzor- 
szenia. lo jako ludzie znający bojaźń bolą mówimy 
do ludzi, ale Bóg nas /.nu 

§ 4. Ciąg dalszy. 

A gdy się zdarzy przyjść na Ukie miejsce, gdzie 
żadnej nic uiisc męskiej osoby, * samo tylko nie- 
wiasty; kiedy jakaś wierna patna zaprasza nas na 
nocleg; zwołujemy wszystkie do jednego miejsca, sta- 
wimy je po prawej stronic, wypytujemy się o lek po- 
wodzeniu, i podług wiadomości od nick zbsiągimnej. 
stosownie do ith isposolieuia mówimy do nich tak, 
jak przystoi ns bojących się Boga Skoro «i<j zgro- 
madź* wszystkie i do nas przyjdą: kiedy postrzeże- 
my, te są znajduj* w stanie pokoju, namawiamy je 
do bojaźni bożej, czytamy im Pismo święto * pc«zu- 
nowaniem i powaiaeml słowy, nalegamy na ścisłe z a- 
clwwuuie bojaznl bożej, łącząc do bigo z naszej stro- 
ny PCOtWowanie. ścisło v karności i iiuw<ci»i,lin„4®i 
ducha, spełniając wszystko dia ich zbawienia i utwier- 
dzenia. y, KBinęZnciui ukżo rozmawiamy sposoben 
przystojnym w Panu. Poi koniec dnia. kiedy na* wie- 


') i. <"or. 5, 11, In mety: Juku jwt na«x» łniiln; lażdr 
■ńidziić noże: lio i 4 .g-łm/any -towii®: Im, , a ę„ 

obyczaje, urn tyllu Bóg »io: ponieważ człowiek sądzi O nieb 
* powierzchowno*.:, Ida l.g* nnllaż |...»iBaiimy w-olkid. po 
zorńw, * kiórjchbr lalzio o iub lickorzyalue czy nil: wnioski. 
ZI. czynią zwłasicza, do kteiyob należy tudnraćdóbrya przy- 
zb lem. kiedy słynąc na.wojo |»i«ępkl »-mraalo, nio ji.pra- 
wiją rad swoich, alb> ni- uiuwają przyczyny, ffcociałby pt®. 
.by cl. poMdza*. u lilko tir odzywają: niech sobie lidzie nio- 
wą, ci clcn. byleby oni. nic nie zarzuciło mmlenie. 

Ksbi mfZów Ap 10 
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«ór zastani® lak, ii tam nocować wypada; wybie- 
limy z nick jedne, wiekiem i surowością obyczajów 
przewyższającą inne, prosimy ją o miejsce osobne, 
«kl h>OitgwVy *«<Ua Iilo* /.atlua |«)uui> nl« 
chodziła. Ta staruszka powinna ta przynieś lznipę 
i wszystko, czego nan trzeba podług zwyczaju, z mi- 
łości braterskiej pockodsąc«go, dwatarcayó przyby- 
łym bra-ioia. czego tylko do icli przyjęcia potrzeba, 
lecz powinna być stara, w wielu dobryck uczyn- 
kach długo doświadczona jośli syny wychował*, je- 
śii gości przyjmowała, jeśli świętych nogi umywała *>. 
I ta. kiedy czas spania nadejdzie, powinia precz 
odejść i pójść w pokoju do siobio. 

$ 5. Strzeż elf zgorszenia. 

l.ecz kiedy tlę zdarzy przypadkiem do takiego 
niejsca trafić, gdzie tylko sama jedna zostaje nie- 
wiasla, chociażby u niej nikogo nie bjło; tara się nie 

U-iiDj. ani <iij| »ni Pi>m« Z\»., 

lecz uciekamy, jak od węża, jak od grzechu *), Nie 
dla tego, żebyśmy pogardzali wierną ciewiasią (takie 
myśli względem braci naszych w Cfcrystuiio nioch 
będę od nas daleko!); lecz że jest sama jedna; lęka- 
my *ię, aby kto nie rozsiał o nas potwarzy w sło- 
wach kłamliwych: ponieważ serc* ludzkie w tłośri 
leżę’). Czynimy to dla tego, abyśmy żadnego po- 
wodi me dali tym, którzy ciętiic co złego • nts 
mówić ładzi, słowem: ibyśmy dla nikogo nic bjli 


zęorłzcnicm. Tym sposobem przecinajmy powód dla 
tjch. którzy go przeciw nam szukaj*. Strzeżmy się 
więc komukolwiek być zgorszeniem, czy to żydom, 
ciy poganom, czy kościołowi bożemu. Nie szukajmy 
t*g«. co tylko nam przynosi poiyu-k lecz togo, co 
dla wielu pomaga, aby oni życie osijgnęli: nie ma 
ztęd dla nas żadnej korzyści, kiedy się kto z naszej 
przyczyny zgorszy. PrMto zzwsze miejmy się na 
bieżeniu, aby się nie stać dla braei naszej powodem 
do złego i nio trapić Ich myślami llespokojnemL Bo- 
dnęli brat nasz z pow-odn jakiej potrawy gorszył 
się, niepokoił 1 słabnął w wierze, albo tię obrażał, 
już nas /a wino: bo nie wedle miłości postępujemy '). 
Dla potrawy gubisz tego, za którego umarł Chry- 
stus ’). Kiedy lak obrażacie swycb braci i nadwe- 
rężacie słalc ich sumienie; obrażacie Chrystusa. 7.k- 
t.m, kiedy brat jikiś gorszy się z naszej potrawy; 
my wierni powinniśmy pjwtedzieć: „nie chcemy jeść 

mi^sc moll, atyiny nioag:i.ajli biaii n».-uk,- 

T; wszystko każdy czyni, kto prawdziwie krzyż') 
swój dźwigi i przyobleka Chrystusa *i, i kocha bli- 
żiiago swego; kto się strzeże dać konin zgorszoni*. 
aby nikt przezeń nie niał powodu do złego i nie 
umarł. Kto za# nsiawiczaie przestaje z piunimi i ba- 
wi się u nirh, jak nie przystoi; przyczynia się do 
zguby tych, którzy to widią 1 słyszę. Tak występne 
postępowanie jest goiszące l zgubie I zbliżające do 

•) Kom. II. ló. 

I. C«r. 8. 11—13 
') N»t». 10. 38, li!, 21. 

•i lloiu. 13, 14. 


I. Tm. i . 1U. 
>» Koel! 21. 2. 
') 1. J«h. i. 19. 
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śmierci '). A to n:t cht7.**4cłjan mł nie przestoi. 
Szczęśliwy, kto dla zachowania czystości starannie 
ogląda się na wszystko '). 

$ 6. Jak $ię zachować u niewiernych. 

Kiedy zaś wypadnie przybyć i kilka dni zaba- 
wie mm, gdzie niemsz chrześcijan, ti*<lżmy restropny- 
mi. ;ako węże. a prostymi, jako gołębie '): nie h*dź- 
my podobnymi głupim, ale nędrym, we wszelkiej 
Ścisłości bojażul bożej, ażeby Bóg byt pocliwaloii we 
wszystkiem przez 1'aua naszego Jezusa Chrystusa 
dla naszej czystości i świętych obyczajów. Więc czy 
będziemy jedli, czy pili, czy co innego czynili; czyń- 
my to «a chwałę Bogft '). Wszyscy patrzący na nas. 
niech w nas poznaj* ród święty i błogosławiony, ja- 

■) Prawili d* łii|-ln.g.v ■mnrz«.nim łmk>> ku nimln lym. 
ot d»ją igomeni*. Bałt 18, 7. _N» ołeble, kaplnnir! *«}(!■ 
-j -i..— i r—*zr— i—j. J-, .. 

widoku u wnystkioU. jato wiór i nauka poasMChnyrb abyeia- 
j>'*r.* a lllmnla, •< lid r Id. 

’) „Paaiąttj, pamiętaj J« pokusę >lo lierayatoóoi tylko 
tclenką pokanar mołoM. ’ św. August. 

..Tych. co eielfaneęn 1’rzofhu nic znaj*, ostrzegać po- 
trzeba, aby tern pilliej strzebli się iijudki, in wyłój stoją. 
Ostriegaó. aby rioJtieli. iv iiu ia wyzuciu raiejecu stoją. I>m 
ezęśriej bywają relwi pneietów aioprzyjacitla." S. liregor. M. 
reg. &a*i. I.. III. nan '28 

.,Słcz<vólil<ii8)ej pot nr Im baczności, aby aii> wpaść 
» lUllkatae sidła d ii-Uo* no| przyjainl. aby się nic skoDeztlo 
na (ńnle, co si? rozpacztfo w dudni. l»ttir. Seuiwli lellum *»i- 
rit. cap. 18. 

’l Mott. 10, 10. 

•J L Car. 10. 31. 


■ 
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ko synów Koga żywego we wszystkimi: w słowach, 
we wstydliwoJci, w powściągliwości, w |tokorze: ho 
w niczein nic naśladujemy pogan, i jako wierni na- 

*“< Sa In da i ni- ja.t-imy podobni I), liii od bia- 

bożnych we wszystkie m różni. Także nic rzucamy 
pson rzeczy świętych, ani pereł wieprzom, ale wiel- 
biony Boga ze wszelką, na jaką tylko zdobyć łię 
możemy, ścisłości* obyczajów, umiejętności*, bojażti* 
bożą i troskliwości* ducha (idzie się znajduj* 
sami tylko poganie, tan nabożeństwa nie odprawił- 
jemy, lo tam s* pijani i przy swoich ucztach nie- 
zborni wymawiaj* słowa wszeterzne. IV »ba:no*c| 
pogan nie śpiewamy psalmów, nie czytamy Pisma 
św., abyśny nie byli podobni do tych nikczemnych 
chrześcijan, którzy dla zabawy pogan psalmy śpie- 
wają. lub na arfie przygrywaj*, albo wróż*, a tak 
czyni wielu dla pozyskania mizernego kawałka Chle- 
ba, którzy zu mai* czarę wina błąkaj* się po obcym 
kraju pogańskim, psalmy pogańskie śpiewaj* i czy- 
li*. co nie przystoi '). Nie czyńcie tak, bracia! pro- 
limy was! niocli się u wni» to nic dsiejo, lecz oweztm 
odwodźcie tyth, którzy się puścili na tak* włóczęgę 
i na tak haniebny i wzgardy godny postępek. Wcale 
nie przystoi, bracia, tak ctynić, lecz prosimy w*s, 
braci sprawiedliwości naszej '), aby wszystko u nas 
i u was tak było, iżby i teraz żyj*cym i tyra, co 


>) 1k. ty»h hdxi, którzy żyją jiolług dala, bez vzgl*du 
.a 'lianą i |nai»na>li. 

Mai. 7. 6. 

*) P< 138, 4. 

•) IMItril natł-i. która żu aprawicdliwołd prowadzi. 
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po na« będę wiernym, za. wz6r służyło. Starujuy 
łitj należeć do owiec Chrystusa przez doskonalę spra- 

wiodliwodć i woale święte i ucaciwe obyczaje, postę- 
pować w sprawiedliwości i świątobliwości tak. jak 
są wiernych przystoi, zachowując wszystko, co jest 
diwalebiieia, powści^gliweiii, Świętem, nezclwem I CłiiU- 
Łneia' Tak każdą cayiuio« urządzajmy, iżby przy- 
liosia pożytek! Wszakże pociechy taszy jesteście, 
korony, nadziej* i życiem naszcza, joZell mocno stoi- 
cie przy Pinu. jeżeli prawdziwie wiernymi jesteście 
v Panu i to we wszystkien. Amen. •) 

•> w '»“> rozdziale św. Klemens zaleca chrzi- 
irijMon, szczególnie inifdiyatowieriemi, łyd- b.golojnt. cn- 
tilwo. stwowie do swojej rclgll. Dobre urryiki atjskateezalri- 
si* m otroaą ehrzeidjai i dowoJem przwdriwnł-i i boskotel 
■lary talio low.dy laiwalajy s,roanauet nieprzyehjlm i nic- 
mwiWiy u przed z tac. Jak dalece zawziCo&ó poyna tr-płwniy 
nowlnao obyrzajs ebrześeijaa, i hamowały i-li wogród, poka- 
*li* list Pllniiwa mł*ds»*tr... Pr.ik.mtulu Riij-ołl •va,.U«to»»,- 
e> fc«. KlmoMowI, (isazy do Trajana Cesarza (U. X. Epiłt. 
?'-< l, “ r r ,H pomiooinaioy. ,M*n anurouyoly ot»»ifx<il. o»- 
jzśabiszy Fazie! w każdej Wątpliwości odwoływał' alf d, Ci»- 
bi.. bo ktił lepie; potrafi .u»i- alipe*llo kroki -kierować I ■!,- 
•iadomo*' .prost.wa-? S’l(fily ni się nie zżarzyło rozsądzić 
»/'■'*» ekuoMdJaa: l dla tego ni- wiem za co. i jak irh, czy 
t. ostariiayełi karać. Czy wjsmUwad aiwet ni-oskarż.aydi. 
Wahałem »ie nie ponało. gdy zarhotłzlłu pytania, azali laieży 
eiynir jaty r.iairę e. do witko, kiedy nłndtl u nlczetz sio 
nie rczmy od starszych? Azali noto mieć miejsce przotaczr- 
nio dla tych, którzy »lo edoiyrają ihI nw. K « zdaila, altri jil 
nir ni. pomoł* wyrzeczenie »«• tonu. kto raz bjł elrze-ciis- 
mnem* Cły tara. tylko wyznanie iwatać za zbrodnię, eho- 
całby lanych ni- był.; nlbolł toł opi-ic. wy.oanń .1 lor*. J«- 
kio są przy tern wyolępki karać? W tyrt, wąlpliwowiatłi Zo- 
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§ 7. niebezpieczeństwo z przestawania z sobą płci 
oboje]. 

Rozważajmy więc i przypatrujmy się. bracia, 
jako wszyscy Ojcowie sprawiedliwi przez cały czas 


.łają*, ilnty.ho*** lak postępowałem. Tynk. rtóryeh. iak, cline- 
ńrijan zaskarżało, zapytywałem, azali * ne«zy samej chrze- 
żcijanaiii byli? Ody ni. dr ropo p-zy.suwoli. «"**" i 
podobne iui zadawałem prtaiia; wreszcie zagrażałem karą i lijor- 
C<y wyek powalili baadeo, b< “■! ntę adelo, »- i»ki»V»bol- 
■lek było («h wyznanie. »aao ich iprzoeiwieńrtWo 1 »leprz«- 
taminy 0 |~‘r Jił zasługuje aa karę. Fodobnrm t*al«ńM»eu* 
zarazili się nawet niektórzy z Kiymian, tych osobno 'pisałem 
dla odeołania d. maata. "kiedy zkr.idlia, jak byva« zwykło, 
pomimo kan'eni» ee raz się rozszerzała, zaszły niektóre między 
wim waioani rmlząja. Podaao unie Inie wiadomo od ki^oispia 
wi— Iii inioo. powołani jodłi* le^o zazkariealz. jldai się nie 
przyznawali, ie byli chrzeiHianami i na d»w 4 l tero, za moim 
p»ykłoJam u -. ) w..M horćw i Ohraiowt Twemu, klńrr na ten 
konżee między bałwanami lostawić kaiałcu. Udiżdło i Tino 
odo (owali i 1101II0 jooacco złorzeo«>li tłiry.lop.wi, tych k,za- 
łeiu wyiwokodzić Jako aiewinnyeh, albuwlen pewiałają. >c pra- 
wdziwi wyznawcy Chryaluaa tło zado.j 1 ly«h e»ya»oó-i nio 
dają sią zmusić Ikudzy pHlhir spiski wezwani, lajprzml wy- 
znali. ie m cbrzcśrijauiazi. a potnn ile tadlujo zdarli się. 
mówiąc łe byli kiedy* lakierni, ale o.l«tąpili, jedni prted trze- 
ma, ilrt-lzy przód wieli, a uiektóriy nawet ptłod ’i> iau. ei 
wszy ser i obrazowi 'Tueriii I iK«ątr>m t»on»w |M>kł»aili się 
I flry.-tu-owl złorzeczy li. Na zapytanie ta erem ;«M.iza -lę 
kh -lara, wszyscy wyzuasall. Z- całą irt -ioij <■*.» -błtl»- 
aicn było to. K< mieli zwycza w pewnym dżin 'eUad/.a. *tę 
przed iwir.m .i> j«lnt-;o nlcjzca i razem iddnwać czcić Itiry- 
otosowi, jako Iłowu, łe pod pr.ywi.^ą .ob.wiij.yw.ll ni- do 
zbndai jakiej, lecz do t«Ko iżby nie dopn«*e*ili rżę kfadceży. 




— 152 — 

M»ef0 ży cii postępowali: bidajmy i dochodźmy, **- 
(zawszy od starego zakonu uź do nowego: alb*- 
Wiea debl i} i pozytetzną jest rzeczą wiedzieć: ile to 

' *'»óray * ">®k iiion ladiy pugiuęll, 1 

i wiele niewiMt i które z nich przyszły do zguby 
prze: mężczyzi, z powodu ustawicznego przestaw*- | 
nm 7 *obą. Pokażę toż: ilu i jacy to mężowie przez 
całe życie abcowali s mężczyziaioi i do końca t nie- | 
Dl w czystem posługiwaniu bez zmazy wytrwali. 

I 

'T""* • onl.ulu.l.n; aby UlciaWnlłlH MlKS llUBOKO I 04- I 
<!<*a!i na zajotnebowanic rzoctj U nich •!» orkowi zł.żnw-; I 
porań miriiuiliill *ią | znowu »lę lyronadzili na ueitę w*j.u|- 
ną i niowinaą. że tych schadzek yopraesfall po uyjśriń raoj*- 
5* roikaBi, -rkulek Iw. jogo p.,ta.owlrnin. Mbraniającefo j 
zcliadtck. Na tyok whdouośaach alo przestając. kanałem wziifi | 
na tortury .lwio tJiiżąee. zaznane dyzkonlsani. i u ach Jopj- 
ljwa<- *lę prawdy, lecz ol niob ińe dowiedziałem nię nie wl^- I 
e»j, jak triku, że tnj.nt zabobon złośliwy i ni. ladajaki. 1 'rzrio ' 
ndłużjwszr nadal Siedzenie. mctaaowitam pimdiM ot. tl.M. 
l>« mi Się zdać, że ta rzec* ęoilua jc-l rizwagi, ladewazyslko 
dt. wi-lkl.j llo« *>j- pnyek, wtalo .o.maltegu v.ieL., 

rńiayffc ułanów i pici obojej wób jogi zaskarżonych i je-zcze 
wl^cj i.'b będzie. gdjł 11 * 1 . u.. |o minetach. lcfl I po oalsi- 
zteozkach i pe w.iarli rozeszła si f zaraza tego prnwąlu. Maje 
mj jednak, to moU- l>> as trzy tuana i |otłiimii>«a. ponieważ 
**"" i rozpoczęło Się iab<«ońt4wo w ióinwaci, prawi* jaz opu- 
ct.«aiych: 1 obrządki śnięte, oddawna zaniedbane żniwu wró- 
ciły. lewwąd przy noiz* ofiary, na któro d.tyciuza* bzrdzo 
mdlii maglował iię kupujący. Z tego larwo wniiwć, ak wielu 
•tatob] Kię iproitownó, ędyly miało mio>ee praebaeiani..* Z lego 
li.tu każdt widzie* nuże, jak pierwsi chrześcijanie, nie nająć 
jeizcz. Kołeioiiw, ani zownętrinyeli kościelnych porządków, po- 
śród ntiwijksłyeli trulno**i. pny canej lylb. m.oaoj i ływoj 
wierze, prjy aiewlnanśei obyczajów, minie wzrastali. 
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§ 8 . Przykład Jozefa. 

Jawno i wiadomo wszystkim, m się zdarzyło 
kWericmu, roztropnemu, mądremu. sprawiedliwemu 
i ze wsjeełiminr boję -uran »ię Boga Józefowi. Nio- 
»iasla zapaliła się żądzą nieczystą do jiękności U- 
go skromnego 1 sprawiedliwego tak, iż gdy się wzbra- 
niał być dla niej powolnym, i nie chciał dogodzić jaj 
namiętności i woli, uniesiona gniewem, falszjwem 
świadectwem wtrącił* sprawiedliwego młodzieńca do 
wielu utrapień i ucisków, zbliżających go do śmier- 
ci *). Lecz Bóg wyrwał go ze wszystkich nieszczęść, 
kiórc nań pi-»j»*ły przez tę nieszczęsną niewiastę. 
Widzicie tody bracia, ile to prześladowań sprow*- 
diiło na sprawiedliwego młodzieńca— ustawiczne za- 
patrywaniu »ię na urodę cglpcymiki! Dla togo. nic 
zabawiajmy się często u niewiast i pinitn, bo to nie 
przynosi pożytku tym, którzy chcą mieć prawdziwie 

pi7*>l«ean» bin/ti-n », Pnorinnidmy koahnd -ic.łiy n..y 

stości, w powściągliwości i karcenia duchu, w bojażni 
łwżej, nie uczęszczając do ich towarzystwa *)• 

! » .Szczęśliwy, kti> zastanawia się i zapalruiona walkę 
■łinciu Józrta! kiedy się ,|o nieco wści.kła pięinośó zapal* 
i |ou.tbay cIiik lubiclnaśri przynąca: .nmylta ko-, ociy, a ni- 
•nio |śękiijśd: zatyka «wr nary, a zwudniczr przyaileaie nię 

.„.(•j. . «»of . .I..WI.I ,|„p«! |.|«|. « -bryWcboolf. 

Clwali Tiran, kticy fi. u^pl.ral I dupontigal do inbicia wier- 

cą - S. Kphrta. 

! ) Lup. W, !1‘> .llindra pr*>pa.ujoay, Uudr p«*ądliwuói 
cizia c«tRemiężlivością krępijcmr.* S. tłrufor. M. 

■) ,/. ładną ni.aia.t* nic wchodź w po4ol*ł»ś.'. Icc» 
WHy.-tkie dobre niewinny polecaj Hozu * tnirat. Chrlali 1. f. 
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§ 9 Przykład Sannona. 

A l>m<! n '•lomd.iiii* ' ni* ilyRtnl’ n*7arpjezyk*. 
poświęconego Bogu, obdarzonego silę i potęgę ry- 
cerską, niewiasta mizernem ciałom sWojem i ztę po- 
lądliwAścią wprowadził* do zguby. Jwte^i takim 
jak on? potnaj siebie i siły twoje! Niewiasta goni 
ta drogiemu duszami '); przeto many za rzecz nie 
pozwoloną nikoim. przesiadywać u niewiast ł i. trm 
bardziej mieszkać u panny, Bogu poślubionej, albo 
tpaf, gilzie śpi uua, albo ustawicznie z nią pree.mta- 
wać. bo to jest rzeczą obnydliw’4 i szkaradną dla 
bogobojnych 

§ 10. Przykład Dawida 

Alboi cię nie uczy owo zdaizenie z Dawidem \i, 
którego lióg miał za męża według serca swego, 

•rwm-jo, Jo.Wonol.lgO. i-iętaff* i |iw w..»i> ł T-n 


•1 Pr»v. *. %. 

•i Chyba obowinrek i iniło** elrt">eijań*ki tego wy- ] 
maga. 1*02 i w takim r«zio nabży illlknr pow.dóa do po<* ; - 
r«ona i »gor*xe<iia. tak dalece. 4 * pior*-*2n, oioóbr lalstyra | 
o nl>*ij«tjr «4 bywail* lAinlararh p>* 1 imIch. powinna być u»»- 
lana za pn.otr.gę, at*ky «ioocj ni« b>wa». OJelec Święty za- I 

knń 0. r--.i'*-lul» »U|.otp«ob*y.t — i»yt w -<o»b. - 

otykiety. mało (gląJająeej ilę ta ciotę, witydllwosć I w-r- 
nołe raalieńiką. 

») VCjui~»ni. o fon. pir»- iw. Jan (1ipjri..it.m w di»‘i- 
Ad turon cos. yii sibinirodzetas habenr ot p;«d rogalarea !ae- 
niniu viris cotiabltaro ton Jetrtatit 
•> 4 «•« II. 2 OWJ. 
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spojrzał na piękność niewiasty Belsatei, kiely obna- 
żona umywała się i tępiła. Przypatrzył się jej len 
święty mąż, i na jej widok ujęty został pożądliwo- 
ścią. OtAż. ilu dla t*j iiintriutfy ilnpiZnil O.) ikra- 

dni! zgrzeszył męż sprawiedliwy, i kazał jej męża 
ni wojnie na śmierć wystawić. Widtiote ile złośli- 
wych wymyślił podstępów i oiv wykonał. jak x n>- 
miętnoćd do niewiasty popełni! morderstwo. Dawid, 
pomazańcem bożym nazwany! U pamiętaj się czło- 
wiecze! kiedy tacy mężowie, przez niewiasty wpadli 
do przepaści, a cóż twoja Cnota! kimże ty jesteś 
"dęday śwlęiciil, ty który dzieli 1 noc przestajesz 
z niewiastami i pannami w najwfckstcui głupstwie 
i bez bojaźni bożtj? Nie, bracia! nie postępujmy we- 
dług zepsucia tyci ładzi, lecz pamiętajmy u a uv»u 
zdunie o niewieście *1 .Jej ręce zastawiają sidła, 
a serce jej niedowód, kto się llogs ‘podoba, ociecze 
od nioj; ale kto grzonny jost, będzie o<l niej pojnau.- 
My więc, święci strzeżmy się mieszkać przy pannach 
ptsiuDionycfe Bogu! bo to na sług bożych nic przy- 
stoi, nie dobrze jest ’). 

') EealMiastes 7, 27. 

*) -Wuysikie pumy Chrystusowe albo »ri*ti n« 
xui. albo zarówno kichaj! Kio |r<okyw«J pod jnlnyn drn-hon. 
ni. ufaj w dolyebraasowłj eiysto&oi. Nie jenie* iwiętezjm od 
lliu-i<U. mii «ilni*j*a)ra ai I ik-iton byJ m^mrn 

od Salomona. S. Hieronim, a! Nipot. 

,<*>i ci za potreoba mi-s/kji' w Ijrm dian. w kidryo ei- 
<lr-au- im-i— albo albo IWłdęin-. Klrol .ie |.»li. 

ri.aia i wcłeinl* ł and raj. aby nie zmyślono. oby sio *my- 
Sllo magla* S. Hieronim. It.ld. 
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§ II. Przykład na dzieciach Dawida. 

Alboć ni* czytał o Ammonie i Tamarze; dzie- 
ciach Dawida? Ten A amon zapalił się pożądliwo* 
Kią do swojej siostry i fliaibilją bez żadnego wzglę- 
du. bo uciuł do niej szkaradna namiętność. Dla 
łstawicstiego przestawania z nią bez bojaźai bożej, 
sositl zbrodniarzem i luuubncgo dopuścił się wy- 
stępku w Izraelu’ Więc nie przystoi nam i ni* wy- 
padł wolnie i płocho zabawiać się nawet z siostra- 
mi, ale przestając r. nioni, zachować skromność, przy- 
stojność i bojaźń bo Ją '). 

§ 12. Przykład Salomona. 

Albo.' nic eiytal his tory i Salomona, syna Da- 
*idi. któremu d»ł Bóg mądrość, naukę i wielkość 
■tuszy, bogactwa I wielką okazałość więcej, niz m- 
lym ludił*im? T on wpadł w przepaść zguby przez 
liewiasty, odpadł od Pana ®). 


'l Koj. 1S. .Aby kto- nie [toleirał i* bliskirm pokre- 

Amon Ural -i. ni.tfiwlil vc* miloKcij ilu Klo- 

siry rodione. Tamary. S. Ilierooia. ad Euetoek 

') a l{*g. II. .Nitonon, pne* Którego sana luądn-ć 
d*Me npewa. kutry mrjrawlał. r.acunir.iy od cedn lihannal 
3o tóopi roniącego pod śeUną. oditąpil o< l'aaa. bo óę lo- 
clml w iloaOkSlieli. 1 5. Illrroaiiu. td Butach. 
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§ 13. Przykład Zuzanny. 

A Ihna niu c»y tal i nioniwn. co <ig anln > nu., 
nu starcami za czasów Zuzanny 1 )? Ci. ponieważ czę- 
sto przestawali z niewiastami i zapatrywali się na 
ifłi urodę, wpadli w przepaść łubieżnoici i nie mogli 
się ostać w czyston sumieiuu, pokonani zbrodnicze- 
ur popędami, powstali przeciw bogobojnej Zuzannie, 
chcieli ja zhańbić. Ta zuś nic zezwoliła na ich obrzy- 
dliwą żądzę, ale wołała do Boga, i Bóg poratował 
ją r. rąk starców kczbetupok. Takowe zdarzenie, 
ejyż nie powinno nas przejąć strachem i bojaźnlą: 
kiedy ci starcy, sędziowie i starszyzna ładu bolego, 
stracili uczciwość praca niewiastę? Zapomnieli na sło- 
wa ’): .Nie przypatruj się cidzej piękaofci: wiele In- 
dii zginęło dla piękności niewiastj: z cudzą niewia- 
stą zgoU nio «iu<Uj.- I nio wspomnieli na zdania , i: 
„Izali człowiek może skryć ogień w zanadizu swo- 
jcm. aby me zgorzały szaty jego? ano cnouzie po 
rozpalonym węglu, aby się nie oparzyły nogi jago 1 ' 
Tak ten. który wnidiie do żony bliźniego swego, nio 
będzie czystym, kiedy się do niej zbliży." 1 dalej •>: 
.Niechaj serce twoje nie połąd* piąkiośei niewiasty, 
aby cię nie pojmała oczyma swemi '). Nie patrz na 

•| Daniel 13, valiy il.wul, M In rniJilil DnUU juti 

ktnonlcsny t. j. ol poexąiku Kośfiuła x» PStao aw. awikatiy. 
kiedy g«* odnucąją t»rax. 

»> Sir-ch. I>, 8. O. W. 

»> Pror. 6,27—29. 

•) Prot. 6, 2j, 

*1 Klruoli. O, 5 4. 
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pannę, abyi nic zginęł w n*m>ętno<4ei ki niej! Nio J 
iaw się u tej, która pięknie śpiewa, a kto sędzi, te 
stoi; niech się strzeże, aby nie upadł* '). 

§ 14. Prtykłady Patryarchów I Proroksw. 

Patrzcie, co się mówi o Prorokach, świętych 
nętach i o Apostołach Pana naszego! Uważajmy, 
azali choć jed-n 10 świętych nstawioznie przestawał 
z pannami, albo 2 miodemi kobietami, albo z takie- | 
ni wdowami których Apostoł boski wystrzegać sę ' 
radzi. Zastanówmy się nad hogoŁojiuin postępowa. < 
niem świętych! Oto namy napisane o Mojżeszu i Aa- j 
ronię*), Iz obcowali i przesuwali 1 mężami, równego 
sobie sposobu życia. Podobnież postępował i Jozno 
syn Nuna. Nie było n ni di żadnej niewiasty, lecz ii- j 
iui jedni .'Użyli Bóg* mężczyźni z mężczyznami. Nie 
to tylko jelno stanowiło icl ciyniość. lecz też m- 
uczali Ind, aby przy każdea poruszeniu wojska, ki- . 

>1® pokilaiiia »'U ooobn® i nicwiootj- *ot oildiiklpiu 

r ‘zcn postępowały: szły one wprawdzie za wojskiem, 
ale ta końcu, i mężctyźai rodzinami osobno naprzód. 

VT tym porządku podług roskozu bonkicgo przecho- 
dził lud m^drj, aby kiedy wojska posuwały się di- 
lej, 1 powodu niewiast nie było zamieszania. A tak 
u pięknym i uporządkowanym szyku bez przeszkody 
przerodzili z miejsca nambjsce. Oto i Pismo święte 
potwierdza moje słowa: kiedy synowie Izraelscy prze- 
•'*H przez morze Czerwone, Mojżesz I Izraelici śpie- 

<) 1 . r.p. 10 , 12 . 

*) 1. U ni. 5. II. 

•) hxol 4. 27-5* 
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wili Paiu pieśń i mówili'): .Chwalmy Pana: bo Oa 
jest rajgodiiejszy chwały. - I kiedy Mojżesz tę piesi 
dokończył. Marya siostra Mojżesza i A mona wcięła 

Jo 11, U cYuibulr, owgjnkis niewiasty .i«ly »• nl<j, Sptc- 

waj^c razem: niewiasty z niewiaitarai osobno, tak 
jak przedtem cnobńo sami mężctyźii Pana chwalili * 1 . 

Prócz togo o Eliaszu i A gazie i o waz jat kich ucz 

nucli proroekich czy tamy, iż żyli w bojażni bożej, 
a żadna osoba pici drugiej z niemi nie mieszkała. 
Toż znajdujemy, 4o i Miehous i wszyscy Prorocy 
żyli w bojażni bożej 

§ 15. Przykład Ia>uaa Chryttuaa. 

Nareszcie, żeby nie mówić obszernie, co mamy 
powiedzieć o Panu naszym Jezusie Clryitusie? Paa 
nisz, Kiedy okazał się światu, cięgle przesuwał ze 
strojem i dwónastn Apostołami. I nie tylko to czy- 
nił; lecz kiedy ich wysyłał, wysyłał zawsze po dwóck 

■uęacłyzii *). a uHniasly liuliicj z uiuil ulu pua/la!. 

'» Eło«L 15. 1. 20-21. 

') SCronaob* była powoden. le podetas aalożeMtwa 
chraeścijaiio roiddeleli s»* co dopici- inęiciwnl stali * jedne , 
a niewiasty 1 drigicj Mroay. Chwalebny tci zwyetaj i d«* 
pewinhn tyć laehnwanr. 

’) Nie byli nirżeaii. bo n. p. Ouui i liaia*z 

kjli iiiul’ !«•« »uy««, iMbiwali •)u.~iw, »,mt ottauwl 
Cłystoić i nieiaganac obcowanie % drugą picę. Ojei«c święty 
w ogólności w tyeh miar, ich nudziarach więcej mówi o nni- 
lr, . ii: torn^e-Eo i Bi*łi*<|iii>mi>ro obeowanii mię-lzy ołabani 
rolnej płci, aii o panieństwie. To oslitnie jeil rzdą, a i«rrw- 
*j* priykaianem. 

•i Marc. 8. 7. t.ie. 10. L 
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II łiewiast i panien nie zatrzymywali się ani w dro- 
dze ani w domu: a tak podobali się tjlko samemu 
Bogu. Prócz lego, kiedy Pat nisz Jeans Chrystus 

« Houmfj-łf.nlii |ttov ułudni ruuiunwiul^ ii«*<łooxli ucmno 

wie i zasuli go z ni* rozmawiającego i zdziwili się, 
źe Jezus przy niewieście stał i rozmawiał '). Al toż 
to zdnizciuo nie joet nionKrusion* tam* i wiórem 
i przykładem dla wszystkich pokoleń ludzi? Lecz nie 
to tylko jedno: ło kiedy Pan na«z x grobu powstał 
i Marya przyozU do jaskini; pośpiesznie przypadła 
do nóg naszego Pana, oddając Ma pokłon i dotknęć 
się chciała; rzolcł do mej ‘r. .Nie dotykaj się mnie, 
bom jeszcze nie wstąpił do Ojca inago* Albo* to 
i-zeiz nie dziwna o Panu naszym, iż Maryi, lej bo- 
gobojnej niewieście, nie dozwolił datknęć się nóg 
swoich? Ty ziś przy niewiastach mieszkasz, przyj- 
mujesz od niewiast i panien posługę; śpisz tam, gdtie 
Śpię one, l niewiasty umywaj 9 cl logi, l namaszczaj* 
Ciebie V O# z» nieprzystojne postępowanie? Co za uo- 
stępo winie brz wszelkiej bojażni bożej. Jaka zu- 
chwaloić i głupstwo beebotne! Czyi ntu oskarżts/. 
sam siebie: czy nie znasz siebie i sił twoicb? To ,1 e- 

>) Job. ł. 27. 

*) Job. 20. 11. II 

*) Takie nadiiyeia, zapci-ne *c slroiy kapłanów, dały 
pow-U *x. hU«»-nsowi «< napisania tych listów okólnych, ho 

Wiłjslk. en V lleh mówi, .rni.rju Jo priyg»»r aUilaiin się ' 

d® tścwiast. Kiplan aleienni prłjjim>*all do siebie on ».>- 
duewlfe, stor* swą ciystiA* poili biły Kotu. Powstają 
n» taka poshure i Ojcowi... umywają* > nalt-r-. 

•ubmtrodactie. 
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zasn i świętych postępowajje zgadza się 1 wiarj: 
jest rzecz* prawdziwą i sprawiedliwy; takie obyczaje 
8) nieodzownem prawidłem dla tych, którzy sprawie- 

dlśwśo iyj ^ w Pcnti iiaizykt. Atoli wiolo ^wi|VVvli 

niewiast nujętkiem swoim pomagało świętym 'k tak 
Sunamilku posługiwała Elizeuszowi 1 ) jednak nie pny 
nim mieszkała: bo Prorok inionxkuł w domu odoso- 
bnioay. A kiedy jej syn umarł, chciała upaść do nóg 
Proroka; lecz sługa Jego nie dopuścił i iie pozwolił. 
Wteaczta rzekł ElizMiut do słngi: .Pozwól jej, bo 
jej dtsza strapiona." Z togo tedy możemy miarkować 
ożyciu Proroków l świętych. Jezusowi Chrystusowi, 
Panu naszemu, też usługiwały niewiasty, niosąc po- 
noć ze swego mienia, lecz nie mieszkały przy nim '). 
Apostołowie także i Paweł przyjmowali posługę od 
niewiast, jak o tern tnajdujemy wzmiankę: lecz nie 
nieszknli u nich, a czysto, świątobliwie i niepokala- 
nie służyli Paau *), dokonali biegu i utrzymali swój 
wieniec przez Pana Boga wszech mogącego 

§ 16 . Zachęcenie do jedności i poslułzorstwa. 

Przeto prosimy was. bracia I w Panu naszym, 
aby się to u was i u nas zachowało. Niech nasze 
uczucia będ* jednostajne, abyśmy z wami byli jedno. 


I) 1 r ar ll S. 

*> 4 . Reg. 4 , 8 , 27 . 

•i l.ae. ii. *-ł 
*» Art. Ift 14 -15. 

*) i Tin. ł, 7 . H. Kie nleleaoosr kaftanów ma iu iłu. 
synod w ta fi; ciuchowi picrwlnokoregc Kościoła: priygaua 
'(■u. ra Chrystus. Apostołowi* i irb iieialowl* wyinko ronili. 
PitM nęiiw Ar. II 


- 1U2 - 

a wy z nami, abyśmy wszyscy we wszystkiem byli 
jednj diiszij, jednem sercem w Pa«u naszym. Każdy, 
kto zna Pana, słucha nas, l każdy kto nie jest z Bo- 
ga, »i« «1 tulili no>. npkntrtA 

lanieAstwo, jest nam posłuszny i panna, która prt- 
wdziwiechoe z i chować panieństwo, słucha nas: a prze- 
ciwnie ta, co nie ehe* być panny; niu alaelu. 

Żyjcie więc zdrowi w Panu naszym i weseli 
w Panu, wy wszyscy. Bogu poświęceni. 

Pokój i wesele z wami od Potrą Ojea przez Je- 
zusa Chrystusa Pana naszego. A mcii. 

Sn t!uilu»'i'I. |akle aelinl«ij « lacboa hbiii c*j>tnó<i, lc łlS; 

Kłciueasa podają środki, jnkieli nłjnrali pierwsi ćhne£ri- 
'»»|c: ntjyotUo ł«' rislikajt nic Jn unurKiicnU I tnr«łeiś» 
zmyalów. d» ustawituuej pruty. Jo unlluala okarri, ilo modli- 
twy i aicutaiua v sobie: boi fcięo zaś i w stanic aaltcuckim 
i£e noża* zachować przizwciiej jorau czysUści. 


. •*. < 
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ŻYCIE £W. ICMACECO 

BISKUPA AN IT OCI IRŃSKIKGO. 


-l £ >.io był rodem i jak przepędził wiek miody 6 w. 

Ignacy, nie wiemy z równością, m tvlk> z pism 
po mm pozostałych dostrzegać możemy, że nic byt 
rodowitym Urokiem, a podobno Syryjczykiem. ]«ccł 
za to nie ulega najmniejszej wątpliwości, że byl je- 
dnym z saj cel niej szych uczniów świętych Apostołów 
Pi.tr* «), Powłk*), a nzozcgólnic Jauii *), ,, którego 
razem ze św. Polikarpem przez czas znaczny uczył 
się tajemnic religii Chrystusowej. Nie wiadomo t et 
od którego ■* tych Apostołów był poitamowiony 


• Orofcorlu- M. KfrfM. ZT ul Auu-m-tim. tlhryimw ll 
honilia S. Isiutll aart. *. i. 

'l Coowit. Aport. XII 16. 

! i AotuniBitjrrli e. 3 łCiocbiua Ominie, ad A. l!Tr*JauL 
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Biskupem AntyoAeteklm '), p» tSraieroi Ewodyosza 'i 
następcy św. Piotra. rządził tym kościołem prawie 
przez lat czterdzieści z wielką roztropności* i g*r- 
iwoscił. 1 IC mat ducha nauczycielom swuicti. naje 
poz»»ć fc**i*uiek dla niego powszechny całej staro- 
żytności, jiko wzorowego dusi pasterza i odważnego 
wyznawcy religll Chrystusa, t62 wyczyiujemy z II- 
*t<W- j*«o. którego Opatrzność dochowała aż do nas. 
Bezwątpieiia po Piśmie św. są one najszacowniej- 
szym apostolskiego wieku zabytkiem. Co się ty my 
podróży jego do Rzymu i męczeństwa, many auten- 
tyczną wiadomość od świadków naocznych, Filona, 
Rcisu, Agatopoiu i Kroku, którzy sami męczeństwo i 
jego opisali, jak nartępujc. 

i fi 

•> Ż» oil I’a*la. iwi*lexj łCoamlt. A|»nl. VII, 16): ic 
Oli rioira, rw. Jon l’Ui j«oOlmo w Wimil i |<nii<wiion>j i T»«*l->- 
r»t i Diulofn l>. Że .ii .luna do*o<l«i Liimprr. (Hist. I broi. erl- 

iivm 

*ł Śoiadriy Kuz>b>air (H. E Itl e. 22);u *« Tl*n- 
.lor.t rat po sw. Pi.tr** igutc-jo m birtapnwo kialłir, I t-u- 
Btyticye apastnlskir VII. i& inkszizi) ro rnrai Kwołiusim; 
być mołe, łn Igaae/ byt Bvo<ljvez«wi iu powoealka priyiUnj, 
a ustąpił |o i*iro imlercl. 






MĘCZEŃSTWO ŚW. IGNACEGO. 


§ I. Staranność pasterska i jądra męweństwa. 


t?ncxas kiedy Trajan »bj*l panowanie nad 
Rzymianami ł ), Ignacy, uczeń św. .Inna Apo- 
stola. prawdziwie mijż npoatoleki rządził Rumu- 
nie Antyoeheńskiui kościołem. Z wielkim trudem 


') Treli ihiejóm oidana był tylko ynukł*) larl&skl, 
k Ary |.i it* iii..rirnif w r. Kił l'*«tryil"* Hiukiim i»rłi»* t rę- 
kipisnu Kajnirkliigii blbliotrki Oltsforilikitj otok łaelńskith 

ll.tiw ó«r lgnaurso. W" orygintlo R r«okini wyUI T*j|ii'rwiij 

Too-lir Kuinar.l r r. H» zialatłiuj w biblloKec Paryskiej 
- Marjiu rękopUmle KolOr rybak im. Z|t«ln.o^ lit.li sre.kia- 
gi i danym pi/eklulen łacińskim; igoii«oW opiwialaab. i bi- 
Mnryii Tiajam. I *W. lsii*r'i-!i>, .Kądlmjil w l»louą, f lyieiu ij- 
n wi.rn : cło-r w <łmwla.l»)*errh .*|iriwii*IIi*i» imrsteehtie 
tlonych krytyków przekonani*, U Iii diieje a>if.ntv*iiin 
•) Kotu p» Ckrysiuei. w 

>) pod i mieni on in*ża apialol-kleco rozmnieny iczuu 
.mydl apostołów. Na. I^iao; prawdiiwli byt takim, bo sam słi- 
ckal lutl A|»rlnló“, |ii»’j<|l 'tę lot .t*«łi«im • if.irliwoirią. 
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wytnymal borze kilku prześladowań pod łJomieia- 
nnn. kiedy, jak dobry sternik, pasował się z praeo- 
wneu i nawałnaściami, kierując radiem modlitwy, po- 

•*" ■ U.U- 'lniwgii maiKiiii. T*j <il.. duckgi-iiy nic 

znordowanie walczył w ciągłej trwodze, aby ta bu- 
rza kogokolwiek z prostaczków lub ze słabszych nie 
ptclihiięla. Nie małn więo była radość jogo, kiedy 
na cbwilę ustawało przeładowaniu, nad tem tylko 
ubolewał serdecznie, Je Jeazize nie miał doskoi&łej 
milofri i nie stanął na ulopiin prawdziwego ucznia 
Chrystusa; zawsze to powtarzał, żu męczeństwo za 
wyznanie wiary w Jezusa Chrystusa więcej by go do 
Niego zbliżyło. Jakoż w rzeczy same}, po kilkule- 
tnim zarządzie Kościołem, w którym nakształt pocho* 
dli bożej wykładem Piana rłw. każdemu rozumowi 
przyświecał: nakoniec spełniło się jego życzenie. 


§ 2. Igiacy na śmierć skazany. 

Albowiem Trajan w dziewiąty m roku swego 
panowania •), ze zwyclęztw ji-.kie odniósł nad Scy- 
tami. Dekami i wielu innemi narodami podniesiony 
w dumę, i uprzedźmy, jakoby nie pierwiej wszystko 
miało być jemu poddane, aż bogobojną clnzeScijdu 
gromadę do czci bałwanów praymusi i z innymi bałwo- 
cl walcami porówna, zagroził prześladowaniem wszyst- 
kich wlomyoh alug bożych i wybór im międsy żmici- 

ci* a ofiarowaniem bogom naznaczył. Natenczas od- 
ważny rycerz Chrystusa, bojąc się o kościół Antyo- 
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ebeński san dobrowolnie 'i udał się «li» Trojana, 
który w wyprawie przeciw Ormianom i Partom na- 
ówczns był w Antyodiii i kiedy przed Cesarzem 
Mkliki, tu od "!«!' .-Iow,, ponlyeenl. -Ty lo Jutu* 

owym złym duchem, który wały się i moje ustawy 
przystępować i innych jeszcze zwodząc, w przepaść 
zguby wtrącać?” Na co odpowiedział Ignacy: -Tego, 
kto nosi imię Teoforn. nie można nazwać złym du- 
chem, ponieważ złe duchy aie mogą się zbliżać do 
ełig bożych, jednakże szgadznro się * Tob} na «o 
wezwanie, jeżeli ma zn&tzyć, że mając w »>bie Je- 
zusa Chrystusa, Król* niebieskiego, jestem dla czar- 
tów tiumnśnyn i przykrym, lwi gardzę ich wssyst- 
kiemi zamachami/ Tedy rzekł Trajan: .Któż jest 
tym Teolorem?* A Ignacy odpowiedział: „Ten kio 
Chrystusa w sercu nosi.* Odezwał się Trajan: - A - 
boż d się zdaje, że my nie mamy bogów w sercu, 
którzy nam pomagają na wojnie?" Tu powiedział 
Ignacy: .Mylisz sic cesarzu, kiedy bałwanów nazy- 
wasz bogami, bo tylko jeden jest Bóg, który stwo- 
rzył niebo i ziemię, morze i wszystko, jeden jełt 

Chrystus Jezus jednorodzony syn Boga, do którego 


') Posroill do cesarza, rh»ąr alb- go złagolzie i •<! 

f pneeladornnla .>łwiMe,»ibn sn-nii-m męrzenilwra u;zy'rkiik 
<Klą|ii t . ;»k«d nim joszeze lo Rsynu zaptowads.oy jo.tnl. 
miało prześladowanie, l *jr«k eosanki po odkryciu wtelzisj 
llobj i«lir/«>i»ija» nirinoiinj 

*> 1’łolywwy plan do zaiozezonia ehneieljan l'rt roku 
wyjechał z Kzymi. « U minii przybył <lo Seleucyi i "jechał 


') 107 roki po Chrystusie. 
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Królestwa wzdycham.* A Trajsin tn to: .Ozy o tyra 
idjwUz, który był powieszony ta krzyżu pod Pont- 
skirn Piłatem?* .0 tym, odpowiedział Ignacy. który 

uii r.jfiowi.l gi-reoli mZj i Mjirnwo^ j-fio om*oi»u«, ktiSij- 

wielką 7.1 oś< i kłamstwo rzucił pod nogi tych. co g> 
w sercu noszą.* Na CO Trojan: _ Alboż t y w sobie nosisz 

ukrzyżowanego?* Ignacy: .Tak jest, jak napisano 'c 
.Będę mieszkał i przechadzał się w nich* Poczen 
Trajan taki dał wyrok: „Rozkazujemy: Ignacego, 
kióry powiada, io w «obii> neui nkrzyńownnago, zwią- 
z ii i pod strażą żołnierzy zaprowadzić do wielkiego 
Rzymu, gdzie dla zabawy ludu, ma by6 oddany Iwon 
na pożarcie.* <idy taki dekret posłyszał męczennik 
święty, z radością zawołał: „Dziękuję Tobie Panic, 
ztś mnie uczynił godnym tego świadectwa, które ilo 
'lomlej ku Tobie miłości dowodzi, kiedy na mnie 
tak jak na Pawła Apostoła włożyłeś żelazne pęta.* 
To powiedziawszy, z radością włożył na siebie oko- 
wy, pomodlił się jeszcze za Kościół, i polecił się 
Panu ze łzami. Puczem, jak buran od całej trzody, 

okazalszy przewodnik, nirlitości« it liyl o.l żołnierzy 

porwany, w okrucieństwie do zwierząt podobnych, 
i poprowadzony do Kzymu nu jadło Iwom drapie- 
żnym 

■> Mam 28 12. 2 Cor. B, 1S. 

’> św. Chrrxo* - >m o t«m irsMhnlrwaiiu nówiąc, eayii 

u«»lł». !<’ Oyabeł o*ri;t n* bi-kupów, »!>• I> n 

łkt wie roiprowyl trx>ily: io kiski|ióv nie raę'ioni> na inujia, 
lm olwotono daleka, ubj xiiiżeni pciInSin i nosbn* irui pi— 

oisohy Oli wi-my-li. ulubi, li i* uiroj Muloścl To ■oąła by£ 

przyciyią, >11* ciego -w. Ignacego tik długo | kręto prowa- 
dionu Ju Kaynu. 
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§ 3. Ignacy płynie do Smyrny. 

’/. wioli,,) ,,.|io»,) i MKloioiy, litiroj »>u iloitai*- 

czalo gorące pragnienie męczeństwa, z Aatyochii 
poprowadzony zosial do Seleucyi ■): ztęd morzem 
prpłynął. po winili trndaeli gdy przybył do mia-ita 
Smyrny z wielkiem weseleni wyszedł z okrętu i po- 
śpieszył do Polikarpa biskupa SmyrneAnkiego, z któ- 
rym niegdyś razem byli nr. żnin iii iw. .lana Aposto- 
ła *). Zaprowadzony do niego, miał x nim rozmowy 
w rzeczach budujących, chlubił się zo swych więzów, 
pragnął męczeństwa w nadchodzącej walce i błagał 
zgromadzone kościoły o wstawienie się za nim do 
linga, aby mu dal stałość i wieiile: męczeński. Bo 
nrasta i koicioły z prowincyi Azyi wysłały od sie- 
bie swoich biskupów, kapłanów i dyakonów na po- 
witnnio męża świętego Cisnęli się wszyscy «]> 

') Wieli ekrawcijan i Aniyoekii tróluą drom us>rt<>- 
,Uśo -u. Igna.-eg. ilu Rzymu: a » droilz, n« na niejwe towa- 

r/j**vli mu aifar«u’ln łec' opinania Filo) dpkoi ’oIbb i Cj- 

Heyl I Agł'opol allia Ron«, Mdło Kajas. 

'•> t •"!<■ pi>T',til, jnblu «* >11* li**- wiolo luauifio iok 
pi-an! i jskij poongą mn$n być użyte ,1* poiwUdcirliaaka 

była euuku 

') Chrieścijanl' x- wszyMkirh niu«(, •koło których 
*»• iKUaey |>i«e.*li,..l«lt. uj.lm.lrfll mu ma spulkuala »-lar.j 
swoja (setęcali do męcieńslira. dałtnrrxuli na wsirlki* potrze )>r 
»ali'w-łjslk» closiyli go swjją miłości*, przeprowadzali g> 
■Kioliiu! luolbp- -ij «u iiiofo, ■ „i- lód ilaloj. posy- 

łali x lim w 'woj-m imię ii n i«.>t>y. U* Aryl ulana i koicioły 
■iii ncirin iw lgwccgo dopulowiły biakipów, kapłanów idya- 
k.iańir. lal, », mógł Inn i<ri;ly poalolded, łe miał a Hb| 
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n»aB« szukajęc udziału w namaszc/onii jego ducha. 
.Sżczególkie zaś prosił iw. Polikarpa o modlitwę, aby 
od lwów pożarty, niebawem zniknął z przed oczu 
Świnia, a &U»uql pi*c<l ot lic i cm Oliryatoea- 

§ 4. Pisze listy do różnych koiciołow. 

Mówił o tein z lakiem czccien, i do teęo sto- 
piia podniósł rai łoić swo;ę ku Chrystisowi, jak ędy- 
by, '/i «w«j« piękni wy/ tu nie. i za goręc) modlitwę 
razem z nim o szczęśliwy potyczkę proszących na- 
lychalast mlat bye do nieba pizyjętym. Chwyć za* 
oka/ić wdzięczność Kościołom, które so przejfcwo- 
ich przełożonych pozdrowiły, posłał do nich listy ł > 
dciękczynne, pełne pobozuycli życzeń. modlitwy i nau- 
ki. z&pach laski z siebie wydajipce A/e widział 


willo kościołó*. Tak li ekrwóelani' mmwali męcłonilkór 

I *jA«a-tO- Cbiysłiot - Ou/ihU- .ku . >11 mu mdli | 

I |rłyvtyuuie.« Efoie prijbyli On-syn biskup, Bsrrus dysku. 
K-oku-. Knpluc, i Krulos x Nagli.*. Jl, Iiiam i>i*kii|w Uasw- 
i Apollo kapłani i Sotloa dyakos. i Troi Polibius bl*kup Iw 
łych irurh koiraoló* prx«x ponraiajijryel. napina! listy ip 
S arny. akijil lei pisał I In Kłynian 

•) Sie dońt lejo. ii prxo* W lat i.a nrr.i<ixie biskupim 
P T*|,.**1 I iwoji| łrnrliwniii* xje<lnuł iiw.dblnnin imMifek*’ 
lak x> I Trajan tył iprŁtdioiy. ie mi ląjwięeej pnyoiyaiił 
»k; 4.. »K«ni*nia eknol/ija* «• «-l»«».*. >i n. nim Ulała laia 
wina tell Ilałairi |»rx« Chrystusie* w droHl* ipi.«xąr p« lur- 
•nińxi) fctroni. jfozeae ni" pr/eatał myili^ a Knńckle 1’brr- 
cnib>vrm a jut ni» miał mdiiai ipowiadai* słowy. » -- 
•'alt lap-ał. 

*1 To yx. goiyeę inllińe ku Bogu Jisunowi Cijmum- j 
ui I łrarinni, pimcnicnie troił niebleikiefo, preel które* ni- 
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do siebie wszystkich z serca przywianych i bał 
się. aby miłość ich braterska nie zawarła przednim 
wrota, jakie mu otwierało lięczeńslwo, i nie wstrzy- 

mailn pnlpiniOin iln lUo«. n»|doil .1<« U^-miun liit 

następny '). 

§ 5. Podróż ze Smyrny do Rrymu. 

Po napisaniu latu do braci niie*ik«j«cjch w Rzy- 
mie, v celu sprostowania tych, któr/yliy się z nin 
w zdaniu co do męczeństwa różnili, był wywiezio- 
ny ze Smyrny ; ) okrętem, (ponieważ żołnierze olnieli 
pośpieszyć do Rzymi nt tę część igrzysk, któri 
ubiog«J%»y eię o arzrdu dla pozyskania Indu wy* 
prawi iii. gdzie i Ignacy wobec publiczności be- 
stroni wydany, itia! oaęgnęć wieniec zwydęzki, i wy- 
lądował w Troi ztqd monom popłyń)! do Nea- 
polu *i. z Neapolu pieszo przybył do Filippi ‘). | rze- 
ko ** » oemeb .ieife WMystko. eukalwiitk i<-ii iioWiilneir.. nu 
xirni. jorliwnir o Koeriół, u itriynaaie i romerceai- ecrsle; 
I nii-k»in»<j tanki Jenu Chrycfiia I < d. Tiki Haeli p*. 
wi. wa w lisratli i*. Ignacego, kakdy kto j« t umyśleni elrte- 

•'•i uńnlni ciyinH bfd.io: incjo iupa-li l»'ki. eayli liki. p.- 

n.<iinii xrr» i |»ięi*ti. jskie nli są i tego mitiu. 

*1 IrcnMwU Itfiia. «go mir Ilu Jego do lliulai 
iu pom ••ii* li. który iny piWtłyliźinr mę.Uy liieml lis ami 

*• W Sotnie lataurll kitla miesięcy bo «r Myriull 
wyraedł >■ Antyochll. a 23 Sierpnia piial xr Smyrny i-/.*nrlj 
ilu t. J. dc Kiymlan. 

1 l>a<*iaj i-.a/wuiia Tłuatla i TralU na 4awi.< 

Tri". linii na ii«a( lisly di filaddfóo, d« Smyrny i Ho Pol i- 

ka r pa . 

*i kliaMn niilmi.rtkii' w Mm-edanii nln dab-ku <■>! Troi 
1 Tl ■*lrx"r»ijaii" prryjęli go i u«elwońei% l przrpro. 
wa lilii. li%4 oiiówoar raiem X I«uaisiu Zox • iu I Kufli*. >o- 



szedł Macedonię i. pominywny F.plr ponadkrzeźera 
przyszedł do Kpidamiu ;kijd morzom Adryaty- 
cłien wypłynę! lu morze Toskańskie i. loronnywszy 

wyop i ml*»h gdy jb»vii.ł (1 '"Ijło miiwu 

Pateoli *i, chciał la nysiyrfć z okrętu i po śladach 
Pawła św. iść do Rzymu; lecz znagła powstała bu- 
rta, bijęo w prisód okrętu, nic pozwoliła przybić &> 
brzegu. Zatem, pochwaliwszy i pobłogosławiwszy 
niłość braci, którzy w tern mieście mieszkali, po- 
płynął dniej- W praotięgu jednej doby, mnjęc wiatr 
pomyślny, przebyliśmy znacinij drogę; nam to nie 
było miło, widsfc. że wkrótce przyjdzie się rozstać , 
t tym sprawiedliwym ł ), os a»ś prngnijc jak naj- 
rychlej opuście tra świat, a stanąć przed 1 'anera, I 
którego tak ukockai. wiolo się z lego pośpiech! ra- 
dował; i kiedy wpłynął de portu \l. a żołnierze z pa- J 

■ar/yszani aięz.ir i chwały. fi trzej śnięci byli wzorem i 
|i:H»«Zl»'| lllll.»*fl ■ rluipIlHilftcl elinełctjnn-klcj, •• U 

wpr»vdxi«, ale l>, jak powiała Polikarp. były ozdobę 
ilną śnięlycli i wieńe-ni rybranyeh Chrystatuwytli >a brólów 
niebieskich. »■> n»* biegli napnU»>, ale chodzili w wierze i spri- 
wlwłllweiel. ile kochali te*, fiwiata, Ucz Zbawiciela. który 
umarł i znarlwyihwiral ta nas. 

'> r>/i« I>ira*>». > "4 Iłiymian ItyrraoUum nazwaie, \ 
nl»«t» W IlliryS Ulkan.J.i.. nil wyi-j Kjdru 

*i Uzi- 1'iirłuelo, liie daleko od Soayolu. n»i.wnn<> Ib 
ówift.ra. Ula tofc-.., t- «... b,l P.*.l iw. (A>l. SB. 13 Ił. 1«. 
LI- li. 

*> Powód naj je wolej "iy, i>< lo opisanie wlnilśny r«- 
annreiou p.d.ólj -w. Lrn»...*<v puiuuik po l>łl~ji%eh «|^.r.J- | 
ekieh Mjlawilejuy • h*t..ryi kościelnej 

•| Uzi. mii -I” Forto frzc lijfśelii Vyl»n. 
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wedu, że nieszczęsno ‘l igrzyska miały się ku koń- 
cowi, naglili go, aby szedł prędzej; oa tak ochatni- 
spełmał ich wolę, że jeszcze więcej ich sanych do 

pMf|>aa«.l.u m.(»l 


§ 6. Oddany Iwom na pastwę 

Kiedyśmy wyszli z miasta nazwanego Portu., 
a wszędzie rozeszła się wierć o przybyciu świętego, 
wyznawcy, zeszliśmy sio * brnOini, której wyszli na 
spotkanie, radości* i smutkiem napelnieii, ucieszyli 
Się om, zo mieli szczęście oględać i powitać Teofc- 
r«, a smucili się, to ten męż znakomity nu śniaiś 
był prowadzony. Niektórzy nawet z zapałem nara- 
dialisię ') jakby się postarać o pozyskanie lidu, aby 
się nie domagał śmierci sprawiedliwego. T .er/, kiedy 
święty taucłiniiut lo postrzegł, u&islał wszyst- 
kich i prosił irli o prawdziwe} miłość dla siebie: wię- 
cej jeszcze, niż w liście swoim do nich przemówił, 
aby mu nie tamowali drogi, po której śpieszy do 


') Nicuczfsac. t«> au nich wi.ln ludzi giięlo dla przr- 
jitnnu.oi Indu i wielkie jnpelniai— zbytki. 

’» Z tego mUjsra widziny, jakim -p.nilieiz rzrm.-y 
clrzeirijauic morli przeszkodzić męczeństwu św. Iiiwrea.. 
Więc fałizywy d.mytł Melafrasta (Bolland. 1. Febr. p. 3ii jz- 
k.by wluj wnil.aa *dldir»4 otirraó.ljmom. . 1 .. I<*ir> ni. ot«- 
walo uui ochoty, ani siły. liui vniaskuj|, żc nogli podkupi.' 
urzędników, ale się i I«. lic rga.lzalo z poslasxei*f»cm C.-M- 
nowl. najwierniej *łchowyvan»m. \alp..,l.bni.! do piawdy. 
i> św l*»ncj lęlał tlę n.allitwy ehrzobrijai, aby •<! eamyeh 
»•'* nl^ był ocalonym, u czaili aadmlciiii v p » >»,•*.< II- '. 
Iłiymiun. 
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Bot?*. Kiedy ich tal: uspokoił, wray««y chrzoćcijn- 
nie lam obecni padli na kolana; modlił się z nini 
<lo Syna bożego, aby się tli to wał nad Kościołami, 

*'ilŁV ual przeslmlu » amn l zuchuwal mlluSC między 

chrześcijanami. Po lej gorącej niodlitwio wnet po- 
prowadzony był do amfiteatru w dniu uroczystym, 
który, jak się nam zdało, po rzyimku naiynn fię 
trzynastym, ni nim przy bardzo licznem zgromadzę- , 
niu kończyły tię igrzyska *>. A tak św. męczennik 
stosownie do poprzcduicgo cesarskiego wyroku, wy- | 
rzucony bestyara okrutnym, natychmiast od nieb po- 
żartym został przy bożaicy *); dostąpił czego pra- 
gnął i ipnwdzilo się nn nim. eo nupisiino *): .Żą- 
danie sprawiedliwego będzie przyjęte* Bo, jak w li- 
-cie swoim tak pragnął umrzeć, iżby nikomu z braci 
nie przyczynił trudu w zbieranin pozostałych szczą- 
tków, tak się i spiło, same tylko grubsze kości jego 
zosttły zebrane i odwiezione do Antyocbfl; zawinięto 
w płótno i przechowywano w kościele, inko ‘karb 
lajdrożłzy, zostawiony na pamiątkę tej łaski, która 
w męczenniku działała *>• 


’l Dniem imwystyiu >axywaio Jołen i dwóch Cni Si- 
titiiatla swauyeh przydanych «!<• Saiiriudiów, klłrc «<1 1 / Urn- 
dnla cacłynaiy śc i trwały przci 5 dni wprowalłouc t* K»- 
UgaU ceiam. Itył to dtiim 13 KałcnUj Stve;.nioir.J. Zat-m 
OMiiBftwo >w. Igna-og* prjypadło *20 iirudnia 107 roku. 

») Anuiicmr tył poinięeutiy Jowiszowi i Drinic, bjły 
•»m !«ćei»ly on ioh oxi>ói wyęlnirios*. 

*| Pro., li, 21. 

•l CztóA iwiętyn pańskim I i»lik<i«m iclisprawiidliwie. 
■la wł<ri>Wfm Chrjilnra rjenrłnm. nalełm. wilnłn p.ioiątuk 
i r*Rgi% chr>.«śdj»ń«ką, głównie <i.łan*i si< de Boea ilancy 
ia»k- skierowań* tet do inrlrtlilrnl* Indii, ktdriy i nici fco- 


To się zdarzyło prted 13 dniem Kalendów sty- 
czniowych t. j. 30 Grudnia, kiedy po raz dragi byli 
konsulami Sura i Senecton '). Na to wstystko wła- 

o.xj'Bl» pi,<rxoli/i»y la. lo.n.i •>, o |>» wróoiweoy 

do gospody ctłą noc przepędziliśmy na czuwaniu 
i modlitwie, prosząc żbawitioli, aby pocieszy] nas 
p> tom cdanołiu zaamueonyeb. Wtem niektórzy zi- 
saęli nioco i widzieli św. Ignacego: jedni zuagła webo- 
diącego i uściskającego nas, drudzy modlącego się 

i błogosławiącego nam; niekłóryn zaś pokazał 
poten zlany, jak człowiek powracający z trudnej 
i pracowitej walki, stojący przed ranem’ i. Urado- 
wani po tych widzeniach, porównawszy «ny. chwali- 
liśmy dawcę wszystkiego dobra, wielbiliśmy święte- 
go, zapliallimy dzień i czas Jego śmierci, abyśuy co 
r«k w tym dniu zgromadzeni obchodzili pamiątkę 
męczeństwa i byli uczestnikami zwycięstwa tego 
lUicliegu zapaśnika Jezusa Chrystuta, który zilep- 
t*ws 2 y dyabłu itojami, skończył bieg życia swego 
ptłen pragnienia Chrystusa Puna naszego, przez któ- 
rego i k którym niech będeio Ojcu moc i chwała 
z Duchem Św. na wieki. Amen. 


rzrstali. -uży do lackęccaia innych do cnoty. 1 diii nu imu 
jłłt w Koóelelo kitollekia o toni iiuutiut 

') Pagiun in Cd tle* ad an. 10S et 107, tych konsulów 

mieniu. 

’< To tióuią Pilon ilyokou i Tarsu. AraUpod > Aatjo- 
ckii, i Kr<Ł drakonowie, • których św. Irnacy wspouina w II- 
rtneli i., f mym- PiWdeirów i Itiyraii.i. Hyli prócz t*e* 
i iini clirufśeijnnii' w fospidzir ty«h t«w*rzy*iów iw. tgnaei*;?u. 

I Sie d/iw, xc I'ai Big cuda czyiił Ilu świMyeli, ł» 
tri I nnl cudów .UL. •wywali dla Bo^a 





tfSTĘr DO LISTÓW ŚW. I35UŁCEGC. 


'§więV Polikaip, wspaluczeń i przyjaciel św. Igiu- 
"T*l cogo, na prośbę ehnMnteyiin «iia>ta Kilippi, za- 
brał wszystkie jego listy, jakie idi*c na męczeństwo 
napisał. O autentyczności oycit listów, prmcUowa- 
nych aż do nas, bynajmniej wątpić nie możni: to. 
oprócz Polikarpa, który je wszystkie wymienia '), 
wspsmiia iczcil Jego Ireneusz i wyjątki z listu do 
Kzymiuit w swein dziele kładzie ’). Orygcnes. taż 
po Ireneuszu żyjący, bierze miejsce z listu do Rzy- 
mini 1 do Efezów *>; Eu&ebiusr. na początku IV 
wieku w swojej bistoryi kościelnej wszystkie [*> 
szczególe wymienia i trcSć każdego pokrótce opo- 

■) Kptet. »d Philip, i J3. 

’) Adrer. haerea. V. ». 

*t PrnUg:. in Cant. eaal.— Il»n. VI iu Evin. I.ueio. 
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niada *>; św. Atanazy, przywodzi co do słowa cały 
rozdział 7 z listu do Efezów *>. Nu powadze tych 
męzow polegali sw. Hieronim, Chryzostom, Teodoret, 

n,m,i:i<i» ■ |.A4ni'njoi jagvo«f Pto^lui mini jo p.l 

ręką. Potem t«kst grecki poszedł w zapomnienie, 
a przekład łaciński pozostał, i ten dodatkami i od- 
niinami tuk skażony, ż« Kościół nie nógl z Holów 
św. Ignacego Z pewności)} korzystać. Lecz. dzięki 
Opatrzności, ten skarb zagubiony, aiedawnemi czasy 
odkryty został. Najprzód I sserynsz znalazł w lii- 
bliotece Oksfordzkiej w jękopiśmie Kąjeósldn wier- 
ny przekład łaciński l wydal go w r. Mili. fotem 
Iziak Vcss wynalazł tekst groclci w rękopiśnie, po- 
cliodzącyu z wieku XI, przechowany we Floreicyi 
w bibliotece Medcocusców i drukiem go ogłosił w Am- 
sterdamie r. l*jśtl razem z łacińskim Oksford zk im 
przekładem. Brakowało jednak listu do Rzymian 
lecz i tcu przez Teodora 1 tui narta znalezioną zost ał 

w Paryskiej królewskiej bibliotece, w rękopiśinie 
Kolbertyńskim pomieszczony w dziejach męczeństwa 
św. Ignacego. Porównanie rniejec pracz dawnych 
ojców zacytowaiyck i Oksfordzkiego łacińskiego prze- 
kładu usŁwa wszelką wątpliwość, że te 7 listów, 
któro dziś *i»r»y, są też tmnt, które nupuał «w. 
I giacy. Pominąwszy więc listy za fałszywe osą- 
dzone *), same tylko prawdziwe autentyczne podług 

1 IL K. I.. III. r. 36 . 

1 lh SfiKi.t \ ri ii i ■ <•) Silone. II. 17. 

■ Takimi »ą: 1( Ki NąjitfięlMfj Palny. t!) I»«» <lo 
»w.J»at. ») ls> Maryl KaaiaMIty. ł> l»> Tarwosów. »| l*o 
Piania rufłiw Ap I-i 
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oryginału starałem się nn język przełożyć łnj bier- 
niej, pragnąc, aby w tej literatura* przemówi! m.ż 
apostolski i (ki tani poznać naukę, jaką sani wziął 
oj n ApiMułwnlc wil Clii;'kts«- riłra 

wszystkie listy, wyjąwszy do Rzymian, przechodzę 
trzy główne myśli: a) Ostrzeżenie wiernych, aby 
się mieli no baczniiu od niebezpieczeństw* grożące- 
go ze strony kacerzów: bi Zachęcenie do itrzynu- 
nia xgody i kościelnej jedności: cl Usilne naleganie 
tui fcisłe połączenie się s biskupem i nicroid/.iclnie 
z nim zwiąjnnemi kapłaianii i diakonami, na su- 
mienne poddanie się pod icl powagę. Takowe prze- 
strogi, lubo są roerzucone i plączą się jedni zn dra* 
Rieini, jednak są z sobą w ścisłym związku, firo- 
żgee ze strony kacerzów niebezpieczeństwo utraty 
wiary, jmt <ll« św. Ignocono powodom do yiilt-i-miili 
zgody i jedności kościelnej, bo w niej tylko widzi 
silną ochronę nauki od skażenia, potrzeba zgody 
i jedności kościelnej prowadzi irn dalei. to iest do 
zalegania na zznanie władzy biskupa i bezwarunko- 
we posłuszeństwo Jemu: albowiem w uznaniu bbkup- 
stwa w jego mocy i życiu widzi jedyny i niezawodzy 
środek jedności. Zatem główną treścią wszystkich 
listów Ignacego jest. Zr nauka Chrystusa i łaska 
Jego jedynie tylko w widomym Kościele utrzymać 
tię może. Biskupstwo czyli Kapłaństwo u niego jest 

rękojmi-} jedności kośeśclnrj i Apoitolokirj nauki, 

» nim więc najczęściej mówi. w nim widzi Kościół. 
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naukę Chrystusa i jodyn* zbawienie. Listy św. Igna- 
cego żie się wywdzięczają uczonym protestantom, 
ktirzy je z zaimmnienia wygrzebali, ponieważ wprost 
biją przociw prywatnemu zuanin w rzeczach tyczą- 
cynii się wiary; lecz katolicką prawdę mocno w.pie- 
raję. Może kogo znudzą czasie powstawania nn ży- 
dów i fan t.uy listów, wszakże t". są wicrutii gnosiycr 
Doceci. którzy utrzymują, v* Kościół powinien być 
niewidomy, bo jeżeli, jak Pawc! św. powiedział. Ko- 
ściół jest ciałem Chrystusa; czeinZu są oni od l>o- 
cetówróżui? A żydzi czego chcieli? Oto. żeby chrze- 
ścijanie zostali pierwej żydani i tworzyli z nimi Ko- 
ściół aurodowy. Czytanie lody i wyrozumienie łych 
listów będzie niezmiernie pożyteczno w tych czasach, 
kiedy rozumy prywatne, otrząsając się ze wszelkiego 
roliaii przewodnictwu, tworzą nystcnula nowe co 
do Kościoła i wiary. Prócz tego zawierają oto w so- 
bie to wszystko, na co tylko wysoka pobożność rhrze- 

ściinmkn nłnhyć >ią nnł*v cl^. *<• w ntoli 

zyk nie zdołał wypowiedzieć wielkości i głębokości 
myśli; w krótkich słowacn zawiera się mądrość, za- 
pal, moc i piękność duszy niepospolitej, każde słowo 
jest peltiu wielkiego znaczenia, głębokiego pomysłu 
z tego powodu częstszego potrzebowały objaśnienia- 


\i)iji><-h.iiia<ku* Cl !•» It—-n®u 
kio pidłiłum. 


7. n. i‘ill(MiBii'iv Wtł>-.r- 
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go, który chce, aby wszystko zgadzało się v miło- 
ści Jezusa Chrystusa Boga naszego, w posiadłościach 
Rzymian pierwłztc inicjsco trzymającemu, leniu tnk 
łodni-mu Hien i chwały, szczucia i uwielbieiia. do- 
st«jnie trządzouenu i oczyszczonemu Kościołowi, 
który lot co do miłości ') ma posłuszeństwa i nosi 
imię Ojca i Synowi wspólne *): przesyłam pozdro- 


b(j. w całun podaniu izośticlnem nic anmj wyrnin ludu Ś». 
lak l] * o. >V u lyill Iłśrlc, przez 

Unnnj Faber ntapuleiftis mówi: w m *\ wyrazy lalciłenU 
serca, saciwyroamro ■Holcią Bopa, HOrirh nie *"ii* ciyiar 
»w»in»< b«z Ui, i nazywa 8l>zęśiiwe«i lycli którzy lak Słla- 
clieinyo ogniem s* sapał Ml. OlHa* opal. naiuaay mądrym, 
lat mówi do Aieh«wlcń«lwa an.d.lskinjro (Bullami. I TeVr. p. 
13 . Kio się * was ztujiUie mający najmilej*** po.l.Mcislwi 
<1. -w. męszeoaiku liriacoro biskupa Antyecheńikicro, klórr 
t jrlc uczyniwszy illa IMiry-luss, był zaełty i Marty w iwlch 
łftaeh IWa-ątpUnla. jidcll kiedy po«J>*» jele jego sioWŁ 
Iclire uówił ptowzehoły mi inicić; śaicn powiedzie)-, ic jeśli 
- ... .I..Z )-l~- V... P I- Ir— i |— U. !!• -ic 

ze wstydu. nic lylku w |*rówisaiu «!• aitgo *' 1 ' lądsleele tnie- 
■Milr ta kapłanów I »lskip*r, ul- > 1 $ nie pellcaydc mwoi 
w rzędzie najiitszycli chrześcijan 

'I kllłoić, pm<> Pic ha Św. za-zi-z*ploia v ApoMduck. 
jeit pieząlkirm i dumą «lowarz/sieola wiernych, jrsy-iąaa 
ict do Kolcioh. upaja w jedio ciało, kształci ;e aa wzór Cbrjt- 
slisa i z egoizmu oczyszcza, bez leg* widomego ciała, prz<- 
snaczonego do ulnymaniu naiki i łn.ki OhrjMusa, nic moJe 
być miłoi) poi Clą I ł»irzvmai». Jakoż u św. Ignacego zwy- 
czajnie llerze »ię za związek między clirz.śeijaoanl: ailość 
IC» lą*zy w jr.lio dale; miłość I” ciało łączy l ilewklomą 
zl wą. Oliryaluseii. 

') Jaka Bóg Ojciec ma pierwszeństwo na świacie, klóiy 
alwurzyl: i Sjo « Kościele. ktći f Swą krwią okupił, lak Ko- 
ściół nyueki w niłofcż. 


UST ŚW. ISHiCEJO DO SZTKIiH. '* 


’) Znaleziony po grecku w lękopiśnuc kolberryiskin 
z reku 1«1, irydnny przez Tcoderu lluinzrła w r. 10© razem 
z dziejami męazcńslwa św. lirancago. Zgadza się co do słowa 
W miejscach rvtowamrc.li przez Irencisza. Oryrlic-mi i Enz<- 
biosza, odpowiada zupełni.' dswnuuu przakładowi łaelństlcran 
w rąkoplśnle «a|ańsklm; siec sprawiedliwie kry łyki* » »nlci- 
lyczocśe i joga UH »i»'pi Św. Ignacy .leni & z. Snyrny 
i odesłał ło lizyna przez chrześcijan Hf** kich, klórzy ge Inn 
kr*I«ą iliosą uprzedzili, bid ow«4m roi laniu jodyny, cnly 
zzpełiloay gcrąc.m pragnieniem raęrzclslwi i prośbą, żeby 
mu iie preszkadrano za Chrystlta umrzeć. Sly: lazłc ognl- 


V.a Ignacy albo Teofor zasyłam moje pozdrowię* 

'.*• Ule KuScIutunl, liujiaic «p>j>nZviiruiu tanką imj- 

wyżeeeg* <^jca i Synt .lego jedynego Jesusa Chry- 
stusa. umiłowanemu i oświeconemu poiług woli Te- 
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bacie sit;. Czaiu lak dogodnego <lo otrzymania Fa- 
na Boku nigdy mieć nie będę, wy też do uczynienia 
najwlękstej dla mnie przysługi me będziecie moli 

/I alf?* .» It» i<»; o’s*j |trt» ł y jnL* t*ti*nx. luuly tnili»;i'i^ 

ci-, bo jeżeli zaniedbacie około ocalenia meno za- 
biegów, pójdę do lioga; a jeżeli z miłości ku unie 
co do ciała ocalicie, dalej będę odbywał mą podróż. 
Większego od waa dobrodziejstwa mieć nie chcę, 
jnk. abyście mnie. dopóki jeszcze Jest ołtarz goto- 
wy. pozwolili łyd zabitym ra ofiarę Rogu. a potem 
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wionie w imienin Jezisa Chrystusa Syna Ojca nie- 
bieskiego i życzę, aby ten Kościół, którego człon- 
kowi* dnszą l ciałem stosownie do wszystkich przy- 

K,.Oy.>li ijiiliiAManl, •••eojoAy l.ow •■yjijtlm na. 
pełnieni są łaskę Bona i od wszelkiej obcej barwy 
oczyszczeni ’), cieszył się z naj większego szczęścia 
i niuprznrwtnogo powodzenia w Jezusie Ohrystiisie 
Bogu naszym ’). 

§ I Ma nadziejo oglądać Rzymian. 

Prosiłem Boga, abym mógł oglądać godne .Je- 
go oblicza wasze, a otrzymałem więcej, kiedy wią- 
zany za Chrystusa mim nudzie.;*; powitać was, jcśii 
tylko będzie wola Jego uczynił innie godnym wy- 
trwania aż do końca w tym stanie, w którym się 
teraz znajduję, bo mi się toru* wodltiz myśli powo- 
dzi, bym jedno tę łaskę otrzymał, a czjstkę moją 
wziął bez przeszkody. Lękam się waszej miłości, 
abv mi krzywdy lie uczyniła. Wy łtu-tui Jokazać 
możecie, czego zechcecie, ale mnie bardzo trudno do 
Boga przyjść, jeślibyście ml tego zagradzali •). 

§ 2. Prosi, żeby mu nie przeszkadzali do męczeństwa. 

Nie chcę wisztgo ludzkiego sprzyjania, lecz 
ptagnę podobać się Bogu, U»k jnk wy Jcinn podo- 

•> 01ie«i uk Chrystusowej mu. i. 

•> U' snuycli |"ł«lmw»>niai-h *w. Ignacego j*«r wl-łe 

iiaiikt. alt. ano Rinna b~> >na»i,ia. 

’) l»łl«-je uęeieiistwa -w. lętaei-go i.ijlepiej tri I!»t 
wvśirl'caj|, ila t»gu czytając <lzi»je, irypa-la I Na list |>»ze- 
eiyta* w (cm miejscu. < Ifunifn ust tu [irxrnlcaiuny 


połączeni miłością w jednym chórze, wyśpiewywali 
chwalę Ojcu prze* Jezusa Cbiystusn za to, IZ sy- 
ryjskiego biskupa uczynił godnym wezwania ze wcho- 
du lin zachód i łaska swoją zaszczycił. Dobrze mi 
zbliżać się ku zachodowi /< tego świata do Flogo, 
abym z nim wschodził na tamtym 

§ 3. Ciąg dalszy. 

Migdyfciu nie zuzuroftlli nikomu ■>, owfzcin, 
byliście nauczy-ieUmi innych ') Niechże nauka wa- 
sza i dla mnie będzie taż sann, jaką nakazujecie 
innym. Uproście mi tylko moc wewnętrzuą 1 zc- 


i| Piękna priinMl. lyłi* Alid u- i -ku .l.» iJańsu 

•Ittoce- i wtufcothącego. praj »miorei gaśoimiy na tym -wi«~ 

ri", jak eW>0*, u t V <nS ini~ri t>;l« »artn.l*.a 

naszyn w Krdestwie nieUesdeni! 

') Pr»ec złiilr.ńć rozuaie la iw. Ignacy *tarxni«« i /»- 
U .-i INyninn wnglę<Wm •catnnla. kt.tr*ff.> -i- l.-fc . 

*> Mołf tu miał n* swadx- św. Klemensa. k'*ry v r.n- 
••czart ki>-<-Ma knryneUctp i ianreh j.larzerinci rntsyłzt 
apmnnUnła. 
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wnętrza*, aby nie tylko słowa, lecz i chęci moje 
tego dowodziły, łe chrześcijaninem jestem, nie tylko 
i imienia, lecz i * rzeczy samej. Wtenczas. zad nim 

H'h' '*»«!««"■ 11. i* |>r<.»o nony w«,i oię | 

nianym zn wiernego, kiedy miie na święcie nie Ma- 
sie, bo co tylko pod zmysły podpada, nie może byś 

tlałem: .albowiem raoczy, któro widzimy nj doraź- 
nie, a których nie widzimy są wieczno* *). Nawet 
Bóg na$z Jozas Chrystus większej nabył chwały \ ] 
kie.ly do Ojra powrócił. fceligin ehrio^ijańekn 
nie tylko jest dziełem milczenia *), lecz i wielkich 
czynów. 

§ 4 . Ciąg dalszy. 

Do innych leź kościołów piszę, i oznujinuję 
wszystkim, że ochotnie za Boja umieram, bylebykcie 
wy mnie u tern nie przeszkodzili. Proszę więc w u. 
wstrzymajcie się od niewczesnej dla mnie życzliwo- 

s*iil dvnwOluiv mi i>ji |>Mitwf o w I r r«i<, t , W praos uli li 

do Bogi przyjść mogę. Jan jest pszenic* bożą, nie- 
chaj się w zębach lwich zmielę, abym był czystym 
chlubom Ciryłinuni Ituczoj bootyi o to prosićl.y 
naltaało, aby mi 11 siebie grób dały, aby nic ciaia 

•) 2 t»r. t. 1 *. 

>1 O* .1.. I,' 'i. I.. I..c«vn »-w»n kyl 

r.'.WBf •);.>■ i Plfłnwi Ś». 

*1 W dęła porłijtrk i warosl. ale tylko t lagcdn.uri 
i ■'ieipliwn&ei litr/. I ł WMltiih eiynów, Iti/.ryck wri»>tr» -miale 
■yinani. |h!ivc<Ij. ż leju iMwodo. rlice wyrazić Igaaer. tli- 
aSnitwiiy-le tii.l aula 1«*i*in, ani lei .In Jakiego; |«oni**ila >1- 

iiUaajew. rlci|o anir tfrii ..ralir. 
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mego nie zostawiły, żebym się i po (mierci nikomu 
nie przykrzył. Wtenczas prawdziwym uczniem Chry- 
stusa zostanę, kiedy świat nawet ciała meso oglj- 

<ln,' u i o Ik^iIhIc. iffldloU sly Jo Oluystaan .a uioą, 

abym przez zęby lwów stał się olur* dla Boga. Nie 
nzkazuję wam tak jak Piotr i Paweł, oni byli wol- 
nym:, a ja nź doi/jd niewolnikiem. I.eca gdy będę 
umęczoi, zostanę i ja wyzwoleńcem Jezusa i przez 
niego na wolność zmartwychwstanę. W pętach uczę 
*io gardzie /.nikomościę i marności* ziemską. 

§ 5 Ciąg dalszy. 

Z Syrył aż do Rzymu walczę t bestyaui lą- 
dem i niorxem. we dnio i w nocy. stoi nadonnę dzie- 
sięć lampartów, to jest, żołnierzy, którym, gdy do- 
łirze czynisz, jeszcze są gorsi. Ale ja z ich krzywdy, 
którą mi eeymą. naukę mant '). chociaż joizcze nio 
jestem przez to usprawiedliwionym, w tem dopomo- 
głyby unie zwierzęta na mnie przygotowane, natty 
Bóg, abyin je znalazł gotowe na pożarcie mnie, bę- 
dę je wabił, aby mnie czeir. prędzej pożarły, aby snąć 
unik* tuk Jak Innym, których się dot knąć nie śmiały, 
nie przepuściły. A jeśliby nie chciały, ja drażnić je 
będę *), aby mnie zjadły. Odpuśćcie mi, moi bn- 

') Im *lę«ej unie Irapią niehdaltieiu utMjńciea się ir 
nnę, tom wly-oj aałiieran meey w lauoa I •l-r>Hw.>el krły- 
łi I'a lago P*n Bńir, na poprawę wiary I obyeaajów. zsyłał 1* 
kuśeiał iiri-ki ■ prirńladownain i inwizo 'rnlinł .io *»’rga ec u. 

*i /i|il<t iinieraali *i Oiry-tn*! ■■ie.i.ny. nłjl Te;.. 
OKcaego wyrażenia, posirzegłsay się deen w (a|«dzle. -a-. 
*i*M* |imi«Jt l przeprawi. le.-/ nie poprawia. 
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cu! bo **ni wiem, co ini jest p«żyte«negG! Terat 
poczynam być ncznicm Chrystusa. Źłdne stworze- 
nie ani widome, ani niewidome nie wstrzyma mnie 

w ai«d<r Uo Ctiijśluea. krz/Z, Oosyc, iołMo- 

Imihb. ćwieitowauia. kości łamanie, członków ucina- 
nie, jinolcie ciała wszystkiego i inno dyabelukie mę- 
ki. ni cek przyjdą nn mnie! bylebym tylko złączył 
sią z .lotusom Chrystusem. 

§ 6. Ciąu dalszy. 

A co ml Królestwie świata wszystkiego 
lepsza mi śmierć w Chrystesie. niżli panowanie nad 
krainami ziemskiemi. bo: .Cóż pomoże ctłowiekowi, 
gdyby pozyskał świat cały, a duszę swą uuitcll*? ’) 
Tezo mi trreba. który za mnie umarł: Tego pragnę, 
który dU nas zuiartwycl wstał *(: a U-n zysk jest 
przedemuą '). Wybaczcie ii i bracia! nie zawadzaj- 
cie mi życia, nie chciejcie śmierci mojej Gdy 
pragię iść do Boga. nie oddzielajcie ranie światem 

oJ Niego, raczej dopiśddc, abym był uczortiiikbtu 
czystego światła, gdy się tara dostanę, będę czło- 
wiekiem bożym. Pozwólcie ranie zostać naśladowcy 
śmierci Koja mojego. łCto go serca nosi, ten 
pojmie chęci moje. ten się aadeiunij zlituje, bu on 
tylko czuje, co innie boli. 


■» Mat. n>. a:. 

I r.r. ^ lł— 15 
») PkiL I* 21. 

•) Pro v dziwę tyci* Je»t na tantyniśwluolo. obecne w 
rlwniniii do ilugi w oCMi-łi «w. Ienxc«.;» jr‘t kniuicl.y 


1 


- 1S7 — 


§ 7. Ciao dalszy. 


K-iif*s nęw *»»u '» |'iaguio inuio puinati 

i oderwać me wree od miłości Buca. niechże z was 


•i liyahoł. Młot pr«cit IJ.irn xb*ntatany. .o. iia.lo- 
łj«I-in -»łj “--li. i-lerirMj < 1*1 poexi|iuk il<-oi». o i-o aa • luki 
odmienny. ?ai7*t siaiow:.' -ironu Bogn przreiwną. Pierwsi 
reittlce n*«l podstępom loro bintowniczego usiali zrlodtoit 
•■i aauiurli awoja wdaoj woli, a •< irytnymili próby, \rm 
Ulicą kaZdr stwononn roauinio p-zuj-u umai. i fr/rt l<> ni.- 
pc.diiszriistwo •riątnuli na ‘lobie. I cało swojo polom< wo. wy- 
pOtbeaiu i Itaj i czyli poxb»wi-nio % togo szctęófiwego alaau. 
w ltór.'in leli Stw-rca i osławił. .luk łobnwolnlu skłonili swą 
wolę na namowę si uranu, lak dobrowolnie przeciwnicy Boga 
all sobl* dyahła x» para. uialeli nowalaiknmi j»ir» rwo m 
■wini on dli *i»bio stworzonym: stracili prawu lii nieba. 

i o.l.l ili ronina, «kn;wDi wato to /I-*-. I jako omul podnieśli 
tok*** przeciw Bonu, lak i nnnięttości IcL wziurzyły dc prze- 

ri>ua«wwl ( »«*ly --t» lUiTS^kłKm »ł<^o i|»i<li*a I •!••#«» wt »ls» 

przywiązaniu n»« .Jo ziooii, do odwróci *la od Boga. I.iejsza 
m -I kara ipouaia ext>wl<ka, ni» dyabla, l»o ten -ani i wir ca 
xlcy<> wnet b*-> nadiio powsi.min ‘traćmy xo«til d< piikln. 
a ralowiok. jako zrlodtlony i ul aiiolóa mniej uposażały, •bok 
wialliwoj lary. /minii miiosltrdzk u Buca. Zdali ai». ie 
BV/. jak roiaaitc slwnnoaia |>ntexiacxrł nt wyrałeaie 
tolch najryśszycl roimailyek |irtym«>tów. lak ans tiodiycb 
iuslrf. da t*g« nad przepaścią łgwby zatrzymał, aby pokazał 

rujo milo., «. rdiio ulo-koliOłoB-. W nioip aainr< km stola 

•jąć i zgłębić lxi'łu odkupienia? San Ibę całą stolą stoją 
i*l się jopo iinkoiunium i wykupi nas /. niewoli s/nraasklpj 
I krwią Syna Kw.go: Duchu śwl*t«ir» n> ifemi osadził 
c- lu wldouiMB Cbryslusi woiro Kościoła, aby w nim przeby- 
te. liągle byl -Irójrm maki. rirdnwun Ińsk ul riryslusa 
• ydużoiyul i ia nasx nryrck loatawionych. aby niywkł i |m- 

B 
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żaden. którzy i sami prsecbodiliaiu jesteście, jemu | 
nie dopomaga! raczej niech trzyma mej strony, czyli 
strony Koga. Nie b|dZcie poilobleml do tych. kt»- 
my IV <ia«0'li Indian ("'livy «łlle», a W >.orv'll świni no- I 
szą! Nic dawajcie u siebie miejsc* sprzeczności, tuk 
iż gdybym ju sam do was przybywszy, rzego innego 
iydoi; nie shuhujeie mnie. a tego się raczej trzy- 
najfie, co wam teraz piszę; piszę jeszcze żywy, bo | 
imlcrać pragnę. MiloM moja Jest ukraj Sowami, nic 
I-uli się we mnie ogień karmiony podniet.; matę- 


rwi^ful wsxy<tki'h, tlony śę arosm t Kościołem. Tjb ‘f»- 
•obon Big ibibrulUwjr Jrnit* rai u» -inni ' lj >•»*'* 

|®Mniril łeb MOWU v nwiaoiel dojifia do aoba |>o Mo|.nia<li, 
które * lajiwlęlwyeh Swych Onob «rmrz|<lnl. Jako Klot r amy- 
slowr. mamy |d.-rw«jy Stopili d.lykalny w widimya (T.ryrlu- 
oiuj* Kościele: li. jak* a - przybylku -troi*, amjdijeny l'u- I 
.h(.‘ś«r. Ten na< piowalxi do Syna. a Syn do Ojca Audi lia 
\ex tlnmej praiy Ic nam prxyeliodil i w stanie obicnym nu- 

.!»», ji.Afci. <ml.iii.tfo Robii rwnlnOf eiiMWH. Tea 

ran dyai-et, który xwlóitt pi<ru««yoh lolłlciw na«TCl. i im 
na pil. -oleili <- ..I Iile*l~óei Bort .dw..l«uś «.iow>l«j|e. I 
l*rx la pośridalłtweiu spławionych przy na* poiądliWośel oa- 
Mijc nao lak. jat pWrwMyck roUleiw i« >.. e»y **kn«»»«"V. I 
lak, <e Ho go piHnHia aakulRil Adami i Ewy toewu od 
iki buskiej Olpiita i san dobrowolnie. juz ule łkiilkleu pler- 
woridnego Rrło.liu. x którego Ckrx<*t ®bmjl. UlCi osobistym | 
wybirem naje się mowdnikien nalana /. ryeb le ni*-łoę- 
-Uwrcli lodłi -Iładi i dziś ciHan swoje króleslwo la tym 
świeci* i x nimi rax«m ralcay prxeei» Kró>srvo boieuu. M* 
tując innej bruii. Jak klum«»<* initeli ót«dkó«. j»k p®*q-ili- I 
wośri nx<tu i pewaly świata. Tyło lylk.* d.kazujo. ile u u Bóg 1 
(w.vo)i. a oilowlek la własny iwij /ginę dnpimoie. Taka .'>*1 
Ireór uuikl ehneśeijanekiaj. lakle r.i-ip*-- elirlwrułu u- I 
gad lica la. stąd się Merto łlo na święcie* 
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ryalną, lecz płynie w sercu inojem strumień żywy 
i przemawiający do mnie te ilow»: Idź do Ojca! 
Przeto kie czuję snuku w pokarmie skaziteluym. 
ani pizyjemaości w rozkoszach Życia tego, cmeoa 
bożego łaknę, chloba niobioskiogO, Chleba życia ja- 
kim jest ciało Jeztsa Chrystus* Syna Hożego, który 
niedawnemi czasy narodził się z pokolenia Dawid* 
i Abrahama, napoju bożego pragnę, to jest krwi 
Jego, która jest ucztę nieskazitelni; i zasiłkiem u* 
życic- wieczne 

§ 8. Ciąg dalszy. 

Nic chcę już żyć w ten ciele, spełni się to moje 
życzenie, kiedy wy aa to zezwolicie. Zezwólcież 
lady, jeżeli chcecie pc.lobiić się Bogn —W krótkim 
ltf:ie przesyłań do was mc prośby, jednakże o nieb 
nie wątpcie. Mam nadzieję, że Jezu Chrystus, który 
kłunnri nic umie. przez którego Ojciec niebieski w isto- 
cie przemówił, da wam potnać, że prawdę mówię. 
Módlcie »Ię tylko za mię, abya celu mojego dosię- 
gną!. Napisałem «lo was nie tak, jakby dyitownło 
ciało, lecz jak natchnęła mądrość boska. Jeżeli w rzc- 

') Tak *an» i dtU KotelM katolicki n.twi o Hujśwlei- 
ujm Nikraineieio oitarca. Teażr suit Bóg «txiel» się ■ me- 
bli I na xbmi, t tą tylko róitieą, i* lam pożywają t>o **icm 
»|<*ob<«* «i<t«nri», » lu ujr prxyj«uj®iii' lit rył.*® pod po- 
•Ił-iaui cileba i wina. Juk ut tamtym iwincio n»*xi;śiiiu >pru- 
wl-dliwycb zalety na posiadania Boga, lak i dla ats ruda* 
pny-tępowaol. doSab-aTn.nt* nliana j.-*l dobrem n*Jw.v>«aoa, 
do klóiogo jak do posiwiania Boga samego wtdyiha^pnwinni- 
r «i>, blęę ta jiłytlailoni łw. Igaaeego. 
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tzy samej umrę, będzie to dowodom wunzej milo&i, 

% jeżeli nie! będzie to skutkiem waszej nienawiści 
tu mnie '). 

§ 9. Ciąg dalszy. 

Pamiętajcie w modłach wasiycli na kościół sy- 
ryjski, który na miejscu majem nut zn pasterza Bo- 
ja to tylko Mm Jcius Chrystus bodzie nim rzą- 
Izil i wasia nodlit wa w miłości zaA ciyniona. Wstyd 
unie ogarnia, kiedy mnie nazywają biskupem tego 
KolnioU, bo togo arz;<lu niogo4xi«h jostom. jako 
pośredni ctłoaek i płód niedono.szonj, atoli z laski 
i miłosierdziu bożego będę coś znaczył, kiedy się 
Jo nut podoba pnvj|d mnM Jo siebie ł ). Pozdra- 
wiam was ja i miłość Kościołów, które mtie przy- 
jęły w imienia .Iczuta thrystosa. nie tylko te przez 
które przechodziłem: l»*z i te. które «ie były mi 
po drodze, przeprowadzały mnie >d miasta do mia- 
sta 




•) Tyl* *hi<» |.inri».lzi*iS. jełeli 
więcej Ili uczynici* (l«g>, niż dobreęn. 

’> Mu Pa, n*'.g .U.ijaki ipłil * ri|iliniu ■•nim K... 

ieloteiu zwyczajny przez |>»«te*zów. i nadzwyczajny bczi>- 
łlmUb, (>rz»z Scblf Samego. O lyiu ostatnia mówi lu Iw. 

MtMwy- 

') lat zCcIciminawaty mince za l hrrnuta. z prze- 
"Ul ni* iluwior/a — ibi*. gilj |>r<yjilii* .1* aębi. calij ni.lii-j- 
■rytrrnnla u boskiej ponoey |>oklada. 

•j Tak |'crw*i zbrziJcljiale gunooali na»ci laayeii 
dymili birtip.w' 'żenili t> i prz*kiiMnla. iti tyn spełnieni 
pzo/% liign. którego oni miejsce na zicui zastępują 
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§10. Zakończenie. 

Ju •*" ‘c 3UIJIUJ, |irza czciguuiiyca 
mężów t kościoła Efeskiego, między wielu i mieni 
znajduje się przy innie Krokus mój nlibiony. Co 
at! tyczy treli, którzy na chwalę IJogit przedemną 
z Syryi wybrali się do Rzymu; mam nadzieję. żeście 
ic.li poznali. Oznajintież im. że już i ja nie daleko 
jestem. Wwywy oni są goilni Uuga i was, wypada 
więc, abyście ich mile przyjęli. Pisałem to do was 
dniem przed dziewiątą KulcnJą wmeśniową, t. j. 
2J Siorinin. Żyjcie -zetąśliwi i t.- wujcio statecznie 
w cierpienia za Jezusa Chrystusa. Amen. 


S4ł«- 
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UST DO EFEZÓW. 
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a Ignacy albo Teofor *) pozdrawiam Kościół 
f;.gKft-nki <v A zyi wielkośtią i pełnością darów Roj* 
Ojc* uszczęśliwiony, od wieków do nieustającej chwały 
przeznaczony, stateczny, z woli Ojca i Jezusa Chry- 
stusa Kogi naszego przez prawdziwa mękę Jego ze- 
brany i ściśle zjednoczony, i życzę juko najgodniej- 
szemu trtogualawloAeomo, ol-y -l-j ohosjl w Jonu-lu 

Chrystusie i tieustującej lasce Jego cięglom powo- 
izenicn? 

$ I. Pochwala Efezów i Biskupa Ich. 

7. wielki} radością przyjąłem was*), których imic, 
lla życia sprawiedliwego podług wiary i miłości Je- 


•l Twóir, ,iaV i -It lejów nęez"fiskicU św. liraiccgo "in- 
dom*. z* »:*>, litniyt n Mbin Koili Oirj'tul»n, k/lo to iuio 
iezo prawdziwo, nie łaś jakby przez elilubępray brane, od któ- 
rej Ignacy był bardzo dalekim. Warto, żeby twi kaldy |<iiitio- 

*»l u> MA*r*ii« uwogi, imi.nin. lub łydo l-ntr-um 

') W •«ciUo Biskupa Onezyma i intynb. i-o-luoyeli » iuio- 
uiu całego kościoła Elctkleęo. 


?.««« Chrystusa Zbawcy naszego, wielce Jest dla mnfe 
drogie w Panu. Idąc bowiem w ślady Boga, lagizam 
krwią Jego') doskonale spełniliście dzido miłości 
otaterswej; skoro tylko posłyszeliście, że mnie za 
wspólną spraw? i nadzieję niszę skrępowanego * 8y- 
rji p owadzą. Mam nadzieję, że za modlitwą waizą ’ł 
ptzyjdzie się mnie walczyć w Rzymie z bestiami 
i przez męczeństwo zostać uczniom Tego, który z» 
nas sam z siebie ucztnił Bogu ofiarę. Cale zgroina- 
dzenle wasze w imieniu Biga powitałem w osobie 
Onezyma ’1 w ciele Biskupa waszego '). którego mi- 
łości opowiedzieć aie podobno. Proszą Bogu, abyście 
kochali jego według przykazania Jezusa Chrystusa 
i abyście byli jemu podobni we wizyitkiem. Niech 
będzie Terno chwała, który wam dał takiego Biskupa 
i wam, którzyście nań zasłużyli •). 


'» N t Ł t ZM-i-.l- II- ku I— u. r ..li«.,u 

do wujennej miłości ku licnu. 

‘I MimUIIwb Koiclotł, pnytytlii Ducha Śuięli-jęi-. wie:- 
aniczj u Bogi. 

•) łlołe togi samcięn. którego rawel śn. nawrócił, 

I«n«ia. 

') Za len jol Bfeknp w cl«|«. jako ołowick. widomy: 
iir-i Biskup i aieniilitny. Pat Clryataa. który, jako ciiowłot, 
iliiała praca Bis kipa wid.mcfe po ludzku, a jak. B «. po bo- 
ski. kicnij %e waiulkio n.imh.ij II irM. n» l..|u, 
K"ścWa. Iłdyby rhciil tylko ostatnia tpos.ben diiala-, aic 
nualiiy potrzeby jrzyjmowne na sio la-iakiej nalm-y! Kio ni-- 
H ypiBZCin ■IdonOZ' Kościoła. oylinujŁlowai/.. organu •bji- 
wicala wchodzi « kolizję ze wcieleniom Syna bnłeir*. 

•) r -l-u.nl I min un. |-a-icrzc «| -iircir. t-nryiu. aa Mór' 
ineba zasłużyć. 

Pisną mjłńr Ap. 13 


I 
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§ 2. Pochwala Dyakonów. 

łju ilu U»"<vlaJ<"a aicgo Durruoo, J^uUuua wo 
sięga, pełnego wszelkiego błogosławieństwa; proszę 
Boga, aby żył dla chwal/ Uisknpa i waszej >). I Kro- 
kus leż jest gedadoo Boga i was, którego pnyjfłom, 
jako wizerunek waszej uilości, ii który kinie wspie- 
rał we wszystkien: ta eo Ojciec Jezusa Chrystusa 
jocitszy go samego ruzim z Onmymam. Bsrrtsan, 
Enpleui i Frontonem, w których was wszystkich mi- 
łość ogl|dałem. Obym był godzien citszjć sit; i Wi- 
ni bez końca! a to naetąpi, «dy » waszej strony ca- 
łej usilno.4ci dołożycie do uwielbienia Jezusa Chry- 
stusa za to, że On was uczcił, 1 pod Jedneiu posln- 
rzołUtwem ’) mocno trwać łsjdaecię w jedr.en zdania, 
w jrdnej riiłoJci, w jednem o tejże rzeczy sadzeniu. 
W posłiszeństwie Biskupowi 1 Kapłanom /.najdziecie 
doskonałe poświecenie. 

§ 3. Biskupi są organem Boga. 

Nie rozkazują wan, jakoby coś znaczący: bo 
labo /.u wyznanie Di rys tuza /.wią/.auy, ule jtstrm 
jadnak iloskonałyni uczniem .Tego. Teraz dopiero nim 
być zaczynam i do was mówią, jako do równych s>- 
tie iczslów ujZe sanej szkoły, owszem, potraa- 


') Kto »i<; priyearnił <lo wprowadzona na irz*l k>- 
■olctiy godaą, hfdii* ine«lalkl«B chwały jej. 

') Jedność poBtaozła»tva Ijedioóć miłości. stanowi wj- I 
zvl koóeńlay: plwwsi* z.-wn-trziy, * <Ii»k* *ewnę»*itj. 
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tują zasiłku od waszej wiary, wa-zoj zaehąty, cier- 
pliwości i powolności. I,ecx kiedy niłolć noji kn 
wam ntc dozwala milczeć tam, gdzie idzie o dobro 
w ““** mui ł niujij yizoungf IlAftrą- 

czyć: abyście wszyscy zgadzali się zwoła Koga. Albo- 
wwm, jako Pan Chrystus, nicrozdziolne życie nasze 'i, 
jeit zdasieni Ojca. tak Biskupi po wszyalkieli »lrO- 
iiach świata rozdzielali, są w zdaniu Jezusa Chry- 
stisa ’). 

§ 4. 

2tłj.I wynika konieosiiA poiizoba abySrie, lak 

jak dotąd czyniliście, zawsze zgadzali sią ze zda- 


) Ckrzróoljanln oddycha łyrlea Chrystusa: przyrosły <1. 
.!•** <■ j. K.-elołn, I u wnijsMe wspólne i Cliyeiosen 
jak .1 to: naukę wysługo, lincka Św! i prawo do licha. Pom- 
•'*)« tytko caluwiokoui pmy tyci pornosach, jalie uerpa a* 
rwąrki i Kościołem. ocxr**czać 8ię « tiiltiayd krewkości, 
mi u Ksa mieli na viiryaiaia i mógł p)Wi*ltl«c x Pawiom 
BWiętyw: iy/C j>! nitja; ab ł»V wc tuur Cfoyrttu. <fi*L 120X 
>) Ti joil n»wn o pinkde łąezteyn wKjgtkie Kościoły 
UCteRólae « jcdei powsiiehay. >rty którym xoitaj%(\ kałdj 
nleoaylsya. Tym punktom, poiług ów. Ignacego. j«t iśaai* 
B'ra Ojca jakie jo«t w CkrjMuaia 1 objawia >i* w rScIropnok 
p* wszystkich stronach światu roidzl.lonrch: bo jak powiada, 
.mi >• w .'Uli Jiiuou Okryoluei., lo jooli w alih jrol iklad 
naiki. wyalsgi I wlndry Jlgo. nic » tnł.iym w odosUueiiu ud 
Unyol, .< — »lttnvo; Iue> »o xo>j*lkI<li |Oty»ontrb mlliśrU 
i jidiomyślnośeią, i w kaidyn. zgadzajscyB ‘lę xo wtzyf/.kic- 
mi. Święty Ignacy, o kai.lym Tlisripi*, o jego uładiy I ni- 
raiaia jeiinoctojilo m.Wi, ko id. unioyo « »w«j«j dyoteayl jenl 
i.rranon plecienia wlerajch. warunkiem tycia w Cbrystnaia 
ksidy na wlacro id Boga jato namlcatnik Jego: pnoz rodajt 
porami. i» u-iyKo; rai en nou^o w o>bi* ja.bn i łoiło pi.ir- 
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licir biskupa, nndndiijąr w tent czcigodnych kiipłv 
•ów swoich, którzy łtosowsie do postanowienia bo. 
Jego. tak zgadzają się i biskupem jak strun}’ z lir?. 
Przeto w jednomyślności waszej i zgodnej miłości 
oddawajcie chwałę . Jezusowi Chrystusowi. Owszem 
z was każdy niech będzie chorem, a wtenczas przy 
doskonalej harmonii złoży się pieśń miła Bogu, przy 
jadnoatajnych ueznciach i zgodnjcli głosach w jo- 
dności oddacie chwałę Ojca przez Jezusa Chrystu- 
sa, zasłużycie na wysłuchaniu i dacie poznać, 20 je- 
steście członkami Syna .lego. Dobro więc wasze 
wymaga, aby&ie w nierozdziflnjm związku zosta- 
wali, bo Inaczej nie będziecie mieli uczestnictwa 
2 Bogiem 


ria*tek. •tanti) jaka irctpf, j«<ln iianiie-taittwo Boju ia 
licraL Prócz tero kiedy do ?.wił<ku i biskupeii priyniiutro 
talełenir do ofiary i pożywania ehltba lwiego (K(Vz. i): |<>- 
•łnswMwn Bom I iświetobUwbnle tTrall. TK etv*r» 4 d «umfc- 
1 iii i •»l|asanente graeoków IKilul. 5 g aaajomaśO Boga (Satyr. 
ty, lukę .logn i i-tn-nlo Ko&rlabt (Trall. 5 , naakf «'bryalo.n 
I walno# Sak ram en iów (Sayr. to jaś wszystkie |oiytkl 
uoję tolrjoeo w K"»-iele jn.lny» wije t»k <ijr*o m*wljo«M- 
tkipii dreeecyalnyiu, ainawmlnie mumie gi w j odnoś" i Ko- 
h-IoImii |->w-<.t'clnyn. którego oigaurm » Itl-my u I iloty kalnria 
1.1 w*xyn*y hi.<kipi yoląeaoni rajom, jako nisloyey Apołlołiw, 
•liteZilee ieU podania i całego upo-aaetia przez Jexu.<a Cbiy- 
itnoa i burka Śv. — Św. Cyprian, fiszęc o jedności Ktśelots. 
tak >ię vyrnia: „BMapitwo jedno »*f, klórogn kaidy biskup 

ti.-etliilan oii oloioi •ujetkę 1 r*ya>i».‘ Próiai więo obawo 

aaWadu te Strony bi-kiija, kiedy lei jctl nieodżziel>a» od ca- 
łości ez^ilkn. kiedy lak naucia jak wszyscy, be wstyscy uerę 
jak Cbrynlut. 

V) Nic ma ueieadictwn i Bogiem, ail ns tym. ani na 
tamtym twlorie, kio wlany kok-lulaej nie iMnchn, tał mówi 
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§ 5 . Nie masz zbawienia bez Kotciola. 

Kiedy niedługi* z waszym biskupem obcowa- 
niu. tyle mnie sprawiło nie ziemskiego, lecz ducho- 
wnego pożytku, jakże was mant z« aeefSliwydt, 
którzy z nim cięgle, tuk jak Kościół z Jezusem 
Chrjstusen, spojtni jesteście, iżby przez to Ścisłe 

[ołęesoaie, luku nilęday wami utrzymywała się jo- 

dno&;jika mu miejsce między Chrystusem u Ojcem. 
Hiech każdy sobie mocno wrazi tę prawdę i od niej 
■ •lwiodd •:!«■ lito ilnji* ( »o kto nie jonl w ołtarzu, nie 
będzie pożywał chleba bożego Kiedy modlitwa 
jednego lub dwóch, tukę moc ma; iluż zdoła modli- 


»e«»ó mówi •« woiyilkiib I był >loi>kniyiu i "*»- 

wwanytn powszechnie, więc mówi rak jak wierzyli |ior»*i 
•-ItrznńcTjnuie. 1»«» nów Ii Sopotnie |«»rciwn>r ei, krit *y »» i» 
slanirm prywat Bom. 

•) Km ni* j”M « Koitlmi, nto UjiIłIh inlal lyclt kor*}- 
~’i. jakie przrwięznn* do niego, a ninnawirio prawdziwej 
i nicjawtdnoj nauki, ngltsianej w iitieniu Boga Miurgo: rhte- 
In koiegn, /.miłującego na iywoC wieczny; la'ki i poitocy prwz 
Jhhm Chrystusa wjgluloneJ; uaestnlelwa k modlitwie wl«r- 
nyclt wiolo jr»ed Ih-rlem zaioącoj. a rnatawlcny samniu •«- 
tle. jrsy glabym rosnmir i do sinmi klnyjora nerco. rnzni- 

»1» oij / wytokiom fri«it*™-n»™ oilmrlwka, >gtai> n» wi.uil 

Takit owrirtcilip powla:>a św. Igmey ■ lislaeb lo Trall 7 
i PiUd. U. Ś-. II.'.-..- .o.»Ł A^ 4 >,t..t>kt t ? pawio 

Tyrnln (I, I. rliio III. r. S) gitiio nówi: ,l‘o nkolmeiku lu- 
<lnwy i Kaśoitla): kin w iim dln niokic nic liplw tnial rtinjera, 
lędin odraiMony (o. Of. Imo u- Icitwiaaiu, kldruśeio wi.liull 
rtnt.no, lit* wehodz^?t* do bodowy, był* chrupOWe. a lakimii 
<x ci kliny poiaali prawdę, lent i nie wytrwali w niej I litr 
>in aa i w I-I ..ml. .Iii taif >> nn na* ttln ni« pf»y-t»dł|.“ 
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twa biskupa z całym Kościołem jago? Kin wiąo 
Kościoła nie przychodzi; wyraźnie znać daje, że jest 
dumnym i już sam siebie osądził, bo jest napisano: 

,l»6ą pyoeiiy m oprociwiu jię.- OuzcZliy się »|p 

o?om biskupowi, jeżeli chcemy dowieś naszej nie- 
glości kn R»gu! 

§ 6. Poważać biskupa jak Boga samego. 

(Jdyhy nawet kto widział Makar* milcsącmgo; 
i tak. owszem tembatdzięj poważać go powinien, b> 
Jeżeli t«go, ktu Jem postawiony nad domem, za go- 
spodarza samego uważamy; tedy rzecz widoczna, 
i biskupa tak powinniśmy powalać, jak Bogn sarae- 
6>. Co do was, sani Onezyn wicia dobrego mówi, 
z wielki} pochwalą świadczy, że ściśle zachowujecie 
uiUnowiony od Boga porządek, wszysey jo prawdzie 
żyjcno i ni. ma między w miii żadnego kacem wa. 
Że nie iluchacie nikogo, tylko Chrystusa Jezusa. 
Kiory nas prawdy natęża *). 

§ 7. Jeden łylko Bóg może nas uszczęśliwić. 

Bo su ladzie zdradliwi, którzy, zdobiąc się imi«- 
nicm chrześcijan, dopuszczają się spraw niegodnych 
Bozn. ..i tych, Lik jak od zwierząt drapieżnych 
Utiek.jcie! bo to są psy zjadliwe, które znienacka 
kąsaj). Miejcie się od nich na ostrożności t*m bar- 


'i Póki tył na śwircie, sam osobiście nuucial. a terać 
|.riedlitaj«c swe widome tyci* w Koiełel*. naucza przez ka- 
płanów. 
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dziej, że ich ukąszenie z trudnością zagoić się daje. 
Jedeu tyłku jest lekarz na ciało i duszę, a tym jest 
Bóg w ciele nie stworzony i stworzony, z ktćiogo 
oi n ..r»a»ii.> cię 4y*L>. urodzony z Maryi i z Koc*, 
najprzód cierpieniu podległy, a potem wyższy nad 
wszelkie cierpienia. l’an nasz .lezis Chrystus •>. 

§ 8. Wiara tylko nas zbawi. 

Jak dotychczas byliście całki**™ ttldsni Koga 
i nie daliście się odwieść oi prawdy Jego; tak i na- 
dtl postępujcie. Wtenczas życie wasze Pędzie mile 
Bogi, Iriady się do was żadne poróżnienie nie wd- 


•| Wypadli) mm cl bywać tę liomtką pielgrzymkę w kil- 
kaaaicio wieków oil pociął ku rdigii chrześrljawki*-,; KośeW 
iw. przewodniczy n» w lei drodze. le«i ob*k lioff* rozlegają 
sic glosy. osirteynjąio us liby z życzliwości, ie Un prtew- 
.U*:i> oi v nanuoil. i. i.-.l l»wadnv. te Kościół rliloBI nic 
byt w pilnie Cli ly siwa, że ;«-sl ntw.rem In&kin n» potlicnic 
Ii.l. kości, ic om. ro.n m ko* ładnyek r«U?ljnyet • historycz- 
nych uprtodień ;c-‘t najwieriiejraym we wszystkich potricbneh 
uoradze% łoimy *i«; zakłąknll wionąc - bóelw.. cluyrłu... 
odkupienie, w Trójcę Świętą, w Hakmmcil* ilyni podobnr prze* 
kościół katolicki ogłaszano prawdy. llęUąc esloitanl Keścl.ł* 
rtrzołoatłjo przez India św. mającego wyraźni zapewni. *rii*. 
tr wtzoUie lasawhy ojm kłamstwa Jeg* nUprzemorą. 
lić bezpiecznie i» d rodzi sobie za prawdziwą wakatami i 
dbać nn krzyki postronne I ii>* potrzebować lanych oproct uniki 
ŁninoU. II* poparć ki nil y kilów » i»ry naszej do wotów. Swiw- 
doclwa iczniów ApuMolikicłi zgodo* z nauką rozWgsjąeą >ię 
w Kościele. »em większą dli aitgo obadzają w- nas afość, b*. 
rokaeują w* «k* »o Kościół jod wwrnym elrśśem prawi i.tyB- 
• loifcll. 



- 200 - 

inic. mogące wasz pokuj zakłófić. Gotów jestem 
2 rzeehj wasze na siebie przyjęć i stać łię ofiary 
oczyszczającą rji kościół wasz Kluski, którego sława 
na wieki nie mimie .lak Indzie -m»i«. 

dalecy są od spraw ducha, a ludtie duchowi oddani 
wzbraniają się od uczynków ciała; tak wiara nie 
3IOŻC dopuszctać sio wjstąpkn niewiary, a niewiara 
nie moje się zdobyć na cnoty wierze właściwe. Przy 
> icize, nawet i to, co podług ciała czynicie; staje 
>ię duchownen. ho to czynicie w Duchu Chrystusa '). 

§ 9. Plan odkupienia. 

Dowiedziałem się, że w naszych stronach po- 
jawili się Indzie te złij nauką i 4»<fei* nio dozwolili 
jej u siebie rozsiewać, lośde zatykali swe uszy i ol- 
uiniali rzucone przet nich nasiona. Mogę was po- 
równać do kamieni na Kościół dla Boga Ojca przy- 
gotowanych. które się podnoszą w górę zn pomocy 

mrohiuj Jinuen Chrystiana, iw JcoU Kizrza, a przy- 

wiązuję się do niego, zamiast powrazs. Duchem Świę- 
tym. Wtem podnoszenia wiara wam służy za blok, 
u ln ił o.-7 *n dróżkę, wprowadzającą d-» Boga *). Al- 


*> s l«wr ZWjeaajia irlk« B»dłlwc, odpowiidao ob.- 
a Irakom -łasi i potrzebom utrzymania doczcenef o łyda, kiedy 
• dbfWaillf na cliwalę n.v/»: oprói pnjrn.łi.nyt.li pałjfbó*. 
w »Jł )«««■ tasługu^ttiai irzed B.elea, aaleiąocmi lo 
llełbj dobrych unyntów, za ki.ro Iłóg przygotował wtoetią 
merolf. 

•) Cali plan budowy Konania I sposób z* jejo (ośri- 
J.iclvcm podniesienia oztowUku . zletul do il-bi zawiera się 
« ten pncculuen porówzanl. ludzi do kamieni: Ducia świt- 
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bowiem wszyscy pielgrzym unii będąc po jednej dro- 
dze. idźcie niosąc w sobie i Boga i Ko&iól i Chrj- 


t«S*> d'* |owm*a; Synu h.łcgn di macłdiy; Boga Ojca .1* wli- 
i<lc)c a iioinu; nury do bloku; mltoAfi <l > ilr.żki. Kościół wije 
•rasowi laloid, <1* składu której wchodzą ludzie I Bóg we włzyM- 
kteto Ir ech OBobaoh. mu częić zewnętrzną, wldoną I dotykała* 
« ludziach; na ctęóf niewidomą w Buru, joif więc ma lary al- 
ł.rm jod zmysły iKnlpadauicjm icgairtn objawiona, ciałem bi- 
cia Sw. do którego )rx)'ia*Ując ludne. , c»lr*iyeł stoją *io 
dieliownemi, jest dalszya ciągiem z Rysiowego działaniu /.b»- 
wi**«l» " niłinSnooln oyntw ,<t o.i.*.u k'>>yxli.j,,»t •Ich- 

d»m .'ego wysług I nauki źńdłeu duchownego iyeh. niobem 
** ni -ml, risj.m odiyokanyin. Tak |*>jm ■» uli Kaścial A post »- 
Dwie (I Cor. 12, 12 13. 27. Kom. 12, 4— jf. lal anuezali i-h 
u-zułowle 1 Irek ua-sląpcr, jak u Irtneii'/. i •Ml-, haer. U 
III. c. 24. V. c. 2D. III. c. 4. IV. r. 21) nizywa kościół deiełciu 
8>ga. zwyczajami daalaiian .lego w celu zbawlealaczłowleln 
F*cz *'!"•?• Mór* sir w nim przechowają i pmkazijo; która. 

słowa Ircrieusia. .w nim jak a- dobrną jakie* oaczynii zł«- 
izna. zawwzo przez Duch* Św. strzeżona, nibt skład laidreiazr 
I ‘arna w młodociane atizymija sic świeżowi; i to naczyniu, 
w kliccm jen /łiTŻnoa. odaladni* fjticw»rer- f»ci.n»>. B-ir 
kościołowi polecił tę czy mość; którą -m sp-łnil nadając dccii 
>•<•>'» "|di»-n L-i.«ly ?o,r*novll. aby to wnyitklc "ihnlUljly, 
k'.óre >lBcliem Kościoła oddychaj*, atc pilijcconic z niu było 
I UeKiii.iu . CkijitiHiB i Duciu ii 3*., aadwihioai ni<-k»Ł«- 
nls. utwierdzi ulen wiary naszej i drabitą, pn Itónj wclcpa- 
Jemy do Boicn. W r Kośckle Imiwicui Mg inleścH ZpoMolAw, 
Proroków. Dnklurów i wraclkie liae działaaiz Dielia św. któ- 
rego iczceinikamt ni« są cl, którty aio KiiesządoKtuoiolł, ir« 
-unii «ię icnwaj) nd ijrcia. Idąc ta ziem łdmiain i r-ulępowł- 
ni-m lajgnręUzen. Bo gilzie jew Ko»ei«l tam I Dueli boży, 
a gdzie pucu boty, Um KotcIM l w>zystka laska, nuci j« ( t 
prawdą, przeto, którzy nio mają / aim ueioslnieiwa i ni- uj- 
si«aj» z »icrii maiki pożywienia, i ale piją z najczystsze*" 
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*W» i świętość, b^dgc ozdobieni żyri/m podług przy- 
kazań Jezusa Chrystusa. Ledwo się posiadani z ra- 
dości, żem był godzien przemówił! do was tym listem 

i w»«UC ."l.j < nami, fi< rnajijc im c. lu fj- 

cie, do niczego więcej nie przywiązujcie serca, tylko 
do Boga simego. 

§ 10 Kochać nieprzyjaciół. 

Zi innych też ludzi módlcie się ustawicznie, 
bo est nadzieja, że się i oni nawrócę i osięgią Bo- 
ga. Nauczajcie ich przynajmniej choć dobrym przy- 
kładem, przeciw ich złości stawcie wnsię Ugodnośdj 
przeciw chełpliwości, pokorę; przeciw złorzeczeniu. 


iruda. wjrpt/wsjęeo^i) , eiała Chrystusowego, lecx i kopią lla 
»I*W» lutni- M-yiir > dolinach aiouoklcli, I piją aulę i błou-u. 
iinii'ijuą. ichylają aię od Kościoła, aby ni.- byli o fału .Mm- I 
i-itraal, Iniclia ó». »0j Uk oj II -jumoiI fiawily I 

f. t<c.i dalej taki ciyni wni-sok (I. V. e, "£)). „ 1 'eiokiś więc 
piitrcobn do Koicioli, brać »yciowinio na loni* jogo i kurnió I 
się Pi -tor m butem, piniowai rajom na tym świecił 1 łana ltoiiya i 
jeti Ko-ciół, do którego Bó>c wprowadza łych. co <f> słuchają. ( 
ląci.|c (nri.oi Kddii) w soki* Tszyntkik co jost na niobie iaa 
tieni, praetn, co jw na niebie, jost dmhowncra: a co na tini. 
Jesr uripliaaom |w, Iti.liln * Tylko |>r»y p*an<r Kr»yia *o- 
tom; być <«t tej ziemi podniesieni, t«> jest: praea naukę i la*ko 

Joiara Ckrrrtuna, jak j»wróa z gó»y a|unx<an »io na*» l*»ch 

Św_ ujinnjo /x iere« do cieni przyklejone i odrywa je swrfm 
pociągiem d» Boga. Cala ta nacliiua nie małe iltlalać bet 

wiary i pro»udii<i po atieao,. jaką j«“ł miloui B>gn 1 łjele 

cnotliwe. Ten |lao zbawienia ludzi, olniyóloiy ed Bogu. il» 
jest rółiy nl tego, iaki sobie o»my*laj« ladxie: łatwo ;e*t «i- 
dłiee. 
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modlitwę. Kiedy w nich błąd zahaczycie, pokażecie 
stitoczność w wierze, ich dzikość słaiajrie się ugła- 
skać obejściem się uprzejmem. Nie czyńmy lak. jak 
win. lec/. mjlUAUluialuSwię i łyudl*u<ilą dow»aimy, 
że ich jak braci kochamy naśladuj ęe Ckryitusł. Któż 
tyło dozaal pokrzjwdzenia i łupiestwa, tyle zniewag 
i poniżenia, ile Chrystus? Żeby żadna roślina < /.Ki- 
towska •) nic wyrosła między wami, biedźcie oddani 
duszę i ciałom umiarkowania i czystości, tak jak Je- 
zus Chrystus tego po w os wymogn. 

§ IL Nie masz życia tylko w cirystusie. 

Nadchodzą osttateczne czasy; cierpi. worć Bog* 
wstydem i strachem napełnić nas powinna, aby na 
potępienie nam nie wyszła. Jedno z dwojga mamy 
<io wyboru: nllio w miłości c obecnej ło*ki korzystać; 
albo się spodziewać gniewu przyszłego 1 ). Nie ma 
prawdziwego życia, tylko v zgodzie z Chrystusem. 

P>'» Obej-otnoo nil- mmi mi ilnlirn rin uyjjłin- lillPtu 

dla niego dźwigam okowy noje, to perły duchowne. 
Obym w nich zmartwychwstał za waszą modlitwą, 
której zawsze pragnę być nzestnikien: chcę t «•* być 
pomieszczonym w gronie chrześcijan Efeskich, którzy 
z laski Jezusa nigdy nie odstąpili od apostolskiej 
nauki. 


•> izari zaiinł »u lyiu awiecio kłamstwo, niezgod'. pj- 
uli ą i »*• *a*r»lt«-. 

*) Kto priyjmnje :x |ra*iię. «*<> Bóg objawił, uioeh» 
stisosnio do tych prawd postęp«|>>: * kto ■lepriyjmijc, u:«-rti 
<l<wl*ł*le i pr.elwn. sl s . i»v«xy*tk<. cx*ir.i relicia ChryiUs.- 
w» naucza. jsst lałsł-in. T«g> os»tn**go wyHegi ułjw.s wieli, 
lora Aityebead* ilk»na »ł<; ale olał. 


. 
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§ 12. Wspomnienie o świętym Pawle. 

Wiem kto jestem. i kto mi ci. do których ni W 
Jesieni skazany na śmierć; a wy znaleźliście laskę: 
ja się »• niepewności cli w leję, a wj mocno stoicie 
v wierze. Wy jesteście na drodze '» tych. którajr 
idą tm ‘inierć za Boga, uczesiuikaini tajemnic bo- 
Zych, luziiiimi I‘mvIi lego Swiącego, tego nięczei- 
tika tego błogosławionego: Obym, kiedy do Bot* 
przyjdę, mógł się mieścić pod stopami tego Apostola, 

klói-y w cnlyra liśoio owo im o wft® t. |i(ich» nią nap»- 

tiina w Jezusie Chrystusie! 

§ 13. Zachęca do ozęłteiogo nobożoństwa 

( Injśoioj ainrajcie dę zgromadzać nu wioczorję 
pańską i na oddanie czci Bugu be częste nabo- 
żeństwo wasze osłabia silę szatana, a jednomyślna 
wiara tamuje zcibnr wpływ jotro. Nic nad pokój, 
w którym ustaje wszelka walka międty silami ziem- 
ską I niebieską. 


•> Priei miasto Kó« (rłceliudtl ilroga «« wtehrdii /o 
litymi: Sw. I*aurl wull tą Iroirą M męciHlstro |.\ct. 18, 1 
s*ą. S“. 17 s«i.) a lt-ra« Ignacy. 

’> Wsiąkł. I -w. Jaa AjmoI.J był Itskupem Efekla: 
•* prceeieł o nim łanilczł. 2 t|d ostrieł.nic żn* iumil.łenia 
* lilstorjl ni. ła-s«- mężna czynie wnUsek jatoby teg.. n* 
tyło, co cię in milom Z los* |iowoitu i ~ liilnrli iw. 
rn ni- tneba szukać «*al«j nauki co d» karainci kościelnej 
i dnguat.” wiary. al<- t» tylko prsjjąó, jak,} (wdaje. 1 ‘uwol 

.wi»lc ilła^a- wikrul lu.-iili. u- Klrrlo I a wiję >oką w li- 
ii er 1“ piiu-ką roni a w ul. 

*) *a liturri* czyli Mstę św. 


I 
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§ 14. Zachowailem wiary i miłości dowodzić, żeimy 
chrześcijanie. 

To wszystko wam nio tajno, jeżeli w zupełności 
po’iod.\uio to, co jest początkiem i końcom życia, 
wiarę i miłość w Jezusie Chrystusie '): wiarę, która 
poczyna; miłość, która doskonali uświątobliwicuie. 
Obio to cnoty w jedno złączeni- są darem Boga. inno 
za* wszystkie z nich wypływają i objawiają się w do- 
brych uczynkach: wiara uie zgodzi się z grzechem, 
ani miłość z nienawiścią, .luko drzewo poznaje si« 
z owocu, tak i ci, co noszą na sobie nazwisko chrze- 
ścijan. dadzą się poznać z uczynków: ho religju nie 
na sanem tylko wyznaniu zależy, lecz na czynnej 
wierze i wytrwania az d<> końca. 

§ 15. Jesłeamy Kościołem Boga 

liepiąj jest milczeć, a być cnotliwym, niźli mó- 

WB, B lllu l»yc. ] WUII Jest uauha, JrSIi nau«*jclol 

to czyni, co mówi. Z togo wzzlędl jeden jest tylko 
nauczyciel, który powiedział i stało się wszystko’ 
nawet co milcząc uczynił, i tu jcit godnetn Boga. 
Kto na ducha Jezusa, ten niezawodnie zdoła nawet 
milczenie Jego dosłyszeć, być doskonałym, ipehtiaf 
wyraźne .lego rozkazy i /. tog», « etom zamilcza, 
jeszcze dokładniej Go poznać’) Nic nie masz taj- 

Wiar* I miłość oan-.wią jeiboW wiernych: ale ra»ł* 
był j*lu l—« Hri«ioj raicm r.i«.ą. •*>•■> O.lioilię «lę v jo- 
•In IŚĆ, i tjeh (O j» mają, spajają oajłelśloj. 

') Chrystus nąjflću-aiejtae zasady rniięii -wojej p.wie- 
dral. ł «ł«lo»ow»nti< I roł.wtnlę'l>« Ich porw-iyl Kiiei.łowl, 
któremu dał Packa swego, 
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neeo przed Bogiem: jawne Mi s« i skrytości na.«xe: 
czyńmy* tak. jak gdyby On w nas mięsaka!, jak 
gdybyśmy byli Jego KoSciołem, a On Bogiem na- 

i'ł". *•« •“!* joo* " >**oo*y nmiji praolcoitaiuy 

o leni niegdyś naocznie, jedli Go w sprawiedliwo 
Kochać będziemy. 

§ 16. Kara na heretyków. 

Bracia noi! bądźcie pewni. Je ci, którzy do io- 
izir. w pro wnikaj) Kopsacie; ni© doaiąpią królestwa 
bożego: a jeśliż cf. co dogadzają ciału, poginą: cóż 
czeka rycli, któny fałszywą nauką psują wiarą Lo- 
ią«>. z* którą .Ww Chrystus na krzyżu um^rł? H<z- 
wątpiecia, każdy zarażony fałszem, pójdzie do ognia 
wiecznego, również i ten co go słucha. 

§ 17. Słuchać Kościoła, a nie nauki fałsrywej. 

Dla lego 1’in przyjął ni głowę swoją wonny 

•ł«j*k, ■fcy •™Zj ICoioiol naprawił napacliom toina- 

mjęcyu gn od zepsicia ’). Nic dajde się więc za- 
rażać smrodem nauki ksiąźęcia lego Owiała: strzeżcie 
‘ię. aby w*8 nie uprowadzi! z wytkniętej drogi ży- 
cia, i nie zaprowadził do niewoli Ach! czemuż nie 
wszjscy mądremi jesteśmy i nic korzysUmy z po- 


"1 Cięłłi irntesiy. kio rnoeiw *an»i mutaillir wrkmem. 
ilł t*n, •<) uduiyeia pojebią w j«j iaMosowaniu. 

*» Wyrażał® »»• Unacy, >» Koóelól jeal nloimylay 
i nioulający: poiiem* królem jwr» jcef ChrygUs podlili; pr>- 
r«>ka Dawida od wielów aamiuuełony rpg. 44. 8— »). Oaczura 
>u,l >al<»«i) IrrAleelWB oweg., óulali ( mlr -a /. b»Łu» naaauoe 
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znania Doga, jakiegonan Jezus Chrystus dostarcza* 
cjemnż zapamiętale w przepaść zguby lecimy nie 
umiejąc cenić tej łaski, jak* na nas Bóg zesłał M. 


§ 18. Głębokość tajemnicy Krzyża. 

Chętnie życie położę ta naukę Krzyża! która 
dla nie wiernych jest zgorszeniem, a dla nas źródłem 
zbawienia i życia wiecznego. Gdzież jest mędrzec? 
gdzie badacz? gdzie sława tak nazwanych uczonych V' 
Bóg niwa Jeanie ChfJBtBS * roiiporządzoma B“g», *« 

sprawą Ducha świętego, począł się w żywocie Maryi, 
z rodu Dawidowego, narodził się, przyjął chrzest, 
aby przez mękę oczyści! wodą. 


§ 19. Tryumf religji Chrystus*. 

Książe togo świata nie wicdiiał o dziewictwie 
Maryi, o jej poczęciu i o śmierci Pana *>: oto są trzy 


>) Juprwii* ubilowi rud tymi. klórtj, |ir»y*H’dłiiy lo 
punaala aauti .luam Chrj-«tu«i. li* i*k wióra* i tria i»k 
itirrMu* prtjkałłł. W*irtej my i t.go vtęl*du jodii jołleiny 
i-liluyronlał 4 jo«n.. więU-lo« ( . cl. Co luilf.ai » «»'“ 

irt. .ilmcBit ponoć*, jakie B>»r dla w* «• kościele swoim 
łfwlount. 

*> tiilii* «* ta«y. którjyby roMincm swoin iu«gll odg»- 
di«ć i /.lada* drioło odkupienia? 

■) żv .Ijabcl nlo inl ChryO "»i, dowo.l.i jogo L-ii..»ni- 

l‘łnlni«l *o aalklt perndinni* płiiny. śnler* ł!>ira-cxlo»iela 
ix ludzi, i>ą to etdn «i»orzonysn roxim*>® niezbłdau*. lecz ale 

natoj prłolo pro v.l»i*«- 
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lajriimire. na które świni ioimi wisoezoty, chociaż 
je Bóg Spełnił, ukrywając prztd stworiezien. Jakże 
one obii wiły światu? Oto tak: gwiazda zajadniaia 
"* ■‘•[W® l Ł^u.iia •.>/.; Mkii5 limę Kniaziły; noswu- 
Iło jej było niewypowiedziane: nowo.łń tej gwiazdy , 
obudziło zadziwienie: wszystkie inne ze słońcem 
i księżycem zaczęły «ę około niej obracał., a ona rzi- 
■uła światło na wszystkie. I powstała w światłach 
niebieskich powszechna trwoga, zkądby dę wzięła ia 
nowość niepodobna do nieb! Polem ustało czarodziej- 
siwo. rozwolniły się wszystkie więzy złości znikła 
mewiadoiuość; i kiedy Bóg dla odnowienia życia wie- 
rzne ? o uknznł się w ludzki.j postaci; upadło dawne 
królestwo, wzięło początek nowe, wydoskonalone od 
kogi, a wszystko poszło w zabiegi około zuissezt- 
nia imierei. 

§ 20- Miał drugi list pisać. 

Gdy Jezis Chrystus przez wzgląd na waszą mo- 
ilitwę udzieli innie łaski i ochoty; napiszę do wis 
list drugi, w którym, jak zacząłem. wyłożę wam m- 
'kę o tajemnicy nowego człowieka Jezusa Chrystusa, 
o wierz* i miłości, których on Jesi przedmiotem, 

0 Jego męce i zmartwychwstaniu, a zwłaszcza, jeśli 
rii to Bóg objawi Bogu chwała! ze przez łaskę Je- 
pr> <*«*yoey z«roniiidiiMiio oię dv jednej wiary i do 
jednego Jezusa Chrystusa. który wedle dała pocho- 
dzi z rodu Dawida i jest razen Synem człowieczym 

1 Synem bożym: kiedy w duchu nicroidzielnym nziu- 
jocic nal Mbn w Luizę Biskupa i Kapłanów: łamiecie 
jedei i tonie ehleb, któiy jest lekarstwom nieśnticr- 

. 
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telnosci, oebroty od śmierci, zadatkiem wioozaog* 
źjcia z Chrystusem '). 

g Ol noUońconi,. 

^ycie moje oddani za wat i za tych, których 
na chwałę Boga posłaliście do Smyrny, zkęd do was 
t«n lisi pianę. Diiękąję Bogu | upewniam, że Poli- 
karpa tak jak was miłuje. Nie zapominajcie o mni. ? 
tak jak Pan Chrystus o was pamięta. Módlcie się 
** Kościół -'j ryj „ki, Ł którego umie prowadzę dó 
Kzymu związanego, który. aczkolwiek ze wsuystkich 
członków tego Kościoła saj podlejszym jestem *l, z ła- 
siu tylko B»gu BUlea się godaieu cierpkć /a niego. 
Z-gnim was i życzę doskonałości w Bogi Ojcu i Je- 
zusie Chrystusie wspólnej nadziei nasiej. 


') J -»• .. Naj>wi{li>xjn> Sakramencie » (•nuuii-afci 

■iŁslejmej o nim tanki Ktśeitła kalnlielcM-zo 





Rsnu m*<ów Ap j4 



LIST DO SMYIINIAN. 


(Ja. Ignacy albo Ttofor pozdrawiam Kościół Boga 
Sł&Ojca 1 raile^o Jezusa Chrystusa będijcy w Smyrnie 
raieśńe nzyatyrkicni, który •/ miłosierdzia bożego 
vszelki«ni darami uposażony, pełen wiary i miłości 
j Innych roimaitycli ł»sk, wiernie aluzje Bogu, obficie 
wydaje świętych; życzę inu: aby w czystym ducliu 
i głowie bożem doznawał ciągłego powodzenia! 

S I. Chwali zawiarę wCHrystugajakoBofla-człowieka. 

Cześć oddaję Jezusowi Chrystusowi Boga, źe 
wam tyle udzielił modrości: Iwrn się praekonał, Je 
niezachwiani jesteście w niezmiennej wieńce, tal, jak 

gdybyście byli ciałem i dusi* gwoździami do krzyaa 
Pana naszego Jetust Chrystusa przymocowaiU; je 
uocto utwierdzeni jwtc«.ic w miłości Jezusa <'hry- 
sittsi, prze* wzgUd na krew .lego i zupełnie prze- 
konani, że Pan nisz Jezus Cbryttus co do natury 
iidzkiej jest prawdziwie potomkiem Dawidu, a co do j 
woli i p-Hęgi Syncai Boga, kiórr aię narodził * Panny, . 
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dla dopolnionia obrządów zakonu ochrzczony od J»- 
na, a pod pontskim Piłatem i Herodem totrareb* 
w rzeczy samej, ciałem swojem ) za nas przybity 
v.,i oo u«u»; z tego owocu to jest męki Jezusa 
wzięliśmy życie, i ze zmartwychwstania *) powstało 
lusło, mające na wieki jednoczyć wszystkich wier- 
nych I świętych; czy z żydów czy z pogan nawró- 
conyeh w jedno ciało Kościoła Jago. 

8 2. Chrystus miał ciało prawdziwe. 

Wszytko zaś to cierpiał za nas, abyśmy zba- 
wieni byli, a cierpiał prawdziwi* uk. jak w rzeczy 

■> Sio I*, frzyczy.y iw. Ignacy stara «io moc. o r,r«- 
, ; *? ' *'>»<•* " prawdiiwua ciele fa« jak człowiek oaro. 

8 »t- b > ł «br««a»J, oelirzfznnf I na krzyj pnrbily .„ni- 
wa* byli laowciaa bcclyy dooWami zwani, klś.r/.y tó.-łmlz.,. 

U . 0r "! B "?,? 8l “* OI , i “ człuwiela I maidall.’ i. w „Ul., 
m uymy-a., u CUrymln. ,ak„ K.n ,.l Hag. no wybawieni. 
,nd«i od cala |">slany. mc p,.yj,l „„ -• **e-.y .u».,j na eh- 

, V? rr<'C*le Ł -,,., 1 , J e«ali* m »,twreh»Ma- 

n a fiat. Vi„ -..„,|| wl*., „.i - „ CT j owlcrł ,.ń. 

•Iwo lliry*(n«». 

»| T. piw. Zoiartwycli.Maiip luoiaa -uzi.iulee I eal» 
roligj, Je*i» Cl, rysiu... j»k, w.kriwza ,c, l„ łx j „„„ 
-T' , a ’ n “ j 1 , P”-'" b, Vł «» Syria wiMBMit*. Hasłem 
«jl. z. n k,„«, w.d-mym, do klóre*o wuysey sz.kajęey .ba- 
" K '“ e,B " «-»ry«USOwy„ MftmUd ii* powinni, jest 
\ny,: |>o tym. lei znaku poznaj,-,- ..hr.-i.ij.,,;,,,,, kl. -i, 
.ima wsij.lz. , „,e wierzy w odkupienie, jako koniennywn- 
c.ncw u.y,.wleiil.|„,u na.zeco; n* j«.i elriefcijanin.*, ekyba 
* iaienia! Znak kriyża, kl.rr zwpez^Jaie 
jc- ‘rtęcią całej nauki ctinńeij.aRHej: bo jest wrziianiem 
T, *'ey aa>wi,lea»J >»/,iklib twych .solach czjnncj 
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samej zmartwychwstał, iio tak jak niektórzy nio- 
Wierni atr*jmoj«, jakoby tylko cierpiał Iia pozór, 
niewierni do tero stopnia, it samym aibi* tylko po- 
zorny byt przyznają, sam sienie nic ao cleiesuycU. 
lecz >lo duchownych istot odnoszą. Jak wierzą tak 
się z niemi i stanie! 

§ 3. Chrystus prawdziwie zmartwychwstał. 

Ja zaś najmocniej j os tein przekonanym *) że Je- 
zus nawet po zmartwychwstaniu swojeni inUl tlał* 

w spriwie xli»wie«in nasrag* Je»t (okalaniem przed ludźmi. 
U kr.jł Jezura n» -iebio wkUdawy 1 jik Unii nasłaniara' 
się nia prred sprawiedliwość^ boską 

') Jakkelwlrk człowiek roi " «mbh-; ale przelanie jednak 
bjd t«m. 'łon jett i być pnwiniei: tik samo I dococl, chociaż 
utrzymywill iż byli duchimi boi olała, ile pnottani t»yć 1 «- 
ilJmi: !ee« nie będą k.rzy.tać z «łowi*ei«Mtwa .tezisa Chry- 
stusa t.j.ł unii i. klór| ius olkupit: jak łiebfe uważnią w du- 
etów. a nio u talii, tak nie bod* mieli udziałi w i*m izezęieii. 
jakie Bóg: dla I ui>li i zgotował; T«l Mpl doeetów wywracał ei- 
H ml- 'hrło*oi»ń«tii: óla togo święty Isnacty moeai nań pi- 
wsiaj*. Pidolni m de gnostylów i ei. którzy lUirmn ą, iiK.- 
óiiil .hruóoi>iakl j«*t rie widomy. «• d. ni.tro tialeteó mogą 
lidzie, pod j skleili bądź fermami zewnętrzami oldaj.joy oio.ó 
IUign podług twojego |iojroio: trojak doetci ■ ciałom Chryctnn. 
Ksieiyll log.) Cierpienia: tak ei, i ridomen olałem Kościoła 
nsidf detykalaą częió uMaa-wioiU Chrystusa, do Wliro.i pr«. 
ceł IB i Bankę i łaskę swoję pnywięiał. t*k dalece, je kio 
Olce < nirh korzystni. misi Hę ooiliąo l ciałem: *»■«« :v»ki»- 
Bi.ni. nio Oi.tn ienen są jnl łmk, ki>*lc% pnywąznią ilu rze- 
ray i e rynnom lewaętrtnyrh. Oto oo łnaezy 'xęs'o powta- 
rzane; na co ml KoSchW na co K.lęliT ja w dueku I prawdzie 
r*rm Bugu >>i »* <.«' Kto Kościół widomy •drauea.wywraen cale 
objawienie. któro się prudłaia u K-óeiele. 

•l łtńgł »lę priokoiaO t»> był iinnicm ów. Jena. który 
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prawdziwe, i w tej wierze trwam: bo, kiedy przy- 
szedł do fiotni i tych, co z nim byli, rzeki do nich: 
..Macajcie, dotykajcie się mnie i przypatrujcie się, 

*• “!• joo«*m du-llvl. Iiuo oialnl* oni wid doty- 
kali się (Jo i uwierzyli, przekonani ciałem i duchem 
Jeęo. Dla tego i śmiercią gardzili '). wyższymi się 
od ni oj pokasrając. Po zmartwychwstaniu nawet jadł 
z nimi i pil razem jak człowiek, chociaż co do ducia 
był połączony z Ojcem. 

§ 4. Nodść się za błądzących. 

A chociaż wiem, łe i wy razem ze unią trzy- 
mać io, podaję wam jednak tc przestrogi, najmilsi' 
abym was ochronił od tych bestyi w ludzkiej postaci: 
które, nie tylko nie powinniście do swego towarzy- 
stwa przyjmować, loez, kiedy można, ani się z niemi 

spotykać, przestając tylko na modlitwie za nich, aby 
się przecież npamięuli*!. Trudne jest ich nawrócenie 

u* raz u Mc Ul 1 dntrta.it się ChiysliRn pu zmarł wy rłi> Haniu, 

i • t«m zjawieniu się Piętrowi diwielzial sir ud św. Jara. 

') Przekonani • prawd* i w* iii zmarł wy ehwMaiiu łozina 
Chrystusa ia|wwiili «ię lotykalile, lo zkomom tego iy«ia iio 
kinezy się wtzyHko; łe i |n ziiszez^nhi ciała je-: Syrio: tv 
Cb rysiu* jest płuem ivci*. przrła wioli ocziiob śnioró nie była 
*trn‘.uą i bjoajiuniii nio uslnyniywała ml wyiaaaia wiary 
ugr.o.inego «'ral» łrola ilnrzomora 

*( Wiolką «xyni niicndr, kto -wuj' i Unie iaxinw lego 
wproumlia. nóg dla dobra lidzknśc! |MrtanoWU ! objawił: 
* :eg« jednak tylko ł" osirórii"ś’i. u aie do iieiawiśei |oehi|i 
biaó trzeba, toJ lo nodlllwy. ały 1 na< od oblnkaiia iaeh.>- 
w»l, I l.lii.l..- Ji l nil di-zę yr»*-ly -ki<T«»*ł. Połjeie lows- 
r.yskie. Ho-onki społrezio iio nogz bjó z-rw»ne; |> u miloid 
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si* to prawda; atoli w mory .letiwa Chrystusa: b« 
Ou trlko nam życie daje. Jeżeli odkupienie nasze 
przez .Jezusa Chrystusa stało się tylko pozornym 

•i|ne/i>.«n. ; oi;s i tylko rojy ii> JcaLcui t.* i ty 

z«ny. Czemuż idę na śmierć, na ogień. na miecz, na 
pożarcie od zwierząt? Ou dla tego: że kU się zbliża 
do mieoaa, ten przystępuje do Rogu; „ kto jest , be* 
styami, ten i Bogiem! Dla tego gotów jestem wszy- 
stko eierpieś, abym tak cierpiał, jak Jezus Chry- 
stus, który prawdziwie przyjął na siebie ludzką na 
turę. Ten mi dodaje mocy! 

§ 5. Zapowiada odrzueenio niowiornycli. 

Togo się lioktóray cbłnkati zapierają, albo fu- 
czej Chrystus się ich zapiera dla tego. że są gorli- 
w.zeai obrońcami śmierci niż prawdy; że się nie 


no-:..,, j. i— j..» w wu- 

m. o cłór-j Tertnlian iIm praosciip. Iiaer. 41, t*k nówi: 
,Zc ..ty.ibi.-nl gnUą ii»< »l»)ą o u, u mu rozmaici* 
uriii, kyloly tylko na je.iaą prawdę wspólnie powstawali 4 (r 
4Z t -Ola lego między heretykami zgoda, ł.« wszyaoy są nic 
poiłuszai: Hlstąpsrro .* węzeł jedności im duły. Nawet w j«JT- 
jętyrtl od liebie pTawilłacb różnią tię niphy s.bą: kiedy kaMy 
wj-llog npolobanio swego praekeziałea. eonu podano. rak iak 
po Iłu g swigo zdaniu ułożył len, eo an podał.* O .tpellenie 
pirzt* BodiKl ii Kaichhsza <11. K V. *. 1S). ,t'lraymywal. i. 
ai. aapoirtely rozbiera* viarv: lecz ku idy mm pozna u* przy 
im, czem raz anpijony zestal: l~» wszyMy. którzy v ukrzy- 
Żo lanym radzicie swą pilcłailaii). i-olłii- niego, mit bjre 
2 bl Wierni, byleby n debryt* uczynkach byli »alczionl.“ Art 
jol wlrle joot lerat Ay-lli.ów' 

') Śaier* je*r la wzięta tu fałsz jako skutek ju przy- 
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dij* przekonać, aii proroctwami, ani prawem Moj- 
żesza, ani Kwangeli*, ani nawet, co kzżdemu poił 
oczy podpada nastem cierpieniem 'i: bo l o nas tak 

«»m« jilr a OKi^otnuiib t t*»ynłaj| !>»••> u*ztn. óo <1ta 

człowieka chlubne jest takie przyrównanie: lecz cóż 
potem, iemnic kto pochlebia, a Pana mojego blużni, 
nie wierząc, żo miał ciało prawdziwo} Kto mn czło- 
wieczeństwa odmawia, zapiera się go całkiem i śmierć 
w sobie nosi. Nie zdało mi się wypisywać tu imiona 
tych niedowiarków: Hożo mnie zachowaj i od wzmianki 
o nich, aż się u parnię taj* i uwierz* w priwdziwą 
mękę, która jest zmartwychwstaniem nuzeui *). 

§ 6. Bez wiary nie masz i miłości. 

Żaden z was niechaj się nie ia z drogi prawdy 
zwodzić! Nawet nadziemskie iłlotp aniołowi; okryci 
ciwał*, widome i niewidome potęgi, jeśli nie wierz* 
w krew ChrysUsn, ściągaj* na się potępienie 'i. Niech 


czyn*;. Błędna rcligja i Mil*ri- sieczna, -ą i-> rzeczy nlcrua- 
dłioln*. i sprawiolliwio sir Korą jodtia .. dragą. Tylkii ma 
si; rommioć tłąd taki, który, jak tu mówi .w. Ignacy domy- 
ślić się pozwala, jcsl skitkiim ipi.rrzyvog« odrzucania pri- 
wly. l'o i-szystkc, ci człowieka ml błi;.|» wymawia, wyniwić 
lUłżi I imI potępienia. 

') Tulriąc na nas, jaki na iststy y»dp«dn'ąri> pml zmj- 

iły, i uiiłz^c iak i»i»U «•»*/•• a» vi*ro riirygł ua kii Wrt»|*.*A»n» 

drapano, rani nu- i mirdoianr, i nas Ink jak rirystusn nwi- 
łają /» itich; bez cliła. Kuium >i-z wiary do wielkich licde- 
rocaiMci priwalii. 

’| Czyli przyczyną i źródłem zbawienia. 

•) Iroprjc faulastykUu: (>u nu* ci przy pil ściany, .-o nic 
jel. ic hą iliulmra: i lak powiini wierzyć v priwiltlweweitlea'* 


i 
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tu zrozumie kto rnoźe’ 7. powoda ttunowitka ja- 
ki-: ku> zajmuje, tiieclitj łię nikt w pychę nie pod- 
nosi ‘): bo wiara i miłość stanowi całość, nad którą 

nij nlo , lopcocgo. £w«*ołc OoOi/.c jrtk <Uilece 

Sprzeciwiaj* się nauce boskiej ci, którzy są innego 
zdania c* do łaski okazanej nan przez Jezusa Chry- 
stasa. Taoj iiiotylko wiary, lec* i miłości nie ma- 
ił \ »»e pomagają ani wdowom, ani sierotom, nie 


Syna Pożogo. Wiara w olkufienie rodu Jydzliegu priez nck» 
J.Mifiu Chrł-.li.n lak J.«l ni® Irjk., |„,Ui.-, 1 <-ci 

»“**' •!"<*.* nicbi.«kl. pod Unra wlrtacoiia nieć ją powinny. 

fcai.wui » l.n j..« .»k viclli. ■.Hoiiercble i.oJ., *-• i -Kelly 

nbblosldo pojąć ain m.irn! Bjć ino**, U Aniołowie t-n ariy" 
kw wi.rj na (róbr iiWicloicI »u ringu ml«tl s.bte dauy: MWo- 
n-ri lak "iolkieli jak Aniołowie nic nało kontowało pmpu- 
>cj‘ laki M‘z<ayt dla miz-rn<no stworzeni* I poiilyr *U do 
potłiii-i w -prawie jog-, zk.iwi.oia. /.tąd molo poeholzi Inka 
xaw*itfoie szatana i chęć zguby ludłkicj L-e* m. jak św. 
lirinoY radal. lie.-laj pojłko kto może. co <ło ln*o ni« man y 
ob awirnia 


l> Vjru.kle -(•n.wtfku wluu.ln I.J wielkie oluwifcki, 
a rkwała ludzi na wjiokln slopnii znl.-ły od godnego ziało* 

ii.nio -ię ul tu. Wielki i-i- .»r kair p-uojśli* o *lclU--i elle, 

a idy oj lio it*j.. n pomocy; <-o woal o i pychą tir aii zga- 
•l“. ri»“a urzyOu. wk lak poilwnle nptlłorznfgo |orz|dku 
święiir szanować i od przywłaszczenia oekraaiAÓ, w tom >1 ka- 
ły *ać sic mczłomiyin, wyiszyn nad wsz.-lkio iprz~iwioństwa. 
Im otok lego miiihi- 1 irawi i inajeh. I~> ich |xigK*łceni< 
zgioaailta nnó-tw. nadużyć. które clmiai ni- właściwi., na 
‘»»t vlndię o<|>wi«'lłinlao£4 ioiąęaj* 

') Wszystka lo wyilkalł z ich zasady, ic nat.rya ic.l 
pr) jeżyną ileg., gdai) znózewnia. ni. wypa liło podłzg aick 
w-p.iK.ę*,' --i-picv:<- -iulo liKUkic. Cluolai w agótaoś.l z ■ta- 
rł słnlaio uihxć, ko kiedy uizra sio uozr, co t.i jeit <zło- I 
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maju pnliu.wania nad nciśnionemi, uwięsionomi luli 
im podobnemi! nie dają żywności łaknącym, ani na- 
poju pragnącym. 

§ 7. W Najświętszym Sakramencie jest prawdiiwe 
Ciało Chrystusa. 

Nie przypuszcza.!} wieczerzy i modlitw; dla te- 
go, Iż nie wyznają, zc fóicharystys jest Ciałem Zba- 
wiciela naszego .lizusa Chrystnaa. któro za grzechy 
nasze cierpiało, które Bóg wskrzesił z łaski swojej ’). 
Sprzeciwiają się Winu darowi bożemu, kiedy w nim 
innego znaczenia siukuJa i śmierć sobie zadaj a "iek- 
szyby pożytek mieli, gdyby razem z nami w miłości 
ten dar przyjmowali; albowiem razeuiby i zmartwych- 
wstali! Wypada za tem nie przestawać 2 takimi 
i nie rozmawiać, ani sam na sam, ani wobec drugich, 
slichać enś Proroków, a tadewstysiko Kwnngclii, 
w której się zawiera męka i zmsrtwycŁwstanie praw- 
dziwe Strońcie od podziałów, jał otl źródła wszel- 
kiego złego! 


wi».-. Jo gu nic x* nanęilale l*cx xn eel iw*i*ć putneba, 

1 trti»łi«*9it r i<ta;o ct&^tinolr •lr«liłj'ttOK« i ptttitulUn ilu n*y- 

.(lienia lun dobrze. 

'j Xic winsijc, żc CbrtMii* tuiitł rśislo jinwiltiwr, nas 

uiiawtli neeiywLHtej preytonnośri Jego w Kurhaiystyi. ni? 
lulrll iml Kum. nil, nul MM) *». Mc luuliiu lijil.c ujmiuluJ- 
saiiro świulcel wn o Nniśviętixyin SnkrnmenMC. Ink ,-nl my 
dłiś: wieriyli -> nin pierwsi ebnośeljanif, a nie wierzyli ii 
tjło. któr»y law.t eny-imu swulni nlo -lauell wiary. 

! ł Trzeba *łticla< : Pisną świętego 1 to w kofeloU. b. 
za .-oś-ioł-m rawrt i. podaniem ti litera jest mirto* i moi: 

j kj-ł nu ruimaito oplni. uuoi>funn. 


I 
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§ 8. Lud powinien trzymać się biskupa 

Wszyscy za biskupem idźcie, jak Chrystus za 
Ojcem, i :a kapłanami. jak za Apostołami. Dyako- 
nów uwałujcie xa uatanuwiuuio bułę. W rzeczach 
należących do Kościoła niech się nikt nie waży co- 
kolwiek bez biskupa ciyuić. Ta Kacharyitya niecli 
będzie uważana za prawi,, która nię poświęca pizcz 
biskuia lab togo, koma ou pozwoli, albowiem gdzie 
się pojawi biskup, tam się i lud zgromadzać powi- 

»i«i; Ink sam... g.lvi«. jest Obrystuo, t»n> i Koódól 

katolicki Bez woli biskupa nie godzi się ani 


') V całej •tnr.żrtmśol koiciolaoj (ii ru perwszy 
n*|<itjrlamy ten pnymnt K.>ici«ł.>»i ehryatii*ia>*iiu iłr.i|ev 
Co na łanciy, objaśniają starzj nairzjcicl-, clrxoicljauio k»- 
tmyrłośUb.Ko w Ui.in ,lo l'iloww|ów ■> nęcąc i.otw ic ów. 
Polikarpa, imi«<zcz>nyn w hi-toryi Kmcbiuszn (L IV t, 15) 

— ,|y>«.| ..U.Zrlll Ł-ij w M— ;.uU I ..U.IK_I. I, . .. 

mia*(a. pozdrawia lośłiół loży w Hlonelii I rsxystkir po ró- 
Jajih siroaicti lołfrooiuae par.illr świętego l Zatolleklifi. Ko- 
-eioła. i oziajmjo, że ?olikarp klęły skończył noiltitwę, w któ- 
rej wsp.iumał o wnyntlrieh, /. którymi kiołykolwi.k prz.-.la- 
wał. mały et i wielkich, slnwayrli i nieeławnyek I o całym Ko- 
*«•>* karollekin, r«prwzoaym po całym świe-ie I t. AT Ce- 
chą więe kłlollryzau jwł jcdaiść w wielości i siła rołazerza- 
jąez i łącząca we »*zyiklłh czasach i miejscach, tą mś *ilą 
wownclrzną iosi jy.ie Jozu.a Chryatuaa u- Ku. ho ś« aaakn 
I laska Je?.: a zcwnęirzaą jedność związku i |ioiłn«uMi«iwa 
w Kowzrzyizcalu wsiyrtkltfi wiernych boi różnicy nirc«tow, 
jęzrków i obyczajów. Ten prz»miol. ł.pląe dzUlea Itó-a. nic 
mia-zy się niojscem i czaioa. pierwiej nin |>o całym św i, ci- 
r»x>xcr.jł się KećriH. ju* lył łalullcklm I xawsx, bęiUliou 
I wlko jalea. ho co łn iij spółki z olałem I iyeieiu J*xusa Ctry- 
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chrzcić. ani nabożeństwa odprawować. To tylko po- 
doba się lłogu, co pochwali biskup. Pamiętajcież 

0 tern Jeżeli chcecie, aby to, co czynicie, wazaem 

1 Kył® 


§ 9. Ciąg dalszy. 

Zresztę i lego potrzeba, abyśmy wsaelkie bez- 
droża poizucili i póki czas mamy, przez pokutę do 
Bogn tię nawrócili. Dobrze czyni, kto zna Boga 
i fcskipa *): kto poważa biskup*, będzie poważany 
od Boga, a Ito bez wiedzy biskupa co czyni, jest 
sługę szatani. Niech 7 laski boskiej wszystko wam 
idzie szczęśliw ie! bolicie zasłużyli na to. Ze wszech 
miar przyczyniliście mnie pociechy. Niech wam Pan 
Ohrysltis za to nagrodzi! I kiedym był z wami i od- 
dalony. doznałem waszej miłości. Bóg w*m zapiać! 
z którym się potoczycie, kiedy dla Niego wszystko 
będziecie ztnsili. 


Mm* nie nałoży: musi nieć coś osibnig-. ale Chrystusowego, 
•lt-iioll*g... nl« li^.ląr v .lochu całości |»wtuoelio«J, ii.- i"'" 
sic wlfciciwic omywać katolicUora Jako w wczigóliym Ko- 
ściele wszyscy wierni 4icxre sic p>wiini pod pmwoilnietwem 
swego liskipa, rak wszyscy biskupi. po cały a świeci* roxpro- 
słoii, z-ące-nl w jodanu igniwio kaulleklego KośeMa. po- 
winni wyxtuwa : i i>rxel»tawiar CbryMos*. który dotycli-i*. 
nic pmstaję ntdonie praclywać na święcie. i»n w otoble bi- 
eVupa atol .n ful* .ly*co*)l On » punke> p.J.jc/.ila wn,s- 
kici biłkaiów, jest głową wid mą kntolicliog. K.śei.łn 

'i Kto xna. łe bitkiifjesl zailępcą i lamiosiiikiriu Huga. 
uufan.n lajoranic. I u|<-wuiab>nyu niiioyclulcra uicrwycb 


■ 
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§ 10 Dziękuj? za dóbr* przyjęcie posłańców. 

Dobrzenie nczjnili, kiedy, jako siup BcgaChiy- 

<l"cn l>rv^j 9 liZ.<iA Pilon, i U ono a *fc ktd 

ny uszanowaiien dla Boga powodowani, w podróży 
mnie towarzyszyli *). I oni też dziękuję Bogu za 
was. Moi* iia wialń rozmaitej pociarby przyczynili, 
nic nie stracicie na tein! Życie mojs oddaję /.a 
was i te więzy, któi\- szanujecie i za chltbę uwa- 
lacie, nie. zawstydzi się i was Obrysu- dopełnia- 
ją wiarę »). 

§ II. Cieszy sie. że uttałn prześladowanie. 

Modlitwa wasza spełniła się w Syryi na Antyo- 
cheńskim kościele, r którego mnie wyprowadzono 

') Trrli dyak.aón nieco ;rx*lt«u wysłał do roznailyeli 
■lejtc: byli ani od niektórych, rspounn ml Ueerzóo. xlc i>rjy- 
Jt*'. » '*« iniyen dotrze, jatc to: o.i rtiaCellów : Smyrnin*. wlec 
tym ostatnim iiil>kąfe. 

’> Wwelką uriyiiioót dla niebie, jako bbku|« i ilu in- 
lyih liislu |«<V* rtlcn/.aea, uw:i*ii .a |iriy*łozę lt,«n | |iri» i 
J*je postać wkupią dostojność. 

*» Obry. lim Pu Aipninil obj.wlułlu, tuk. j. po Nl», 
• prócz ki (la terna, nie iłti innigo posłannictwa z licha. i ni o 

kl« -i; okeo duwicdiócć • pruwilłle W> łe^, niech Id.le 
.I- Kościoła. Wiara J«si darem boi; iii. nio mi władnego »>• 

wyro bon, wu pawie iuAwI ■> neczneh iiiii(ir*yroil<eayen, 
Uo i laski bożej mówi * Koieiołatn: kin zaś odstępuj- ml nis- 
gn. oddat. *1* od prawd; i błądzić zaczyna. Jak dlltei nie 
Vęilij uiniiłi pitrkiH, kłody 50 ile odmawiają >h iimiK*, lak 
i my ale poznamy zbawiennej nauki, kiedy jej *łowc w -łoro 
nio brdiWay powtnraali x» matkę nasię vierią oi>lutd«ni*% 

Clry.iiita. orjau-n. 1 Sieli. Śrlęt.g,.. 
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w więzach upodobanych 1 !ok«. Pozdrawiam tan 
wszystkich, jakkolwiek pośledni i sieęoday być w ich 
liczbie, bo co mnie spotkało, bie sobie, lecz lasce 

Jkogi. ninimom ■), klłi. Jioiiy nnia nio opuóiiln i do- 

prowadziła do Boga, pol*cam się modlitwie waszej ’ . 
Aby zaś pomoc wasza na ziemi była doskonała i w nie- 
bie; wypada, aby w aa Kościół, dla okazania chwały 
Bugu wybrał jakiego męża godnego świętego posel- 
stwa, któryby udał się do Syr/ i i kościołowi taine- 
canomu oświadczył radość. w u***, powrócił do 

uprzedniego stanu pokojt i ciałcczko jego zostało 


') Godna naśladowania pokora ir. Ignacego' Slgdzie 
wrrainla nie nazywa nlebi* łinkipom. dyakoiótr towarzyszno! 
avemi nnirwa, a siebie lied.noesonym pi>dea, peiMaim, i nir- 
g.dnym t tyi » lleible owi-" swoich, którym x lalą ebli 
przewodniczył. Mógłby k»o lowfedłl-ć, w lakiem upok»- 
r umili »tf Znajduje ( ir»c*.»da: l"<M odpowiada n. ło .00 «» 
Igaaey, 1*0 CO mnie spotkało. nic sobie, lect łatce Bcic« wi- 
' aleacu. 

') We wnystkicli swoich listach i ■ drodze osobiście 
óv. Ignacy prosił wiornyeli u modlitwę juł za kościół Antyo- 
fliłistl, jiił ui idrbia Biff Tyshicbił vrsi»»iena się biaci ra 
braónl i praywróeił (okój kościołowi syryjaklewi! Sw. Ignary 
d.wlolaiol *i- o tom wint |*> priylijciii dn Troi. uricsiyl tię 
iłiclcr i lera oehotaUj srrdl aa nęk^. li się nwilnił od >Uvv 
u K.iiciól swój. W'i« < Troi nw|dool do PiUd-IGw I do Sm;r- 
a;, frosięc o wysłanie dyakoia lub kog. iimeg. * listami 

D«WlMlea»jięeNiil Aołfooliołei/h.m, j»k olę -o r.Juj. . 

in pnywróeenctro. Kościoły poblitsro jri ten obowiijłid speł- 
niiy, wysyłają >dn* swolcli bitkapiw. drugie kapłanów i d>»- 

kioów. WejyMko t. d.iwa.lii, j»k kościoły cłcion.tlB. inler— 

siwały się S.b) oawaaj«a, i jaka była trotfaUwoić ś«. Iiraa- 
ccgo o swoją pastwo, kiedy, jak matka roniąc* duck nadselo- 
r>ai«a daloidęeim, .iał.oiV’i.m larywn. 
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uzdrowione. zda .ni się, le wam wypadałoby posiać 
um kogoś z listem dln powinszowania in za łaska 
boga przemjnionej burzy i łH waszg modliły osią- 
gało.,.#* pwłu. av^Kw.«ii/.unorzajf)eao uczyn- 
ków doskonałych, byleby tylko nic zhywnło wam na 
chęci dobrze czynienia, na boskiej pomocy zbjwafi 
n*> będzie. 

§ 12. Pozdrowienia. 

Pozdrawiaj 9 kochajmy was bracia z Troi, zkąd 
i ten list piszę przez Rumian, kióiwgodcio *r i bra 
ci» nasi z Efezu xc mną posłali, doznałem oi mego 
w,ele P° eled *>- Oby go naśladowali wszyscy! bo jest 
wtórem dla sług bożych. Łaska bo*» zapłaci mu 
za wszystko. Pozdrawiam dostojnego waszego bi- 
skupa i kapłanów czcigodnych I dyakonów wspólto- 
warzyszów moich. Pozdrawiam po szczególe każdego 
i wszystkich razem w imienia Jezusa Chrystusa ma- 
'>!•!<. i k. o~, któ.j oicrpUl lu^Kr I /.aiajLW tell* 
wsiał Ciałem i duchem w jedności i Bogiem i z wa- 
mt Łaska, miłosierdzie, pokój i cierpliwość niech 
będzie zawsze z winni! 

§ 13. Ciąg dalszy. 

Pozdrawiam rodziny braci moich z żonami i dzie- 
ćmi ich i panny nazwane wdowami '). Trwajcie na 


11 Dyaktaiwy, wybierane ? panien i wdów, na 
Kweiol.wi ■ itijialrjrwłnlii flWyek nl.»U.. i 
rła ‘ « krat u Bawiąc kilka miałcy w Sm. 
widu. t aaijta im po»< ronieni*. 



irraie, prana! <>.<ibi- 
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tnoję pociechę atatecznie w mocy i1ucl.nl I Pilon wita 
pozdrawia, który jest ze mim. Pozdrawiam rodzino 
Tawii i proszę, aby się utwierdzała w wierze i mi- 
łości cielesnej l flucBownej. Hakontec pozdrawiam 
Alkę, której imię dla mnie jest drogie i Diuna nie* 
dorównanego i Eotekna i wszystkich po imieniu. By- 
wajcie zdrowi I trwajcie w lasce toZeJ. 



LIST DO MAGNEZYAN. 


W 

£/.* Ignacy albo 1'oofor wiłom zgrouadłcnic wicr- 
— nych, będące w Magnezy i nad Menandren 
uszczęśliwione i obfitej laski Boga Ojca, prtez Je- 
ziwa Chrystusa zbawcy tuszu fo i »y«ę. nhy lamin 
B«g Ojciec i Jezus Chrystus pomnażał jego wesele. 

§ I. Powcd do listów I modlitwa o jedność Kościoła 

Odym się przekonał o waszej podług prawa 
boskiego ukształconej miłości, aradowałen się -*v- 
decznie i umyśliłem napisać do was w przedmiotach 
*uuy Jezus* Chrystusa. Zaszczycony bowiem mie* 
nifin a u j dontcj nioj Kccin od Bogu. w więzach, ktźre- 

> Były Irzj inUata legj ludriib. więc < 1 li "kreślę »ia 
priydana ncko w Azyi tuiicisioi. 


uli skrępowany jestem, odduję chwałę Kościołom 
i w modlitwie goiycej prosię dla nich o jedność cie- 
lesny 1 duchowny, który zalecił Jezus Chrystus nu- 
łyoło imw, o jałmPS wióry > oiiUOi 

nad który nic nie masz wyższego, a nadewszystko 

0 polyczenie się z Jezusem Uhiystnsem, bo tylko 
w ton połączeniu zdołamy wytrzymać mpaćci ksi«- 
żęcia tego świata, uniknyć jego zasadzek i osią- 
giyć Boga. 

§ 2. Zaleca posłuszeństwo biskupowi. 

Miałem szczęście oglydać was w usjbie Uiiua- 
zt, w Bogu nłtjpizcwieUbniejsjcgo biskupa waseego, 

1 czcigodnych kapłanów Hassa i Apoloniuszu, ja- 
ko też Sotiona Dyakona towarzysza mego. Tego 
ostatniego pokochałem serdecznie za to, iż jest ulo- 
glym biskupowi, jako ulubionemu od Boga i kapla- 
n*m, jHko ustanowionym prawem Jezusa Chrystusa. 

§ 3. Ciąg dalszy. 

Nie powinnniście nadużywać wieku waszego bi- 
skupa *\ lecz przez wzglyd na władcę mu dany od 
Ojca, oddawać mu zapeluy szacunek, jak to czynią 

l) Ji.łnińr |>.» ił.» lauut U’lnrv I lnviar».v-kl.ir> Macie, 
ala w rz<exa*h do religii aalciyercli o|ur(a na |ioshazei«twie 
prawu loicmt 1 nllolel chruHcIJalinlluJ. W • yia tyłku iwlą«- 
k 1 nułemy wytrzymać walkę prteeiw światu. elałi i »xart». 
i połączył si» z Jeansem Chrystisem. Ta mjśl uęelo sir pov- 
larza u su. Ijunre^,' I J»-i icłila “> wńciy ieió* >«« >. 

J ) Muilał być mfoUay wiekiem od kapłanów. 

Pisma mętów Ap. 13 




położni kapłani wasi, którzy bez uprzedzenia dla 
jego młodej powierzchowności, jako mądrzy w Bo- 
gu •), okazuj) posłuszeństwo jemu albo raczej Ojcu 

Jnonoa I '1 icyatne > hiulcnpowi — Hrotl.iol, Wifo no 

cztód Tego, którego jest taka wola 1 >, bądźcie i wy 
podusmi, a to bez żadnej obłudy, bo ktoty postę- 
pouitł inaczej. nu- tyłoby zwiódł biuliupu widomego, 
ileby znieważył niewidomego, albowiem to, co się 
mówi ’), nie tak naloty odnosić do ludzi, jak do 
Boja, który skrytośei przenika. 

§ 4. Są którzy nie słuchają biskupa. 

rotnebu być chrześcijaninem, nic za-ś tylko 
imię nosić naksztalt tych. którzy wprawdzie uzna- 
ją władzę biskupa, a wszystko czynią bez niego. 
Tacy iiojem zdaniem nie uają dobrego sumienia, al- 
bowiem bez stałej posady, nie tak. jak Bótr przy- 
kazał, urządzają swe zgromadzenie. 


'( Ten jeit prawdziwie mądrym, kio bierze rzeczy pu- 
dłu* rozporządzenia N'ajaędr*ier<i- 

*| San Ckrysłus .n>wie<lzi»ł lo ApiMtolów i tumlopniw 
irhi tfu ■■«» ifoeha, — >hdo,' tfu anamf guritl, moi 

') Taka >;*t »»l» bota. ażeby biskup w Kościrie ri- 
doiu/m lyl laioiietnlkten J«go i poriaiUi taką wlulze, jaką 
i»u Sóc cum jnkroólil. }«hy byt obronom Il.-.-ii. ro|>r«oa'*ii'<na 
i Mltfpl) .Tipn na durni, bo ni* <*l Mego podali* i praa-il 
Nim zda opraw; a utycia swój tladif. 

*1 Mówi m. { o ulogłoóoi wiodły koócMaej. 


- 227 - 


§ 5. Znaki wierueas i niewierneco 

Jolf» r<oci leuudu i.i» owojo prwauMuoic, u>k 

i przed natni stoi Śmierć lub życie, każdy z nas pój- 
dzie n» swoje miejsce, bo jako dwojak* jest mone- 
ta ’.>, jedna należąca do Bogn, a druga do świata, 
i każda na na sobie wybity właściwy charakter, tak 
niewierni noszą na sobie piętno tego świata, a wierni 
odznaczają sit; miłością, znamieniem Doga objawio- 
nen prze* Jęzora Chrystusa. Kto nie jest gotów 
umrzeć za inękę Chrystusa 'i; ton nie ma pojęcia 
o Jego żjciu w nas. 

§ 6. Zachęca do posłuszeństwa Kuściołowi. 


Gdym w pomienionyck osobacl cały wasz 
Kościół w wierze i miłości oglądał; ostrz -gan was, 
abyście nwzyutko nie iuaczei noezvnaIL iak w Im- 
skirj miłości, pi>:| przewodnictwem biskupi, jako na- 


') Pariwnaau wzlot* Oli zwyccaji żydów, którzy pie- 
niądz* ■tpm.ilii rzrn«kieso ni* przynosili ni ofiarę du koueiołn. 
Ie« ewoje <awi* sykle. Juko moneta potasie się po stemplu, 
tak Iłlimiot wióruj I niewierny mini nieć nu nobla juki* wi- 
łom* tarki, na ui-eleriym wydatną jr<t niloóó ówiati, a na 

wtórnym mltoaó *hriK**ljaó,ba podauu {•■) u • ■laDiówkfi bio- 
rąc ją tylko ta nemie wewnętrzne, ni* odpoTiadalaty gro- 
»ni celowi. wije aual objawiać się zewnątrz w poiłuareńetwie 
i»'lTiiiWiun«ę Oli l('r» <rl>n«hlMH i *• <to>vryi4 u>>ynk’a*b na 
oparcie bliźnio). 

*) Przez mękę 4'lrysusa rnilliut* -I- ozie odlripiraie, 
'*|li roligia oliraoódjnńcUu. 
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nioflnika bożego i kapłanów, Jako rady Apostolskiej 
i dyakonów .szczelniej mnie upodobanych. którrm 
powierwna została kościelna posłaga przez Jezusa 

diryta.., Utirj był o.l nlok On u Ojca, a W H»n*U 

<bjawił się świata. W obyczajach waszych w«*żde 
za wzór Boga i jeden drugiemu oddawajcie wzaje- 
mny M.eurok. Nie samem tylko cleleMiem okiem 
pogljdajcie na bliźniego, lecz zawsze kochajcie się 
v Jezusie Chrystusie! »). Niech między wami nie 
powstaniu żaden. któryby rozrywał jcd,.«*d. owszem, 
łudźcie w niej stateczni z biskupem i praeloźonemi. 
łodlig wzoru i nauki .Jezusa Chrystusa życia wie- 
ctnc.ro. 

S 7. Ciłjg dalszy. 

A jaku r*n Chrystus aui saiu przez się. usi 
przei Apostołów nic nie działał bez Ojca. z którym 
jest w jedno zliczony, tik i wy bez biskupa i bez 

Icnpł.nAw nin nl«> poo.yn.joio. Ani «|.j Jakie 

zianie prywatne ł » mieć za jnawdziwe i rozsądne. 


1 


) t’wa/ajde siebie <a braci i .lunet Bota, 
•bioltirów Króloclwu łaaki J.IUO. OlryaluM 


w»pi'ii- 


e.oh >> 


I Cdanie prywata* w ).rxe<lmi.taeti de religlł odaisią- 
T •Inagod*® * nauką Kościoła dawno :e*i prz/gaiioai. 


TwUliaa (de ,ra..-crip. haer. e. 6) lak .> sina pfeze: ,.Ni 0 ?( _ 
.1.1 >1. hau e.kolwloh X vla.'ir«o rnrurai wprowt.Kać. Apo- 
•tułón paiskitl: II BRlieijnleUw nam?, kliny t.i łi. .W.jo 
obrali, Ice, poeriątą oj CkryWo.a naikf wiernie taro- 
d.rn praehaaaE, a cherlałby Anioł x ilebx priystedł i Ina- 
c “j **“C'“ł. |K»*ępllibran»r go." (topiki rerlulia* Inymił si* 
lakiej nauki, ro r.lko aap*ał i miwił było rozsądne i pra- 
■ lx!w., I«ra nioexe»ęieir %a„, |« t x^«l. xa zdanUut Maul- 
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1 -cz wszyscy razem miejcie jednij tylko myśl. jedi# 
nadaieję. jednj modlitwę, jeden związek w miłości 
i świętem weselu tak. jako jeden jest Jezus Obry- 

ftus. nad nio uiw nwwx lop*nogo| z^roroa 

czajcie się razem do jednego Kościoła bożego, jako 
ćo jednego ołtarza, do jednego Jezusa Chrystusa, 
który -U j odnogo Ojca wyszedł, <lo jodnogo powró- 
cił, w jednym zostaje. 

§ 8. Powstaje ua sektę iytuwskip 

Nie dajdc łię »bł|kać inii^ jakip wiirę, albo 
dawneni baśniami, i sobie przez t» zaszkodzić: al- 
bowiem, jeżeli aż dcitęd podług żydowskiego prawa 


elieił*xa i ndMąpił od maki którą lak pracdteu zalecał. JUa- 
>i» prywata* je»t r« owne lakur.any. ale powakay. przypala- 
jący do smaku człowieka dimargo. I stukającego d»iridx«iia 
imv*lnoiol. wiol* ci* an nlem li.lri iKitmln* I‘.i«łiicbnin» da- 
lej. Oryyene* (l ompi.-iii. i u Kp. aJ. Kom. I,. 11. p. Ci lat mówi: 
..Wiuopiac mdi) slj haeontwa. ailMo.pbć.iM i ageraaaał* 
r k.-eldael, kiedy ci. co Hę *» rwtropaych uają. i w oczach 
•wołek j» modrych ii.Ii ..l«ą, cAcIwi.k idę im podoba. po.l»ją 
a prawo" a św. Cypryan iKp. 51. ad Confemoresi. „KWdy 
lurBwnlt biml poitMaaą dmą iweją M&leplonl, światłe pravdy 
wada.” Św. Hiironża. który nauką i wymowa twoją delądia- 
Uiwia. lak pisze o <obie (ad Płmmzphtnm cl Oronnim): ..Odyiu 
»vł oloózirnppD. dziwaki rad jclaowalrm k*iątti, »le lic ‘»m 
•iebip. jik to na*którxy aiclac/.zle rayaią, «p«yłom. Jul mi nie 

poboywaia niwicna na uluwie, I mi pr«jdow»lo byó 

nistrzcB, nir uraniom: jedrnki* nJaim *ię do Atekaandryl, 
i byłem noziien Dydyma: prsytzodlom do Jeriłolkny. I nery- 
loiu cif o.l Bnrabaaa.*' Na rai «o limaop o.lcylc po aoukf 
lo Koiełoła. d.» Chrystusa, do lto«. 


I 
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żyieuiy 'i, łun samem zmć dąjem, ieimy ni- ode-- 
biali łuski. Nawet Prorocy od B<ga posłani, żyli 
l'«Huę Jezusa Chrystusa, Iw właśnie ?& U byli prze- 

^1. dawani, a iaak) Joga uatabni.ni, prackeny wali 

Iii«wi«rnych, żc Bój jest tylko jeden, który się ob- 
jawił przez Jesusa Chrystusa Sysa Swego, słowo 
odwieczne, przód nilcz«ni»m *» wyehodaąee, w któ- 
rem »>bie nad wszystko upodobał Ten, co Go posłał. 


') I4ug, KcicW Chrystoiory auiiił pzoować «ię i sr. 
Ł, s |-»/«iŁa«K pnuU i . # ,IS— 

nych di Obrygln**: miału ona lo nprz.dzni*. *a obol nłigil 
<■hry.il.. ..l.iy W..nl.c„J, ubnądM pia*. 

ptdłuz zwoloialkkw tej **kl». J.by być prawowier- 
‘ “dztc)5 '►-will., mola brio plorcloj zosia. 
łyleni. dać się obrzezać, obarczyć się martw-mi obrządkami. 
r«yJł fl obyczaje tydowskw. Sio małego zaaczezia była ta 
selra: alborlen, gdy praw* Je<u»a Chryitusa la alidoziate- 
rxn- n»*łA dopełnił jr czrin ianea. i dn j-ilnigo mroiii ugta- 
"ieta: <nievaia je. nilzezy »la«*lu| mn> i przrznio-zoiio aiai- 
mii... kładzie Jo rozszerzenia «'ę limę. Ni. dziw więc.ieżpo- 
fltołowi* i to niob utsląpey w naalaeh i ptsmarH ■walali 
*to na jydiwszłłyzaę powMawali, dowodzą*. ło Prawi Mejłe- 
**• P" przyjścl. <!»rj-Kln.* nalało, 1 I- u. uiajaia laóncla 
łydowskiego, w granicach jednego naradu zawartego, powiał 
K-ioiól P u-..„.bny t otejuąfąc. «»«j*(bio • wizywklen-rijy. 
*c lakun Mnjłezza byt tylko ualępeiu i przygotowanie* do ro- 
li** rbraeśfljafeklij. 

Zwyczajnie u ludzi ail czaiło yoprtoilza śliwa. a ii Bo- 
li" przwiwiio. «iuo pi przidziln należenie: lo zaitczy. te Sya 
Boly rodzi llf «*l oiokiw. lo przad iii, ni. I.yla om. a w kr... 
rynby £o nie było. Zbija tu po lob to dawną bainięgaortjfców, 
k«.'.rty wyprowadzali z Boga meOsiwo Kolów, a j»> pizyjaeau 
Cbtr.lu>n Inna. aiunaczali bu poohodioni. ...I ~n. nil. 
eznieii nazwanego. 
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§ 9 Ciąg dalszy. 

.laónli wifo ni. ll/noy piul ulirytn >abiviBhi iyli 

przyszli do nowej nadziei, uie przez zachowanie sza- 
b»Ui. lecz przez swiącetie dni* pańskiego w któ- 
rym przez Jezusa Chrystusa i śmierć Jogo zaprze- 
ctaiiij od niektórych, dla nas weszło życie; jakże bez 
Mego możemy sobie obiecywać życie my, którzy nu 
(Śmierci Jezusa Chrystusa opieramy wiar? nasza, i dla 
t*go cierpiemy, abyśmy byli usnani za prawdziwych 
uczniów jedynego nauczyciela niw. egu? Zaleto! Pro- 
rocy nas zawstydzą, którzy nn Niego jako na nau- 
czyciela swego w duchu oczekiwali; za co też ich, 
ton sprawiedliwie oczekiwany, pojawiwszy *ię, wskrze- 
sił z martwych *(. 

§ 10. Cią| dalszy. 

AlboŁ nu <lcl>i-od Jo*, b.Jni.uij uiniulO BU 

da luun'. jeśliby uk z nami postąpił, jak my z nim; 
jiżby po nas był*! Należąc do liczby uczniów Chry- 
Btu.i, uczmy aię żyć po cfcrstedejjańsku; bo kio in- 
nem, a tiie tern nazywa się imieniem, nie należy do 
Bogi. Odrzućcież tedy od siebie ten kwas sasta- 

'j Nit'A» iilnUloU •<! Ajiwrdotlw su niejccu 

tydowskiego szabatu. Szalet I nledziila lii umarzają Mury 
i nory zak.a. Prorocy altdzieli lio iwlęcili, lor* wierzyli 
u Mt-Mtyaoeo. przepowiadaj! J »«•> za-iwlwjidurolmia, klór.*-> fu- 
■■ ią r ln m nledzUta ii.j obctiodzL 

■) Z oichlaai,z miejsca unarłych, przeprowadził do nleta. 
|r«w.lii«K|łii lrri> 


i 
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r/ały i ostry, s przybieracie nowy, jakim j«8t Jezus 
Chrystus. Zaprawdę się solę Jogo. by kto z was 
uległ zepsuciu: albowiem podług woni sędzeni bę- 
JbUcIg. J*tc Jo YtM/t.y Jobł mj»o« .'17 ctii/.rSc.Ija- 

ninem. a żyć po żydowsku: bo nie chrześcijanie przy- 
jęli religię żydowską lecz żydzi chiześcijańskę, aby 
wszystkie naiody, uwierzywszy w Chrystian, zgro- 
madziły się do Boga 

§ II. Ostrzega od sekty docetow. 

.Nie dla tego tak piszę, najmilsi moi! jakobym 

podejnywt) 1 w mm kogo o błędni naukę; lecz jako 

najmniejszy z was, chcę was ochronić od złudzenia, 
nic wartego mniemania; abyście si? umocowali w prze- 
konaniu co do mirnl/Kiia. męki i zmartwychwsta- 
nia, jakie się zdarzyło za rzędów pontskiego Piłata 
uirzawoiliiic i prawdziwie na osobie Jezusa t.liry- 
stuta nadziei naszej. Rroł Boże, *hv kto v was 
dał się odwieść od tej prawdy! 


Oby a był gotów pożycia z wnui! •> lo chociaż 
jestem zwięzauy, nie mogę jednak iść w porównanie 

') Atj utul partykolaryiB lyiUwski, a prawdziwa ro- 
•igi* Jriiiui Chryctua *tat» «lę wlasnośelę całej lutlzkołci, 
.ity mroty. jrzyjąway mulę f imily .1- 

to >ÓMgo kośca. jikim jc.-t Big. 

’( Jon u priimliii Busz onoillwyeti, *0 o ilraglrli do- 
brze. a o subio ile trzynaj*. bo panlęuj* lawtzo. te •ilibw 


z żadnym z was. którzy swobodni i es teście. Wiem, 
żeście od pychy dalecy, ponieważ nosicie » sobie 
Chrystusa, i kiedy was chwalę, pewny jestem, że sio 

oorumionioi.- » |>ol.ory i pnywitółisńr n* }><.u*i<>£ 

słowa Pisma św.: .Sprawiedliwy jest oskarżycielem 
samego siebie *). 

$ 13. Zachęca do posłuszetstwa Kościołowi 

Dokładajcie xedj starania, abyście się utwier- 
dzili w prawdach wiary, od Chrystusa i Apostołów 
podanych, wtenczas bowiem »o wsayaiklch sprawach 
waszych duchownych i cielesnych będziecie dozna- 
wali szczęśliwego powodzenia od poczętku ai do 
końca. Strzeżcie się wióry i miłości w Synic, Ojca 
i Duchu Św. ’) ięcznie z najdostojniejszym biskupem 
waszym, z duchownym gronem kapłanów, godnie do- 
biwnyoh i bogobojtiomi dynkonnini. Byd/cio powolni 
biskupowi i sobie nawzajem życzliwi tak, jak Jezus 
t.arystus oyt posłusznym ujcu co uo człowieczeń- 
stwu swego. h Apostołowie Chrystusowi Ojcu i Du- 
chowi! Tego potrzeba, aby między wami panowała 
jedność cielesna ł duchowna *). 


<■«« n.«= li" junt baii^o, ni® liOilrio nial -••luwiot * J«o,fo otf 
pochlubi*, chyba słabiśeią i liewieriwa użyciem (arów bożych 
>) pro*. to. ir. 

'i Wszystkie trzy Osoby Trójcy prMnajświftsjej 
rzraie w sprawie zanegi ztnwitnia a każda coś nozeięól- 
n®fo no olcU® Ite Ojoloo slwonyt; Syn. odkupił; 

l>urb .Nw. poświęcił. 

') Wyrażtu nauka,ie lo składu rdigii Cli lyetua weho- 
.lli jo.lnoś* w itnotiu »" n-iurr nnllinl i i j-Ju.ii* 
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$ 14. Pro*i o modlitwę. 

I«!i*4tk9 Jo *» a m pi*xo, l>© wUitt, <»v b«o atvjcj 

zichęty pełni jesteście gorliwości o cześć bożą i oświe- 
canie się w prawdach Jego. W modlitwach waszych 
pamiętajcie o unio! abym prcystodl dopowiadania B»- 
ga pamiętajcie i o kościele syryjskim! od którego nie- 
godnie imię noszę Proszę o modlitwę waszą, połą- 
czoną z Rogiem i o miłość, aby kościół ayrrjgki aa 
ponttcą kościoła waszego pokrzepiony został. 

S 15. Pozdrowienie. 

Ea*ył«ją wam swoje pozdrowienia chrześcijanie 
z Efezu i Smyrny, skąd do was piszę, i oni tu prze- 
byli na chwałę Boga tak jak wy. i razom z Poli- 
karpem biskupem smyrmńflkim wielką mnie oprawili 
ochłodę. Inae też kościoły was pozdrawiają n» chwałę 
Jezusa Uirrsusa. uy wijcie zdrowi, trwaj cne moza- 
chwńnie w zgodzi milej Ri.gu i w di.ehn niepodziel- 
nym, jakim jest Jezus Chrystus 

“ ciele ei «l» Ho»arił8łł#l* zewnęt'łner.>. na lauilact li - 
Okieli nimdeRi I irtfHłuBngn. 

W dnrku Jonom ChryMusa. który, będą. jelnya. 

Aa* insi* w wyiiurenih MininSliw ninti I |*.« 

dtialinr. 


>*< 



LIST DO TRALIANÓW. 


, -}. x Ignacy albo Teofor (ozdrawiam Kościół ś«:ę- 
*?„- ty. wybrany, i umiłowany od Boęa, Ojct Jezusa. 
Chrystusa, będący w Trał l ich. mieście szysty okien. 
Kościół godny I!>en. który sic cieszy tokoiem wy- 
służonym męką i krwią ciała Jezusa Chrystusa, i na- 
dzieją, jaką pokładamy w z. martwych wsiani u Jego, 
(ozdrawiam we wszystkich członkach, w charakte- 
rze apostolskim, i życzę wszelkiego weuda' 


§ I. Pochwała Trojan. 


Wiem. ie wasze zmysły są czyste. serca miło- 
ścią złączone i cierpliwość nie przemijająca: lecz 
jakby wrodzona. O tem dowiedziałem się od Poli- 
biusra biskupa waszego, który z woli Rogi i Jezusa 
Chrystusa przybył do Smyrny i tok żywo nodziclił 
ze rani) radość moją z powodu więzów, które /.a Chn - 
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stusa dźwigara '); iż w osobie Jego cały wasz ko- 
ściół widziałem. Życzliwość wasza dla mnie z mi- 
łości Bogn pochodząca, a przez biskupa okazana prze- 
ninlo, i* «ak, jalc.m -lyaaal w rjaoar >umj 

Ulica naśladujecie. 


Jj 2. Skłania do posłuszeństwa biskupowi, kapłanom 
i dyakonom. 

Ho skoi-o biskupowi posłuszni jesteście tak. jak 
Jezusowi Chrystusowi; uważam was za lolzi, n» 

cdoniu ludzkiego p o p t >; puj ą cy c k , Uc.r. pudłu; 

woli Jezusa Chrystusa, który umarł za was, abyście 
wierząc w śmierć Jego, iniknąli śiniewi. Koiiieezuia 
wam togo potrzeba, abyście, jak to carnide, bee wie- 
dzy i zezwolenia biskupa do niczego sig nie brali. 
Nawet kapłanom ulegać winiliście t ak, jak A pusto- 
łom Johnsa Chrystusa. który jesi nadzieją naszą i pra- 
widłem życia. Nie ubliżajcie też należytego posza- 
nowania i ma ityaKonow, juko postugującycn oitoto 
rujeirnic Jezusa Chrystusa, ho ich obowiązek nie do 
samego tylko jedzenia i picia rozciąga się ’); lecz 
I do posługi w kościele bożym, z tego powodu i dla 


') Ciooyl «lę PoUMuei i v|. »w. i |-.kn- 

r*łi >i umiał ooni* : ptiwigeeiio »l« m pruwtlę; * Ingo wzgl»- 

'« m-«-l ó». I*nnij *»n*-ić u galt>nHi Trallani'-*. rtyli Tl. 

;*»"W pod talio 

') Apoitolmrio zu riukarmicn ChryitB** postanowili 

'(•kiilóo su roidawuuio pokimu JU ub.|(iab, i dl* 

a niektórych •Iiorląztael koicielnyet lak i* «■ opowiadania 
K«u[«Ui, w iprawi.nasli lltirgl! 1 '- -I. DUŚ jest to śwlą- 
•>e»i~ |w>pn-dtaji|.- kiplnńłtiri*. 
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nich wjnika powinuntfd alrzodz »ią prtyguay jak 
ognie. 

$ 3 . Ciąg <tol»ły 

Każdy powinien z Laką ści.dutkią zacliow ać usza- 
nowanie dla dfakonów, jak przykazanie Jezusa Chry- 
stusa, biskupa uważać za namiestnika Jezusa Chry- 
stusa, który jctit Synem Bogn Ojca, a kapłanów za 
senat Boga i zgromadzenie Apostołów. Bez nich 
nie masz Kościoła '). Wiem, że i wy tak trzyma- 
cie; slbi.wi.iii mum u ciebie żywy witoranel- mil o. 'ci 

waszej, biskupa wasaego, któregom pokochał. Sama 
powierzchowność jego już wiele uczy, a łagodność 
mocno miewała, zda mi się, it nawet niewierni nie 
mogą mu odmawiać poważania, tak jak innie chwalą 
za to, że me oszczędzam siebie. On mnie do napi- 
sania tego listu ośmielił: albowiem bfldą: skazanym 
na śmierć, czyżbym się ważył, nakształt Apostoła, 

uauuof "seT 

*> R-« tii.rurrliii n.tanowianoj od Bi«a jak t»: bisku- 
pów, knpfnaijir i dyokonów nie nasi rł*«j|>i>*|«dit'j. Kotla 
r.ligt> iu» woju w|.U.o*o utnrar.yci.nl., I— « ni- j>-l 

ijkini jtkien je Big mleć rbce ni.«awodnyra Hiróiem obja- 
wienia I winnym "Mlan-ia ł»el liwWicli. Moną l>* Z a io»pu- 
rcodie niii K<śclola stanowione inne iinply ludowi* I podłlg 
pltrzcby etui umleaumr/.tecł stopM" biskupa, kapitan 
lc.n» «ą nienaieiae, ich iirnra noii; pried inSftai pterwez-ń- 
ftwo. a vładza v poraądku kośriolnyiu tyt. tylko jest zalo- 
tna: Ile lego symag* tliwirl U-li .bowląztów 1 >-<U<ór ici 
nakaiani 1 ustaiowiona nd Bouz. 

’) Ten peryod w iryriualo tmdnr d* zrozuaienu r»z- 
iialci- tfclraarią. Z Ja tui »ir. 4- »o do rlowa t.W todzlu. Bis- 


5 i. Zaleca pokor? 

XIab> "i«Ui» uonuoin <lliv Uvga, looe l>if lilio l 

kuję u- nich, aby chełpliwo# nie zgubiła imię: bo 
teraz właśnie najwięcej lad się potrzeba i nie nad- 
stawiać «cha tym, którzy mnio do wysokiego o so- 
bie rozumienia pobidziję, icli peebwała zabija mnie. 
Prawda, że chcę cierpieć, lecz, azali tego godzien 
je.ten, iiŁ* wioń. W i o In ni« dostrzega mojej własnej 
miłości z ktńrtj ciętkę wojnę prowadzić muszę. 


llł mogijc pi*ao tli I oto, odwiijlbyra na to, Ubym sba- 
mtf tu anierć. tak jak AinM.ił nam roTkaiywai' lila pciin- 
ełiaia lej nvśj dcdabio, on nnl« ośmielił. 

•l kiml) ioi" nimSffnoóei »>(.., oauo mtoji * «v*n, 
«lto daję >lę łwydętyć; n.łośó trlisaa cięgle dokona i naj- 
wioi.łllw-ł^m lu.Ulon; b«ó noic. łc Paweł iw. n al-J ritu- 
Biil. g Ij nii w i Am iw jtyl Wróć rwfa. uniof tzrtatw, t/óiy 


--u. 


^./•i b* fpoho j.ol I., .* 


• •« 


uloial- 


ionernńj pilirikuj* ładzi. Im tnilrj rię picnwajj d< iniyeli 
gneebAw. ula «pn»orxinia citowliia Bóg to łritjtia: *o rieci 
wiitocxia. io kin siebie ma xa coś, jest w xeay *imej nicaem: 
..Wt«»n, do lego f*rył«u-łł polobiyn, który się cl lubił w ko- 
icido i dla tego nie został usprawiedliwiony- Kto o tobie dó- 
br" friymie ziozjna, tom tanom spada na alopień najnifcuj, 
bo aaśladoje mataia. Jary bota »Mp praywlsucia. slebio ma 
aa celi. stije się ile vartnn t ormeb B<yn 1 obrłydllwym. 
Zakuł Kaidy iriYkt wlaea.j mi Ioi. i warte uwita* ia |.illm»lr. 
<a atak najnloteipecuiojny, oddilnć od tlebie Cłem pr*lr.cj 
bbcąo ia uwagę svoje aic-atwo: b> wtoac/«« citowiek praw- 
liiwlc siebie orenl. kloly na dębi* ra najrai»«rai»i*'*Wo: a t.> 
■ ma ob icirfił dobrego, samemu Boiu puniaje. Św. Ignacy 
ów rlny oau pnyktad KisUwIII 


Pokory umie trzeba, która zwycięża ksiłżę.ia tego 
świstu '). 

S 5. C aa dalszy. 

Albo* nio mógłbym do was napisać o rzeczach 
niebieskich? lecz ]x>nieważ inaluczkiemi jesteście, lę- 
kam się, bym waii nic zaszkodził 1 żeby to, czego 
pojęć nic możecie, was nie ad mdło. Przebaczcie mi. 
że o tern zamilczam, bo i ja, lubo spętany, lubo mogę 
poznawać rzeczy niebieskie, przybytki Aniołów, chóry 
zastępów, rzeczy widome i niewidome, nie nogę jednak 
nazwać się uczniem prawdziwym *i Wielo nam jesz- 
oza potreeba «lo tego, abyśmy nie utracili Doga. 

<5 6 Ostrzega od kacerstwa. 

Proszę was nie ja, lecz uiilość Jizusi Chry- 
stisa, abyście ule innego, tylko chrześcijańskiego 
pokarmu używali, a od obecnej strawy, inka ie.st ka- 


) fały len paragraf jut priofciailcm Skargi i tloi 
C2f atu tacin i-ii tego. Jakie tyto aa jogo czasów. w Żywocie ów. 
Iguteogo pomieścił nuktóre wyjątki i listów jogo; u wszyst- 
ko porówiawozy i orrgiaiłen. przyjąłem: najwięcej icli j»<t 
» liście do Itiymiin. 

! ł Mówił śv. Ignacy objawieni* ■> ludach uiobietkich, 
hII-> wtaddai • aich od «». Jana: ta wladinto&r bvta na.iw- 
m- potrxobaa i yowidu baśii gio-trcki-li. beei nic udiielal 
t»j w Indu iioścl IlKKiwl. bu lego ni* było yotrreby. Nlr olKi.-r- 
na wiadomość nemy iawrt nalej uotrr.clinyek łii»atie»iij»uci- 
nia t'liry»tum>wog« lwx naśladowanie Jego w liirpboiu li d< 
óiniciei ! Mchownoiii prawa. Nie Pa» !•>'■« i« ■filłi' 

uitleś umili? Iecx coś dobrego ic/.yail? 
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ccrrtwo, oddalali ełę, poiiewU kacorso najwięcej tom 
zwodzą że do wymysłów swoich i nauko Chrystusa 
mieszają, naśladując tych, którzy w słoikiem winie 
podają truciznę, a Dy ją kios niebaczny z przyjemno- 
ścią połknął i w zgubnej rozkoszy śmierć innlazł'). 

§ 7. Zaleca posłusjeńttwo Kościołowi. 

Wystrzegajcie się takich! a to zdobywając się 
na pokorę i wchodząc w nlerozdzielny związek z Bo- 
giem .le/.iuere Chryłtusem. z biskupem i urządzeniem 
od Apostołów podanem. Ten tylko może być czy- 
stym, kto Jest w Kościele, bu kto za Kościołem, to 


•> T, ji>il mutra o ifn-iilylfii-li. Ulótiy i.ojmis sw.ijc. 
tyciące *ię pocilki iłfgo. I spisobów. jakich Bóg dobry Uby- 
wał i ulywo ilu jumi, i d. rrlipi • hr>,«oi;ua.ki.j 

wpriwadiili. Nu nliMcię-eic. laehodzil. Międli niini pozorne 

|.vd ibl«.bai w<», |»ikoat I r* ll^fU tfU»o*'clJ«óohi. I t?** * 

streka była ta umarlwlonWm xmy*łów, x prxycxvx tylko n>- 
anycti. itaotiyry bh'B«*I<IxIoII elan, Jako pooitąłkii złego, lilia 
log. potępiali nałtłMtwo, xaprie«ali prnwiliiwoió citowle- 
ejoisiwa Chrystusa xroirlwyeli*sliniiv ciał i pnypta.wall ta- 
kie umartwienie ciała, i* ile utraty nlrowi* i tycia doprawa* 
■iaaS. Judeo i nici. imieniem Kaofyan tal naociał (Cleoen. 
Aleks, .Iron 1 Sy. .01 Imlaie. któriy się u aionskfali rtooach 
kochają, rołzą się i rmlią: oasse mś tycio jest w niebie, skąd 
‘/kowletol* •lahamj. 1 V» lal-lej ui» lil»-i li/lo .leliacaiiycli 
ckrieściiae ułowić, któny « retlięii s»>jnj tot mają lalmone 
oderwali- dą od Svlaf», ciocia* i inioj przymyty I iniym 

bom. Im wiąWło i do mriiiiuia tradtłojne ntcb.ilai 

pixt>binaHBi> w auicc, te® niebeiyiectniejwa hermy*. Mad 
p>ae.1ł upadek Tcitullaua. Iiłęćy urygiaeea I i. d. 


I 
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jest; od biskupa, kapłanów i dyakonów oddzielony, 
co czyni; uie jest na samienit czystym '), 

j| 0. Pr«ooli» iioudikom utbrójcio olę »l«tą 

i miłością. 

Ostreegam was, najmilsi! nie dlatego, ż»by między 
wami było już ro podobnego; lo:z przewidując sidła 
dyabelskie. Przyobleczcie się w poslusceiUtw* i od- 
nówcie się w wierze, jaką jest ciało Pniaki*. i w mi- 
łości, jaką jtst ciało Pańskie, i w miłości, jaką jest 
krew Jezusa Cliryslusa *(. Żaden i was niecłiaj nic 
nic mi przedw bliźnieniu, aby dla kilku nierozsą- 
dnych z lego powodu pogauie nio bluznili Kościoła 
bolego; albowiem, .binda Icuiu, przez kogo imię 
moje tv próżności lywa bluźnione! 

S 9. Zbija (kicetów 

Zatykajcie sobie uszy. gdy wam kto nie tak 
o Chrystisio mówić budzie, iv cię prawdziwi* z po- 
kolenia Dawida i z Maryi narodził, jadł i pił; pnd 


*1 A cii Im, który » exęóci lut xg«łaxn<i8lka|Xańww«? 
To aanx> dyni wiirlfil.tn ■•ukl i 'heyolnr.o. ca «*<1 {iI«b ubirku 
•ca, który w itlejtcii schronienia jcg. drzwi i «amżi rozbija. 

•| Mówi I© f(«e«!w caorlyliB. uiprter»»j^ey hi y ru vv .1 *!- 

woiei fiata i krwi w Chrjwtutfa i w Eucharyityl, i porównywa 
ciału d" wary. a krew do miłeści; bo jaku ciało boi kr«-: nio 
m<-ie miód .rolo, t*k »inm h«* luiloći. 

>, jo*. 52, 5. Ficcb. 23. 

Pitna roołów Ap. H» 
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pontstim Piłatem prawdziwie był prześladowany i wrze* 
czy s»mej ul krzyżu umarł; n.i co istcty niebieskie, 
ziemskie i pwlzfamiie p.urt*l\, Zr tez od Ojca wskrze- 
szony prawdziwie smni-Lwycliwai.nl. i naa wtór- 
nych także Dój wskrzes przez Jezusa Chrystusa 
syna swego, bez którego nie mauy prawdziwego 
życia. 

§ 10 Ciąg dalszy. 

Jeśli Pan Chrystus na pozór tylko cierpiał. jak 
niektórzy bezbożni utrzymują, to jest niewierni, któ- 
rzy nawet *v »»Oj byt zmysłowy nic wierzą, na Cóż 
spętaty jestem? na cóż pragnę, Jebj mnie bestye 
pożarły? Więc daremno umieram? ') Nie! nie blu- 

źnię przeciw l‘auu! 

§ II. Ciąg dalszy. 

Chrońcie się c-d złych r>ślin, które morderczy 

owoc wv«!c*j<4^ owocj Ittóry lalo cpoot^jcy iiaijtlinuattt 

umiera! Nic są te krzewin zasadzone ręką Ojca; bo 
jeśliby takie były, wyrosłyby z nieb gałęzie na- 
kiwtalt krzyża, a owoce nie byłyby tnk zgubne *). 
Sam Chrystus Pan cierpiał i was jako człouki swoje 
do cierpienia powołuje: bo głowa oddzielona od człon- 
ków, nie moie utrzymió i udzielać życia J ); i Pan 


•> Bi uniiiiin i* wiarę. u t’hrr«Uii l*«n jr»l łlnfiom 
i ttłouiokiMD |r*»<liirjm. 

‘ł lTłfł rnMlay I krzom vtriu tlę lu hi-iliu nauka. 

roiMoana |>H"J rnoitykó* i ul roi n i • ■> w żydowszczyilijr. 

*) Życia ma »ię r«>inied takiego, jaki" w sir-dn Ki“ 
aclotr ilKima- I tuldrlać 
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Bóg, będąc Sam jednością, w calem dziele swojem 
zaprowadził jednośd 

§ 12 Proti o jednoić i modlitwę 

Przesyłom wam moje pozdrowienie ze Smyrny 
razem z obecnemi tu Kościołami Boga ‘i, które maić 
na duszy i na cr.de wielce pokrzepiły ’u Na więey, 


'> Vi» jnł In pnrówiani*. nlo n»«i unit. i a Kut-ial 
Chrystusowy jo«r dałeii Jogo. oż/wtoaem prcez Kucha Św. 
J"*l fiiiit* ni Imm Clii yillKU kn i Jcg» citln w iywaaio Sta- 
ni kziął swój początek. a drogą tr«cx.piciia Indii pnes 
•broial iroal i ifńó In* iliii* al ilu luńra -n.it* • Urn. ie kio 
flteo t eilowifka/ienskifgoioktaf niobitgkta; ze emfercl przejść 
do żyrla t łygumls powrilfie ilo •jczyzay. nosi przjrostąń 
do t«B" clah. po k tirem krążąc krew Zbawiciela i «łsk» puex 
utą wysłużona. loiatsl toki p<oilnr na żywni wiecuj, .'ak 
w ratom przyrodzeniu. Ho > tylko rozumem iu>ivm zbadać 
nożeny. wnędzle przy licstuńczonr.i nu mul tu** i da jo do d,i- 
Mrzcgać > daość. nawet *lo króletlw ■•liluclaji-.li. iak to: i aii.-- 
rałów do rodłu; od ro- lin •!» zwieruil -« priejicia. lat ezło- 

wii*k mając w ikłałzin owiioa ii. ki aidiic-ki |ic rwinłtak, 

Koi ta granicy, ;i.*i puiktm zitkaięcia się matirralacfn i tn- 
cl.-ui.j. ciula: n Ki'ćeii''l<'lrj>tii*ii p-łącit nlrm o-gaitciiriii 
I6stva zludtbo&fią. »»ląfzi*iirmtak«eis*'ni.jsk dasiy zclał-m! 
Ol., jifc i Ilia liior— lmtak.ii' v Kośolrte! jakli* w nim O* ełlOWle- 
la korzyści! Jak ■* głęboki, uirAli iw. Igaicego. czyli racjoi 
lajrualr- ..I o» ume oil Boga. klOrc X postępom kyela knńrlel- 
■wra coraz wyrninlłj w oc.y wpadać ł-;d ą. 

*) Pmłaurniui z różny cli kośiioltsr. 

*) Podobno Wiole ioi iw. Ignacy pokrzepił, tają. z Sie- 
kif *JT— . prłjrkhd |*vć wiąocui* ci.; c* » i»rc . kie<y « miarę 
ibliłajarogo mljatili do Htjinu. wiłiiaio r nim warailającił 
pragnienie ■ęcłeń‘tT.*i. ChocSai strępmaiy i więzień w ca- 
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któro dla Chrystusa iliu-i^mn i u |>omocs których 
pragnę połączyć się z Bogiem, zaklinam was, trwij- 
cie w jedności i sitbą, w jednomyślności chwaląc 
Wj|nv 1» t/KYi i 'iii nam "m.jmMui 1 hnoliuu 
w szczególności, a zwłaszcza kapłanom, pocieszać 
biskupa, okazując przez lo cześć Bogu Ojcu, Jezu- 
sowi Chrystusowi i Apostołom. Proszę Bugit, aby- 
ście w miłości mnie posłuchali i lego listu mojego 
nie brali sobie za przynówkę. proścież (!o ia wzajem 
i za mnie; bo potrzebuj; naszej miłości, abym z zni- 
łosnrdiia bożego stał się godnym dostąpieniu tego 
losu, który mam przed sobą; proście, abym odiiu- 
oonym nio zoital. 


§ 13. Ciąg dalszy. 

Miłość braci waszych, którzy są w Smyrnie 
i Efezie, zasyła nam także pozdrowienie; nie zapo- 


tci ilroilir (>*< »ll npirlolikl ar/.,)!, au^llr, kędy |i .'■IiihIiII, 
laeb^ał Ho winty « Cb ystisa. do miłości wzajiaaej, Jo iffoly 
Hu poattszeOstwa kościelnej. Jaku itrogąeej ■kładu rty&ej 
sanki. «'*« ć'> zzehowaria |»Haiia ipostolskłego. Toga nau- 
czał w -łaly.ihil tego v pćdroiy H. Kzymi. u<ę« w llslaeh, 
•riru przykltblem łyda całego. I lor w.<zystkirl o wstawieiie 
się frnsi. »«lv nio był ednoeonyia! lun do i dyikon* mi brata, 
: «nmk XI nic wart j**l iyó naillrh*<va ezlonkirin «• «woj 
)wę.*rnf Taka pokor* św. męiieniik.i «lo tyło xdnłn «ie nie- 
dubli* |m»ioiui kry tyłowi ko jedynie x lego pnwailii mton- 
•yezwśei tyrh lizlów zaprzedał. Metr ton t«il roz&uieszy i»- 
!onk* wiary św. Ignaeeyo i zaelanowi. ilu jn kiego Mopiia |*>- 
»<"• ebmeóeijuułka .taj* <dę aiiaroramial.; dla log*, kto >lę 
oddalił o.l pierwiastkowego kości oła. 
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minujcie w modłach waszych kościoła Syryjskiego, 
od którego ja. jako ze wszystkich najpodlejszy czło- 
nek, niegodziea jesten nosić na sobie imienia '). By- 
wajcie żurowi i trwajcie statecznie w Jezusie tnry- 
Ktusie. uznając nad sob|, tak jak Bóg przykazał, 
władzę biskupa i kapłanów. Kochajcie się też na- 
wzajem sercem nlepodzlelnemt a Ja pragną być za 
was udar;), nictylkn teraz, lecz i wtenczas, kiedy się 
z Bogiem połączę! deszcze pod niebezpieczeństwem 
zostaję, lucz wiernym jest Bóg, dla zasług Jr/.usa 
Ohrystnta wysłucha waszej i mojej modlitwy! Sta- 
rajcie się w oczach Jego zachować się bez zmazy. 

’> Moło bjó w rzeczy samej t* i;b»kup nawet ze »xgl*- 
<li na pełnienie obowiązków < woleli, jak św. Ignacy z pokory 
o sobie powisila, ii> ze uazy.tkuh nijpedlcjszycli j»sl ezłoi- 
klrn. i nlrgolnrzi nosić imienia pastna swigo kościoła len 
<m il o urządi i władzy tawue jest naj pierwszym. Popełnia 
hl*il ■i>ii<rkii>Qi<mv tloily kto na samu whtdre /Wiln «dl»- 
wiedzialnsść za nadiiiyeiz jej. I'r<ąl nigdy nie prz-Otao być 
Hwiętroi. ehoiiaa nr* ••In II »1* uomliW B- j«! nsleit. Z nl>- 
distaikóu lodtkUb nie naloty wyprowadza* 1 wniosków n»dw*- 
ręlajncyeb główny snead', j«Vę jnM nóg, -wulu k>- 

ielołem przez naaicsiaik.w swoich, rhorinż ludzi slnbydi i tir 
b*x wail osobistych. I’n|rawlanlr perziplkn, aiamnlfr raia 
fundament, nz ktiryn jetf "|*rty. jest lrkarstwem por- tein «d 
samej chiroby: takie lekarstwo zatruło jeiiaj l drt*ą społe- 
czność I imotzybby ją bezvąt|ienu. gdyby ling iobrotliwr 
nie podawał twej ręki na utrzymani* tych zasad, które ‘ą jo- 
dynę ręk-jnli rzozęórlo i f—oiUcnu |i»l*ko-ei. 






LIST DO FILADELFOW 


r*k dafece św. Ignacy Łyl znjcty chici* (kłonienia 
wicnyrh do poahtiieóiin-a zwierzchności koitlelnej, te na- 
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§ I. Urząd biskupa cd Boaa 

Di-ku|i o lililjni iiamieiiiloai ‘I, nio ».l 

siebie, ani od ładzi, ani dla próżnej chwały, lecą 
/. miło*<' i Boga Ojca i Pana Jezusa Chrystusa 
otrzymał, dla ogółu |*ilrtebay urzij. 1 . Jogo ciche 
i łagodne postępowanie, obudziło we mnie podziwie- 
nie; sumo milczenie jogo, więcej mówi. niż próżne 
rozumowanie innycl; bo *ię .it«»ujo do piejkmi 
bożych i tak się z niemi zgadza jtk struny na lu- 
tni -i. Przeto wielbi dusza mejft jego wolę przywię- 
z>ni) <ło IlugA. czyńmy i dmk« nain. jogu «»toe«o41 
w cnocie i słodycz w obyczajach, nabyty przez na- 
śladowanie całej łaskawości Boga Żywego 


§ 2 Trzoda idzie za Pasterzem 

.lako synowie światła i erawdv atrzeZcie 
podziałów i nauki fałszywej. Gdzie patteiz, tam 


wet . tytuł* Hitu nic mCgl >lę wMizyniaó od tej prawd;, 
która roł«i)i w dalszy ni cUgi. Kto łzstil |opuedi*j«<e li- 
sty i ten łatwo zmeuwie. 

•J Inne tego biskupa ntewtidome. Jetell nie * Łldyl, 
I" r i Svr* nnrl>vł -t— 111: to /. di lęka hardtu. i dowiódł 
przez to wiilkiigu maniaku dla ii. Ignaceg*. 

■') Kilka lazy p-wU(<oie poióonanle iiuicu, w. p** 
stępuwaile uaste, kiedy ii* zgadza t wolł Inką, «|d»je 
wdzi^tu* birtnonlc. 

’i Kntkie. Itca loskonale określenie, przymiotów. J*- 
k.e kapłana zdubió powinny. 


- 24S - 

i owce niech będę, bo jełt nie mało wilków, któ. 
rym. 2 dy uwierzycie, choeiaibyicie byli wcale bo- 
Rob.jni; wprowadź *as w niewolę zlej źąizy, 
l edy bed/.io mi>‘dxy nmi j«ln.4S, rv l,„ 
ne wkradnę. 

§ 3. Ciao rialsjy. 

Miejcie się na baczeniu o.l tej rośliny, kUroi 
t.e tprawuł Jezus Chrysus; bo jej nie zasiał Bóg 
Ojciec. To wum powiadam, chociaż mię-lzy wami 
me ly I ko nie znajduję poróżnienia: lecz ovsż-m * n . 
P 3 ***** w *»uce. Ci, co należę do Koga 
i Cbryetnea; z MBkapcm irzjmaję, a którzy, 

przyszedłszy do ipamiętania, wrócę do jedności ko- 
SdOła, zaćmę należeż do łłogt i żyd |s,dlng Chry- 
Mn*« Braci* moB ni., dajcie «ę prowadzić na tlę- 
dnę drogę, bo kto pajdzie za sprawcę odszczepień- 
•!"*• nU m&k Królestwa bożego. Kto idzie za 
obcę nanka. ten ni.- ma mUinin Chrjatuaa. 



4. Ciąg dalszy. 

Oln więc najusilniej dbajoic, abyście jednej 
i lej samej wieczerzy pożywali: bo tylko jedno jest 
ciało Pana naszego Jezusa Chrystusa i jeden kie- 
lc, | ' lo ,0 *<lawinU wszystkim rasem krwi Jego 


•> .»* do SI »iek« r<Mda«niu tulowi Najświętwy $». 
inm.it i. pot jelnu in pod dwieau pcetaciami; (wtem w to. 
W * le laclnduim .a-ul iwycsaj «airi«»„ n y w ?r **o. roz<]»- 
» Ml1 !<•***'>-» Chleba »• ui *ier*c; i. *«|»i. .... 
cioto. .» i krew. 
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jeden ołtarz, tak jak jeden biskup z kapłanami i 4ya- 
konami, a to dla tego, iżby cokolwiek czynicie, we- 
dług woli bożej było. 

§ 5 Stary I nowy Testament stanowi całość 

li.acia moi! miłość moja ku wam granie nie 
xna. a radość, że was utwierdzam w wierze, nie- 
tmierna; lubo te nie tak ja czynię, jak Jezus Chrr- 
atup, za którego awięaany sani eię łykam, bom 
jeszcze niedoskonały. Za waszą chyba modlitwę 
przyjdą do doskonałości w łiogn, kiedy Biiie spotka 
ton loz, do którego miło«j<r<liio .lego mnie prze- 
znaczyło. Trtynam się Kwaagelii, tak jak ciała Je- 
zusa, i Apostołów tak, j*k prezbyterjum keścieln*- 
go Lee* i proroków poważamy, bo i oni przepo- 
wiadali to, co jest w Ewangelii, i oni w Chrystusie 
nadzieję mieli, na niego oczekiwali i przez wiarę 
w nieco zbawieni zostali W zjednoczeniu z .Ie*n- 
seui Chrystusem i oni. jako miłości i uwielbienia 
godni święci, dobre świadectwo otrzymali i policzeni 
są do wspólnej nadziei, zapowiedzianej przez Ewan- 
gelię % 


■l T» co w Kwutgilu czytam, przyjmuje lak. J‘kHjni 
<ł,'ci-ł m, '.<•■«•*(?'> aen.p Ohrj».IIl»; » pod»M« łpaitOtCw 
tak poważam, jak gdyby oni .UMiejłze pr»xbyteriam ttaoo- 
■ III. rrw. preeb/teriam mamie *in aa 

iące u* czele bisktpa; ów. Ignacy w iyi» gronie n»»ż» ajo- 
»toli.w i żyjąctgo i;nry»tn«a. 

r i Pi*m* *w. einrego i nowego Terttmeita. xa jedifl 
fłlolć «»*)*. 
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$ 6 Ostrzega od sekty żydowskiej. 

Gdyby nu kt> do ivdnw«zczvzny 
me eiucnajeie JTO.bo właściwiej wypada słyszeć opo- 
wiadania icllifii chrześcijańskiej ml człowieka obrze- 
zanego, niż j żydowskiej od iiieobrzi-tanegn •>. a je- 
<ii;by jeden i drogi Chrystusa nie zuali, mam ich za 
■tapy grobowo. " ktuijrli prócz imienia, nie nie aia 
ludzkiego. Strieżae się p odstępów i zasadzek ksi*. 
żęeiM Lego i wista' alyśtie *nnć jego wolę przygnie- 

™ u nio ostygli w nilowi! 0««o.„, » ' iwlęczonln 

se-drsznci.. wsjysry trzymajcie się jednego! Dzię- 
kują Hoęu mojemu, że miedzy srani uchodzę za 
człowiek* •■nimmwgo, i će nikt lltt „nie ani Jawnie 
ani skrycie poskarż^ się nie może, jakobym mii 
czy « malej, czy w wielkiej rzeczy się uprzykrzył. 
AiUt" pragnę, aby tego, co powiedziałem n wnzynt- 
kuli, nikł nic brał sobie za wyrzut. 

S 7. Objawienie Sw. Ignacego 

l*«ib» niektórzy chcfcli mnie podejść, jako czło- 
wuka. atoli Duch wychodzący o«l Boga, nie dał się 
o«7nLn<<, bo Wio. Bknd id.io i dokęd, nawet akryt»- 
sci serca na oczy rrymiaia. W«..ka* b*i, c u was, 
wielkim głosem wolałem: „hydźcie posłuszni l.iskn- 


n „ t ‘l z fkneicjaftłka była Htiw» 

“ ; *»*»*“! urj inn, unro.1. r,u- 

““'J WJ Je " iyl ° U d0 0gi,a - i“ k •■ftłowl .!o 
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pcw i. kapłanom i dyafcrnom!" Byli tacy. którzy to 
słysząc, czynili domysły: jakobym to mówił, windzęc 
o Jakichś rosuakucli, lar/. świadkiem moim jen Ten, 
zh blómen «lf retiouany i,* »i<* n#l 

o ten się dowiedziałem, ale mnie liudi Święty 
oznajmił w te słowa: .Bez wiedzy biskupa nie czyń- 
cie nic! Ciało wasze zachowajcio w świętości tak, 
ja.* Kościół boży! Kochajcie jedno#, podziałów się 
strzelcie! Budźcie naśladowcami Jezusa Chrystusa 
tak, jak On jest naśladowcę Ojca swego!" '). 


?> B Zaleca jedność 

Więc uczyniłem, o» do innie należy, jako eało- 
wiok co -wl> jedności doskonały*). Olzie odszczc- 


') o k|/.r.-j tu mowa, j«r ule windowa, po- 

dotuo niektórzy czhnkowie ko*ci<la Filadelfii, -.Imitowani 

pr*««ł ar rwarait ktalw|warł # ako%« tlf .--.l n.’« a .v >d«n»M«pU, 

udawali gi przed śu. Ignacym; Iee» cm, trans I melis S«ię- 
teru o ta.ieio ptdejaein ostrzeżony, idal .'i? do Filadelfii 
i upomina! wiernych lo luiioilaiwu » wtuu lil.lafiwi. Co 
byio niegiyś, piwtana teras. 

•) Sam niebie utnaje r., naicnycleU doskonałego w prsed- 
mticie j—lnoa* I, jak •* i» "brał z« ei«nj |ii«?>lmloi swych 
listów cindo powtona, i» rio ntr/ynuiia w całości <kja«ie- 
««« i ul parcia błędów, jfdyiytn je.*l 'lodkiem wuły a»in- 

<ca «*i©r»i/eU wcwb; trany i acwn^traiy |'v4 *l» •*'!>;**»*% li 

•kłpatwa. Podobna gorKwołcia jeoeese przed *». Iguacym 
t>yi zajęty ‘w. Kle min* Bsynskl, 1»K S w mirzy jc«n lut do 
Koryntian iw. Pelykarp odbył yodrOż 'l> Aaieeta Papieża dla 
porozumiem* eię z nim obłądlló* nowel. W czaiie 

póiniejszym cdznacz.tł <«- corlivo>cii o z« nitek młylzy ko- 
ściołami, Dyoolzynsz bltkup kirynoki, który czcito pisywał 


pictetwo i złość miejsce ma. tam Bóg nie mieszka. 
Wtselako pokutującym ludziom Bór grzechy od- 
PUKCM. kinly, znieniw&ty swój sposób myśleni*. 
powrócą do iedtiośii miinlohsnoj Rngi, k>isjq< 
bisknp*. Dfaiu w lasce Jezasa Chrystmu, że wag 
od wszelkich sideł oswobodzi. .Atoli ostnegam, aby- 
^cic nic nie czynili w zwadiio, a wgaystko praod- 
siębrali podług nauki Chrystusa. Zdarzyło mi się 
słyszeć niektórych mówiących •), jeżeli tego w daw- 
nych pismach nic najdę, nie uwierzę Ewangelii 
i kiedym im powiedział, że jest v istocie tam zii- 
n n iiu. oni nu to odrzekli, obauzyiny. U mnie starą 
jest **us Chrystus, a nieskazitelną archiwą 
krzyż Jego. śmierć i zmartwychwstanie, jako lei 
rclijin, prze* Kingu usUuowlona. W tych za mo- 
dlitwą waszą pragnę tyć usprawiedliwionym. 

S 9. Porównanie starego I nowego prawa 

Kupi ani starego zakonu tworzy są, a jeszcze 
lopwy arcykapłan, bo jemu jednemu powierzone jest 
aiiejsce najświętsze i tajemnice lwi* <>n j«e« drawia- 

Ho oddalony.!. l<W 0 |4w - u»*» iVł . i gUM ,» 0| 

>-.«lca> Euzcbi...* «ll. E. L. IV. . »). Od końc. -laku dra 
SJ*** oblcłe J J n * płyn* irMla, * kiórych wyraźne miny Oi- 
[■" n»«yeh l>r»t«>»»l.. » P »—«u.i«i. Uptautoi-a jc.i 
by- organem borkim do ntwoneni* i zacbowinio koiciolnej 
>an-i«i. Cs > tuj lr-nrum pr*cei« kacerzoBi 1 Cyprian. (d« 
oniute KceL i t d. 

•I Zalewała sydo*. ktOra? oczekiwaniom on Ucuji- 
«». jakirgoi poicznifio kr.la aeimkiego. zaślepi, ni. n i* ui- 
dzieb. *e w«y,tkie prowet*. spehlły ,i- D1 Jezusie. 
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ni do Ojca, przez które wchodzą Abralum, Izaak. 
Jakób, Prorocy. Apostołowie i Kościół, słowem, 
wszyscy W CtlU połączenia się z Bogiem ■). Ewan- 
g.iu nu asi nonklłw«i*Ał(l, A llliunowicfe obeCflOŚÓ 
Pana aaszego Jezusa Chrystusa, mękę i zmartwych- 
wstanie Jego, lo ezcigodui prorocy tylko przepo- 
wiadali, a Ewangelia działa zbawienia dokonał*. 
Wszystko rszem jest dobre, tylko potrzeba wie- 
rzyć w miłości ’). 

i 10. Wysyła do Aatyochii. 

Skoro mule oznajmiono, żc za modlitwą wi- 
ną pochodzącą z miłości ku Jezusowi Chrystuso- 
wi, Kościół w Antyochii syryjskiej zażywa spokoj- 
aośel, uznałem za rzecz przyzwoitą, nlyecio, jako 

kościół t«oży, wybrali jednego Dyakona, któryby 
jako w sprawie bożej przyjął na siebie od was po- 

,„|.t-., -V kU*Ma antyacheAskieffO 

oświadczył swoje i wasz? z tego powodzenia ridoić 
i uwielbił imię boże. Błogosławiony w Jezusie Chry- 
stusie ten, aa kogo ten wybór padile: was zu to 
Chwał* spotka. Jełli tylko nie zbywa na chęci, nic 
będzie wam trudno uczynić to na chwalą bożą, t*k 


*> Z tego skreilcuiA daje »ię widsiee. ie -w. Igntey 
p,z« r.n*»U Cłry.a.A. I«k. j»k 

(Hebr. t, U. W. II IŁ 10, 3IJ. 

•) sury i nowy lemtncłt Jfdno ..Sjawlenk «i««wl 
bo *ury był jncjfotiwaiictn. a no»y dopełnieniem odkupie- 
nia Wierzyć » miłości, je*t to fzukae prawdy, kocłnJije ja 
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uczyniły najbliższe kościoły, która tar, jed.e hi. 
*kupiw, drugie kapłanów, inne dyakenów posiały •). 

S H. P.rdrowlonio. 

Oo MC tycze Kilom dyakona z Oylicyi. czlo- 
*' wka »*wj * as tu 2 i. który ni i tanu dopomaga 
dlł Boga, i H 'ii su Agatopoda męża zacnego, który 
7 "wrażeniom życia idzie ze mną »z z Syrji, ci dają 
o was dobre świadectwa Dla togo dziękują Bogu 
/a was, teście ich przyjęli lak jak życzę, „by was 
K '<? rrajjel; n tych, którzy niemi pogardzili, wyba- 
wił przez łask? Jezusa Chrystusa. Pozdrawia was 
iii ilość braci zostających w Troi, skąd do was pi- 
szę pnoz Bu mmi, którego nu okazania swojego 
dla mnie szacuiku chrześcijanie Kfezu i Knvny za 
mną wysiali Oby ich .lezus Olirystus, w którym 
nadzieją pokładają, nawzajem uczcił na ciele i du- 
szy, na wierze, milowi i jedności Żyjcie •zcze.śii- 
-.1 Lin „i cie wdetusK Chrystusie, który jest wspól- 
ną nadzieją naszą. 


') S.no wjiylaoie do lołciol. aotyodwńikiego z p». 

Kl.,.k*.c„. pokoji. J«i aauką. alif koiciolł 
uiMynjwał? r. aob, ivi 4 »k. 

>) Birm., dr.k m .fe.li, „ imieniu chrzriciju, Kiom 
I d liii .1. Tiwo.lj, ,k,4 zmiótł 

od tieg. dwa listy, piiaue do KiUdelfów i do Sayrny. 





LIST DO POLIKARPA. 


cJa Ignacy czyli Teofor Polikarpowi biskupowi 
‘X' kościoła SmyrneAsklego albo raczej mającemu 
nad sobą biskupa Boga Ojca i Pana Jezusa Chry- 
stusa. wszelkiej pomyślności życz? \L 

6 I. Prawidła dla naatnrzu w kościele. 

Gdym się pizckouał o twojej wiórze na Bogu 
tak, jak na niewyrusaoiiąj oporo opartej, za najwięk- 
szą sobie chlubę poczytuję, żem się stał godnym 
oglądać czcigodne oblicze twoje. Dałby to llóg, 
abym sic mógł ustawicznie nim cieszyć. Zaklinani 
eiobie utyć w lej samej in ilości, w której rozpoezą- 


•> t>n Pnllłmja |ii»jil i "Triii poWają •> rm jaku mętowi 
a|»8loUki*inn sUraaie o kościele Amyocheńiki*. fisxc do 
nlrgo ł |wnaxą, jaką mu ua.lawela mlłoSC, p'«;ja>ń, -ick 
i loświąeiaie się do Chrystwa; podaje prx*pisy >lla laidego 
tmkii|ia i kapłani wiele* ptdylcerno. 
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les twój zawód i dalej go odbywał a wszystkich do 
usilnego o .moje zbawienia starania zachęcał, rel- 
aij twój arsEJfd Je wszelka troskliwością i ci a )« B n 4 
i dichowną! Nad UreynuDiem jednofci piliie czc- 
**J o® naa nią mc nic masz lepsz.go! cierpliwie 
mat wszystkich, tak jak Kór dobie! o wszystkich miej 
stamnie z miłością. lak jakaś *iial dotychczas. W mo- 
dlitwie nie ustawaj nigdy! na tej wiadomości, jak* 
nas/. I»ra7 nie przoiiająi', proś o większą! Ozowąj 
i utrzynuj ducha twego w niezmordowanej ezyano- 
9ci! Do każdego uk przemawiaj, jak ci Bóg na- 
tchnie. Zaoś słabości innych, uk jak pr*y*toi m 
prawdziwego rycerza; bo gdzie więcej trudności, tata 
1 zysk większy. 

§ 2. Ciąg dalszy. 


Jeślibyś tylko do dobrych uczniów miał nerce, 
nie miałbyś zasługi; staraj się raczej zepsutych na 
av, '' Ł 7 pu&jskati łagodnością, mając na uwa- 

dao. żo nio każda rana jednostajnym plastrem daje 
s;ę nleCEJć. Paraksyzny uśmierzaj skropionym i). 
W każdem zdarzeniu bądź roztropnym jako wąż. 


*) Wldki.j raz f rodności >ra«idl.; juko bowiem * grał- 
t.wajck l*y«nyrh chor.baeh, kłody ni- pomagają lckarsiwa, 

'•""r ai* »» ••■•Ihaeli (oku.I.^cjtL; tak » pBioktyzu— eh 
nmalayeż zapalczywego gnkwu lub innej nziuitt naści v«zlra- 
>•;. ->f«J I- -srają krtUl. I ipukujat z d»>wiadctenia lub 
Psnm św. wzięte w micie. i cia-b- dłgndaym ezjaiaic uwa- 
S 1 * Dii ilłzgic i gorliwe lnianie. 


4 - 
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a szczerym, jak gołąb' '). Jesteś złożony z duszy 
i z ciała, abyś to łagodnością sprostował, cokolwiek 
zDgo zmysłami dostrweżeaz. Co się zal tyczy skry- 
to! ci, proś Boga, aby ci one objawił; abyś w liczeni 
nie chybił i na wszelkie potrzeby miał w obfitości 
skuteczne pomoce. Jak żeglarz żąda wiatrów po- 
myślnych. jak skołatany morską nawalnością, wy- 
gląda bezpiecznego |»orta, tak ciebie potrzebuje czas, 
aby się liniale przy Bogu ostali! ’)• I*')' 1 * dla *io- 
ble strowyn, jako zapaśnik boży! Czeka la cię nie- 
skazitelna nagroda, ho życie wieczne, jak o tein sam 
jesteś przekonany, z milą ochotą poświęcam eiohia 
dla ciebie; i te więzy moje, dla których nie odma- 
wiasz szacunku. * 


'» W ujtiudnlejsiea pobieau zawsze jest Łrozofc go- 
dziwy i skaleeiay, ruttrupnoipi tylko polrztba. aby go zna- 
łeś 1 . a do lej wekodzi nlewimośe gołębia v cierpli won zuo- 
ti.niu I i*ioi. er omi Inacztj zaradzić nie moJna: i roztropność 
wola. który, jak powiadają, Ba ocalenia głowy zwijając <ię, 
raMania J% lnneiul ezęśrUinl oinla. «I których sio ijW >jel« 
zależy. Każda ran ma swój punkt ciężkości; « każdej eprzo- 
caiańci jest coś obodwoin slrohon wtpólzegu, j<-t wspólna is- 
*a<u. więc ua nii’J w iplcrad się leiu ■aocaioj. lin wl-k-s* -k»,i- 
in«d zaeholzn trudności. 

') Nie igncwiy przeciw ikrtmacad, kt. tę naukę <lo 
siebie obróci, ponieważ każdy milej więcej »t©»>wnled»ewog«. 
.r. nn I mslnoici do Ur.rma.i* Indii przy Hocu j*St ihowią- 
*a*y. i tvła8ZC's w swoim itośdik gdzie, jako ojlonok, nasi 
rei. pDalej •dtywwó »< fustacj*. I- "ię—j >-»• oslabi.ny 
W aaturzr lo dootrztgany, łe przytępenie jednego zmjzlz, 
WJliacradia »tę mlęlcaltm łruKleg** 

risna nęZów Ap. ł * 


§ 3. Ciąg daltzy. 

Nic daj się zastraszyć ze strony tych, którzy, 
lorhlcbiaiac sobie, ż* ta radiami wiary, ni* ł»L- 
naacziją jak Kościół. Stój mocno jak kowadło p»d 
młotem! Kto {omiiny zidaiych ciosów nie da się 
zwycięży/, ten tylko jest wielkim rycerzem. My 
zwłaszcza. powinniśmy wszyitko wytrzymać dli Bo- 
ru. jeżeli chcemy, zęby On miał cierpliwość nad na- 
mi doriz większej gorliwości nabieraj, nie prze- 
stając na tej, jikij masz. Pilnie się zastanawiaj nad 
oktlktnoiclniiil czasu, i puklndzj twą ullloSC w Tym 
który jest panem czasu odwiecznym, z istoty swojej 
niewidomym, a dla ans widomym, niedotykalnym 
i niecierpliwym, który Jednak zu nas cierpiał i wiele 
rozmaitych boleści wytrzymał. 

§ 4. Ciąg dalszy 

JCił /aiicll-uj sini auli* u mlunocli, po Bvzu. 
ty bądź epickuncm dla nieb. .Tok ty nlo nu.-/, pra- 
wu co czynić przeciw woli Bosa. lak nie dopuszczaj, 
aby c» bez twojej wiedzy czyniono. Tegoś przestrze- 
gał dotychczas i to dowodzi, że j es teł mężem nocao 
ugruuiowinyiu w cnocie. Niechaj się t/.ęśclej lud 
na nabożeństwo zgromadza, swolywaj każdego po 
imieniu i nie pomijaj służących i służące' Lecz nie 
pozwalaj im nadymać się ł ). a nauczaj, że tern wier- 
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1 bekowaiyć pani* twoich. ozy to i p<u 
kturiy ' "i*fc lyli je-iczc p -iraaaaL czy t*i. Ze będę* ?bno» 
aci/ana::! ostali brartii w Chrystusie. 


niej na chwalę Bosa służyć powinni '). im szlache- 
tniejszej od Niego dostąpili wolności, że nie powinni 
pragnąc oswobodzenia się własnego odrywając się 

ml or-.Uii. -ty tui eiyniąe ni.. ninwrnlnilrami 

pożądliwości. 

§ 5. Ciąg dalszy. 

Pogardzaj czarodziejskieui sztukami nawet 
w publicznych mowaih nie czyń o nich wzmianki *(. 
Powiedz siostrom moim. aby kochały It^gainz swo- 
ich mętach przestawały duchem i ciałem; podobnież 
i braciom moim zalecaj w imienia Jczuta Chrystusa, 
aby kochali iimIZoiiM swoja, lak Jak Pan Chrystus 
swój Kościół *i. Kto dlu przypodobania się ciału 

M Posłuszeństwo prawej rlitiy, główna zasada roligii 
Cfayelaoa. j»«t uii-fc-iroinl. ' ■<<<•> zaręcieateai |ra>ilil>rj *ut- 
n»>ei. KtligU niknin.iąc ulcgtoć wszelkiej zwferaehai&cl. za- 

luhulo no* |»«^iu*ftr(iM«ii ^uiu^iiiii t)i»k u I » ąi macie od Kto* 

»•' zalełnsml lis czyni: «»na zwt*rrr|illi'-ei«n ziemskim salra- 
śti granice i rozciąga swą upiekę nad praw a u i hatzkeści. 1 u-ta- 
iWalca i- ijiiui beZci, uckilat etę mu-l ludzka puwara. *l>u- 
ilu się xgclival<>*ć «łi> x*rwinia sp«łeoj»ych i yiązków. uanię- 
tn»ści biorą górę i wyw-loją mlęloną «ilę ilu ich p>WN*iMipin- 
ali. SCuwom. klt-ily lu.lt ie iiiirajf * siebie słodkie jai«tn< 
Chrystusa. stają się ofiarą złych poiądliwoicL 

-< W jkorienlaJ pogański przesądy, z .których odrazi 
otrz^:«itt : l»yo» trudmr. 

'» Sląt dla ka«n«d<i-l przestroga, io nic u wszystkie: 
Wędach I na Cutyclach wypada mówić r aniony. Zbroluie ea- 
mr mówią prteciw sabic 

*) Ch rysia* fan, nic ioteresewną mlasną powodowany 
zliczył się i Ktueioicm. węiłem nurce iric.aTni lak. Io *i!zie 
Ksściól. tum Chrystus. s gdzie Chrystus lam Kościół. Nie ud- 


ubótwionemu postanowił iyt w czystości niechaj 
się z tego nie elilibi: bo gdy się i tego pysznić bę- 
dzie, upadnie; i gdy nawet biskupa poniżać zacznie, 

Jul OęU/.ic /.^ulo Mpailjuił Tjui, w ax Ł-nit, t ta 
ni*/, wychodzę, należy nie bez zezwolenia biskupa 
zawierać związek małżeński. aby snuć do tego związ- 
ku liii wkradły nią warunki prawu boskiemu prze- 
ciwne. a sprzyjające pożądliwoici ’). 


go od si.bio i n»> n|u*xrza, chociaż ir lim ze Strony luJz- 
Sir) na.luAtO I uliiunećcl; tyle tylko (do. o .uu 

eiuoa nic Bpriyjlć. fle togo potrzoba *'■> pr*yt»rronił i po- 
prawy ludil. Zawistnym jmI malżonZien i«-j oblubienicy; s:a- 
nowczo wymaca, aby na dochował* wiary, i nie do Hera 
obUibłtdica Iniego Oby podobna iuIIiM i aałńmków < 

V'yl*' 

'l ii teł* wWae: ai ż* niektórzy wspdłrzoeni św. Igia- 
emu <bri<-eij»ii dobrwwolnlo od etanu iualłi.ńiki-«.i walny- 
mywal się. b| Że żywot panieński uważali ia simgólii-juy 
l|""U utltlW- - ,1-1, 1.1- Oj.» II-I,**. «( ż- "'•* »I’*"-J 
był wysoka ceniony. lak. iż p.trzrb* byli upominać, aby się 
i lego lu diie w pychę nii p-lnosill. ii Żc św. Ignnry nic ca- 
gatła len »la» len tylko od ni«W*|ioe<cii»l<r» pychy -Btno- 
pa Tnt samo eiyil Klomm* rzymski li-f I. r. 3K do Kor., 
a v liitacl do panien zachwala :ea -tan I padaje przepisy la- 
cktwail* elę » nim. 

*) 7aw<xe K ośiińł <prn«y małżeatkie uważa! za swoi*, 
i na do tren ilwsite powody. W związkb raałieiskin ma nilsj- 

SCc HŁtJemi" oililanl* *le Jednaj ......ty .Uuglcj, nlo Ijllo "o- 

len. lecą duszą; z lego połącjenia się dwóch osih piel różtcj 
wyaika w ich ryciu wspólność radości I swnriiti, pomoc wia- 
jenna w ziemskich i nada lemikiok potrzebach: U się przedłuża 
d>Mo Stwirey. daijce początek iiidiionr le nowe pokoleiie 
hien- wy.hoiranio godnr riłowiekli. lie Icuiiczace się. jak 
« jwierząt. aa u«[o*»td*nu d* znalezienia ływauscl. lecą r*z- 


§ 6. Przestrogi ao lutu. 

Słuchajcie biskupa, jeżeli chcecie aby was Bóg 

njMuclial. Aj cle uwjtr pusn lętrnui '( an tyuli. Kio- 


< U^njkcn m»<j na iik^ilulioni* n*«rult<< i w<lti>x;aio •!«> oii^iiu- 

nia wizy s'.kirl eilów jego: lu jłsl żródk.. <r Murem i!Ia i|>«- 
TokiiiikI luiltklej rrllgljnej I ubjwauleklej biorą |<ic<ątek 
najpierw sie ąrzyczyny ptmyślnyeh tib aiepiuiyślnych nadclel. 
a calem w maiżolsiwle, nie o sarną Tylko RtaierjalB{ rieeł 
idzie, nk w umowacł zwyczajnych, lecz nadto o i«tor«* lidz- 
kołei. o raecc nadzltmską, przechodzącą załreł Indtkitgo pra- 
w. dawstwa. Nlopndabna. aby Pta Bóe. kliry wyliczcie Sam 
zajął »ię ialerosen r«li«ii i nornlanś«i ludzkiej, /animlbał gn 
w tanym zur.illi i lie dopimórł <lnl>emit eduriekowl otja- 
wi-nirn i luką. Jakoż z eałsiro eiąju daiij.-w objiwizala 

Jaju hę ol4<<ó Iroeżllwiiód lloga ziuyn o l*n elan: aprien 

namrainego obaj ej pM u«poiobl«ala I kłogzsławiea-una jrzy 
Mwonenlu, w Slaryni >akoal« jul były aaki oólene I v tule- 
niu Boga do mchowania podano warunki aaltoiisiwa. J-zu- 

Clii teino IK*k. '»‘huj*łvlv| pi»w vln I iiMkaitlc; Utokcuii” 

ląc relijfię nbiawinną i da uzody malżeńtkim pnopsal wnrua- 
ki i (HSlaanwil. ż.- len związek powiniez zachodzić Tylko wię- 
dły Jolnym a jodan i nit iua l.ii* aa du "uloiel i klżrejłol- 
wick slrniy zerwany, nadto przywiązał do aiezn laskę Sntra- 
nrntainą, nioiącą ulgę w tndnościach połączonych z tym »ra- 
neu; tUral go za znak »»ejj.> paląctenln z K»śeli<eiu. Apn- 
sl ido wie i ieh nailcpry klskipi. iakt miaistrowże i slrtie reli- 
gii Chrystusa- znwsx« annżali go za święty Sakraneni i rzu- 

woli Iiu.l •anakaai nialłoiickicj ug-.ty, i le lyllut p»luv«ll 

i przyjmowali, kUre ‘ię cgnłzAł' z zasadani r*IięJ i dobiych 
Obyczajów, ażeby. Jak lu **. Ignacy pisze, maU««str» było 
podloy Boga. ii nie p-lłig |oią< lin iści. 

*) Prawie w każdym liście żw. lęnney oświadcza Je 
ewoj,. łysi- poiwlęrn .a bracie: ale .io-l To wyraz pralnej 
gripctnoi-l, lecz wlzrne naślsitiwanie Pawła «w. kliry po- 
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rzy biskupowi, kapłanom i diakonom ulegają: z nie- 
mi pragnę uucć cząstkę » Hoga. Pracujcie, poty- 
kajcie jię, bielcie, cierpcie. Spijcie, i wstawajcie w«zyi- 

cj- »«»•> t»l. j»le oaoliJi jo.l.i-uo g»»pc< «'»**. jol- 
sludzy i namiestnicy Boga! Tema idę podobajcie, 
w czyim obozie żołd pobieracie. Żaden nieck nie 

w iwy >19 opuście Jego cboi‘fgi*»! Chrztom zisła- 

niajcie się jak tarczą; wiara niech wam służy za 
przyłbicę; miłość zi jiocisk, a cierpliwość ca całą 
nbi*ojg. Czyście sobie zapnę z dobryh uczynków. 


(Colo* I. 24 1 : Tt n: ..V ><*«« c uiro/.i-iiM-A jot *11* 
i u’n*/ii«'im ii>, tWfO nic ylacalo Nfiw/śriuiiii Cbpfmn. c eHe iu>- 
;<i ńmU Jtt*. I !.■*<-* jt‘t KUliiI. lhrrvfii* oiurplal it ^»<y 
Kowiół. i rt I". cł.-«u cierpienia nitki' uc f( nić «j*l.mji‘ nie 
;u <yfA. /osławił ł«* lin lilii lę J«*ę cierpieli, klin nie |.r«— 
»y itiii ich siły i «ia ii<hie jisl |i>iyTenxną; tę *ic» dooiłnić 
potirrN każile BU 1 /.a MeHe 1 i* Ko-ClZI, Kairy brl»r pr«e- 
iłuiHai^m ffiilniBciri w ciec ias*»ai iycia Je*n*,i Chrysluia 
sa uem. ranSi uyc »a*iane»c» 1 cierplealu J>k". »>«i* 

•.ę.j^n.Un pUiWMfełi efcriei.-jan nVr*|>l<a» »«'<»!.> <łoxn Ko- 
ił; lie bet wl.*lki'h Irulnoici irt*lu*lżiło prict wuretkie 
wieki, i nie 1*1 poświęcenia Mf noil bjd prze.-. n»« taelęi- 

¥łi« i pn.Ln.nne m.I.|»«iii. Itę.l^e etlonliem apałoMIołet 

kn-cicliejt kaiiy kio cierpi ta dobro lej epotaeaio&ei. |>uya«*i 
od *!>»<• ilmiti;. naleiąc!) >l» «Wa*Mi ogOtne;ro, / ktłr*K» k"- 
rayitaj| I inni Tei uktrb jo*t tanoiny. naipraód męką i >mi«r- 
clą krtriowa samego króU: p>lem boleścli! Maiki nnjświMsMj, 
aieiUczonyeh męcz«aaw»w święiyrii 1 »>.n«»eO«, 
lwl*r«chuoić kośeiclM szafuj* lya skarbom. 1 udiiola K« p»- 
trt*bnj|cyu na sadosyćuctjrnienie tu gneety iwoje; udziela 
w idputUdi ptd varmki*n raitMreso uawr-ecnia <>. |-'k«'y 
i Olłjtńeaia t swojej *tro»y lego. co prtcpiiaao 'la awafa 
pokuły do ohjaiai*oia. jakin S|nK>k»m nięiy i mcCłiŚSlWO 
ś«r. Igiacef” jomagały ; w. Polikarpowi i innym kowiobra. 
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abyście ra nie otizymali przyzwoitą nagrodę. Jeden 
z drugim obchodźcie się łaskawie, lak jak Bóg z wa- 
mL Dałby to Bóg, abym się z wami ta wieli we* 
eolill 

§ 7. Prosi o wysianie do Aatyochś. 

Kiedy za waśnij modlitwę, jakem się dowie- 
dział. kolcii'! Antyocheiłski w Syryi odzyskał pokój, 
ni- mało mnie przybyło apokojnoici i zaufania w Bo- 
gu, ze |>rz<.-z Śmierć męczeńską przyjdę do Niego 
i przy zmartwychwstaniu waszem bed« policzon w i-zij- 
dzie uczniów prawdziwych. Polikarpie, mij, błogo- 
sławiony od Boga przyjacielu! Wypada lerai /wo- 
ła.! ł»c»ibojne zgromadzenie i wybrać joiiifgo, który 
się miłością powszechną i gotowością do usłag za- 
leca, tak, iżby go nazwać można było gońcem bo- 
żym. Temu uczyńcie zaszczyt z waszego poselstwa, 
aby się adał do Syryi i taai na cześć Jezusa Chry- 

itu*M «c<lnU |>t‘x»iitawii nioamorlowaną iriloi 4 vg- 

szą. < 'hrzetcijaniii ni*- ma już prawa nad sobą, ho 
się całkiem poświęcił Hogu na slużtę. To poświę- 
cenie się jest dziełem łiogu i watzci, jeśli je. jak 
należy wykonacie. Ufam w boskiej pomocy, te wszysl- 
kic dobre Uczynki. któr<- nią do Koł’« oln<«!/ij, z ochotą 
spełnicie. Wiedząc, jak chętnie z prawdą się zga- 
dzacie, nie miałem intiiebr pisać da was obszerniej. 

§ 8. Proai o napisanie do innych ko&ciołow i żegna. 

Nie mogłem sam nnplsitć do wszystkich kościo- 
łów: ponieważ, z rozporządzę ria Boga. naglony od 
żołnierzy, niespodzianie muszę płynąć z Troi do Nca- 
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polu, więc ty, jako pełen dach* boioąo. napisz Jo 
kościołów pobliskich, aby i one toż uczyniły. Które 
mogą, niech wyszlą pieszych, a które nie, niech na- 
limy I edited&f jo 1* viin poditAbon, Tui rr.jn nic 

(Śmiertelny zjedna dla ciebie należyto chwałę- Pozdra- 
wiam wsiyslkich v szczególności, a mianowicie, żoatj 
Kiitro|HUJza z całym Jej duciem 1 dziećmi. Pozdra- 
wiim tego. który ma by* wybrany w polróż do Sy- 
ryu Laska boża aieoh będzie zawsze z nim i z Po- 
likarpem, który go peazle. Mojo ty ctenic i nodli- 
twa do tego zmierza. abyście się nieustannie cieszyli 
z powodzenia w Hugo naszym Jezusie Chrystusie, 
z Nlu trwali »' jedności z Bogiem i biskupstwem '). 
Pozdrawiam mój? miłą Alkę. Niech was Bóg za- 
chłwa w zdrowiu i łasce swojej. 

■l Bug. JOłlS Ul rysiu* I m«Wu»lvo, myli xwierx>litie'i‘ 
ko*-ielna łpcią *i" ni<*n>nbi*lait, kin i-hcr przyjść do Bora. 
renu wiar -u; do i nrysiuia: no rnee ("11*“ >arynu*«, po- 
«riii„n i«ń J<> tośdolii ęl»io cą annloilniojr J*|ł» [vij.»lni 
nnn labie, kliny ab swoją, ł«><* Chrysluia ęrawilę otoa- 
uują i rotlają lalki praeien wydnłoon. koniecznie polnolm- 

,U pokr.»pi-ui» cli dcbycli l»n.j Jraffi Jo ni.ku o por/ęjku 

zwrezainyn ot* mn*x. 
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ŻYCIE SW. POLIKARPA. 


\S7 ojetyżnie, rodzicach, miejscu i czasie urodzę- 
ni a św. Polikarpa pewnej wiadomości ule małż, 
w domysły wdawać się, nic jest rzecz:* pożyteczną: 
więc co podaje starożytność pewnego, na teui prie- 
slaiilnny. f>«. Iicdmiw, nounfi aw. PollUuijos * 
świadek aajgodaiejozy wiary zipewnia ■), iż t*i mąż 
był uczniem apostolskim i przestawał jeizcze z wielu 
chrześcijanami, którzy na własne oczy Chrystusa 
widzieli, potem od Apostołów poświęcony *), posta- 
nowiony był aa biskupa kościoła SmyriKiótkiezo: 
świadczy o lem Tertolian w tych słowach * 1 : .Nieclźe 
(heretycy) pokaż.} początek swoich kościołów, wy- 
prowadza następstwo biskupów, tak jeden za drugim 


•) a«lv*r. laon-a. Ul. 3. a.mJ Kui<M»m II. E IV. ił 
’) Coseb. (II. Eoel III. 36i. 

*) pra««cri|i. taer. e. 3‘J. 
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il^ycłi iżby najpierwray był jednym z Apostołów 
iub -'P^iolskrU uięiów. jak np. kościół Smymeriski 
licz> lMikarpa aazaackonrgo od Jana.' ('o do przy* 
niotftw ll OSZ V i linii .n do tnti»£nn4»i, nauki, «by 
czajów poważnych, dowiadujemy się też ad Ireieu- 
aa, który tak do Florrnu pisze '): „(Jdym jeszcze 
lył małym Chłopcem, widziałem cię u Polikarpa, 
mieszkałeś wtenczas po pańsku, w pałncu i nie małe 
czyniłeś zabiegi, aby się jemu podobał. ł!o lo, co 
się naówczas działo. lepiej pamiętun, niż to, co ai) 
nie dawno zdarzyło; tak dalece, iż nawet to miejsce 
mogę, u* kiOrem sw. Polikarp siedząc roz- 
bawiał; cl>ód także jego i obroty. cały >potób ży. 
cia i postawę ciała, kajania, jakie miewał da ludu 
i poufale obejście się; jak opowiadał swoje obcowa- 
nie ze św. .laiem i z iineni, którzy samego Ofcry- 
stusa widzieli, jak powtarzał ich słowa i to, co od 
nich o (‘lny stosie słyszał; u cudach Jego i naice, 
a to wszystko tak opowiadał, jak jest w Piśmie św.» 
1 na mieni miejfcn »); .Polikarp, którego jeszcze 
za młoda widziałem |bo żył bardzo długo i w osta- 
uii>j etaroAń z najwiękoaę cli wali) Świetne |.»lli*sl- 
szy męczeństwo, zszedł z togo świata) /. n «»e tego 
uczył, czegn się sam nauczył od Apostołów. co nam 
i teraz Kościół podaje jedynej prawdy.* 1 to j«z- 
“■ l"-t*euaz o Polikarpie podaje na dowód, jak się 

biwy-łaił kacoiotwcm. ,Ody razu Jednego zaszedł 

ran drogę Marayon i zapytał; czy znasz mnie? odpo- 
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wiedział Polikarp, znam ciebie, że jesteś prerworo- 
dnyrn synem szatana." 7.0, panowania Antonina ee- 
>arza Polikarp jeździł do Kzyina aby Um z Auiceton 
PapiaiAni «n do rzłtiil obchodzenia Wiolkani>CV |)||- 
mówił, chociaż każdy przy swojem zdania pozostał, 
rozłtali się jednak z sobj w miłości i pokoju. Po- 
wrócił 7 . Rzymu nawróciwszy wielu heretyków Wa- 
lentynianów i Martyoaitów. Śmierć Polikarpa opi- 
jał sam kościół Smyrieński w następującym liście 
okólnym, drugim tabytkn atarożytncści kościelnej, 
o którym Kuzetiusz tak pisze „Wteiczas, kiedy 
najsrozszc praoJlailowaukt wauzęwały , “ uli 

karp męczeńską śmierć toniósł. Za nieodbit* potrze- 
bę osądziłem pomieścić w tej historyi koniec jeęo 
taki, jak jest opisany I do dziś dnia ki^ży « pon- 
nikich piśmiennych, a mianowicie w liście w imieniu 
tego samego kościoła, nad którym był przełożonym 
do kościołów PonLu pisanym /, poiwozególnioniorr. 

wszystkiego, co się z Polikarpem zdarzyło.* Jakoż 
Euzubiun cały ten list do swojej historyi wptBat. 
Mamy go ojiróiz tego w dawnych rękopismach: pa- 
ry tk im, wiodońikiin i w mouoUgium greekiem. Nad- 
to są .lwa przekłady łacińskie bardzo dawne, więc 
podłm tekstu najsprawniejszego następije przekład. 




•i Husetiiua (II K. 1., IV. *. li). 


') B»8el>. H. Kreł. V. W. 

') A<lv liaer. III. 0. iij-ml Kllii-ti. II. K. IV. 1». 



O NECZEŃSTWIi ŚW. POLIKARPA 


boży w Smyrnio i w okolicach togo miu 
•** pozdrawia Kościół boży w FilomeH- i wszy 
sUcie po różnych stroaach rozproszone pnralje 3 i świę- 
U%o i katoliekiugo Kościoła; i iyczy wszystkim w poł 


'» Slk! i najutrowsayMi lawet Wryfyió-- .. »«t»ntyuj»u. 
śc tego liłfa air wątpi. Skallgor tik |«»iidu o liin. T' *ą 
<>•«> ■ajdaaafejuc oplay iu*c*(4t<tva. ktrtro czylajni’. taclją 
pnyjennoóol ftlosiek d<ana>. t# *t» »l, nwycia ri» moi*. eo 
"■ '»k kaM } wrdliif pojęci* i miiiI.mi ;> praekoaa 

“ic podobnego nir niiltiili n, w łlslMtyl koćcielnej. 
ni? mii* lyle nio wirusa i ilu liepiznsnia sanego siebie nls 
doprowadaa.* Piotr ilnll>ixl.* najpirrwiej ?» drnkiom ogłisil 
— Ojouir worliodnlrb p» ładni*, ■ reęńf , Icek u. 

Uueriist r. 1447 wydal v l.iailynio cały t meailogii greckiej. 
im Kiiniit C.tBlorlin, .smiilt. i ÓalUudu.. Najiossza 
i uipipriwaifjsłi edycji wyszli IW w Oziorcie xa <tar*- 
ni-m .Akobsota pidlng sUwti.jsiycli rfloplimów. 

*1 Parifia tui cały koifiól cxą»tk.wy obcimu my pewną 
prtMtrłen. w tlórtj $1? znajdują chr»^cij»nlcpud sw.ją iwitr«- 
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nej obfitości miłosierdzia, zbawienia i miłości od Bu- 
lla Ojca i Fina naszego Jemu Chrystusa. 

5 l. twangeuczne męczeństwo. 

Bracia! Dla was zapisaliśmy to, co się tycie 

męczenników, u ^włoszce* .świętego Polikarpa, który 

swoją męr/.eiską śmiercią przytłumił i jakby zapie- 
czętował prześladowasie. Wszystko prawie, co się 
r.diu /.ylo, stolo się z dopuszejonia bożego w tym colo. 
abyśmy mieli z nieba wzór ewanielicznego inęczea- 
stwa. Bo Polikarp sam się nie uartżał, lecz tak, 

I jak Clirystus, otokał nim został pojmany, lostawa- 
jąc nam przykład, źe nie na własną tylko korzyść 
oglądać się mamy, lecz też na potrzeby bliźnich. 
Ton tylko m» prawdziwą i niezachwianą miłość, kto 
chce ńietjlko siebie zbawić, lecz tex i wszystkich 
braci. 

§ 2. Stałość męczenilków. 

Szlachetne i szcrądKwo były wszystkie te mę- 
czeństwa. które się stały podług woli bożej. Na nas, 
którzy szczególniej jesteśmy poświęceni Bogu, przy- 
stoi, abyśmy Jemu nad wszystkien moc przyznawali. 
Któżby nic podziwiał wiclkoćci duszy, wytrwanie 

ebaeścit dichuwnę. Wszystkie tu p*taf> *Ick«« lub ranltj- 
w fiatach późaiejtsjrdi p>d lazsUkami palryars*ró»t«ra, 
metropolii, biskupstwa. probostwa pu eołya SłlcCu rozproszone, 
puaiaae by>- z sobą ■ związku i stnaowid jsdss śsiąty kaio- 
licki K4ciśł. Czytaj « ten Św. lynafugo list do Srnyr. f S. 
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i milo« ku Parni tych męczenników, którzy, będąc 
lo tog* stopnia bitami rozszsrpani. iż obnażone ich 
iyi\ i nerwy przedstawiały wewnętrzną budowę dala. 
znosili jednak to wszystko? Kiedy ii iwvl p]trr(nr 
nogli się wstrzymać od politowania i jęków oni do 
ieg» stopnia byli wytrzymali, iZ żaden z nich ani 
westchaął. ani inneffO głosu Hraieaoi nio wydał. Przez 
co pokazali naui wszystkim, że męczennicy Chrystusa, 
wtosczw, gdj bill dręczeni, niejako ze swego ciała 
wychodzili; albo raczej, że Pan Chrystus przy nich 
jtojjc, pociesial ich swojeit przemówicnien. Gdy się 
supcIoiB Biali no link- Chrystusa, gaulzlll udręcze- 
niem tego świata, bo też w jednej chwili mogli się 
aabtzpieczyć od kary wiecznej. Ogień nielitościwyck 
latiiw nic byl dla nieb gorzej m, bo oleli przed 
eczjma nadzieję, że ujdę wiecznego i nigdy niegasnę- 
cegu ognia. Oczyma wrea poglądali na te dobra, 
ltó«c ni) aaebowano dla nioaatajfcycli aż do końca, 
Ltón! a ui uclo nie słyszało, ani oko nie widziało, 
ant wstępny jo serca iaiUego człowieka. Im za* po- 
kazał je Tan, b.. Już ile tak ludźmi, Jak Aniołami 
łyli. Nawet i ci, którzy aa poiarao swiorsft byli 
skazani, musieli pierwiej wytrzymać 1 , okrólne mę- 
czarnie. tarzano ich pa skruszonych konchach mor- 
skicu, i roznuicemi sposobani dręczono, bo chciał 
tyran, jedliby Ło być mogło, cięgleni katuszami do 
zanrzaria sio Chrystusa ich inintiil. 

§ 3. Mtczcńdtwo Gormanika. 

Wiele djabeł poczynił zamachów n« chrześci- 
jan! I-ecz dzięki Bogu, nie na wszystkich inu się po- 
wiodło. Przewyższający innych mocą duszy Gertna- 
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nik *), słabszych utwierdził swoją stałością, a jego 
potyczka ze zwierzętami szczególniej sic: odznaczyli. 
Iło kiedy 1'rokoii.iul ’), choin! go do odatępnlwa n»- 

mówić i przekładał, aby swa młodość oszczędził, on 
tym czasem drażnił zwierzęta, aby go tern prędzej 
pożarły i oswobodziły oil niesprawiedliwości i bez- 
bożną! namowy. Zdumiewał się lud cały iiadtak dzi- 
wny mocą duszy chrześcijan kochających i wielbią- 
cych Boga i wołał: Precz z bczboZnini! '» Szukać 
Polikarpa! 

§ 4. Kwintus odłtępca. 

Jeden zaś imieniem Kwiutus rodem Krjgljczyk, 
który niedawno przybył z swojej ojczyzny, lak ?te 
przeląkł uh widok zriorryt, iż rsdahł nn urayśłe. 
Byl zaś przedtem tak odważnym, że san się dobm- 
wolnie jako chrześcijanin na męczeństwo oddal 1 la- 
nych namawiał, aby podobnie j*k en postąpili. Tego 
Prokonsui i nanową i obietnicami do leg* przywiódł. 

IZ ua liu^Un I Im odoion.it. lila lc|<utii*- 

eia! nia pochwalamy tych, którzy Borni nnetręcznju 
sic‘|. teg» iuo uczy Kwangelja! 


• | 1'irniitku męci-ieta* «v. ItnrnuBilu obrluilli H(ll* 
Stycznia w Martyralgiam P**.rin«n. 

*) Laelun statui* tpiniratu.* ,»k »Unj 3 21. 

J l But-dnni iBfywnE etir«oó*ii»n it t.» ł« iii- e/rili 

bałwanów. 

*) M.}dr* ir m«r i-"H jionioir** Jilriwato 

niłtenic się wtearza'. kiedy lejłt. ni*« wnanę* .tiovh)x*k. lab 

.ir- \ luulm iuikB(i' |< »»ii.i »rx iii|iiutaia -I- piomlr, 

by*a n»jexę*cirj skutkiem Uroiimialoacl w siła.' h ewokh; ca 
tegM triakteh iiianenbclt odstępu)* ia*ln Soła i inarsy *ię 
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§ 5. Polikarp ukrywa się. 

Polikarp zaś, godny podziwiania mąż, skoro tylko 
aonieaziat się, ze się go ma uuiuił, oj.ajmuicj się 
nio zatrwożył i cl«i»ł w mieśeie pozostać. Atoli 
większa częśd chrześcijan radziła mu, aby się nie- 
znacznie csunął. Posłuchał, oddalił się do pobliskiej 
od miasta wioski, i ram przebywał z kilku swojeni 
sługami. We dnie i w nocy nie zatrudniał się ezem 
Innem, tylko zwyczaju* modlitwę zn każdego w szcze- 
gólności i za wszystkie Kościoły aa całym święcie. 
Trzema dniami przed pojmaniem, podczas modlitwy 
miał widzenie: zdało mu się że jego wezgłowie było 
w ogniu. Potzcn obrócił się do towarzyszów i du- 
chem prorockim powiedział: .la będę żywcem spalony. 

§ 6. Polikarp pojmany. 

Kiedy ci, co go szakali, nie daleko już byli, 

« iuu/in HaZoUoUii, looa ..ulejmy 
niobawnie i lam nidm.rH. Nie nog*c prędko znaleić 
sam eg*, porwali dwóch służących jego, z których je- 
den wzięty na tortary, zmuszony był go wydać Nie 
podobna już było ukrywać się dlujej: bo sami domo- 
wnicy rdiadzili go. Urzędnik z tytułu Iroiarchn •> 

Mjeięiciej na apmlfca. Nędy al« trwo* i«»lc|«# ia sllwok 
własnych, a g«iy frłjrjliie wy«na»ać prawdy nie -zapierać >i? 
je; i ile wjrlrwania wzywa- bmklcj pomocy. 

'I Ryl o* roi w kablem mitśeit na losy wybijany urzę- 
Jnlc oś lotów KUroatnai nazwany. Jego .be»iąxkien bjto 
-«mra» mul porffdbiom i <i»nhol«t£ol|i dla ligo nazywano co 
Irrinrohą. 
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albo Klcronomus. a z nazwiska Heród: natychmiast 
kazał go prowadzić aa miejsce igrzyska, gdzie miał 
otrzymać zgotowani} sobie nagrodę w połażeniu się 

w lowuoom Chryataaon, * jogo «.lr«joy „loMZ jal« 

szową karę. 

§ 7. Polikarp zdaje się na wolę botą. 

W wielki piętek pod wieczór, pieszy i konni, 
w x wyczaj nę broń opatrzeni, rasem ze służącym, który 
wydal Polikarpa, wynzli jakby na ściganiu zbójcy. 
Nim noc nastała, sesili się wszyscy ta miejsce, gdzie 
priebywał Polikarp: zastali go w górnej izbie na 
spoczynku. Mófflby stamtąd przejść na inno mioj.ee, 
Jęcz już nie chciał, i rzekł: dzfcij się wola boża! Sko- 
ro posłyszał przychodzących, tszedł na dół i rozma- 
wiał r. niemi tak uprzejmie, iii się dziwowali i nad 
póżnę .stałością jego, i nad poważnym układem, a nie- 
którzy odezwali się: coi za potneba było tyle za- 
chodu i pośpiechu na pojmanie takiego starca? Ka- 
zał natychmiast dać im jeść i pić do woli, a prosił 
tylko o godzinę czasu, aby spokojnie pomodlić się 
mógł. (Jdy uh to przyzwolili, modlił się atujfc pe- 
łen łuski Imżej, tak i* n przeciąg* Js-ócłi godtiu nio 
zamilkł, a wielu sobie przykrzyło, ii wyszli na poj- 
manie tak pobożnego starca. 

§ 8. Prowadza oo do miista. 

l'o skońcionej modlitwie, w której wspomniał 
o wszystkich sobie znajomych, tak małych, jak i wiel- 
kich, znakomitych i nicznnkomitycli, i o całym po 
śniecie rozszerzonym katolickim Kościele, nadszedł 
czas odjazdu. Wsadzili więc go na osła i prowadzili 

Pi«na mętów A|>. U- 
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d» miasta w wielką Sobotę. Herod Irunarchu i ojciec 
jaro Ni® las konno wyjechali na jego spotkanie, po- 
sadzili go między sobą na wozie i jadąc, tak do nie- 
go mówili: COi w złego wyiuonio, rwilo 0<»u.«u! 
pot*.™ oiarować i spełnić, co sic zazwyczaj przy 
oierzc spełnia, a przez to życie swoje ocalić? Naj- 
przód nic Im nie odpowiadał na W, gdy zuS nalegali, 
rzekł: Tego, co mi radzicie, nie uczynię. A kiedy 
z łagodności)} namówić nie mogli, powstali na niego 
w twardych wyrazach i gwałtownie wyrsudli go 
z pojazdu, tak iż mocno sobie zbił nogę. Mimo to 
jednak Polikarp szedł prędko i śmiało, jak gdyby 
ztdufj liłe odebrał schody, i przybył nn P lftC ie«y- 
sla. Był mm gvar tak wielki, iź niepodobna było 
kogo mówiącego dosłyszeć. 

§ 9. Nanawda do odstęptłwa. 

Ody ja v|>»nw«il«nnn na plir. dał Sie słyszeć 
glos z nieba: Bądź odważnym Polikarpie i poczynaj 
mężnie! Kto to mówił, nikt nie widział, a głos sły- 
szeli chrześcijanie, którzy tam byli obecni. Kiedy 
postąpił dalej, wieść o pojmaniu Polikarpa powię- 
kszyła gwar: stawiony przed Proknnsulem i spytany 
ol niego, czy ly był Polikarpem? wyznał. Tedy Pro- 
konsul zaczęł go do odstępstwa namawiać w te słowa: 
Szanuj przeciw twąstarost! limie tjui podobne z-y- 
ciąjno ■ nich pobudki nastręczał, jak to: przysięgnij 
na boginię szczę&ia Cesarza! Odmień twój sposób 
nyśtenU! mów: precz z beibotueml! Tedy Polikarp 
obrócił dokoła poważne spojrzenie na skupiony gro- 
madę niesprawiedliwych bałwochwalców tam obecnych, 
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ticięgnijl ku nim rękę, podniósł oczy do nieba, west- 
chnął i zawołał: precz z bezbożnemil 'i Piokowul 
nalegając dalej rzekł: teraz przysięęnii, a będziesz 
woiii/iu: Złorzecz ubrystasowi! I^cz Polikarp odpo- 
wipdzial w«»k*e 8b lat slaSylem Chrystusowi, „ Ża- 
dnej mi krzywdy nie uczynił! jak mogę złorzeczyć 
mojemu królowi i zbawicielowi? 

§ 10. Polikarp wyznaje Chrystnea. 

A gdy Prokonsul jeszcze nalegał i mówił, wiec 
przysięgnij na boginię szczęścia Cewrza! odpowie- 
dział Polikarp: pouiown* no ton. próżną iwoję chwałę 
zakładasz, abym ja przysiągł ta boginię, jak mówisz, 
szczęścia Cesarza, i domagasz się po mnie tego, jak- 
byś nie. wiedział lim jesten, posłuchaj§ ** mojego pu- 
blicznego wyznania: Chrześcijaninem jestem! Kiedy 
zaJ chcesz poznać bliżej ułasnońi i zajady religji 
chrześcijańskie!, naznacz dzień, a noily**y«*. Prrónn.-i 
odpowiedział uato: namawiaj pospólstwo! ’» l.etz Po- 
likarp rzekł: Ciebie uważam za godnego, abym się 
pned tobą Ł mojej wiary tłumaczył, to nas tauezoio, 
i« Królom i 'A wiaiachnikom postanowionym od lioga 
powinniśmy oddawać cześć iin należną, która się nie 

i T« wvrał*ni* |vrok. -lilii hral a ca-.ij-*, >.»umioalu, 

• M J *łb i" Polikarp vyrt«ka się sw.j wiary: kiedy ten chciał 

wy mi U. i profil Darii, «)>y (en Hun |”K*lskl. liwleriy wiły 

* Chrystus*. irieitał byś beaboiaym. 

'• M ®*® '*"*•« !•'*•* '• wy raili' *twowitraoM | 0 *|>il- 
ł, w». * mnie przewidywał, i- pospólstwo obnrjyłoky się len 
imrUie; m rrtitfjf ełrł-śei>o.U I ilwaagaloly h« śmierci 
Polikarpa. 
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sprzeciwia sunieiiu: tych zaś mam za niegodnych, 
ab v u pized nimi z<Dwnł spraw.} '). 

§ II. Polikarp nieustraszony na S ioiuy. 

Natenczas rzekł Prokonsul, mam zwierzęta dr*- 
■lioiae, tym pożarci,* cicblo wjrzuce, jeżeli się me 
odmienił*. Na co Polikarp: Niech przyprowadzą zwie- 
rząt! albowiem odumna sposobu myślenia, lepszego 
ro C or«ny, jert n»m niedozwolona: za dobrą zaś rtęci 
uważam oć złego prtojść do dobrego. Dalej odezwał 
sie do liego Prokonsul: kiedy ci zwicrdęi* mcotrn- 
n-nc, k nie ei< w ogni. spalić, jeżeli prz.V swojeiu 
zdaniu stać będziesz. Polikarp laćodjo wiedział: ogień, 
którym mi grozisz, pali ua chwilę, wk.óicc g*ini« 
lecz ni* -/nasz ognia przyasłego sądu i kary wiecznej, 
który jest na bezbożnych zgotowany. Lecz czemu się 
ociągasz' czyn co ci sic i-nlcba! 

§ 12. btazany na siu. 

Te i tym podobne słowa mówiąc, napełnił się 
ufnością, odwagą i radością tak, la i» j'k« ł«wr/.y 
laska natchnienia Jaśniała. Groźby mu czynione ««k 
dalece go nie wzrmsały i rie zmieszały, iż raczej 
Prokonsul z zadumienia od siebie odchodził, wysłał 
swojego woźnego na środek placu, i kazał trzy razy 
obwołać: Polikarp sam wyznał, źcj«* ehrzodeijam- 

I, NI* Lui«lr urn prawu domagać m« wyniaiia »l«iy, 
lec. tylko iwitnelaoH dich-n* I eywi.na: pra.il m i* «- 
„i,.». olpnwlafiać mioty. »lli»wuia j«dH « druęa 
Li tan, wio,, a o.l Bn?a. Tal* j«M nauka ka-«lifki«o 


nem’ Gdy woźny to obwoływał, cała gronadł pogan 
i Żydów mi esik aj ący cli w Smyrnie ■/. niopobamowo- 
nym zapałem i wielkim głosem krzyknęła: Ten U 
jest nauczyciel bezbożności w Azyi! ojciec chrześci- 
jan, burzyciel uogow naszyciu mory winu uaiezo, 
io ni.- na lasy bogom czynić ofiary, ani czci oddawał. 
Tak mówili, wołali i prosili azyarehę ’) Filipa, aby 
Iwa kazał na Pelikana wypuścić. Lecz Filip rzeki: 
ta to nin irnun prawa, bo czas polowania ’) minął. 
Po czera jednogłośnie wołali: więc żywcem spalić Po- 
likarpa! A lik spełniło się owe widzenie na weigU- 
win pałacem się podczas modlitwy, z powodu które- 
go do obecnych prorockim duchem powiedział: .la bę- 
dę żywcem spalony. 

§ 13. Idzie na stot. 

Pierwej, niz powiedziano spalić Polikarpa, Już 
ruecąio robić do tego przygotowania. Natychmiast 
tluii zajął się znoszeniem drzewa i chróstu z war- 
sztatów I loiui. zylal »nłc»Oliils|, padlug 
swego, y. wielką ochotą i pilnością byli w tym razie 
pomocą. Kiedy już stos był gotowy, zdjął z siebie 
odzienie Polikarp, złożył pas, san sobie rozwiązy- 
wał rzemienie u trzewików, czego nie czynił przed- 
tem: W> chrześcijanie jeden przed drogim ubiegali eię, 
aby sią dotknąć jego rialn. .leszcze przed śmiercią 

! ) fonon** nad Igrzjreksmi. bjl wybltrany /. obywateli 
bogatszych. najei^sele) i Trollów, uiiaaia najtunoumawo: 
* i cifo -Milędl leił* Fity » 5 SI. jest naiwny Jrcyka|-»- 
»e:i Trallaaskm. 

! i Walka iwiertal i /.*•!.« i x lndiial ekaiaami na 
śmierć. 
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męczeńską, jiż go wszyscy bogobojni w wiel kiera pu- 
»M0o»auiu mieli z* samo życie cnotliwe. Wnet do- 
starczono sprzętów należących do stosn 't. A gdy 
jeszcze chcieli jo przybić goździaini •’), powiedział: 
zosiawcie mnie laK. Do len, Którymi dodał odwagi 
\it na ogień, dottarozy b«* pomocy waszych goźdni 
męitwa,abym meporuszony leżał na stosie. 

§ 14 . Nodli się. 

A mk. nie przybijali go gozdtiami, lecz tylko 
t>rzTwi|z*li iitii ręce. które am w tyl podał. Stal 
Więf Polikarp, nająć z tyłu przywiązane ręce, po- 
iobiiy do najprzedniejszego z wielkiej trzody barana, 
przeznaczonego na całopalenie i miłą Bogn ofiarą: 
podniósł oczy do nieba i przemówił: Panie Boże wszech- 
moce*. Ojcze najmilszego i naw wiotszego syna Je- 
susa Chrystusa, który nas nauczyłeś poznawać Cie- 
bie! Boże Aniołów, władz i całego .-tworzenia, jako 

!•» onl., e ., różu tyol>, Ui-iiij J,.kv 0)11 i>xIvUliv>i jnuf 

l'»ojetn obliczem żrjąl Oddają Tobie eliwałą tu to, 
ieś mnie uczynił grdnyni w lym dniu, w tej gedzi- 
nie, należeć do liczby męczenników Twoich, i nieć 
rząatkę w kielichu Pomazańca Twego, na zmartwych- 
wstania do życia wiecznego dustą i ciałem » nie- 


•| SukBia znalami Kani*. pal, lańcicliy, |Kwrmy i t. «L 
ł l Ni' ciało prioziia^łonoiro na •palonir pnybl an. git- 
uliiimi. I»cz to łmieiiehy, którrml był; ręeo awiątane z tyłu 
bo fdybj «*•»■* rąi>«- miały być nlotryji-aaihlhr »i» 

1‘olllarp. i nic aaaiłil baliby uczynić ter-* }-ga«lc. którzy r*c« 

MjmąesJ aJrfO.ye byli rudai. 
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sksziteluości Ducha Świętego 'l. O gdybyu dzisiaj 
przed obliczem Twojetn razem z nimi stanął, jako 
t.łnotu i przyjemna ofiara, jakeś to przeznaczył, za- 
powiedział i spełnił ł ). Boże prawdziwy, u którego 
kłamstwo miejsca nie uia! dla tego cnwuę t wysta- 
wiam Cicbio za wezyntko: uwielbiam Ciebie r»».m 
z ukochanym S/nem Twoim, wiecznym ni-bieskim Je- 
zusem Chrystusem, z którym Tobie i Duchowi św., 
nioeh będzie cześć i chwała tom* i po wszystkie 
wieki! Anet. 

§ 15. Ogień nie pali. 

Zalcdwo wymówił Amen i skończył modlitwę, 
ludzie do lego przez naczeul podłożyli ogień. Ody się 
wszcztł wielki płomień, patrzeliśmy na cod wielki: 
my, którym poswolono było widzieć, ocaleni na to, 
abyśmy lo, co się stało, oznajmili drogim. Albowiem 
ogień utwouył rodzaj sklepienia, nakształt wiatrem 
nadętego żagla które nu około osłaniało ciało ixę- 

o u-n »>!;<•. On po iroJku n!.» tik jol- i*iitło 

spalone, lecz juko clileh spieczony, albo złota albo 
srebro do czerwoności rozpalone. Tui poczuliśmy zu- 
pach przyjemny, podobny do wozi Ladiidla lub in- 
nego drogiego aromatu *i. 

') ro naurt wychwala Un Kafal; i|* awlcdllwy byś*!* •!•- 
tuiirtdiia I ilculoeaiaom /,>p*«*iu Kościołem 1'ucba świętego. 

’l Prawnaezył wolą swoją, «p**ifd(lał wldieai iu go- 

w.'«lił><wia: i|— liii vprowail«iu-e»y o:i Bios 

•> Dla podłopanla cudu Jakoteoa eiyil dtraysł. U w go- 
ale 0 i«ow* Mwenjil iiloieiege nuiiło bjó >»kl< paehaąo*. 
Chifiotby i tak była jakie wytłumaczyć mo n*Jiw;e/ujao 
okilictnoeil? a Kleiły te łyły eutouit*. aa eól I nlo mula? 


- 280 — 


§ 16. Puginałem przebity. 
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§ 17. Chrześcijanie chcą zabrać ciało. 


Nareszcie bezbożni widząc, i: ciało jego niodaje 
t«7 <|/*Uv', kAuli pmyal^pil •) i j-i'*«l>id 

go |ugiiiałeni. Gdy to spełniono, wyleciał g«ląV ') 
i tak wielka ilość krwi wypłynęła, iź zgasiła ogień: 
a cały lud dziwił ai<- nad różnicę, jaka roiętUy aio- 
vieraeni a wybianrmi zachodzi*). Jednym z tych 
cstainidi był, bezwątpirnu, przedziwny męczennik 
Polikarp, który ju numycL erasów był apostolskim 
i prerotkiro uczniem, i Biskupem katolickiego Ko- 
ścioła w Smyrnie •): albowiem każde słowo, które wy- 
Ktło z bsI. jogo, tlbo tiij ) nż spełniło, albo się spełni. 


>) Ityi to jeden i nkruluiojsiych, wyuuciai) ia dold- 
{tnie alł» irienfl albo ludzi na Igrzyskach. »m»>rtolaio ra- 
nionych. Do ni*fO leł naWłnło. ńriąaać (rupia i pUeu pod 
na •<> jirx*xnacioią: dla logo brf opal nony puginale* 

: h*Mia» Mlunym <*■>!> iuMirami- iiieuilbl im la i er/y- 

jmmkciii pniriala. 

’) W lego giłfbla l*ł iicreui wierzyć nie eleą, eiyniąu 

_>iuyilj. /o wy»»» |>u greeku ueneuj^J gololen, łlfco do- 

• any. allo x innych do niego pwlołaycll prze* |»>»yłkf utwo- 
noij. VN rztexy aauej. nio asjemlna • nim arł KizoUnn. ani 
Bobu »n Nbafor. Dn.iay lo u»łąV' ale wyloinł. >ava*e je- 
<taak lano cwla rozwianą. aa iwiadeelwo prawdziwej nauki 
ftllkarpa. 

*> ZanUnowila u|e«i« n»w*i nlswl«rnvcli nadzwyczaj- 
na syokujność starcu, wlwaja. wytrwałość, (warz wesita. mo- 

dllrwn, olłłwyoBBjij układ płoni u ni abpoWie eln/n, wonieć, 

•bńliśó iriri gaiząorj Kos. lak i* nic ogień ziinzeiył Coli- 
Vai|«, lre/. 1'ollLłip uglea agnsił. 

•f KoieióJ cząstkowy. gdy jast t dsehu i zwiąibu t po- 
wszechnym, sprawiedliwie auyra ile nauite.ini. 






Zawistny, złośliwy I dumny przeciwnik ‘) rodu 

C|iiau l lwllia'yiili. iciily|n lot- 7»in{iuiiii 

męża, którego życie od początku było nienaganne, 
który teraz wieńcem nieśmiertelności ozdobiony, prze- 
ziiHi-zoną nagrodę bes przeszkody otrzymał, starał 
się rotmaitemi sposobami przeszkodzić, abyśmy na- 
wet i szczątków jego nie zebrali: czego pragnęło 
wielo, chcąc prrynijmniej z ciałom jego świętom miąć 
obcowanie *). Podbudził więc Niceta ojca Heroda, 
a brata Alki ') do przełożenia Prokomu Iow i, aby 
niopoTwolił oddawać ciała chrzaścijanom na pogrzeb: 
by sntć. juk powiadał, nie opuścili iknyżewanego, 
a tego zi Ikiga czcić nie zaczęli •>. Tak powiedział 

“i Zły dneh. niepriyiaciel prawych wyziawrów Cluy- 
etuis. miu i o lim św. Klemens w liśeic pś-rwizya do Kor. |il. 

■> Izie i męezeistwa nazywali dniem narodzenii. im gru- 
bi** oiii r»ui«u»li wiv »liavlal! mml*' n/imuln 

odetytywająo dzieje, prz*z e» ukazywali, ż* się trzymają Je- 
dne* * nim wiary, toj sanuj iadx*>i Kenie uają przrdmloi ni- 
»* i uni rolowi <q łyoir m wiaro pnłolyć. la ołlun- 
kmii ciała nielo i siemię obejmującego. którego l'hty«U* j*»t 
glosą: <lxlękuuaU Uogu łi il»ną loakę wyircanta 1 illu sleMe 
n o (rosili: wnywall wsr»wlo»ia ale 4wi t ly«h. Właśnie i diii 
Kuiciól katolicki, inki*, a ale inne. ita ubeovanie x« ńwlęteal. 

•i lula jnklcjó ilawloeiy ne Awesas snskonlie;. był auto, 
xe |irxex li-t JCieeUa wpływał na Prnkuaoalii. 

• Zad>hricnic pogan poilorat uęci«u*t«a Polikarpa, 
i p.doj/iuHK. aby B<| •hroto^BBif ni- naiili >n llnoo iwwilciy, 
«• Jego śaiere b;ła nadxwjexajau. Że pnęanio. |*iriqc na 
ca<l>, nl>> iiwieraytl w Cbiyolana. ule tyle bi. Mule awUlwić, 
ile .-hrieadjanie, tiórjy ile wionąc w *ósi*’.> Chryatuca, na 
urenę !«-U*l |if*«knl/.ą. 
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4 namowy i nalegania żydów, którzy na i as czyhali 
wtenczas, kiedyśmy go chcieli z ognia wydobyd. Nio 
wipil»i*li, ż<* ny nigdy nie moSłuny. ani odstąpić Chry- 
stus, który dla zbawienia wszystkich po całym kwiecie 
pragnących szczęścia, jaito niewinny za gramaycu 
cierpiał, *ni nikomu innemu czci boskiej oddawać. 
Temu tylko, który jost Synem boiyic, najwyżsi cz eiS 
oddajemy: męczenników zaś, jako uczniów l naśla- 
dowców Pan*, sprawiedliwie kochany, za ich niedo- 
równnną uległość swemu Królowi i nauczycielowi. 
Dalby to Bugi nam, abyśmy ich rówtonnikainl i wapól- 

iii>miii«ii zostali 

§ 10. Poaranowanio roUkwłi. 

Setnik tai, dostrzegłszy, je ze strony żydów 
wszczynał się warchoł, rozkazał ciało znów a wrzu- 
cić do ognia I spalić. Zebraliśmy pozostałe kości: 
sij one dl» nas droższe od diamentów. cenniejsze od 
złota: złożyliśmy je na miejscu przyzwoitem. doktó- 

regu, Ilony IłOg pv*wli, «o.llug inoZaoSoi bfdwłsmj- 
się zgromadzali ') i obchodzili 2 radością i woowlen 
dzień jego męczeństwa, i na pamiątkę tych. którzy 
już swój zawód szczęśliwie skończyli, dlazachęcenui 
i uibrojema tych, któny w późniejszych czasach wal- 
czyć będą. 

§ 19 . Pochwała męcteństwa św. Polikarpa. 

Te są oko.icznośei śmierci błogosławionego P>- 
Itkarpa, który etaoelaż mlal wiele >v męczcńłtwic t»- 

•> Chr**«ClJaal'' w yoczętkncli ■!« mieli koóclolłw; *«r"- 
luaUat *i> |»kryjoD>, gdalo mogli. terz Miml byli żywym 
kośeb.br*. ' 



wartystów. jak to: kilku /. Filadelili i jedynastu ze 
Smyrny, bo sam był dwftuastym; atoli sam Jeden 
w lidzkiej pamięci pozostał, tak dalece, że nawę: 
j-oganie wszędzie o nim mówią. Odznaczył się. nie- 
tylko JobuuajauaKuailuzy nauczyciel, lecz tez jako 
największy męczennik, śmierć jogo za wiarę podjęta 
tak była z Kwangielią zgodna, iż wszyscy pragną ją 
naśladować'). Niezachwianą Stałością pokonał nie- 
sprawiedliwego Prokomu la. dostąpił za to nieskazi- 
telncj korony, cieszy się teraz z Apostołami i ze 
waajalkicni śwlętemł wystawia Boga Ojca I wy- 
chwala Pana naszego Jezusa Chrystusa zbawiciel* 
dusz, rządcą ciał naszych i Pasterza katolickiego 
Kościoła na całym ś wiecie. 

§ 20. Proszą o posłanie tejo listu do innych Kościolow. 

^ycayliście, abyśmy wam wszystko, co się zda- 
rzyło po szczególe, donieśli ’l: lecz na ten rac simo 
tylko główniejsze zdarzenia przez Marka ’l btata 


’) Mętzeńtlwi ś*. 1'olikirpn |k>.\>Ic było tupi-łnioi w [tu- 
etu Jeauut Cliry-list: uciekał. Jopowi nógl. oe»la;|e siebi.-, ni. 
dla siebie. lot* z dla Ku- duła swego: nę«zoa‘t»-a. Iooi 

t: pragnienie gasił ohęcij dnienia Ko-eiol mi. Meto ttocier- 
l«iot : . lor* i« obraimif oiubl»lu&<, *n aluroflropmińC I nUilważni 
*a(ir.L «IU cliliby przed linii mi. Icec takowe oieri>»nio nir ma 
srog. slritki. hatwląj jut człowiekowi zdibyś się aa poświę- 
o.nlo ».jej •mnir. aiiil ul. naumyile. « tiuilioóriarii 

* ewangeliczną pretłotą, rwdr.pn«eią i eler(łlw«Hcię zntho- 
<**.• rra-tlę alctdeeką, I ** ale naresaem łrei.-poł.iyć. Jeil tu 

■f* i 1. 

•) Mntieli pi er wiej >’,ł.I iiii-I dowiedzicr *io ■> śmierci 
Polikarpa, ni* al« wiedzieli sccn-gółów. 

») Albo. jtli stary pnektada** oddał. Marcyam. 


• 2 .$:. 
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naszego przesyłamy. Dowiedziawszy się więc o nici, 
odtszlijclt t' u list do braci mieaakajfCjok dniej, aby 
i oni chwalili Bonn. który między sługami swemi laki 
wybór czyni i nas wssystkich łask* i pomoc* swój* 
<10 Królestwa metuesklegu «piow«i*ic iuon> r**vo 
«w*go jeśnorodtonego Syna Jezusa Chrystusa, któ- 
remu cześć i uwielbienie, moc i mąjestat niech ladzie 
na witki. Amen. 

Pozdrówci. Od nas wrzyitkich świętych: was 
pozdrawiaj* ci, którzy s* z nami i Ewaryst, który 
to pisze, z całym swoim domen. 

łj 21. Czas męczeństwa. 

Polikarp nmarl śmierci* męezelsk* dnia dru- 
uitgo, mioełfca Kantyka*). Siódmego dnia | ir.prw*- 
dzaj*eege kalendy M ija, w wiolk* Soboty o godzi- 
nit ósmej ’). Był pojmany od Heroda, kiedy Filip 
byl Trolltarakim Arcy-Kaptanem *». nStucynsz Kwa- 
dratu* Prokonsulem, za wiecznego panowania Jezusa 

■i Kie ma pewnoeei którenn ( oaszyoli ni-łlęcj odpO- 
wia.l» TaekdlezioW, »«■ Kolelót Smyrnefakl oMawaa obcho- 
du! pamiątkę ómi-rei r«Kkaipa & iMtogo aapnwSedliwla l«- 
nrat, aiegisc Xnn'.vk zaeiynał się a Lelego. dok nlnpi- 
.iv, przypada jodaak 147 — W9. Św. Il -.o.im <C*ial. Senpi. 
B(«|. V. 1T.> |«»<t „Kłody r..ao.al W Antonia i U. Aarelias 
C.inotó*. po.lnasezwarttito po NmoiiIc przeiladcwaila ■ Siryr- 
nit. kiedy w amfiteatrze siedział prokomal icaiy lid uoniajjnt 
imi-rit iMlknrpn ai«li>nv zwiał* 

>( l.leiije po grecka bę<l*tó nasza 8 /.rana: a po rz.ym.sku 
i po południ** 

1 , Sie więcej, jak d<«er» nad igrzyskami uważałem! 
u religijoegł. 


Chrystusa, któremu niech będzie hołd i chwała, ma- 
jestit i wieczne panowanie od pokolenia Jo pokole- 
nia. Amen. 

§ 13. Poiaj-onio 

Wnra, bracia, ftyesamy coraz lepszego pn wo- 
dzenia i ustawicznego postępu w ewaagieiicznej na- 
ace Jezusa Chrystusa, z któiyin niech będzie chwata 
Bopu Ojcu i Duchowi św. na zbawicilft wybranych 
świętych lak jak święty Polikarp, który poniósł mę- 
czeństwo. Dalby to Bóg, abyśmy kiedyś w krOle- 
,twi.. JA«aaaOhrysiu«a wtiapili w ślady Polikarpa!') 

') Dalej nawępij* ale iiależąc* do listu alnotacie lydi. 
którzy ?■> ud ciaon do e««*u przepisywali. 

Tę wiadomość przepisał Oaju* i k.pii nauczyrlela **.- 
go Ireneaitza orania ó». Polikarpa. 

A ja, Sokrates . Koryncie, przepisaUm i k.pii lia.ia. 
łdutia liook będzie xe wuyaUcieni! 

Ja zaś. Moniu*. wypinałem to zkopi piprztdzającej. kie- 
dym ją z* nbjawiealon gw. Polikarpa wynalazł. 

Jakom Ił rzeczy dłi|ti'»cię l-jumu |r»wic aopnlo »•>'»•- 
lak praarac abr mię bindy* Jezu. OlryMus Pan anta » kró- 
lestwie xw«jem aiebleskion do liczby wrbranyi* przyłączył, 
któremu z 0|Cłiu I bneheu ó». oloeb bolało okwalu n* wtok' 
wieków. Amen. 

.» zaś za roję pracę rkcUłbymmieó w nagrał.; 
rę i gocllwogd €> ckwalę bułą 1 *V»wi.»io diu ludekiA, 
miał św. Palikarp i inni nętowic ApMlelsejr. a w eaytolaikarh 
wskrzeszeni* .ncln, jaki ..iywiał plerwinstkewyeli «r»rmu. 

VTW 




t + ł ''*tsxsr*-v-t- 


WSTĘP DO LISTO ŚW. POLIKARPA. 


j£sNie tyłka słowom i przykładem przyczynili »ig 
r - św. Polikarp do zbudowania swej trzody, lecz 
u, ‘ i pionom zoprawioueui święl* nauką, lUgZaapegMl- 
skieg* godną. Co do tego, mamy t et świadka Ire- 
nnszi, który o nauce Polikarpa tak do Floryana 
piór- '> i . )•»£« j* K «. Ja ,, uv aonJrtC 

można, które pisał już do Kościołów pobliźazych 
utwierdzając je, juz do niektórych braci iiponii.aj łC 
i zachęcając.* Atoli z tych rozmaitych listów jeden 
tylko do naszych czasów doszedł, a to do FiUpe*- 
* , ’ w p«any, który Ironouaz zaleca mówiąc, że J«t 
.bardao obfity, z którego każdy, kto tylko m* o bw>*. 
je zbawienie staranie, może, jeśli zcchoe. nauczyć 
się. jaka pyl* wiara jego i jakie opowiadanie praw- 
dy' '). Nie Jziv więc, ż« pierwsi clircośc ganię wy- 
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soko ten list cenili i poważali tak, iż aż do czasów 
św. Hieronima publicznie podczas nabożeństw! po 
kościołach odczytywali Świadectwo tejo Ojca 
i miejsca z tpeo listu u Euzebiusz* zacytowane ') do- 
wodzą że list, który przed sobą mamy, jest auten- 
tyczny. We wszystkich greckich rękoplsuiach nie 
cały sic tnajduje, lecz eo dochowała dawna wersja 
łacińska, którą najpierwej odkrył i wydał w Pary- 
żu Faber Slapiilcnoki w r. I4!B, a ua końcu aajpo- 
pruwniej wydał .lakobson w Otfordzie 183H, porów- 
nawszy rękopisna watykańskie, paryski i Mcdycai- 

azów. padluf: najściślejszej kry łyki, ustało 

ny tekst mieliśmy do przekładu. 


") Cala!. &ript. E<d. c. 1J. 

’) Euseb. U. E. III, OS. IV. lt. 


'I E) ad Florii im apud Bi.ellon, II. F.. V to. 
*) Kweb li. E IV. 14. 






!»'? ś j* saimaaw, 

BISKUPA SMVRKBŚ8KIKG0 I MIJCZICNNIKA 

DO FILIPFNSÓW 


Jj$olikarp /. kapłarani sweui pozdrawia Kościół 
boży, kliry jest w mieście Filippi i okolicach 
ygo. życząc wam miłosierdzia i pokoju od westch- 
nocnego Boga i Pana Zbawiciela naszego Jezusi 
Chrystusa w całej obfitości! 


§ I. Pochwała Filippentow. 

Wielka była radość moja w Jezusie Chrystusie 
Panu naszym '), kiedym się dowiedział, żeście, jak 


') Radość w Jczoai" Cli ry* tnie jest nadzieazka. c/yaia 
izlicactna. wypływa z dolreg> pcwotzesia króle*tw» Jczaaa 
liryituai. 
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należy, przyjęli i przeprowadzili godna naładowaniu 
wzory miłości prawdziwej, nie irażajuc się ich wie- 
mmi, które dla świętych taki, .*ą ozdoby, jak koro- 

“ - v wvc,«u,. r a. .u i>w 6 « i i'itua in- 

szego *>. Cieszy m*ie i to. że mocno wkorzeąioua 
wiara wasza, od dawnych już czasów głośna, dotych- 
0^11’ trwa nitwzruMoiM, i rodzi owoce na cześć Panu 
naszego Jezusa Chrystusa’), który san siebie wydał 
xa grzechy aasze nż na śmierć, którego wzbudził 
Pan rozwiąziawney boleifci piekłu. » którego, nie 
widziawszy, a wierzy liście 1 ), a wierząc, umiłowaliście 
»lę weselem niowymównem i chwalebnem • i. Wielu 
pragnie hy«* nczoHtnikami logo w.-eelu, wiedząc, ic 

'I Mi na u»ad»e ii. Ignarpg* i iowarzyiz.W jero. <o 
ttzyzin po n,*cxłń«ką torcie tlących. 

*» .lezna Clirm«* nauki i laika *woj» iKj. poenuk 
«nooe, tyłki na r,.|i Chryunw powodzi .ię u n*li«karoili- 
ta. lo wtenrzm irlho mrinr naire «> moi* nmwO..®,. 
jłc.y Cłu,' u llojn, kiedy si« m clwalp J.go zuciynają iJenu 

ia uln.u>.'« oddają. 

') Nieraz Pm ChrytMs, a z* lim \p<*tołowl« patii wa- 
tili troll. ktir«r, Ili: Mąt nwtczicml Zoladkanl locmktnr 
rcligii ckrześcijauikiłj, polegając na świadrctw-ic wiary gi- 
ilnjrek lulil. uwierzyli. świadKAw wice, azali »» wiary godii 
r.zun ma prawo przeuz*MĆ, a gdy «c przekona, że oglai/ają 
*" »»mo, eoChtymz i Apoztofowie nńwlll, i tie pneitajic 
ra tłm. Jelcze ieh naukę podciąga pod tąd awtf.smnrgo już 
Boga, co do lmomylnoici, zaczyna mieć w podejrzanlił 7.i 
»«»■>■•> niaw«tptwiu Ołyawinnc, iiie odpowiadamy, *niaio s*> 
“rmt Koga powledeiefi miieiny: Patie lioże! takieamy wie- 
r*.vli. Bo Twoi Knplaui od Cickic pozłanii npiwaknieai, o kt*- 
r/eli Kin -ni i,uw •Iin4n, ...w 'jttilj. 

»■>“* powiedzieli, żeś fy tuk wierzyć przykazał, 

•l 1. I*«r. I, a. 

Plzian wężów Ap. 10 
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ImIc« jesteście zbawieni. Din z uczynków, lecz z woli 
Boga przez .Jezusa Chrystusa ' 1 . 

3 Ł. Aacnęcenie oo cnuiy. 

Przeleż, przepasawszy biodra wasze, służcie 
Panu w bojaini l prawdzie •), dalecy od próżnej 
nieużytecznej mowy i «d błędnej drogi, po której 
wielu chodzi. Wierzcie w Tego, który wzbudził 
z maiiwycŁ Pana iia»*«go -JcŁusł Clnjstisa i dal 
mu chwalę’) i tron po prawicy swojej, któremu 
wszystko, <0 tylko jest na nk-bie i ziemi, podlega. 

k - . mii mu włBjłtkie duoliy caeeń oddają, który przyj- 
dzie sądzić żywych i umarłych ‘X którego kiwi do- 
magać łię będzie Bóg od tych, którzy weń nie uwie- 
rtyli'). T«n lam, który go wabtdzil sc martwych •), 
wzbudzi też i nas, kiedy pełnić wolę Jego, postępo- 
wać podług ptzykazań Jego, 1 to, co On ukochał, 

>) Kpa. 2, 8-l>. Religia Chrystusa wielce uat saspa- 
kala U irawda. »e łie na lilaeli nassjch opiorą sic ambicja 
zbawienia, lica na zasiągach i lasce Josnsi! Kto z wiar* 
imiMeit ujmie <i« Irayia Chrjstnia. choc iałhy loial w »*ycb 
grzechach, nie xgiuie! 

*) 1 Poir. 1, 13 P«al. 9, U. 

*) t Petr. 1, SI. 

•) A.t- to, »u 

»l Ladzie któraj nie słyszeli o K wannie li i, belą mieli 
1 niewinnej nieviadoai<óci wymówką. lecą podług prawa na 
Nicu wjpiatncęo, i^i«ni Mv T-**' rhnaiejanla. kiady 
ubóstwiaj* twej ronam. a od wiary w Chrystusa odstępuj*, 
izem się usprawiedliwią? 

‘1 1 Cur 6. U. 3 Coc. 4 U. Ront. S. 11 
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kochać będziemy •), wstrzymując się oi wszelkiej 
niesprawiedliwości, od pychy i łakomstwa, od po- 
wiars} i Iftlazy wogo świadectwa nic oddają- /_|o 
za zło. ati krzywdy za krzywdę, ani bicie za hicie, 
ani przekleństwo /-» przekleństwo *), zawsze mając 
w pamięci naukę Jezusa Chrystusa: Kle Ujdźcie, 
a nie będziecie sądzeni *), odpuście, a będzie wam 
odpuszczono, litujcie się, a sami doznacie zlitowania, 
jaką ininną mierzycie, inki) i nam tirJr.it odmierzo- 
no *). Nadto, błogosławieni ubodzy i ci, którzy prze- 
śladowanie cierpię dla sprawiedliwości, albowiem ich 

j*rt kltlwlwt 

§ 3 Przypomina Pawia św. 

Bracia! To Jo was piszę o sprawiedliwo&i, 
uic dlii tego, abym co sobie przywłaszczał, lecz. Ze 
wy sami na toście miie wyzwali. Bo ani ja. ani 
kto inny do mnie podobny, nie może dorównać 
v» LiąUmSot Uogoslawlunemy 1 cadgoJuomu Pawio- 
wi, który będąc u was. wobec ludzi la ówtza* ży- 
jących, z największą dokładnością i macą nauczał 
słowa prawdy, a oJdnluny gdzieindziej, do was listy 

') Wszyscy zmartwychwstaniemy i dsbrzy i Ali. ijlko 
iedui aa odebranie nać rody. • drodzy kary, o jlarwazjch tu 

mowa. 

•i 1 Thss. 4, IM. 

>1 1 Petr. 8, i> 

•> Mau. 7. I. 

*> Mon. 7. i. e. 13— IŁ Luc. S, 38 —38. 

Malt. 5, 3. 10. 
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pisał.') Jeżeli te listy czytać będziecie, nabierzecie 
zbudowania w podaiej wam lauce wiary, która jest 
matkę aas wszystkich '), /-a nią Idzie nadzieja, a przed 

t **9 miłA^ Wr./y tk t ^*Ki»yifncn i Kii Jnio/r/. I* ♦ a ła» t 

tnoly v zapełnoici posiada, dopełnił prawo sprawie- 
dliwości, lo kto tna miłość, dalekim jest od wszel- 
kiego grzechu. 

§ 4. Obowiązki nitwbat. 

Chciwość jwt pociątkiem wszystkich nieszczęść: 
pamiętając więc, żeśmy nic z sobą na świat nie 

fr/jiiidtli i nio •> lilafpi niłt uyniaopiiy, woimy n» 

siebie cbr»ję cnoty i najprzód uczmy samych sie- 
bie chodzić w przykazaniach pańskich, a po- 
tem niewiasty mutro, aby stoaownin do wiary i di 
udzielonej i do miłości i czystości żyły, kochając 
mężów swalcli z całą izereroscią, dzieci zaś, żeby 
wychowywały w hojażni bożej. Podobnego sposobu, 
życia utuczajmy i wdowy'), zawsze roztropnie po- 

'» Mamy « Ninie *vr. jeden tylko l>'.t ir. Pawia d> 
FlllpiB8i'w t Itijrnt |>*any, gd*i? im Awcns A poiło I był 
trzynany poi strat*. Unit tn Polikarp »r«et lirabt umowa 
j "Iod te« li«t wyraj*: a noie ich byto więcej, luz tagiuel.t. 
Za prrw.ijn dimyiłen jeir KotaMryaa/. |i w> m.- 

i" » Aptstolłkiib, i wielu pnyklodnini podobnego *p««obti 
nAwioaii. r.laai, .wojo pofiar,. 

'l ReUgia J«n*a CbrytUisa na nowo ulrałia cx lewie- 

* frapaNMika ma 8 /mm Roic^oi w w;4aL*ilaicioic^o Ua 

iłiedrica nieba, bodoje nu* i pronadsi do żyei* wiec? i*e». 
X*d/ieja srezęśda idale 21 wiara, lec* wteneua. kiedy j* 
nitoió piprnJn pwu kt^n fo.uroiu cnota, c«vli u.ik.- 
tie łix»fliii prł'7. uacinek dla Koga. 

>i DyakoiUsy, mewnstj * wdów vybfer*ie, praeana- 

ttan. do puJiiyi koieictncj 
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winny się znajdować w rzaczneh do roligii należą- 
cych, modlić się mtawiernie zu wszystkich, mieć się 
zdalcka cd wszelkiej polwarzy, od pawtamnit nie- 
pouaotiuyi.il "ksu, oił swiaiin.tw miszywy :n, SU ła- 
komstwa i wszelkiego złego: siecli nie zapominają 
nigdy, źc są sitarzami Boga wszystko widzącego 
i wszelkie nkrytoścl przeuikującego, radna my.il, ża- 
dna tajemnica serca przed nim się nie ukryje, 

§ 5. Obowiązki sług kościelnych i młodych ludzi. 

Będąc lprzeUzeiu, że Kog nic daj u się z siehie 
liajgrnwać '), powinniśmy prowadzić życic, zgodno 
i przykaramiem i chwałą Jego. Ten bardziej dya- 
konowie mają chodzić bez nagany przed obliczem 
Jego świętości. Im są sługami aic ludzi, lecz Koga 
i Oiryatnsa. Nie powinni wdawać się w mowy obła - 
Jim, w poi warze i chciwe zabiegi. Ucz zo wszeclt- 
miar zachować powściągliwość, okaztwać rolitnwa- 
nie i troskliwość nad cierpiącymi, a całe swe życie 
\ eraądzać podług nauki togo Pasa, który sam został 
Dyakonetn albo sługą wszystkich' ). Jeśli się .1 emu 
w tem życiu podobamy, otrzymamy i przyszłe, jako 
obiecał, żc ans t. uumlycl wskrzesi I królestwa 
swego uczestnikami uczyni, jeżeli tylko wierzyći go- 
dne Jego życia prowadzić będzietiy. Młodzież 

••t*o niechaj «i-j «t«r» »o wesyotkioh pwt^acb 

swoich nie zasługiwać na naganę, a nadewszystko 

Ib * 

•> 0.1. 6 7. 

J ! Mitt. ‘JO , Z8. Clry*tO« służył wscystkim luśzion, 
iledj dl> nieb łrodkl ibawienne obmjłlal. 
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» Chowie czyrtoSd, i gdzie idzie o ustrzeżenie t-U 
złego, gwałt sohiu zadawać, albowiem wielka jes: 
zalcu, być wyższym od żądz Światowych, kiedy 
wszelka pożądliwi walczy przeciw mszy, i aiu cu- 
dzołożnicy, ani peotiiwi, nni noderaczyty. ani teł in- 
lyck, dopuszczający sit występków, nie posiądą kró- 
lestwu boaege. Pneto wypada unikać tych zbrodni. 

Ł kapłanom i dyakonam tak Bogn i Chrystusowi 
okazywać poałuszeistwo. Panny niech zachowują 
sumienie czyste i niepokalane *). 

§ 6. Obowiązki kapłanów. 

Kapłani powinni być skłonni do politowania 
i miłosierdzia ns<l wszysikleml, naprowadzać obłą- 
kanych na di.br* drogę, mieć baczne oko na słabych, 
nie zaniedbywać surmia o wdowach, sierotach i ubo- 
ęicl, przemy. ‘Iłwając, coby było dobrego nic tylko 
przed Bosien. ale i przed lodźni’*. powściągając Me 
od wszelkiego gniewu, względu na osoby i nieipra- 
wtolliwcgo sądzenia. Kmito niech uędą dalekioui 
od chciwości łatwowierności przeciwnej bliźnieniu 
i surowości w sądzeniu, pamiętając, że wszyscy dła- 
żnik.uii, wszyscy grzesznikami j u, tośmy Che-niy, 

żeby nam Bóg przebaczył, przebaczajmy* i sanii'i. 

' SiiMinuici i umartwienia z»y*hyck pop«4«* «"»** 
V-> uMileiy wymigał K-«Ki CUr.nu.a, JUteico |.ol>bao, 
jak tyU« / lary ot min »k » niej namiętnoici. zaaym hyc 
od ulej ni* Inbioąjm. i.odfjt«nyn. i zmalej.™ «« uantuwk 
Ula ko|Un«w. " 

». Kom. 18. 17 
’> Hat. 0. 12. U. 
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Jesteśmy wszyscy przed obliczem Boga i Pana, 
Wszyscy musimy stanąć przed trybunałem (hiystisa 
i każdy za siebie zdawać rachunek ‘i. Więc służmy 
.Tomu w liA.ii.9iii i io*>iw>tsi jalrn «nm p«-»j>lrn»«l 

i Apostołowie Jego, którzy lun ogłaszali Ewan- 
gelię, jak nauczali Prorocy, którzy przyjcie Pana 
naszogo przepowiadali. Jeden przed drugim ntia- 
gajmy się do cnoty! strzeżmy się zgorszeń ii, fał- 
szywej braci i tych, którzy linie Pańskie obłudnie 
na sobie noszą, i zwodzę ludzi przywianych do 
ziemi. 

§ r 

Albowiem wszelki, kto nie wyznaje, żu Jezus 
Chrystus przyszedł w ciele, antychrystem 9 ' jest. 
a kto zaprzecza, łe Chrystus bolesną śmierć poniósł 
na krzyżu, z djnbla jest! nadto, kto wyroki pińskie 
do swoich wlcłtnych pożądliwości nakręcając powia- 
da, że nie masz zmartwychwstania, nie masz sądu. 
ten jest prawdziwym synem szatana! Przeto odstąpmy 
od pr6źn:j mądrości i fatasywych nauk wiotkiej gro- 
mady, a obróćmy się do tej nauki, która nam dana 
jest od początku Czuwajmy na modlitwie, bądż- 

■) llo*. 14. IC. IŁ O. 2 Cer. 8. 10. 

! ') \nt;chir»timi. czyli m*«ciycrl»ui rjligii cfcrzcici- 

Jaiibkłcj. naajwa ijtl. Kióizj t, • j*i accaaj .* |'M« uaLu* 

ry łudikie, w (Tirym-de. a .» zi te«i idzie widomeuo Kośctoła. 

’» Ud pocsiiki Kt.ci.la, ki.‘.ry la jotą ule odeiąpil oi 
nmki C1 ii;»Ium» A|«bI«I0h, j»k i. nawet «*i«l zi- - .l»j? 
z tydl liitH-w. Ku ii i- im ZBysfu n» przyjęci' pra« 1 (oeltch. 
a irlko nirili o Ceni. i <o BieJ wizyslto olnuii. |>różn«i rtl 

m.iliutć j«go. 
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my wytrwałemu w postach prośmy wszystko widzą- 
cego Bogu. aby nas nie wwodził iia pokuszenie, bo 
sam Pan powiedział: „Duch ci wprawdzie ochotny 
i«t. ula ciało >mlla. a »). 

§ 8 Zachęca do stałości w wierze. 

Trwąjny nieporuszeni w nadziei naszej, jako 
zadatku usprawiodliwionin. którym joet Jezus Chry- 
stus. Ten we wUsnein ciolc zniszczył grzechy na- 
sze na krzyżu '). Tm grzechu nie popełnił, ani zna- 
leziona był* zdrada \u iidrioeli Jagn, Ii»a* «ii,rfiiał 

wszystko za nas, abyśmy w nin życie mieli. Bądźmy 
naśladowcami eierpliwofci Jego*), bo jeżeli dl* lnie- 
liii Jego eierpied będziemy, oddamy Mu chwałę. 
Sarn na sobie ten przykład dla nas zostawił, i myśmy 
go wiernie przyjęli "). 

§ 9 Ciąg dalszy. 

rpominan więc was wszystkich, abyście na mc 
usprawiedliwienia byli posliszni, i w każdym razie 
okazywali nie poru -non u wytrwałoś, której wzór 


'l Wio? lijly ,o«i r * pcHifikick Kiiciila, wjimlcily- 

*i- oiw 2 datha rei ^ii cbrześdjańtkitj. walct*cegw przeciw 


«•*!«•, aio 


Mai osi «■ 


J aU 


»i/U 6 w, 


ntrzynanic w karbach ptsłtHMlatua rezonowi. 

*1 Mat. 2fi 41. 

>1 t P.ir. u, «. 

•) 1 Je 4, P. 

Postawny tbrificijanjtni prz/j<;lt*mj na siebie ib<»- 

».»n. a«»Utow».’- Clity.to.* w ciar]iianiu «» |»avdf i cnoty. 


, 
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macie przed oc?yma. nie tylko w błogosławionym 
Ignacym Zozynie i Rufinie '), lecz też aa wielu 
z waszego grona, na Rawie i innych Apostołach. 

Watakia fn>k<vn.ni 9. »i 

nie napróżno. Ucz dla wiary i cnoty swój zawód 
•kończyli, że jał z Chrystusem śmierć ponieśli, tak 
teraz a nim rux?in na wlaiciwom lobio miejsca *o- 
‘tają. Nie kochali oni tego świata. Ucz Chrystusa, 
który za nas umarł t dla uus zmartwychwstał 

§ 10. Ciąg dalszy 

Bądźcie w tern wszystkim stateczni, idźcie za 
przykładem Pana mocni w wierze i niezachwiani, 
kochajcie braterstwo niiluS-ii) naajemię, prawdę 
•pajajcie stowarzyszenie wasze, jeden względem dro- 
giego okazujcie łagodność boską, nikim nie gardząc. 
Jeśli co dobiegi nczynid możeeio, nic nauiedbąjcie, 


') rtorii* iw. Polikari ni* mini j eaztze *zcrec*łi«w*j 
wiaibnuaci o nęcacńeiwie św. Ignactgo.bo niżej o nie proil, 
nigl jalnak liyd |i*wnym, 4- ji» niorkaj^e •• 

stałości iw. Igiacego i r. ikoiczouyck igrzyik 

') W JUrlirulpjinu rzymrklir czytany, ze pantttk.i 
nęczsAotwa **w. Rufina i Zozyna, obekodiłła sie w Filipęl 
1 H t-rolnia. 

'i Cały ten rozdział triięty i»«r. z Knislilntza II R. 
L Ul. X). SM aż d» końca opróe* rozdziało 13. nie nia- 
*>.' •rygłaalu grecllcgo. kcz tylko przekład laclhfki, htCry 
loniłwai jest wiernym do tego niej*:*, i zgadza «ię z cz;- 
tciani zachiwanemi ptzez Eniebiasii, uie nożt ulega- tx- 

■inciau | miej runi u. 
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albowiem jałmużna od śmierci wybawia Wszyscy 
bądźcie ulegli jeden drugiemu *;i, nająć obcowanie 
waste nienaganne między pogany 't, abyście /. do- 

kij^k wrai'jy.'h i wy obwał** ani t» I i i Pni» 

i waszej przyczyny, żeby nie był blużnionj Bia- 
da lenn, kto daje powód do blużnieuii inieiia Pań- 
skiego! Trzeźwości więc nauczajcie wazyttkich, w kt.'- 
lej i sami żyjecie. 

§ II. Pow8lajo na chciwość. 

Z. powodu Wal«li»a, Ul*ry u wmbmIbI kopi- 
łem, bardtom się zasmucił, a to dla tego, że nie 
ina powierzonego sobie obowiązku. Ostrzegam was 
tcdj, abyście powyciągali się od cltciwodd, n prowa- 
dzili życie czyste i rzetelne. Bądźcie dalecy oi 
wszelkiego grzechu, bo kio nie umie panować nad 
roba, jakże będzie mógł rozkazywać drugim? k‘io 
się nie wstrzyma o.i łakomstwa, skala się bałwo- 
eliwalsiwem i będzie sądzony jaic poganin •). Komnz 


<> Uuynbi milnńerte j«Jnająr •!!» n»a luk« prawdzi- 
wej pokuty, len sarnin wybawiają od śmierci. Tekit zksi;- 
<1 Tobiasza tu uz,vy (Tob «. 10. 19* dowodzi, >« iw. Poli- 
karp uważa! ją za Pismo iw., kiely protestanci odrnictją. 

■) IU uprzejmie Juleu drugiei i pomagajcie, juh gdy- 
byśiic srbie służyli nawzajem. 

*j i retr. v. iv. 

•) l«ai 19. o. 

ł > T«n kapłan musal w znouic z Jotą swoją zatrzy- 
ma6 sobie pleilądte. Oflarowaue OH ubugfclu Łakomstwo 
arsjwiątnjac “ero* do rtrtiy aimskuh. odprowadza od w ary 
i zamiast Biga. stawi na celu złoto i srebro, taki (•idzie są- 
dżiny jako pogania. 
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jost niewiadomy sąd boży? alba* nie wiemy, że jak 
Paweł naucza, święci świat sądzić będą? '). Nic po- 
dobnego u was nie widziałem, ani słyszałem, u kió- 
iy*ll |iiai.u"al I*o. w. I .1”. j*li to ••<» |.o««jłl.» Iblu 

swego obok pochwały waszej wy rata • . Owszem, 
chlubi się i wani przed wszystkimi kościołami, 
które wtenczas annie tylko znały Boga, a ttyfaiy 
Go jeszcze uie znali 1 ). Nie pomałi więc, bracia! 
zasmuca mnie on i żona jego ')» niezła iiu da Pan 


I) i C«r. 6. Cl co drugich siplzłr mają, powinni byi 
sami !•:* uusaia. 

>, Philip. 1, 6 M* 

') Ad. Ił*. U. IZ. I». 10. 

•) IV pKiilkKh Kołilol* wybierano nn kepłaiów lu- 
dzi i żouaiyel, lo-** już z ż.nani aiożyli, gdy wybrani byli 
na kapłanów, stąl jelnak nie wypada. i«Oy do tego suma 
nil byli przydatni nleJemi, ow.zeto. duch religii Chrystusa 
Jbu „iee.j >» ostatnleni. Olirr-tna Pan zachwala panień- 
stwo dla królestwa riebieskago (M»t. l», U l* » 1 *“• 

„ci tcu aion so »n«l|dn nu esjwtoś* **r»» »* doakomUzy od 
malżełskiego podaje il Cer 7. 7 <eqV ża tą radą piazli 
waejeiy Apostołowie. bo pr*ylątcyw»y »>l do Chryata.s, iu« 
wijcej aic żyli z żonami. Uczniowie apwtobey, jat widać 
z lśni s». Klemtnaa do panini, cz/suitt poważali. Oijgrnes 
z trzeciego wieki, *o d» wyboru na kapłanów — taką nam 
wiadomo** zoatawil l Hornik ZS in .Nura. .Ten tylko il«le- 
mu sprawowaniu tajfunie bożych poiwiąćiA “i>“ moje, kto 
więzną czyś łoić Bogn flotował-* Kpiftmiiua uk .wialeaj z. 
s»ftj wieli lawuiiy <E»p*-i«io *d>> <-«tU *• 91). .Osyaioie 
je.t najw*kt>eą chwalą i zaletą kościoła, dla tego z p>»>td*y 
nieżennycb bib mnichów zwykliimy wybierać osoby d. stanu 
kaplaiskiego. Ody ndądajr aakoaoikeiwt u.joaollonreli nie 
zu.jdijemy, wybieramy i tycb. którzy zachowają powściągli- 
wość i Jonami, lab którzy wdowcami zostawszy, w ptwtarae 
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Bóg prawdziwi pakuŁę! Lecz i w leiu zachowajcie 
umiarkowanie i nie posiadajcie na tych ludzi, juk 
rł nieptzyjaeiół, starajcie się ich, juko schórzitłe, 

sjibjr nie wchodzą.* ten zwyczaj, i dncha religii Cłtrysiaso- 
wtj wynikły— wyrmłtetn prawen Koictoł utulać zaczął, ua 
Soborrc Biberyuńskim. odbytym na wwhodziew r. 9”6, w ka- 
nn ie aa. postauowioio: „Wtzyaey biskspi, kapłani, dinkono- 
»ie i klerycy obiwiązani do kotciclncj posługi, wit rżymy war 
«i| od swych ł»». powinni i nie rodzić dricci. kisły esi nie 
uchował legi, piwiiien być oidabny od u»l uotei kaplaó- 

<ki'i ‘ V™ ti-Mak»- (nwMochugn, w ’ SU' w 1« 

nonie 3 uchwsloiio: .Sobór wielki aajaocniej łabrntiii, ieby 
aid biskup, oil |cc«Iiy te:, oni dyishon, mii łm4ol»ich UBkćą 
cy do kleru nie trzymał prze »cł>ie punronnej, oprócz mutki, 
slistr/ t Motkl; I te tylko oioby, KtOrely zidnrgo podejrzenia 
nw ściągały.* ł'unieważ tu i> żonie nie masz wzmianki, wąt- 
pliwość zachodzi, czy na Soborze Mceóelun poiwobno tyć 
z nią. Czy nie? Zapytujmy wite *ury:łi, jak oni lei kanon 
roen mieli. Se bór Kartagióeki w r H&O w kanonie 2 tak sta- 
mui. .Wszystkim sic todoki. aby biskuia. kapłani, dyikc.- 
niwic i wszyicy, którzy się dotykają Sakutneatów. byli *tró- 
sami (sysiości i n*-l ol we |iw>iltgill lo lik lauezali 
A yost Ilonie, to ciła starożytnorC ckowala i roy tez zichowu- 
.iemy.- Ś*. tlanytł (Spin. *►, *4 1'ori**.) tak piw. Ustawa 
Stborr Nkeóskiego znhnaia dttelinwnyn niesjkać z bkewia- 

>Uuil. bu cuoui I guiliiofcl sianu nlrżeiucgu aa tein zaWZy, 

alyśm? byli oddilem ol tewarzyetwa z płcią licnieścią * 
/. tego sit p"ła*ije uienladoinMiS tyeli. kiorzy początek pra- 
w» nitieunoścl t kapłaniw id Syryciusta Papieża, a to gor- 
su od Mrcegorza Ml wywodzą; bo jeden l ilrug, nulawali 
tylko na euehowonie prawu od śnwsa >«ti>i*jnn>gn > tak Sy- 
ry:iu*z w r. Ih3, « liścit ilu llymerytnza biskupa Tarugoń- 
skieho (kpin 1 e. 7. IŁ) tak piize; .Są n was Kap. auł 
dyatoii l-tór.j- J «1 wyświecaniu . i.< długo jnł z żonami 
e»en:i. juk z nieprawych zwiąekóy dzietł rodzą, aby więc 
takie zgorszenia ua potem się nie <l*iał j, nieci >‘W odtąd 
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zbolałe i skrzywione członki sprostować. dla ocale- 
nia całego ciała, takie postępowanie będzie dla wis 
ze zbudowaniem. 

§ 12. Zaleca łaskawość. 

Spodziewam się, że dobrze obeznani jesie&ie 
z Pismem św. i o wszystlciem wiecie, czego ntijctz- 
czc nie dano. Jak puwk-dziŁiio »v len * J, Uk i wy: 
.gniewajcie się, a nie grzeszcie, słońce niech nie 
zapadu na gniewanie wasze 11 ’). Szccęśliwt kto le 

prsjr konania aia w |>aiui<joi! Z-litui się, śo jo zaclio- 

wujecie. Bóg Ojciec Pana naszego Jezusa Chry- 
stusa. i ten. który jest odwiecznym Kajdanom Syn 
boży Jostne Chryetue, niech was umocni w wierze 
i prawdzie, we wszelkiej łagodności, tez gniewu, 
w cierpliwości, powolności, wyrozumieniu i czysto- 
icil niech wam udzieli cząstkę i los między święta- 
mi! a nie tylko wam, lecz i nam i tym wszystkim, 

każdy biskup, kapłan i dyakon. który, IroA Boże! suiie iię 
* «'j ndorao przcatępayu. «c będzie ud wuałkirj kościelnej 
gndiości otil.lmym i *6 strony uatzej żadnego fohłmnis 
(pudzie sad »lę uic m». Sin pozwalamy. aby Inne ulewiairy 
i duch o w nem nieszkaly, jak tylko to, które Sobór nlcej.ki 
wymlena - (Dlat. fŁ c. u. 4 . insi. ai. c. 31). 

•I P«. 4. 6. Kpi. «. M. 

’> W tym i pipnidzająizm mtd/.iile mieszctą się 
yraeldta dla |raeto«oiiycł i kayłauów, jak mają prottowae 
•ehybieaia podwładnych >wo>>Ji i pskutujących a miutowi- 
rie be* gnitwu w cierpliwości, powolności, wyrocumicnia, n>- 
•Ulsjąc odKittzuego taplana .lertua Clirystasa. sUrając s.ę 
uletayć. nie umorzyć. 



którzy kiedykolwiek pod slońoeni uwierzy w 1'ana 
naszego Jezusa Chrystusa i Ojca Jego, który Go 
wskrzesi! z umarłych! Módlcie się za wszystkich 
świecił, j.Uo «.* — wiiAw wlul>'An i ksią- 
żąt \ lawet i ta tych, którzy was prześladują 
i nienawidzą za nieprzyjaciół Krzyża! a tak owoc 
wisa objawi nię we wszyrfkiem i przyjdzie do doskona- 
łości w Chrystusie. 

§ 13 Liały św. l(jnaceco. 

l*ia»liaoio ■!» mula wy i Ipmcy, ażeby, kto 
będzie odjeżdżał do Syryi V. zawiózł tam mój i wasz 
list razem. Uczynię to v czasie dogodnsm alto sam 
ojobiioic, «dbo prac* tego. kogo w poselstwie wy- 
prawię i zu was. Listy I gżącego tak do nas pisane 
jak i do innych kościołów, na prośbę wiszę Jake- 
śmy zobrnli. przy tym liście przesyłamy, z nich 


') Rębnia Jemsa Chrystus w.telki władsę ua-ałs za 
upływ nijwjiscij oladły Bogn p.d — Bł 

i miara .woj* dla łocMsntgo i -letniego J>br* IndsfoscL 
uk v kctcielnyn. )ak i świeclura >or*tdku. Be* "*«M« ns 
i« władze r. bnakieg* roxporz»dieni* |o«indajł<«. na- 
kaiajedU nieb ijc*li«*ośd i |0 wolno*, w modlitwie i zaeiiowmjf 
». Bi.padoMwyi* wkłada .ciała dpowlądłlataośł na 
*a cnbuiu pr«ed trybtnuł.-m Bogi. Pierwsi cbradeljanledłiirnie 
«. .u «.%*>-. ,,~ r n.a ».« *»*awili. 

*) |» Autyortii. Sw. lgiacy w liście aw.ur prosił Po- 
kkarpa n wjwlaiie od licbie poslabea ilu ft»6<lnln antjiMliufi- 
»kic»- * powinMAvr.tii.tn nu pr»/ wróconego pokoje. I Sfby 
itii.eł listy * innych leiciołA-r, podileUj^cycli raduić aatyo- 
theAikick braci, z liczby tjch »yli Pillpeftczycy. ku Polikarp* 
pre.Ui. sky pr*** p.tłaAcn swego i ick list odestłł. 


1 wiele korzystać możecie, bo treści* ich jest: wiara, 
cierpliwość i wszystko, co do zbudowuiua v 1 ‘anu 
naszym Jezusie Chrystusie należy \i U samym Igna- 

o-n>, i • l-.b, k>4*-y - •* y..yli,Ał alf • 

nościf dowiecie, oznajncic *). 

§ 14. Dokończenie. 

Tum wnin impisal przez Krcsccnsa, którego 
dotąd wam zaleciłem i teraz zalecam. U nas postę- 
pował on bez nagany, mam nadzieję, że też i u was 
podobni* prowadnic ai^ b^dłio. Siotlry toć .!*•#«, 

kiedy do was przybędzie, również pochwały godnę 
przyjmde. Żyjcie szczęśliwi i trwajcie zawsze stu- 
tocznie w religii Jezuei Chrystasa, którego Inslc*, 
niech Ujdzie ze wszyslkiemi wami. Amen. 


') Za tera listy i w. Ig mmjo, winniśmy Polikarpowi, 
który je iDibiertl. 

>) Wiedza! Poliłari, żc jut Ignacy nie żrje. leci nie 
ininł dokładnych sioaogólóir jogu maleństwa oh>-i< wice. abr 
K:liptńc*ycy. jalo ni Krymu bliej mietzkajtej, dowiedziawsiy 
*iv O uleli, doniośli. StądJ muny dowód. te ten lisi wIcrółM 
p> miczeństwie iw. Ignacego był pisany. 


^ł^łT^»r3-oj_ 





WSTĘP DO LISTU DO DIOGNETA. 


en wspaniały pomnik duchu pierwiastkowych 
chrześcijan, z najdawniejszych czasów kościoła 
iz dotąd prawie, bjł uważany za dzieło św. Justy- 
na męczennika, który tył w drngiu wieku, i rizon 
i inneini pismami jego priecliował się w całości aż 
do naszym czasów. Pierwszy ryllenioni wpadł na 
domysł, że ten list nierównie dawniejszy być muli 
od iw. Justyna, i xe miał za autora jakiegoś mę- 
czennika apostolskiego. Y.i nim poszli Kuny, Baru* 
wryusŁ Maran, łJalland. Lumper. BfthL Semisch. 
Otto i inni wszyscy nowsi krytycy, opierając się na 
ourn.m.o liZc-l:-. Ilu unia autor "YinŁiii- ■•Oni * av- 

hie, że był apostolskim uczniem f 11; je za jego 
czasów ś»ież*> nastała rcligia chrześcijanka § 1. ®. 

11; że się odbywały jeszcze zwyczajno obrządki 
żydowskie $ 3. ł; łe na zgubę i utrapienie chrze- 
ścijan, spiknęli się raiem żydzi i poganie Jj 5. 7. 
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Styl togo listz zupełnie jest różny o<ł styli św. 
Justyia, bo jasny, kwiecisty, żywy. czysto klasycz- 
ny. zgoła pomiata zydowsBeml obrządkami, kiedy 

.tiwtjrn Itpnlrnjn «ię no ni.< I. i -j r , .. v 

powstaje jak na samo bóstwa, kiedy Justyn niista- 
wał na nie jako na wyobrażenie duchów. Wszystkie 
*e okelłe.Miości, z snmegoż listu uzięto, tuitiiiji, do 
przekonania, że tutor jego. jak ram powiada, był 
uczniem apostolskim i pisał jeżeli nie za Nerona, to 
za Trajaia cesarza, ho prześladowania w $ ó i 7 
wzmiankowane może nie było jeszcze takie za Ne- 
lom*. Kc stylu i Języ ka wiUaC, ze byt rodowitym 
grekiem, uczonym i znakomitym. Im miał stosunki 
z DioęneLem, któremu służył wysoki tytuł, może 
z faworytem Murka Aureliusza cesarza, ■> którym 
pisze Kapitolinus w życiu Antonina. Jak się nazy- 
wał sam Autor, nie wiadomo, jego nauka, gorliwość 
i wymowo, uaprowndsa ua Apollo, ucznia św. Pa- 
wła, o którym tik pisie św. Łukasz w Dziejach 
apostolskich w r. 18: „Apollo mąż wymowny... bie- 
gły W piśmie. Ten był uosoay drogi Pańskimi w go- 
rijcym duchu mówił, nauczał pilnie tego, co podał 
Jezus... który wiele pomógł tym, ro uwarzyli... mo- 
cno bowiem zbij ul żydów publicznie, dowodząc z Pi- 
ani*, że Jezus jest Chrrstisom." Więc nie iu leni 
rzecz zależy, jck się nazywał autor tego listu, dość 

teco. ie był iicmiim apnitobilrlm, ■ n>u-or ąjyby lou 

lisi wyszedł z pod pióra św. Justyna, który v 107 
męczeński} śmierć poniósł, i tak zasługiwałby na po- 
mieszczenie obok pism mężów apostolskich. Znajdiie 
w nim czytelnik sposobem wyraźnym, v guście te- 
raźniejszego wykładu podana naukę o bóstwie Jo- 
Pism mężów A|i 20 
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xu mi Ohryataaa, o odkupieniu, o potiMlir łuski i nie- 
dostateczności sil ludzkich, nadto żywy obraz oby- 
czajów pierwiastkowych chrześcijan, i wpływu reli- 
gll Mirzescijniiskuj na pvłąv*ciUo n«i»av» J' 
darłtuni Noj pierwsze wydanie razen z pismami św. 
Justyna, z przekładem łacińskim i notami, sporzą- 
dził Henryk Stefan r. 1592 w Paryżu, powtńrsouo 
tamże 1615 i lł!3i;. a w Kolonii 1686. Potem wydał 
Prudentius Maianus w Paryże 1742 i Gallami w swo- 
jej Bibliotece z uczoną rozprawą. Miałem pod ręką 
wydanie Hefela i Henryka Stefana 




El ST DO DIOONET A 1 ). 


§ I. Powód de listu 


W, 


idząc, dostojny Diognedc! że szczerze pra- 
a * galeas poziac, na czera zaiezy religia chrze- 
ścijańska. i ż* z wielką otwartością i nnilnoeni; 
o aię się dopytujesz, a mianowicie, w jakim Iłogu 
chrześcijanie pokładając ulaośd i jaką Mu cześć od- 
dając. gardzą wszyscy i światem tym i sarnę śmierć 
za nic naja? *|. Dla czego greckich bogów nie 


I Tona im jn* jeai przełażony także * oryginała 
gro klogo i ■ ruj il n jo iif Irakowiuy <v l*oirięI« ikti Itriigijuu 
Moralnym na rok lf«8 ja nieaiac Kwiecień na »trm. 109. 
Czytelnik łatwo p>r0vna oba przekłady. (myjni** ryUmaryj. 

*> Sam. obyczaj* «hrnS<iijaa eiynily wiotki. wraiooio 
na poginaih i obniżały w nich chęć dtwiodzeola aie. t ja- 
kie! zuad pojawiła w nich takn odmiaia. 



łiłtiiju *» boyów, i żydowskich praes|dów nie za- 
chowują? Co to jest za miłość, która leli między 
joba łączy, i dla czepi ten nowy rodzaj ludzi, czy 

1 U oji.oftl Hi »» ni” »* 

eic. a lie pierwej? Wielce się cieszę z tego twoje- 
go żądania, i preszą Boga, który nam daje jdo.ność 
1 d« mówienia i do łluiliuaiu, aby nam obydwom 
dopomógł: tobie, iżbyś słuchając lepszym zestal: 
mui'! iżbyti słów swoich nie żałował. 

§ 2. Próżność bałwanów. 

Owófc tedy, gdy się oczyścira co wstysłkicli 
przesądów, któro twój rosuni krępuję, i nałóg: który 
cię utrzymuje w błędzie, jakby tamę jaka usunietz 
na stronę: kiedy mając zostać zwolennikiem, Jak sam 
powiadasz, nowej nauki, staniesz się piorwiej nowym 
człowiekiem jak od początku iycia spojrzyj nie 
tylko oczyma, lecz f4 zdrowym rozsądkiem un tyli, n 
których wy nazywacie bogami, i zastanów się. 2 ęze- 
go są zrobione i jaki kształt mają? Azaliż jeden 
z nich nie Jest kamieniem, do tego, który pod no- 
cami leży. podobnym? dragi miedzią, nie lepszą <>d 


•i H*» i»bi> t>rmrotnwi»iii nikt. oanrl chriciclUuin. 
ni# moS# pijąc duch* reliąii clmeśCijaóikicj, bo jak oa jeit 
■owy 1 ciyity, tak i uacujnle w k torem tli; iuIiCcI. pM-inna. 
byó bciwc i cajite. Czytamy w k»>#<U# mplrotci (1,5.): ,I»a:h 
bowiem święty ksmoSii wiece# przrd otlulnoAdą. i oddali 
się od nysa, moie t»*i rueuiiiu, 1 eofraionMij będtic -U 
nadtliodeacej nieprawości.* 


tej. z której d» naszego użycia robią się naczynia? 
inny drzewem i to nadgniłem? inny srebrem potrze- 
bującem stróża, aby kio Mo skradł? Inny zrlazuni 

7 t.'<łv.*uiii l.iniV inny ę! {»(•»•«%, #>!.* wwUoKaI. 

nitjszą cd tej, która bywa użyta do najpudlejsztgo 
naczynia 7 Alboż te wszystkie bozyszcza me są zro- 
biono /. natsryi ul-głej zepsuciu? czyż nic za ponucij 

źeiazi i ognia kształtu nabrały? Wszakże z nich 
jedne ziobil snycerz, drugie kowal, inne zlotuk, 
a inn# garncarz; żadne z nirli nic miałoby takiego 
kształtu, gdyby każdemu nie nadał go właściwy 
rzemieślnik. Altioi te z podobnej porobione nuueryl 
naczynia, nie mogą być przerobione na bożków, je- 
śliby odpowiednich majstrów znalazły? czyliź na- 
wi aj mi te bałwany, którym się teraz kłaniacie, nie 
mogą być od łudzi przerobione na naczynia do in- 
nych podobie? Wszakże wszystkie są głuche i ślepe 
i nieżywe, wszelkiego pozbawione czucia i nirru- 
' chome, wszystkie gniją, wszystkie się psują. Tych 
więc nazywacie bogami, tym cześć oddajecie, tym 
się kłaniacie, a przez ło zupełnie stajecie się do 
nich podobnemi. Macie chrześcijan w nienawiści za 
to. że nie uwacają ich za bogów, a sani, sposobem 
czci iui oddawane;, ulboż nio więcej, niż chraościja- 
nir. zniewagi wyrządzacie? azali ni# więcej z nich 
naśmiewacie się i najgrawaclc? Jakoż oddawszy cześć 

trniiiiunn/in i jrliuiAny ni. w/i«l>wi jocie ich li«J slra. 

ży. srebmycli zaś i złoty cl w nocy trzymacie pod 
zamkiem, a we dnie pod sirażą, bojąc się, aby kto 
nie skradł. Wani się zdaje, te im pracz to czesc 
wyrządzacie, a w rzeczy samej dręczycie, jeśli tyl- 
ko mają czncie, jeśli zaś ni<- maj), najgrawaeie się 


- :{W -r- 

kt«w i tlnetość im ofiaruj?*. Ktoby t was miAsł to’ 
kloby pozwolił na wyrządzeiie sobie takiej zniewagi? 
Zaiste! żaden człowiek, chyba zmuszony, takiej ka- 
ły na olcOlc nic |fi.jJuilo, Uv n~. <»utic I aonum. 

a kanie! nie cierpi, bo czzcia nie ma. Więc sami 
dowodzicie, że bogowie wasi nie maj:} czucia. Wie- 
leUyn innych przyczyn nógl prz.rwicćć, dla których 
chrześcijanie nie mogą waszym bałwanom czci bo- 
skiej oddawać, lerz wtenczas powiem więcej, gdy 
tego, cum powiedział, zdawać aic komu będzie za 
mało*), 


§ 3. ZabobonnoSC żydów. 

Nadto pragniesz jeszcze wiedzieć, dla czego 
chrześcijanie sic tak czczy Boga jak żydzi? 7. y- 


•( ilioilnz rzetzy ■ IScIe '**•- “clii kal- 

winów. jako iwj<h żywych kogow, »le tyllo jako wyobrafte- 
nu tyvh istot, c» miały żyć n» olimpie i stanu*! rządzić 
Jiiiun, Jednik * zibob>nnm pogiAsiwie, tal cześć bnłwn- 
nćw wzroila, ie do tych nawet martw/cli wyubrateA. przy- 
«r>w*>li pojęcie bóttwi. Stad to i w startu Testimeteie 
łylsiiwTowjm rlirześcljauie, wymiatali na ocjy pzgaaom. te 
eit lr.o..u i lt unio idowi kłaniali T«» wyw/>l nik,«.amo4oi 
religii pngańikiej z natnry i<h loikftw i »« eposobn ich 

inuila nnaUi rapa*— |«a“. tr.yn.H - 1 <j 

diak uporczywie swego bnłauclwaistwa, już dla ndwieczne- 
g« pnetąłn. jnt dla wygody, piniewat namięwofci trzy u- 
kkk licnjcli lio^acl itónsj nlo tnały. I»«ił lokio la, lila. 
tylko tym awiaten ujęci, nie notv awydi interesów pogo- 
dzić j ptawirn żywego B-.ga. tworzą sobie. cIiik w innym 
Umlakio. balaany ■ aiemofciej ■■mony. 
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dzi. chociaż się od takiej czci, o ktfcrcj wyżej mó- 
wiłem, wstrzymuj? i wierz?, że tylko jednego Bo- 
gn chwalić i zn Pana wszach rzeczy uznawać tui- 
leżr: atoli błądzą, iezeli tvm snosobent. iak owi. 

0 których była mewa, czedć mu oddaj?. Albowiem 
grecy przynosząc on arę istotom nieczułym i głu- 
chym. dowodź?, że są i rozum n obrani; n żydzi 
kiedy mniemaj?, że Bóg tego tylko potrzebuje, co 
mu na ollarę Uij?, niech wiedz?, że u> co czyni?, 
jest raczej głupstwem, a nie czcią boski, ponieważ 
Ten, który stworzył niebo i tieinię i wszystko, co 

■■u nicli jcni, który mdi iraysUiit^o daiUucsn, tan- 
go potrzebujemy, bezw?tpie>ia nie potrzebuje tych 
rzeczy, które On innym daje, i nie inni Jemu. Za- 
tem ci, którym się zdaje, źo pracz krew, tluatutć 

1 całopalenia czynią Bogu ofiarę i s?d*?, że temi 
czci oznakami przydaj? Mu ozdoby, niczen podłog 
taogo zdania nin raźni? *19 od tych, którzy tymże 
saiuyui sposobem, również starannie oddają cześć 
istotom Dez czucia, me iiogącym j oj przyjąć. Oto 
co znaczy dawać Temu. który ai*> potrzebuje ni- 
czego! ') 


') Autor tc*o katu *n»ł całą watnośe 'tiar sztzerem 
iero>m pnłwięinojrh llnirn. » " *<\rym Tatr a nonę w vi- 
dział je jato Igltry i syn boli tej nijś»ięti«ej otiiry, lutr.ą 

/liATiaM .ult/n|il n|k*ila awlcwlouaośalth’ Ala* |.« •laL.inaanj 

ofterze Chrystusa Pana, musiały itracić colą s"i| nurtiSć jej 
-tubę tijurj. Prócz tejo autor pnw*uw«t os gminne tprie- 
dzetle iyiliw. którzy myśleli. że Hóg reerzywlśeie kodiu iię 
w tlnatośti i krwi balonów. Stąd często prsrocy |OW*tamłi 
n inleiiii Boga, przeciw temu przesyłowi ije» i, 1 1 — 1 *. 
Jer. «. m 




§ 4 Ciąg dalszy. 

'/lit I>i lig ni., mini i«itr»i«hy ili.ail.ly ii« 

odemnie o ich trwożliwej ołtrożntóci koło pokarmów, 

0 zatobonnein zachowaniu izatiasów, o chełpliwości 
z powndu obrzezania, i o tem, eo względem postu 

1 nowiów wbić roją. jako o rtecaack śmiechu god- 
njch a nie opowiadana. Albowiem. z tego co Bóg 
stworzył na użytek Indtki, jedne rzeczy przyjmował*, 
za dobre, itne zaś odrzucać jako liepożjteczne i zby- 
temu-. czy* inozuaf A Urn z tu ule jc*t hczOołnośclą, 

mówić kłuuliwie o Bogi, 2c zabrania w sobotą czy- 
ni* ci uczciwego? Ceyź nie jest rzeczą golną śroie- 
•lu, chlabiC się z unniejszmia ciała, jakby ze świa- 
dectwa wybrania, i uważać, że za to tylko Bóg 
siczególniejszem sprzyjaniem zaszczyca? co większa, 
uważać siebie za posad7onjoh obok gwiazd i k‘ię- 
żrea dla obserwowania miesięcy i dni, dla zastoso- 
wania d» siebie boskich rozporządzeń . i odmian po- 
gody. tok, iżby podług swego upodobania inno dnie 
służyły do wesołych uroczystości, a inne do smut- 
ku? Kto to wszystko nie będzie raczej poczytywał 
zi znak głupstwa, r nie czci boskiej’ Sądzę, io 
przekonałeś się dostatecznie i chrześcijanie mają za so- 
bą pelneprawo stronić od powszechnej próżności i obłu- 
dy i od żydowskiej ciekawości i chełpliwości. Na Cłem 
zaś zalety tajemnica właściwej ich religii, nie spo- 
dziewaj się nauczyć od jakiego człowieka 

') W tzyaikie obrządki eureko zakosu: jak obrzezanie, 

wybul ]ii>karnów. <»j««njii .mlu.ii i miijcli .liii i'Hitiy atyrh. 


§ 5. Obyczaje chrześcijan 

Chrześcijanie nie odróżnia i a sio od inavch lu- 
dzi. ani krainą, ani mową, ani zwyczajami. ponit- 
waz nie mają otoboycli Królestw, nie używają mo- 
wy sobie tylko właściwej, w sposobie życia swojego 
biczem się nie oddzielają od innych, nie obowiązują 
słę do żadnej nauki dowcipem i badaniem ludzi cie- 
kawych wynalezionej; nie bronią ładnego dogmatu 
ludzkiego, jak to czyaią niektórzy, mieszkając już 

w grcckiuli, już w Oaibnmjtskicli uiiaaiacli, Jak ko- 

uu się zdarzy, i stosując się do zwyccajOw miej- 
scowych w odzienii, jedzeniu i innych poirzebach 
życia; dziwny i bez wątpienia do uwierzenia niepo- 
dobny układ polityki swojej oczom naszym przed- 
stawiają Wprawdzie we własnych ojczyznach mie- 
zkają, locz tak, jakbj skądinąd przybyli, wszystko 
•i inuemi mają wsfólne jak obywatele, a doznają 
wszelkich przykrości, jakby przychodnie. u szelki 

iow Km- i i. «l , iiyły w swoim czaile rzeszą wałtą, pomeiną 
i Sw.ęia alt te nsianowinia, zmierzająci d* ustrzeżenia ży- 
dów od polp-zcoia *i« * poganami, a tern nunitn U 1 »m- 
clini|>t«n, łtalr » ę rzeczą próżna i, jak autor powiada. «o- 
dną 'miechu pt nastaniu religii Jezaaa Chrystusa. przezna- 
■ zon-! .Hu *<łi« kici. nandAw btz •••żniny. maia<ei 

ta «ln połączenie wgłjstlich « jednej eweiarni, pc4 jednym 
izsierzem. Ula lego Iw autor, co muc z pogan przyjął «i«ię 
.lirutcijaóiką, wjrznoi na oczy żydom ieh imienna zarosi- 
iiiati)'.* i ckelpliwcae i obrządków brz cnaczenii. 

‘1 isiakttale wykazany katolicyzm religii JezusaChry- 
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kraj obcy jest dla nich ojczyzną, a każda ojczyzna 
obcą luailtą. Tak jak drudzy pojmują żony 1 dzieci 
na świat wydają, leci nie wyrzucają płodu. stół 
H>»yonlou-n3i| <llx w^zyatkirh n nia łnio Biłiilin 

są vpra wdzie w ciele, lecz nio podług 1 ciała żyją. 
mieszkają na ziemi, a mają ojczyznę w niebie, tak 
są postu s/n i ustanowionym prawom, iż je prze- 
wyższają ścisłością życia, oii wszystkich koclaja, 
a wszyscy ich przesiadują; nikt ich nie zna. a po- 
tępia każdy, mordują ich i zabijają, a oni przez to 
lubicrają życia, sani żebrzą, a wielu innych wzbo- 
pocojij, maoystklcgo .'ą pucbanieol, .1 wasystko po.S- 
dos tatkiem mają, okrywają ich hańbą, a oni w po- 
śród. niej okrywają się chwałą, o nich samych żle 
■iiiwią. lecz tuocin ich oddają sprawiedliwość, na- 
stają na nich złorzeczeniem i pot warzą, u oni do- 
trze o drugich mówią, kizywdzą ich, a oni innych 
.-zorują. oni tak postępują, juk na ludzi pocaciwycli 
przystoi, a ich karzą jak zbrodniarty. doznając uci- 
sków. ciesią się jakby im kto życia dodawał. Prze- 
ciw nim jak cudzoziemcom tydai prowadzą wojnę, 
a Grecy przeiladują, tymczasem ci, co ich idenawi- 
iłżą. nic mogą ukazali przyczyny swej nieprzyjażni % 


’) Teriullau w A poi c. 3‘>. intwi: .Wazyjtk" ii nicli 
łSpO.ne. oprócz ton" 

>( W i zyscy dawiii pisarze i *|olo-eci odwoływali »>; 
■ oiron* nary <ł> /yela clrssśrljui, aacaęMiwe to bvly 
i/a-d Tai* nie irnjl ihy-mr wrmpic » |.>dnbu»m iio»«den. 
b> nł diii najwięcej chr/rtcijan tylko t mienia. Prawdzi- 
wość pr/cto t bułkoic snuli ule tety » » lanym cilowltki, 
ale tylko w niej eanej. Obyczaje pi-twsłych chrześcijan *i 



§ 6. Ciąg żaltzy. 

Jednem słowem, ozem jest duszi w ciele. tein 
są chrześcijanie na świecie, bo jako duszit rozchodti 
Mę po wszystkich członkach ciała, tuk chrzrścijaui<* 
są rozproszeni po wszystkich krainach świata. Du- 
sza wprawdzie przebywa w ciele, lec* nie jest i ciz- 
ia, tak siuuo i cliiześcjunie żyją uu święcie, a nic 
są ze świata. Dustn niewidoma przebywa w ciele 
widomem, niby w schronienia; i chrześcijanie wten- 

cenn iąlliu clpją oi« ( - |><ixn»4, kl«<ly no dwiocio mia- 

szkają, lubo ich cześć, którą Bogu oddają, jest nie- 
widoma •). Ciało nienawidzi duszę i wojnę prze- 
ciw niej toczy, nie doainwnay żadnej krzywdy oprócz 
zakazu nieoddawania się rozkoszom; świat leż prze- 
śladuje chrześcijan nie za co innego, jak lylko za 
to. io zubruninjf dogadzać zmysłowości. Dusza ks- 

cha ciało pomimo to, te jest nienawidziaaa od nie- 
go, kocha wszystkie crtonki; tak samo i clirzełclja- 
ni« kochają tych, co ich nienawidzą. -lak dnsaa 
luinkmęta wcicłe aacliownje ciało, tak i chrześcija- 
nie niby pod Strażą są u światu, lecz oni świat 
utrzymują Nieśmiertelna dusza przebywa w przy- 
bytku śmiertelnym i chrześcijanie iiakształi j>rz- 

(I, uu. urąclj-l-niin •wi,r«i—ll»—i - kii— .. ,-— »•* i-<l4l>r. 

W ciem j es leśny do eich poibbni. a esego nie Maje: pnr«<- 
ha tytka miłość nlisni nuinąć iił struny. 

*» WjrB/im mula: io cl fuwlcij mio. luki iluiOi.m (praw- 
dą iddoją cxeić Boga, powinni jednali być oidimeni aa 
(win ie, aby ich inni poznać iiogli, etyli pozinti 'kładic 
••n.y.wob “iiloirc, un»ytv««* ŁnOnl-n. 
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ehodniów mieszkają w rzeczach zepsuciu uległych, 
a zmierzają do nieustającego szczęścia w niebie. 
Dusili, kiedy co do pokarmu i napoju ciało niedo- 

jtui i U oicrpi, ut«j c oi^ 1'i^Uni.joi:^ i 1 opoon( i •'Urno 

djaiie kiedy ucisków i strapień doznaj coraz wzra- 
stają ni liczbie. Bóg im tak świetne wskazał prze- 
znaczenie, od którego im aehrlm *ię nic godzi '). 

') 1 ’neilieznt porównanie ckr*eścij*u óo do»zy świ*t» 
i bardzo właściwie ujęte! Od upał ku pitrwizeg* cilooieka 
”»a ir»tta mMzv <1 netem i fiutem. « tał. walce citnuMek 
jol chorągwią Chryitołi odnosi tiynnif, Chneścijaóttw* le- 
•ly ji»t glMwtiyn |<i< rwinattiem JmU i świat mnytlewy u.ln- 
oooitto a teni samcu nie winiło raiicr/i i skloniiośd 
flcm-klct, lf ck tyłku je Iiauaitu i |>o... i.;łilu. Cii Uj btaicu 
j»st. cn mj nt*y»atny ur*z cywilizacją? cóż m Jett u 
cłwizta. ktOr* cBeljł c/a« ekeotjp Jcbi U> uli więcej. Jak 
•/ypulek naiki Chryetoaomj, jest w w lajściśltjizcin * un- 
iżeniu ł/wibtacya elirictcijaBikn pomimo z toczni i powna- 
»afi na tbr«ści.au*two. l.udzie bowiem, aajtarihiej niejrzj- 
dyini muce kościoła. tiorj wychowanie w Jego nnrtjtuiyack 
i w towirayitwie imteieO uformowan-m. to nawet nit iiu 
iii wili. o ktitejby nie byli morzeni i nie nływali dabr<dzirj*tv 
iprł<flonyr)i nauk \ Zbawiciela. Niech *!«• Im iiimienrie ri«ta- 
iowi nad rolnicą 'larojytuego od nowugo świata, u nie Inssi 

ntaj^aip, jak <JtrzMcijańiłwo t alko pnitt w as i <• Jtickft. bft to 

■t/jtiko j e« na. 1’onimo zwykłych łlabośii 1 uchybień Inlz- 
ilcb, u Walmy Ulit ** (**luuh <licb inny jnk ilnn i.iij i ««• 
raz mii ii« dud wyrabia i doikoiali. Prawodawstwa u*xel- 

kl*5£|*lAl# ** * ijlhu aimtluiil tkizutujnistHa. fal* non om 

listery ,» używka* tym tlmhen »lła<U niezaprzeczone iwia- 
«ect»o. Nawet waiyotłie gatązie wMsy Itdzkicj w ogóle 
przy trał; Uarwnek duchowny. Sztuki pchnę .ilitly pr«y 
iym »»ifltyD promienie. bo eój poezyi. malarstwo. anycerstwo 
i ». ^ minki wyawolone lóżui uraz od dawniejszych? Ow 
iucli i duciu llmtuitj -njnllc tc UMl) były "iftoj amy- 



§ 7. Religia chrześcijańska jest dziełem 
Boga samego. 

Religia, której zachowanie chrzcścijntii- zi tak 
ścisły obowiązek sobie poczytuj). Jakeui powiedziil 
wyżej, nie jest wjnalazkiem ziemskim, ani wyro- 
bem ludzkiego rozumowania. Nie jest im poruczona 
straż ludzkich tajemnic, lec* sam Bóg prawdziwy, 
wszechmocny, Stwórca wszech rzeczy niew idomy ze- 
słał z nieba prawdę, stówo święte i niepojęte, po- 

■liofoił jo mijdny ludśini, aty w iol, ocioaeli miału 

stałe siedlisko. Nie posła! Bóg, jakby się komu zda- 
wał; mogło, jakiegoś sługę do ludzi, albo Anioła, 
albo k*i ij/ęria, lut> kogokolwiek v. tych, co świuio- 
weni tzeczani kieruj 4 , ani też żadnego t tych, któ- 
rym w niebiesiech rzędy są poraczone, lecz samego 
Stwórcę i sprawcy wszech raaezy, pnroz którego 
ttworzył niebiosa i zawarł w swych granicach me- 
rze, który slonci oznaczył pewną przestrzeń do Ole- 
ru dziennego; któremu j«^tt posłuszny księżyc na 
rozkaz Jego przyświecając w nocy, któremu ulegaj* 
gwiazdy, idąc za biegiem kstęiyci, przez którego 
wszystko jest ułożono w porządek i opasano gra ni - 


slow*. dlii luchouw. W utratach |».‘r yeinyili. a> inalataiwl- 
i poiągłcti, jeśli dtiś nic wyrównywam/ piękrości znyelo- 
wej *»r», 10 jakM je r.a m praenjZMamy <lńch>m tHn«- 
ieijońskm i iniśli filbóokt? A utul a/i nif pruwla niezi- 
woilia, te 0 >rie«BCij(łńłiwo jest dutca tejco imiaia. jett je<ly- 
iym piicwiastkiem ayeia i nsiysikieje, co lylkj jen wenti- 
rtem. piiknrm, pot/Uctnea i iwlitem? 


mmi, któremu poddane są niebiosa i wszy stkio nie- 
bieskie istoty; zienih i wszystko co na liej; morze 
wszystko co w niem; ogień, powietrze, przepaści, 

(lv<iviU| WJB/.1U1- 00 liii mlnAo! - *'jcgU<<-i i - I* 

•rednich przestrzeniach '). Tego do nir.h posłał: czy 
dla tego, jakby ktoś z ludzi mógł pomylić, aby 
ukruiną władzę rozpościerał i postmob roznosił? 
Bynajmniej, lecz posłał z miłosierdziem i łagodno- 
ścią jako kiedy król posyła *wrgo syna. posłał ji- 
ko ftogo, jako do ludzi: posłał, aby zbawił, aby zn- 
rhęeał, nie zaś przemocą naglił, bo w Boga gwałt 
miejsca nie ina; posłał, jako wzywający, a nie prze- 
śladujący; jako kochający, a uio potępiający: l«> 
przyszłe Go jeszcze na sąd, a któż będzie mógł 
wytrzymać to przyjście Jego? Albot nie widzisz, 
jako chcą- zaiusić do znprzanU «ą Chr>stasa. od- 
laji ich na pożarcie testyon i jak się nie dają po- 
konać, ezy nie dostrzegasz, ze im więcej ich mą- 
e*s, tłin wi,cej innych prxvbvwa. Widać, ż« to 
jest dzieło nadludzkie, jest to potęga Boga, jest to 
znak jego przyjścia. 


§ 8. Stan człowieka za Chrystusom. 

Zgoła nikt. z ludzi nie wiedział, co to jest Bóg, 

»x pnt«'6*B<U «yo l»»y U(\r- <ń podobają *i<j pró- 
żne i niedorzeczne słowa owych to wiary godnych 


Pc tikiem określeniu nie pidobna wątpić o brat wie 
Chr/Hm* fon« 


filozofów? ') z których jedni ogień nazywali bogiem, 1 te- 
go zowią bogi-m, do którego kiedyś pójdąi inni wodę, 
a mii jakiś żywioł stworzony od Boga. Już zaś. jeżeli 

ktiuoltolłwiolc c* tyoli wdań jiooh^ali^ mo-oo, nio ol 

raeczy będzie i każie inne stworzenie pcnlobnież na- 
zywać Bogiem. Lecz to ich zdanie jest kłamstwem 
i nzalbiorskiom złndzonieni. Żuł en z ludzi nio wi- 
dział Boga, ani znał Go: lecz On sarn siebie poka- 
zał. Pokazał zaś przez wiarę, która tylko sama je- 
dna może widzieć Bogn. Pnti i Stwórca wtzoch 
rzeczy, Big wszystko zdziałał i w pewien porządek 
niozyl: «jn me tylko kochał ludzi, lecz znosu len 
długo, a takim był zawsze, i jest, i będzie łaska- 
wym, dobrym bez gniewu, lubiący prawdę, >am tyl- 
ko Jeden ilobryi W myśli swojej począł coś wle»* 
kiego i niewypowiedzianego, o ezem tylko Synowi 
swemu dal wiedaieć. Dopóki swą mądrą wolę za- 
chowywał w tajemnicy, zdawało się, ze nie pamiętał 

0 nas i nie miał żadnego starania; lecz gdy przez 
niłego Syna swego objawił i odsłonił to, co od wie- 
ków było przygotowane; wszystko nmu dal rnzeu, 
dozwolił iżywać swoich dobrodziejstw, poznawać 

1 dotykać się siebie, któż z nas mógł się tego spo- 
dziewać? Bóg lazcm z 8yncfn wiedział o ws*y»t- 
kiem, cokolwiek postaaowił od wieków 'J. 

'» BUdnl SlołotV'Wl», oillnwna jut leiłrie 1 nl<h •jrił/.j. 

NI* m*b<« uyAI*, le to prietaito, Wedy mówi. 10 
nim "<1 CbryMiaa Pana ile mai Bogu* Ilu, opróu *rdA». 
któriy U* « Bogn rieiizioli tylko drofą -b;nvii-«‘u. w<xj.»ilce 
aaroOt nie nimy nawet w Ktównyeh ryza-li rynnar-nlii. rxr- 
ex»- wint eto e Rogu. Jedną tylko lylo <lln sieli pewnością, ie 
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§ 9. Ola czego Chrystus tak późno przyszedł? 

At <ln ez.s.ii tu.iir /-•('/, ZupnJpil 

Bóg. abyśmy podług woli swojej imiennym ulegali 
mchom. kiedj nas rozkosze i pożądliwości v różne 
porywały strony, dopnścił zaś nie dla tego. iżby 
*• "i-zeolia>:h naszych miał ja kąt przyjemność, lecz 
aby posazał eleipiiwość swoją. Nie imał ipodobnma 
w iym czasie. w którym panowała niesprawiedli- 
wość; lecz prtysposabial rozum do przyjęci* spra- 
wiedliwości, obytuiy » piacuifgu tc*w taaai doświad- 
czeniem nauczeni, że o własnych siłach nie zdołamy 
irtsłużyć na życie; tein godniej je od miłosieidzia 
boskiego przyjęli, abyśmy sami ua sobie jawnie po- 
kazali. że przy łych siłach, jakie w sobie mamy. nie 
możemy wejść do Królestwa niebieskiego, lecz że do 
tego potrzebujemy boskiej pomocy, 'idy zaś zepsu- 
cie nasze doszło do swej miary i zupełnie dało się 
widzieć, że nagrodą jego nie co innego być może, 
jak kara śmierci; kiedy cios nndezodt od Boga za- 
kreślony, w którym nareszcie miał okazać miłosier- 
dzie swoje i potęgę ile z nieskończonej miłości ku 
wszystkim ludziom, nie miał nas w nienawiści i nie 
odrzucał od łiebie; ile nie pamiętał aa lasze zbro- 
ją logosie: iiIk i to |.rick.naii<i IikIu zadem liało sir w rozi- 

n<> wuiiłtfl* Ulux,luw. Sic jłi u iuiYtU ule .-»at» PUbto 

Piat) i Aryttotdes |>rz«z lleira roinniieli ijlk> disaę widział - 
łrgi świata, c«r|| dnoli* natury 1 ni« uialsll rozróżni' Slwórty 
•0 rtwurzcniii. 



Unie, lecz znosił cierpliwie i jak Pismo mówi: .grzechy 
nauce ua siebie przyjął; - Sam oddał własnego Syna za 
nai na eon.* okupu: śn-ięccgo za tych, którzy prze- 
stąpili prawo: dobrego za złych: aprawiedliweL’o /u 
występnych: nieskazitelnego za ułt*gł ycli zepsuciu: 
nieśmiertelnego za .śmiertelnych. Bo cóż iioglo po- 
kryć grzechy nasze, jeżeli nie .lego sprawiedliwość? 
My występni i bezbożni przez kogoż więcej możemy 
być usprawiedliwieni, jcłcli nie pizci samego 8yna 
bożego? ') O słodki okapie! dzieło niezbadaue! o dobio- 
• dziej si w o przewyższające wszelkie oczekiwanie! Kie- 
dy nit&tpntwi»<1)iu'<~5/ wi.lu >oMnla nk.yt.j w C|>iu 

wiedli wo&i jednego, i sprawiedliwość jednego uspra- 
wiedliwiała nieprawość wielo. A zatem, kiedy W po- 
przedzaj ij-yn czasie przekonał mc* Pen Bóg, ir 
przyrodzenie nasze nie może doprowadzić do żywo- 
ta; a teraz pokazał Zbawiciela, który nawet i "tych 
zbawić może którzy nie mogli by.' zbawieni; w pierw- 
szym i drugim razie chciał na* pobudzić do wiary 
« uilluairi ti/.ic swoje, do uważania gu za Karmicte.il, 
ojca, nauczyciela, doradzcę. lekarza, rozum, światło, 


•| Obraza, jak? etliui*k wyruplzi llrgu. |>rc.-ot$pnjtc 
.•rsyk»K»tii« J <•/•>. jest nirekmcaiKia. tak jak \Viry («zy taa>- 
vtal hwkl. wi»o. opriez Hora. alki Mi zadość ■u-zyiłd ’,Ih 
ii-Kl »• .lani.-, Bon* samego lyt. potrzeba, abj nas odkupił. 
Ukrainie niniuiJnTm I tanamiolnlrm ioa< caloa-Mk. Iaf«,. .I ę 
»śmi.-U na obnzę Bogn, i na t-i ni> zwraca luez.nia. ż* za 
gricoty Mg |ioVaiuJ«, z>.« n mc łinlcrC wl.cz na a 
i n.łrzoceni* od nleblerkiej ojizyziy. wieczni nu-w>la r rek 
< tata na! z* rozkosz chwilim.; inek* nloskonctons! Big na *- 
cyw bic.Ł,-. i, n v -.iiir i Xtego .lyiiimy iiirnszk*. 

Hsrai tatia* A|. -Jt 
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chwałę, cześć, łiłę i życie nasze, tak, iźbyśmy się 
o jedienie i odzienie nie troszczyli 

g Iłł l—> yaoi y uilary 

1 ty, jeżeli ię wiarę ukochasz i przyjmiesz, 
najprzód nabierzesz znajomości najlepszego Ojca. 
albowiem Kóg umiłował ludzi, dla nich świat stwo- 
rzył, im wszystko poddał, co tylko Jest na święcie, 
im dał rozum, im duszę, im tylko pozwolił podnosić 
oczy ku Sobie, bo ich mi obraz swój stworzył, do 

ii leli .Sjiiu swego Jediis»iwd*'»ntgo im KrOlo 

stwo niebieskie obiecał. i jeśli Go kocluć będ*, Ja. 
Gdy poznasz Bogi. cóż s*<lzis«, jak? się napełnisz 
nulołfcl*’ jaki} miłości* zapałka się ku Temu, który 
cif pterwiej ukochał? Jak tylko zaś kochać Co za- 
czniesz. wnet staniesz się naśltdowc} dobroci Jego. 
Niech ci<; to nio zadziwia, io człowiek możo naśla- 
dować Boga może, kiedy Bóg zechce. Nie na lem 

') Dla czego Pan ChrrslB) |>r*y-i<‘-ll na i*łtl nio pior- 
ukj? albo iiio p.'.»lojt .i-' lytn.io «Iok»wi- ki-iru «o wjra- 
(ielo V -łporsjijorB rozuinlo. Autor logo listu wpmwadztuyia 
łwlal r.>*vi*«»nl* Jogo |«*«* «upTUoic i wytlu- 

miłOijt, fe* Bóg Choal prx*x l<* npółdlotle w zeilanru Scaa 
»*oęo pnlax»* ludziom «0d0*tal*0XloMl«li *H wU»iyoi w «W 
•Uiia wierznej prawdy. * 'en sameii zspoHcdi py*xer*x.3m, 
który ilo dliii dni* luM ■; tmmt.wae priOel*Wo s-em- Oł*»- 
Tłffiolo-i t.cei jo»iei« lopioj »ó*lby .>i 1 |*n«ii»l.ioi*, 8* t»f. 
jxi.. rl«or»eila. lio many prawa pytać się linga. .lin e»ęo 
c< roli’ bu v*i«clnnoear r»n spo*in wraysiko wo.Bc r»*J 
w.ll 1 na>»ł».«; m*łroi*i. kiwa '»m» wio B»ile>Ie|, 
co ma ezyalć, jak, i kieJy. 
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V7.częś.-h. zalały, abyśmy „ad bliźniemi «!„Uię U | c |i, 
ani tez niższych co do majątku przpwył*z«K, nie ... 
bogactwach i przemocj nad uboższymi co do tych 
uic Sm"" może nasiacować Ho?a i otiu 
nie uHleźu do .Tego majestatu, lecz. kto <ięś* r bliź- 
niego na siebie przyjmuje; kto im wyższe zajmuje 
stanowisko, tern większ* iczynności* obowiązuje niż- 
szego; kto dostarcza potrzebującym togo. co sau 
nzięł od Boga, ten staje się icl, bogiem, czyli j est 
naśUdowc* Ik>gs. Naó wczas Zyj*c ua zieni poznasz, 
ze Bóg na niebie rzędzi światem jakby rzeczgpnapn. 
iltę jak*; wtenczas zaczniesz opowiadać tajemnice 
bożo; wtonoa*. tych. którzy punosz} męczefistwa za 
to, że nie che:} zapierać się Boga. kochać będriest 
i podziwiać; wtenczas sam będziesz potępiał złudze- 
ni i błpl togo świata, ki.dy się nauczysz prawdzi- 
wie niebieskie życie prowadzić, a tem. co się tu 
smiercii, nazywa, pogardzać; wtenczas zaczniesz się 

lękać śnfarci. Irt/,r,. prawd,!™,, j cal Saucul*, 

gotowanę dla tych, którzy na ogień wieczny skaza- 
ni będę, która oddanych sobie dręczyć będzie na 
wjoki; Wtenczas kędzior uwielbiał tych, któiz* dla 
sprawiedliwości ni ogień id*, będziesz ich miał za 
szczęśliwych, i tedy ten ogień poznasz, którym oni 
pałaj* 'X 


*) tv trm paragrafie Hlpoirtodiial uilor i* y .^ nrt » w i 
i*iytmle jogi, ,łh» cieg« chraeieijiule lak po M rt<aj| iwia- 
i .ml.ró ... *V -oj,? - «, pr»ycxynę lo { o Tuztśtki-iro 
p..., U majono** Uori |»<lłuir nauki Jem on <-|rr,tuni t 
caej wiary wypro.a.l.ił ■iioie Boga. spokojno** 1 radlić su- 
uu,l«a.wani- dołrnct n..|„. Biatnaok rierzy bx.UI.iii- 
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§ II. Cel prayjicla Bno» na riemij. 

Kle uiOmę lowtay obojol. i •>« -J”'"?"" "*• 

„ego, łoby Rię nic zgadzało z rozumem, lecz lako 
niegdyś byłem uczniem Apostołów; tók teraz zo- 
stawszy nauczyciele!) pogan, to co mi po- 

daję tym. którzy są godui prawdy. Któż bowien 
dobrze nauczony, zottawszy zwolennikiem słowa: nie 
będłle się starał. Jaśnie p.j«ł' *• prawdy, które t» 
słowo objawiło swym ucziiom? ') To słowo, siaw- 


ikiet, b-kcowaliaie docwstiych. stat®«a«M v «i«wm i ły< -« 
■orzclwiua, eWtalfcy jo !-»-*•■ i '**»'■ “ i ' m 1 
\ U M przez o I r»- aaurza, ż- «I—V '*kr.»r wabigacW ■'? 
x ... rant*; najpierw*.! po-tnob-r * »'"“ 4 •. •>/»<-> 
, s.hi<- wiary, n wydobyci alg * H *»..*« obcęto**.!. 
o., ri> r.liR*. <> uolasnbfnio tyła pnyeatogo l !••** “ nU “ 
i» ia- niecktbal® .caekiijącyck, prtymjmiicj lak. jak '*p»- 
Irui.mT się »n oburne: ""*• rzecz* po »•***' 

,»< .łliclndrić inwiiny. |sVo nieandeaw i wl«Ni«-. 
•koiez.-sii- t\t lub dobro, nifll to n»no I praod -euml UMM- 
.1 miłuj*” 1 W I *ra >.t darom boijiD, bo* kt«r«. K o -cbutn y 
Idzim* za Marta aiuystów. nuli »a prz.iwiadCJcu.sm nauci. 
t. a -.1 .* -»pr«c..m r . .. dar |««tf '**«**- i o -.V 
zbliża* si, do Krócict. iraedMywaea- wary • «ds*W 

stuła totero tó* •‘-"t*- 

'i V> wstępie, w którjm wyznaj*. ło byt u«»b-n ftpo- 

stukliln i dotno pw« «n, ."—'i- r‘*“ 

1 P ,wi*.l> .Ulej. /- St.woodvio.-ms pnM«uy .■»«* 
tudiką - osobie Jania ftrjalutt. objavilo sty wali I W 

m.Ioiu ludnlm wykryło laki" prawdy. 3»“*b .»« pnei 

«l t dnjid n.. DfcrLktfre wuimouporu «yd.V i ■!«*•*«'“ 
oto a .. atroay .iowlorayA. P»W'. »- ™ 

wstąpieniu Cluyono* *• "<«»• ni * P'*”'-' 1 ' 
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«*y *ię widomem i mówiąc otwircu, odkryło cho- 
ciaż niezrozumiane od niewiernych tajemnice Ojca. 
i opowiedziało tym, których za godnych uznało. Na 

-.oz IWg postał Menu: na iu, at»y »lę autu «|Ott)C 
świata. 'Jie było ono wprawdzie od Indu nczrzoae, 
lecz przez Apostołów rozgłoszone, a od narodów 
przyjęte. Było to słowo od wieków, objawiło »lę 
nie dawno, przyjęło ut sic ciało, i w sercu wiernych 
ciągle się nanowo odradza. Tern za 4 słowem jest 
Ton, który był od wirków, a d/.iś za Syna uznany, 
przez którego wzbogaca sir Kościół, pomnaża sic 
łaska na świętych wylata, dodając rozntni. odsła- 
niając prawdy niedościgle, ja pi w udając czasy, cie- 
sząc się i wiernych, dając proszącym tym ntianoiri. 
cie. którzy nie przesypują granic wiary, granic za- 
krtfloaycli od ojców. Odtąd zrdccu się i.-t/.anownnic 
dla prawa, upowszechnia się znajomość łaski danej 
Prorokom '), ustala się Ewangeliczna wiara, poda- 

ni,- S|»iUlvl'io joii 7*o)inuvim<> i InuU w ICotnidu 

złożona unosi się radością * 1 , którą to łaskę, jeżeli 
sprzeciwiehstwem tie obrazisz, poznasz to wszystko 
czego tylko nnnezn Słowo prro> tych, którzy się 

kulili® łyó ua twicele, bu w wrro wiernj.-h, l. j. * K*8Cbl« 
-i»«> sic nun..iri> •dra-lła. gdiie się aarhocuj® naika fktjr- 
łiusi i pomoc v'i'lks .In abawletia ryrk. któraT l.».l*c w -oi- 
*łya związku i Koiciotoa ni« pneatępoją urauio jtgo wiary, 

<nLr.iwl.oyul ot ajaAw. 

•i Siary Tcituncal i Plwrrcy m-c* bfd rroiliuuMi tyl- 
ko przy ńwicllc Kwani; dii. 

•i Lidzie należący do Kościoła ratują się nauką I H- 
««ą w *lm zloioną 
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Jemu podobają. A \*iąe to Wfczyttko. co jest nam 
objawiono, za rozkazem Słowa, przy trądach z mi- 
łości podejmowanych, pobudzeni do ogłaszania, opo- 
wiadamy 1 wproWM/.aiiy wa» ilu uc*uaunci«u * uami * r. 

§ 12. Związek wiadomości z żytien. 

O fzc 11 gdy V. pilności!} «yt •& lut słyszeć bę- 
dziecie, dowiecie .‘ię, co Big objawia tym, którzy 
Go jik należy kochają lakierni zał jesteście wy, 
kińr»y oraliście oi? rajom rozkosznym, drzewem w- 
dającem rozmaitego rodzaju owoce; drzewem, które 
r.ię w was samych rozrosło, ozdobieni pięknem! owo- 
cami. Ho nn tem miejsca jest. zasadzono drzewo 
wiadomości i drzewo życia '!• Nie to rujnuje, co do 
tej wiadomości należy, lecz uleposłaszeAsiwo. Wszak- 
że wam wiadomo, co jest w Piśmie iw., że Bóg na 
piczijiku wpośród raju zasadził drzewo życia, t. j. 

■> Odtąd ueajss |irx.m»*i». wielu. « unM*nlu 
duelm n|>ntoltki<ff.‘ »i<« •irrnalei* *«nbą Prosięta I ańwi 
o praT.inth vy«kiok. Ijetętych *i* związku dogmat . '-t x Ko- 
iriol.n. 

>l Mając ladńiję. i<* I>y«gael ■!« jc-i dalekim od przy- 
jęła rellgll Cfcr}-m«, » io ..4w..a* i-i 

»i- karernwa. któro, jak powiada. |rxełam.'wn!y granie" yia- 

ry n«| «Jc»w iiHlitm*. »*>ku4«Jr mu «• w kt4r»» 

pleeztiie aaaliió nolta I. wizytko. en aoslawło Słowo. Spo- 
łeeamśe wyznawców Cliryaluta, .l> której nieć wyłój obrócił no- 
»;. anołl r»xku*xajiu micii. niojeeen. w klór.m ••>£ taemlall 
■lnem wiadoaośel etyli nauki <bjawio«e| i drtew.łyrla eayli 
atowariytzenie dńekewai. 
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takie drzewo, które drogą wiadomości prowadziło 
do życiu; żc ci, którzy od początku byli, zi zdradą 
w;eja. nadużyli lei wiadomości i Zt tu byli IthnnOa. 
ni '). Bo nie mass życia bez wiadomości, arii wia- 
domości bezplecłnej bez prawdziwego Życia, nie bez 
przyczyny jedno i drugie tuż było zasadzone wblń- 
kości s ). Którą własność gdy poznał Apostoł, przv- 
ganiając niadonoitl, która, nie będąc na prawdzi- 
wości przykazania oparty; wpływa na życie; mówi: 


') Nauka butle* ai.> rujnuje życia, leea nlepoKbiazi-ńeti-e 
jej, i.. spia»Uilu i* |aeiii8t)i'h roUzieaen naasyrh. tlony 
fdj nie powuehull przykazania łoskiugu. śaieró *;r..ua.ixili 
■“ 1 '“'9 poiomaoBe swoje i ..Ważyli łią j przymiotów, 

jakiem! ieb Stwórca łaakawie i P o*ałył. .\i.«|xolu«oń*lU" byl.* 
i je*t wizelticg) sługo prayczyną. 

Me l~x prtre/yn, w tyn n.wyti raju i dnww,. «*•].- 
.],.: , .»ei Życia l»a Bóg zn>*dx;ł t.ż obok jcdio P „y .Irigien, 

b» irdno • dnurl" oiaifti" -w.. snłri p< ,iywn. ■ j.. j». 

ku. wyraela * jednego korzenia. n-pi.Jebio jedno o.l drugiego 

— li. łt.r llukoliaiDB ,b „ię ni ,»,*j, — ,„XJ. 

nuią I iliwk iaal| luk dalece, tu nie ua*r pewnej wiadonoMi. 
».lłi- lomoiin nie eaeiplr ule x iyel» 1 u.. j«-*i Jei«„ 

wyrażeń, i nau«*j.», g.lxk« brakiiu żywiołu uiaduiuwei exyll 
nl.-l.fct.kleh ąojęe. tam ale ii« lawiąii. i nie itrzjroa rkądiaml 
• prnwadznn* życie duełiowa.. Wia.l.m.ró.- nie , dstkuvae E .i 
Z/cia wyaiklA J.et uxg(ę.lea niego xe*neir/n} I łat*-o ul.-ei, 
tycie bei aiiMeskiegO aoełatli I tywiołn. ni. m.że l>v« i»n-. 
.uk tieomkic. ‘i t.j t. przyeaysy spoiasin.iei religijne i a 
■•.lilieh -•y.jrWK 1 ilcnufciefc wklokach opnrl.-, raaell r. »l- 
d.kaai ciągłym alejają |.rjemi*noin. kiedy tymeu.en K-»że|oł 
(kryilum aa zu.-adaeli leg. xkn.!owaiy i urt|dx*By, oraz Dn- 
ełien, S« •irwline, Ir.. ,l„i„C »i,*„Oo»ny i frwi" lę.lclc na 
d> In ńca świata. 


.Wiadomość pedntsi w pychę, n miłość tiidije •): 
albowiem kto uiuicmo. *c wio coś to* prnwdaiwej 
wUdontoici *i. noówiadczonej życiem *); ten nic nie 
wi«, zwiedzanym jest od węża. nie miłuje żyda *). 
Ucz kto z bojażuię dostępll wiadomości i przy niej 
szuka życia, ten zasiewa w nadziei i doczeka się 
owocu. Niechże więc H ciebie wiadomość będzie ser- 
cem *J ii Słowo prawdziwe, które się przyjmuje, ty- 
ciem '). Jeżeli tej wiadomości drzewo i owoc w so- 
li* nosić będziesz '); zawsze to /.najdziesz, co jest 
HiJoiii i praiyjouucni Dogu. o.ogo <v<j* ilftsięgnio 
i tdrada nie podejdzie; wteneas i Kwa /wieść się 


‘) t. Cir. Ś. 1. Tu m» miejsie uwaga Jana Ckry- 
aution* <0*111. oa io AeU). -«s-»y wyniiwi*. A p. >.!>!. tatyoh- 
ttiisi oi ta myśl przychodzi ów P*vel: lak wlaóaW, jak k»*dy 
tr. pcwlw chltclriel, wnH kaZJj mjóli .. Janio” l»r* s 
Ai lor t*B» liiiu kjl leadera iw. Pawła dla wi-lkicgn ku il— 
■n* uszanowana ,■« <|mwi«> 

'i Wiadomi, to mądrość prawdziwa zasadza ‘i* na bo- 
jaźni kożej. 

>) Zda lian K ciekła n pmwdziw% nauk; padanej. 

Nieprzyjacielem jwt zr«ń« lHg->b»jn«go, cuotllww, 
a które w przyszłam żyriu czeka błona nuimierltinoi#. 

') Nauka rellgii nic lylko oSwlecają.* rizuo. He* ser- 
cem i. j. t nBoM I po»ł.»i.4ol»* kn Bogu. pnyj<«*. 

*1 Iteligla rhrzoidjafelia. ktira 'i«* apnwMwhnia. niech 
będzie regułą postępowania. 

•> 7 . «4to|r- p.pr*rd«ćł«.J<. wywód, ja-n- ii? P*ka»- 
że autor t* wielką prawdy konny swój list, t« ku, nale- 
Łte d. Kcściiła. aosić w eobie będzie tankę 1 tycie OiryWu- 

-i. ten olf ll-Kii, logo nie p><Ujdal<- fal., i Iiliado. le- 

nn jasna i iroztroinia hę-liio nauka \pn‘tol«ka, da się wi- 
dzieć zbawleile i pascha Cbrysiusa w Krtłestirte aloMosktoia. 


nic do, loca tydaie mianu zu pannę, i da się widzieć 
zbawienie; Apostołowie będ* wyświeceni, nadejdzie pa- 
scha Chrystusa, zgromadzą się chory i pogodzą się 
zc światem, a Olu w o uauueujijcv swtęijcii .vo>.r»eU 
się i), pras któro Ojciec *zełć. odbiera, któremu 
niech będzie chwała na wieki. Amen. 

O Kożciele. 

Słowem nauceojącem świętych jest Jeau* Chry- 
stus: bo o nim święty Jan Ewangelista powiedział: 
,Xa początku było słowo, a tlowo było u bogu, 
u Ilugiem było słowo— A iłowo ciałem się stało 

Chociaż we wszystkich lyeh Holach nawaaję ucznSo- 
wie Apotlohcy, io lylkn w K .ściele Chrystnłowjin rachować 
«‘ę miłe naika objauiina. i nie gdzieindziej jak tylko Um jaj 
szukać irznlaa; jednakie ludzie duuni, sprzykrzywszy aeble «d 
u.iaaowiana karanie, rozeszli sic V rlino sltnny. niky 
szukając chrrslrnnizmu lan, gdzie go nie tua.z. Ka.yotwlizw 
plielamiiooiy zapoiy ko-eUln*, pióoił lu«l»l naraopac, najjiriłd 
im dal Pisn.> śrlęle i »ffł«'il. io cały chryUynmiu za»ie-* 
-lę v Blbll). Ze Ko.ieKI Jei« helskim ary myałcui, jodanie bojko 
nlegadnf wiary, a rojum wykłniajęey l‘i»nu <w.. jodyny* 
przewodtiki.nl "do zięba. Taka nwliwaloM za lała wlelluj kb ; - 
ikę Knaciołowi; siała się |rsyrzyuą l wielu zupełnej itMly 
diryslyanizno i rozszerzył* x*ia<* iwwoi mi{dzj synami Ki- 
•ciolu. (ludna wio. je.i riecM. korxy*tająe x nauki nęł.w 
Apollolnkick m.lanowi". sk> pilniej nad znaczeniom KoseioW. 
|>odanta, Platan »w. i |n>wng% jog*. j"« ” Koiclol*. ,.oł >« K>- 
iriole*. Hałdy kio tylko >sl beztlroanyn uielblclelea praw- 
dy ezolyn na swój Inlerei zlauienia. przy pal rzywny *it 
abllłkn Ijaa isicsoM, naoi pn.|.io.«yć d® K»:-i>ln. pi.k.rflu- 
fn całeu sercen, 1 adi|d rzyn.ić się jego, jaka jedynej opoki, 
pośród lawałnoeci tog. świaia. 
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i nieaakało między nami.- Mrowie U-* upoMolocy 
Chrystus* nazywąją słowem. tfdaicż ten.* znałaś 
to iłowo, kiedy Pan Chrystus do nieba wstąpił? Misi 
!>.>•: g«zies naziomi, do oacuouząe do nieba wyraźne 
powiedział: „Ni* zostnwi<* was sierotami, prayjdę 
do was. Ja będę z wami aż do końca ś wiata." Jakże 
się 10 spełniło i wjakiem cifie mieszka to Słowo za 
dni naszyli* Wszakże warto wiedzie/, * za-la^zcza 
teitu. kto szuki słowa bożego. Oto tak się stało. 
Słowo przedwieczne, Syn boży za sprawą Ducha św. 
stał sic człowiekiem. Svł na tym święcie. objawił wole 
Oj<a swego, cierpiał i umarł n* krzyżu, czyniąc za- 
dusyC za winy natze, zmaitwrcli wstał, wstąpił do 
nieba i zasiadł na prawicy Ojca w naturze heskiej 
i ladzkiej. Puczem za sprawą tegoż Pucka Świętego, 
pr*oz którego był poczęty w źjwoclo Panny Maryl, 
począł sił ZI0WU z bóstwem i ciałem w Apostołach 
i innych w wieczornika zgromadzonych, i z nich za- 
prowudaił K./eiCl, wiaoanc illu eicbto 1 <1U Ducha 
świętego, już nie między rnimi, jak przedtem, ale w nas 
założył mieszkanie tern od pierwszego różne, iż na 
miejsca ciuła wsiątego z. żywota Panny Maryi, obrał 
ciaio, czyli stowarzyszenie całego rodu ludzkiego, 
które w początkach swoich nie liczne, nakształt gur- 
czycznogo ziarnku miało się rom-omąó i rozruatn idę 
po całym ś wiecie. W Kościele więc, z Ducha świę- 
tego i Apostotow pociętym, na zasadach od samego 
Boę« podanych ugnintowanym, Jednym, świętym, po- 
wszechnym i Apostolskim, uunętmnym. widomym 
i od samego tylko Hoża tak, jak cały ród ludzki za- 
Irżiym. mieszka dziś Słowo.— nie oddzielone od nie- 
go i jakby ze strony działające; lecz tak, jak dusza 
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* ciotom, wjednę osobę złączono, ożywiające, oświe- 
cające i strzegące jut cały Kościół, już członki jego 
szczególne. W Kościele dziś ma miejsce PanChry- 
nuio /.całą ?wują uoulią, * całą niuti l » t iluęą c/K, 

iż Kościół Chrystisa jest dalszym ciągiem widomego 
Jego żyda un ziemi, a ludzie do tego kościoła #a* 
leżący są członkami samego Chrystusa nie uiujoue- 
mi. lecz prawdziwymi jak św. Paweł do Efezów <5. 
29—30), pisie: „Nigdy żaden ciała swego nie miał 
w nienawiści, ule Je wychowy wa 1 ogrzewa, jako 
Chrystus Kościół: bo jesteśmy członkami ciału .Itgo 
z ciała -lego i z ko/fri Jego,* i do Kołostn (1, S). 
-A On jeat głową ciula Kościoła. S'iu zostawił 
więc nas sierotami: przyszedł do nas i rzeczywiście 
żyje na tyra świecie: żyje, tylko sposobem oJmńn- 
nyin, w twoim własnym K ośaiole: żyj o włudzo Jego 
boska, przekazana prawym rządcom Kościoła: Pa- 
pieżowi, Biskupom i Kapłanom tak, że ich słowo jak 
ełii<v» |irv»ilwiiii-wni» ir-umni/ni u ni li.li tin ciało «*im 

na krew Jezisa Chrystusa, odpuszcza grzechy, wkłada 
obowiązki, lub od nich uwalnia, powagą Bogn sa- 
mego, od Chrystiua nadaną w tych słowach: (.loan. 
2i». 21-23). .-lako mię pcełal Ojciec i j» was po- 
syłam. To powiedziawszy, tchnął nu nie i rzeki im: 
wezmijcin Ducha świętego, których odpnś/iciegrzediy. 
są iin odpuszczone, a których zatrzymacie, są żalny- 

inaue. Malt. 13, 15). „Cwby Ściek ol wiek /.nią/uli 
nn zicini, będzie związano i nu niebie: o cołyśMekol- 

wiek rozwiązali na ziemi, będzie rozwiązano i w nie- 
bie." To powiedziano do wszystkich Apostołów i ich 
następców: a do Piotra świętego Matt. 111,18—131. 
„A ja tobie powiadani, i Żeś łt jesł opoka: a nalej 
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«pocu złiudaję Koftńnł mój- ł tramy piekielne nie 
zwycięży go. 1 tol*i« dam klucze królestwa niebie- 
skiego. A cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie z «ią- 

*"«>' i " iwulwiwll, O 'A>K<ll>*ICK IUt»l'}(TO UH 4lc- 

mi. będzie rozwiązano i w niehirsiecli.* (Joan. 21, 
15—17). „Paś baranki moje, paś owce moje.* Luc. 

32i. .Simonie. .Sjiuonle, oto sza u u pozą Jul was, 
iily przesiał, jako pszenicę. Alen ja prosił za tobą. 
aky nieustawala wiara twoja: a ty niekiedy nawró- 
ciwszy --ię, potwierdzaj bracią twoję.“ Żjje nauka 
•Iezn.‘» Chrystisa prze* Ducia świętego strzeżona 
i objawiona, odzywająca się przez usia Kapłanów, 
jazcz wyznanie wiernych i tok wewnętrzną jak i ze- 
wnętrzu* organizację religijnego stowarzyszenia: spra- 
wdza sit otietnica .Jezusa Chrystusa: .A ja prosić 
b«dą Ojfu, n innojo loeionzyciola da wam, aby z wa- 
lni mieszkał nu wieki, Ducha prawdy, którego świat 
przyjąć nie może: bo go nie widzi. *ni go zna: lecz 

wy i>izimi-ia fji», ii w micurkiu* bi>-ł?ia i w wae 

będzie. Pocieszyciel Duch święty, którego Ojciec po- 
śle w iuiie moje, On was wszystkiego nanciy i przy- 
pomni wam wszystko, cobolwiekbym wam powiedział." 
•Jo. ‘.4. 1(’», 2t>. 15, *2ti). Żyje łaska wysłużona męką 
i śmiercią Zbawiciela, jiz przywiązana do pewnych 
i dotykalnych warunków zewnętrznych w Sakramen- 
tach świętych; już sposobem niewidomym spływająca 
1.0 cilonkOw, mających UC0C3 Lnlctn O w *y*lu c.\t«gu 
Kościoła: gdyż aan CheyłUu powiedział: „Mieszkajcie 
we mnie. a ja w was. Jako latorośl nie noże przy- 
nosić owocu sima z siebie, jeśli nie będzie trwać 
w wlanej macicy: także ani wy, jeśli we mnie inie- 
e#kaś nio będziecie. Jam jc.-t winni, icnoica, a wy 
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latorośle. Kto mieszka we mnie, a ja w nim. ten sili 
owocu przynosi: bobezemnie nic uczynić nie możecie. 
Jeśliby kto we unie nie trwał, precz wyrzneon bą- 
J*ie jok o latorośl uschnie, i zbiorą ii. i do ognii 
wrzącą i igore.* (Jo. 15, 4 — CS). Żyje nawet i fzło- 
wieczenstwo Jezusa Chrystusa z bóstwem alączone 
w nijświętsz.ym Sakramencie ciała . krwi Jego, w kto- 
lym, dla odnowienia pamięci i rzeczywistego poka- 
zania, Ze jesteśmy członkami z ciało Jogo i kości 
Jego, przychodzi do nas i łączy sic z nami zasilając 
tu tycie wieczne. Zgotował nuta Pan Chrystus acz te 

iiictitcską I ilu niej powołuje mówiąoi t .l-<liby4«i« nio 

jedli ciała syna człowieczego i nie pili krwi jego. 
nie będziecie mieć żywotu w sobie. Kio pożywa ciała 
mego i pije krew rnoję. ma żywot wisczny: n ja ?o 
wskrzeszę w Ottami dzień. Albowiem ciało moje 
prawdziwie jest pokarmem: a krew moja prawdzi- 
wie je*t rmpjjoii. Kto pożywa ciała niego, a pije 
krew moję, we innie mieszka a ja w nim.“ (Jo. t>. 
54 r.7). Żyje taż sama oBara, którą l*an Uirysius 
s siebie au nu* uczynił na Krzyżu: bo się codziennie, 
na rozkaz Jego: .czyńcie to aa moję pamiątkę, - przez 
ręce Kapłanów we Mszy Świętej oflnaw u za grzechy 
nosze. Żyj o Tłoeli święty ten sam. który na Apo- 
stołów zstąpił: on nas wszystkiego naucza i przy- 
pomina i objaśnia nam wszysiko cokolwiek n»wie- 
diiił Jezns Chrystus: On przez widomych i rzeczy- 
wistych namiestników Ckrystusa rządzi Kościołem, 
w lim gespodaray i nie opuszcza go aigdy. Słowem, 
w Kościele Tan Cbrjstu. pizcdłnta swe żyoio vi- 
domo i n jo widome: Dach święty założył w nim i na 
stale mieszkanie: ci zaś, którzy do tego Kościoła 
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należ* i są przyrosłymi do niego członkami, już na 
tvm tniecie zaczęli życie wieczne, życie prawdziwe, 
takio, jakiem ma ono być w przyszłości mi loale 
Bura. gdy .*> v nir.mn«ie nrowadaić hed,. dy »« 
pośrednictwem Kościoła Chrystus przemieni się w nich, 
- oni w Chrystusa. To ipadku człowieka, nie ma in- 
n*i drogi, odprowadzającej do raju utraconego, jak 
ta: Człowiek chcący odzyskać swoje zbawienie t. j. 
powrócić do nieba, skąd wypadł, uajpierwszy kiok 
swój postawić powinien w widomym, od samego Bo- 
ga urządzonym Kościele: tara znajdzie wszystko, co 

Odbnpieiol pi-xyg»tov»ł dla n«pnDMcula aas. Urn 

jest gospodarzem Duch i więty. który nas przejmuje, 
poświęca. oświeca i do poznania Jezusa Chrystusa, 
do korzystania z nauki i za*lu»f Jego prowadzi: Cluy- 
stus Pan, jako winna macica, zasilając nas gałązki 
do siebie wszczepione i przemieniając w siebie, uspo- 
sabia i odprowadza na łono Ojca niebieskiego. »Jia- 
de» nie przychodzi do Ojca, jedno przez inię* po- 
wHUzial Chrystus u*. 14 , ti>. _ A żaden lie może 
rzec Pan Jezus. jedno w Duchu 6»i(jiym“ dodał 
Apostoł «l Oor. 12,3), już zaś Ducha św. w porządku 
zwyczajnym nie gdzie indziej szukać wypada, jak 
w tym Kościele, który Sarn założył. Taka jestkoloj 
naszego odkupienia: B6g istota duchowa, dotknął się 
nas zmysłowych, sposobom zmysłowym, t. j. wido- 
mym Kościołem na ziemi. Widzimy, że do wykona- 
nia planu naszego zbawienia wchodzą wszystkie trzy 
Os»by Trójcy przenajświętszej, w znaku Krzyża 
Ś«'.<;tcąo. jaLo najtreściwszym składzie wiary chrze- 
ścijańskiej przez nas wyznawane, gdy mówimy: „WImio 
Ojca i Syna i Duda sw.* W Kościele numy tądra- 
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bing sięgającą nieba, której szczeblami są Oseby je- 
dnego Boga. Człowiecze ciemźe Jesteś, 1 jak drogie 
być bi uiii twoja zbawieni®; kiedy gdy tik powiedzieć 
tnożna. sam Bóg ściele się pod nogami twerni! By- 
łaby zuchwalstwem i świętokradztwem taka mowa, 
gdyby się nie opierała na wyraźnej nauce Zbawiciela; 
nigdy by człowiek w swoję dostojność nie uwierzył, 
gdyby jej nie wskazało Słowo boże. Zewnątrz Ko- 
ścioła nie na zbawieniu: bo nic ma Ducha świętego, 
nie na stróża prawdy i zasług Chrystusowych; nie- 
ma powagi nieomylnej, niema prawdziwego i od Bo- 
ga i iihwamwtnofo objawioni*. IV Ko. 

śtiołach, jeśli je tak nazwać nożna, od jedności 
z Katolickim odłączonych, mogą być jeszcze w wię- 
kszej lub unii j*:uj ilośr.i przechowane szczątki nauki 
objawionej i Sakrament*, w miarę zachowanych wa- 
runków niateryi i fermy udzielające laski do nich 
przywiązane; lecz te chyba dla niewinnie obłąkanych 
do zbawienia wystarczyć mogą. Zycie Chiystusa 
" Apuatolncli pi /i-z Ducha Świętego rozpoczęte, ro- 
zeszło sic po całym świacie, udzielając się jak odro- 
bina kwasu mące do inissr rozety nu coraz przyby- 
wijącej, lub Jak drobno ziarnu kosztem sprzyjają- 
cych warunków rozwijające swą siłę żywotną i roz- 
lewająca tę siłę po całej wielkiej roślinie. Cala 
trrść życia Kościelnego już było w jego poizątku: 
rozwinięcie i wszystkie jego zwierzchnie przemiany, 
muszą w istocie odpowiadać tym głównym warunkom 
i rasidom, jakie sam Chrystus Ban dla niego z góry 
zakroili) tak co do colu i przoznaczouia jog'); jak 
co do organizacji społecznej i wpływn na świat mo- 
ralny: sposoby tylko i formy działania mogą sięroz- 


maicie wyrabiać i zmieniać stosownie do zbiegu rze- 
czy i potrzeb czasu; istota ziiś jogo w nauce i orga- 
nizacji jest niczniientiti: w tej to nioiafiotnoj zmień- 
naści ruchu w Kościoła objawia sie jego życie i rstn- 
wierne rozwiązywanie zadania swego, jakiem jest 
zbawienie roili ludzkiego doczesne i wieczne. Jeżeli 
Kośtiól jest społecznością ży.iącij, mus; tak jak ka- 
żla inna świecka społeczność, stosowiie do sveg> 
post; pil i wzrusLii, przcsJioilząc pi ztz nieki i rozma- 
ite koleje, przy niewzruszonych zasadach ogólnego 
dobra przybierać nieszkodzące im, a zaradzające wy- 

ttiklrin potrzoh om odmiany, lcHxtaloa<5 coi'»x i do- 

skomlić: bez tego Kośriół nie mógłby działać prze- 
ciw ustawicznej grze namiętności i dostarczać sku- 
t> cza o go na ucwo-wyniklo choroby lekaretwa. Wstrzy- 
mać Kościół m pcwuym peij odzie, zahartować kształt 
jego naówcza* przyjęty; byłoby nu związać ręce i za- 
tamować żyoi*: cofnąć kdściul z obecnego stanu roz- 
wimjcia się, znieść ze stanowiska stosunków ściśle 
go lijczęcrcli z leriznlejszyii posiępein ludzkości, 
s postawić nn stopniu który by i dobry i właściwy 
przed kilkanastu wiekami, byłoby to chcieć, aby dziś 
cały zachód rządzi! się prawem tculalncii, lab żeby 
kapitularze królów francizkich obowiązywały jak 
irzedtcm francuzów i Niemców. Ktoby zapatrując 
się ia Jzifiejj/.c ustanowienia zewnętrzne w kościele 
i porównywaj^c je z dawnemi. utrzymywał, źe się 
<d mieni kościół co do istoty, błądziłby nakształt te- 
go, ktoby w dojrzałym człowieku nie chciał posnąć 
iiogdy4 znajomego młodzieńca, dla tego, źo ton nio 
miał iakii *£0 wzrostu, tyle włosów i innyrk. które 
się i wiekiem rozwinęły przymiotów. Nie czatowe 
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przemiały i formy zewnętrzne znicniaję KoiŁjińl 
Chrystusa, lecz całość życia, dążność, nauka i ino- 
tne podanie. 

0 podaniu. 

Duch Święty, władzo koicicJim od Niego tylko 
zależna, wiedza nauki Chrystusa i cale uposażenie 
Apostołów przeznaczone na przekaz icl poświęconej 
duszy uważani-, i z duszy do duszy pracz wychowa- 
nic Kościelne przechodzące, umysł, serce i wszystkie 
.Sil. poruszające , własclwje jest dusią Kościoła, ży- 
ciem. Kwangelją żywą, słowom Imżem, uajgłiwnicj- 
sz,j istotą podania. Ta dusza Kościoła czyli poda- 
ni* wewnętrzne, będąc początkiem prawdziwego żv- 
| cii. musiała objawić się zownętiMiym ruchem oiula 
swego, i objawiła się mtychniiast przez słowne cpo- 
wittdouie nauki Chrystusa, pracz widome dary Du- 
cha świętego, przez połączenie wieraydi jwi*zkiem 
wiary, iiiłości i posłuszeństwa w jedne i nierozdziel- 
ną Bpoli-czn.ść, przez akia* wiary I pisma Aposto- 
łów, przez urządzenie społeczne i cześć zewnętrzną, 
wszystku to razem zaczęło stanowić hisoryę lościel- 
ną. etyli pcdniio aewnętrzic, mająca z. postępem ko- 
ścielnego żjcia coraz się dalej nawijać. Przeto kie- 
dy o podaniu jest mowa, nie należy ograniczać się 
na sanom tylko jiadunia >o«nftr«wm w stewach, 
na piśmie, obyezajack i obrządkach upierającym .ir. 
lecz koniecznie należy łączyć lo tego i podanie we- 
« nętrzue jako część najwatniejszą. Jak* życie samo 
i przyczynę wszystkiego. Wie każdy, że życie po- 
przedta ruch. więe i nn to się zgo.hi, że w Kośowlo 
Pisną mężów Ap. 42 
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wiara wewiętrzna poprzedził* pojawienie się one.) 
zewnętrzne. Słowo przedwieczne w sercu Aposto- 
łów żyjące. wydało słowo ustie i pisane i objawiło 

< iii. Oni..)-..—, |.is.-*r«j *>}•! w aln. 

siy Chrystusa, Apostołów i przez nich założonych. 
Duchem Św. cżywioiyeli kościołach, niż w (akiach 

zewnętrznych, w liurzo i Imlrkinn pojęciu: a Salem, 

religja chrieśtijaiisk* ma »woję początkową zasadę 
i istotę nie na wyrazach i toniach zewnętrznego 
podani*, loese na duszy od czasów A podolskich oży- 
wiającej Kościół, na wierze żyjącej od Ducha Św. 
pielęgnowanej i zachowanej w KoBctelr. Nadiwalu- 
»„ ty we, tycio Chrystusa i Ducha Św. w Kościele, 
jako rzecz boska, z natury swojej nieogranicawna, 
niewypowiedziana i nlewyczerpulęta, ładnym ma- 
tcryalnym i omanictonym sposobem zupełnie zastą- 
pić się nie da; może się objawiać w ruchach zewnę- 
trznych. Odzywać się |>r/.8Z usla ludzkie, wyrażać 
»ie ich piórem, działać przez władzę im udzieloną, 
wydawać się przez religijne obrządki i t. d., lecz 
nigdy liie ila się wjcserpuąć supoluie i przelać w »tato 
i nieruchome formy, w niezmienne i maierynlne 
kształty, bo inaczej przestałoby być życiem, rzeczą 
licskończocnj i boską. Sama tradycyo Kswaątiwna, 

nie może być pojęta bez tego dnclu, któty się przez 
nią objawiał; nie znajdzie więc chrystjanizrau, kto 

go inłn «■ ramom tylko podnnin «nwaflran<m. Po- 
dań* zawietrzne, czyli matoryałne, chociażby w naj- 
drobniejszych szczegółach zebrane, zawsze jest rze- 
czą martwą i bezwładną, nie tnoze nadać życia i zy- 
tego słowa; podpada pod roabiór i occnunic, klóre- 
mu jeżeli nie będzie przewodniczyło padanie wewnę- 
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trzne, weźmie córę sąd prywatny i może narzucić 
znaczenie dowolne, a nawet chrystjaninnowi prie- 
ciwne. .jak FBmo św. tak i podanie zewnętrzne 

Ji«» myól, i ..{.-oiyln.j |>v.gi y > Ko 

ściele, może ulegać i często ulega przewrotnemu za- 
stosowaniu. 

0 Piśnie Św. i jego związku z Kościołem i podaniom. 

Jednym z historycznych faktów Kościoła, wy- 
razem wewnętrznego jego życia, są pisną przez 
Aposioton święty eti, luli p>i| lot przewodnictwom 
uczniów, nam zostawione i od Kościoła »n księgi 
święte podane. Ci święci pisarze, szczególniejszym 
na to darem Ducha Św. uposażeni, znaczną część 
współczesnego, którego świadkami i sprawcami ni- 
ebu Kościelnego zapisali: a mianowicie zostawili 
pauięć życia Jezusa Chrystusa, nauki, cudów, męki, 
śmierci, zmartwychwstania, wniebowstąpienia, zesła- 
nia Duciu 8w\, rozszerzenia i urządzenia Kościoła, 
obyczajów pierwszych chrzcłcyau, tradutści ptiśrOU 
których szerzył się Kościół, zasad na których się 
opiera i losów, jakich na przyszłość spodziewać się 
mn. Plamo ów. j«8t uts tulonym przez Ducha Ś». 
wyrazem najgłów naysetj treści życia, jakie się po- 
jawiło w nowo-atworzonem ciele Chrystusowego Ko- 
ścioła. trawlera j«gn ŁunwyMcyj, cal i i»uk|{ <Uu- 

wi znaczny skład apostolskiego podania, jednak nie 
zupełny, ponieważ Apostołowie więcej jeszcze ustnem 
nauczaniem i prakiycinen początkowych chrześcijan 
wychowywaniem wprowadzili w życic Kościoła i za- 
pisali na semch. żaden z pisarzy świętych ni* za- 
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mieizitł wyczerpiąć swojej luoki, dowodem tego jest, 
iż każdy Ewangelista na coś więcej, coś mniej ©i 
'dmcieeo, jeden dopełnia drugiego. a Jan Kw. koil- 

o-«j Il".u*clję "."...j-, “i* ~T > - 

sał. co Pao ChrjSUS czynił i CJego nauczał. Apo- 
stołowie w listach swoich obszerniej niektóre praw- 
dy rozwijają, stosownie do pojawionoj potrzoby i obok 
tego odsyłają do swojej ustnej uauki i rozporządze- 
nia jakie osobiście nczynić mieli luli uczynili. JJa- 
tcnmoby kto w Piśmio Św. chciał znałeś* całą n»i- 
ke Chrystusa. i z tego tylko Pisma dociec życia Ko- 
ścioła. ‘ Wszakże, kto sonie zamierza pmu Cha- 
rakter duszy, pewnej interesującej osoby, sposób 
myślenia, zdolności i dążenie, nie inaczej tego do- 
każe. jak pilnie zbierając wiadomości o je) postęp- 
kach i zdarz* niach w życiu, nawet mało na pozór 
znaczące okłliciności niekiedy rzicają światło na 
nieedgadnioii* zdarzenia: Brodzenie, początkowe wy- 
chowanie. towarzystwa duch czasu, stanowisku wsp»- 
lecinotci, by nąjdrobniejize szczegóły prywatnego 
i publicznego Życia: słowem, cały ruch człowieku, od 
kolebki az do grobu, jest wskazówką wewnętrznego 
jego życia. Nie dość xnać szczegółową historrę 
mlodoicl, żeby *obie ul wora jó o calom życiu ezło- 
witka pojęcie, nie pełna też będzie znajomość czło- 
wieka, kiedy jej przy obejrzenia wieku podeszłego. 

».!>_' w ii5 bodnio »a poananiu l*>t mUdvi»iWy«l> T.ł» 
samo daje się zastosować i do życia Kośetoła. nie 
przestawać na jednej wyłącznie epoce, lecz wszystko 
razem wziąść tu uwagę. Podanie zewnętrzne, czyli 
to wszystko, przez co się myśl i dussu Koteioła 
objawiła w początkach; ozy to pisma Apostołów 
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i ich uczniów, ety pórniojszyrb Kościelnych pi- 
saiyy, <zy obyczaje i towarzyska organizacja 
chrześcijan, czy ustne przekazywania i materjil- 

n< pomniki, Vij fKlditj "la. j i li«i gleaui; obrzę- 
dy we wszystkich wiekaeh i Kościołach rajeni wzię- 
te i krytycznie ocenienie, stanowią cały żywot Chry- 
stusowego Kościołach razem wzięte i krytycznie oce- 
nione, stanowią cały żywot Chrystusowego Kościoła, 
pokazują jego nyśl, wiedzę i dążenie. Nie wypala 
więc Pismo <w„ które jest częścią Lego żywota, od- 
dzielać od podania, ani podania od Pisma św. Jedno 
z drugiem stanowi tylko celowi swemu odpowiediią 
.■Iiłjść, jedno bez drugiego będzie zagadką i nie wy- 
starczy do wykazania natury życiu kościelnego, Sło- 
wa bożego, objawienia, dirysijanizmu. Podanie, czyli 
paniąć culouo mchu Kościoła, bez Pisma »w. j»k 
ciało bez głowy byłoby do niepoxnaiiia, późniejsze 
symptomy życia te; religijnej społeczności, bez wy- 
raźnego KK-zatkll i przyczyny |>nd«nej w Piśmie Ja- 
nie miałyby pewnej omowy. He/. Pismo św., jako 
autentycznego żyjącej w Apostołach Kwanjrelii wy- 
razu. nauka rjirystisa nic miałaby właściwego 
kształtu, nie utrzymałaby się w swojej postaci, nie 
umielibyśmy utworzyć sobie dokładnego o esobie 
Zbawiciela pojęcia, o prawdziwym kmałcie mowy. 
jaką się Bóg-Człowiek wyrażał: te słowa samego 

U»yi, i Ducbn H«., m&wiąi.cgo pl SC/. A|n«lvlOit, są 
dla nas t»k drogie, tik |».si<.>;*»jące. że bez nUh 
: żyćby się nic chdiło. Nie uczyniłby więc dla 
kościelnej powagi przysługi, nie miałby prawdziwego 
•I przebywaniu Dncłia św. w Kościele pojęcia, ktoby 

lekceważył PUma Apostołów-, i mvnxnjąc na powo- 

dy, dl*, kiórjch oni piłali utrzymywał, jakoby 1'isno 
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św. było w zbiegu okoliczności wypadkiem, nie ra4 
najwyższej Opatrtnolci zrządzeniem. Atoli Pismo 
św. bez tradycji nie jest zupełnym Kościoła Chry- 
stusowego zywotew, samu Jciluu nie -jmhiuk <lo 
wrrojamionia i pojęcia tej duszy, która ożywia Ko- 
ściół, nie odsłania, a tembardziej nie zaszczepia 
w czytelniku tego życia duchownego, które si- Apo- 
stołem «d lincka św. a Kościołowi od Apostołów 
dostało. Po jako życie fizyczne, samym tylko pierw- 
szym rodzicom naszym bezpośredilo od Boga było 
cłone. a przez rodziców od pokolenia do pokolenia 
przechodzi, tak i życie duchowne, którem się clnze- 
śdjaiill od niech rześcy m i na odauacaa, bezpośrednio 
od Ducha Św., wzięło początek w Apostołach i in- 
nych w’ wieczorniku zgromadzonych, a zn ich pośre- 
dnictwem do innych, a yracis tych znowu io innych 
drogi) połączenia się z Kofclolem preeckodzi, stano- 
wiąc. główną część i istotę podania, .lak żaden 

c«ło«-i<-li *wyox»j»9 lohjt *no «■>»*»> ntraymnć ij.-ia 

bez ojca i matki, tak w zwyczajnym Ol! Boga usta- 
nowionym porządku odkupieni!, nikt nie może być 
UCM»tnikiom życia ko4ei.dn.-go, kto się ni- pocznie 
w ciele jego przez Chrzest św., patrzę ba członka 
Kościoła, przewodnika wiary, zety kto mOgł się stać 
eiłonkiom kołdoła, jakoż nikt jeszcze san bez po- 
śtedticlwa chrześcijan nie został chrae&ijaninem. 
nikt sam sotr.e t;nr/.io ulu dni. <»*l mb n« oi»bic 
ręce włoży L Pismo św., jnko zewnętrzny i muter- 
jalny wy rat początkowego żreis Kościoła, chociaż 
wysoko od Kościoła poważane, nie jest czem iunem. 
tylko literą martwą, jest Mowom beżem co do wy- 
łazu 1 myśli W prawda, leoz nicźywcm, jest tylko 
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wyrazem żywego słowa. A jako rzecz martwa aie 
nadaje życiu, lecz życie tylko daje początek życiu; 
tuk kto do chrysljanizmti, t. j. do żywego słowa 

r ; 

cic przedwiecznego słowa i Ducha św. życic apostol- 
skiego Kościoła zrastając się z tem ciałem Clirystu- 
aowc-m tak, iżby tu krew, kt-rn przechodzi przez 
setce Jego i krąży po wszystkich człotkach, i po 
nim krążyła, ta wiedza, która się tnieści w głowie 
Kościoła i jonu wrapólns tyłu; tu winrn i uilość, 
która wszystkie członki spaja w jedno citło, była 
wiarą i miłością jego. wtenczas dopiero kiedy nętak 
7 . łydom apostolskiego Kościoła człowiek połącry, 
litera Pisma św. i całe podanie nabierze dla niego 
życia, przy ten świetle przeznaczonem do oświece- 
nia każdego człowieka na ten świat przychodzące- 
go, okażą się kolory Pisma św., zachwycające swoją 
pięknością; glos bezy ozwie się w swoich wyrazach, 
i w eałem podaniu wyda harmonijny odgłos nie- 
bieskiej nauki. Rozumienie Pisma św., chociażby 
i przy podaniu kuścielneiu, musi być pod wpływem 
ducha, jakim kto kieruje, bez jednomyślności 
i zgody z Duchem Kościoła, jedno i drugie może 
WziąśC kierunek prze. inny, u cr.en filę przekuny wa- 

my z fałszywego wykładu wiciu miejsc Pismu św. 
wyraźnych i pracz Ojców świętych rozsmianych do 

olown. Ojeou-U iwii^i nuproxi.il:<i>ji, uh ii.i>1 Pi- 

saraów świętych, leoz nie kirrują tłumaczeń tak. 
jak żywa kościelna powaga. Przy nieomylnej po- 
wadze kościelnej niezmiernie jest ważną i potizeboą 
tradycya. bo jeśliby Kwaugelja Zrwo i we wszyst- 
kich czasach przekazywana nio miała swoich zownę- 


trzujcłi pomników i nie nzniyslowiała .się przez swo- 
je w wiilonym Kościele dxiałanie. przez pisma spól- 
(csny-ek. wiary goduycB mężów I inut hisluryczuc 
Domniki. 2vlihr<mv wm-awilaic Ii«d».- cłłoaknmi iCo. 

smioła, lecz nie linielibyśmy zdać sprawę i tego ży- 
cia, |>uj*ć ;egu sile. własności i dążenie. żylibyśmy 
wprawdtic. Icez nnk.ztałr tflgo człowmks. któryby 
nie wiedział. kiedy, gdzie i z jakich rodziców się na- 
rodził, przez kogo był wyckowauj, i nie pamiętał 
pisma tych odmian, przez które dotychczas przecho- 
dził. Kościół i członkowie jego nie mieliby CŁem 
pi> liilfciu ilwwiośZ l-iZ.-emi.Scl Życia i wiały 'BoJcJ. 

stąd powstałaby wątpUwoó!, łatwo byłoby nam wmó- 
wić, że to życic, klórom oddychamy teraz, kilka 

my było przrrywaue i coraz zamienianie u o inne. 

Ktoby lias prtekonul bez historji, że wióra nasza 
jest wiarą Chrystusa i Apostołów, we wszystkich 
wiekach tijż samą? ZoiLawicni tylko uczucia życia, 
bez pamięci na żadne onego w poprzednikach na- 
ssycfc znaki, nie bylibyśmy w sianie dotrzymać swego 
>ianowiika. Takie być musi naiuralnti uastypatwo 
oirzucesia tradycyi zewnętrznej. Z tego, co się do- 
tąd powiedziało, rzecz jasia, że te trzy clementa, 
życie kościelne. Pismo św. i podanie, /. sobą 
w nierotdzielnym związku i stanowią tray istetnt- 
żywego Słowa czyli chiystjanlzrmi warunki, ze 1'ltmo 
św. miedzy życiem Kościoła n omlnaiem nom mszczo- 
ne, : jednej strony odbierając życie, a z drugiej 
świaiło i dopełnienie, jest bosko -chiześciaiskiej re- 
ligii iićdlrui, odneolinioiic zaś. nic zdolne jrat, ani 
wyduś, «ni utrzymać duchownego życia J akoż Ko- 
ściół, zapobiegając zgubnej zasadzie Lutra, jakoby 


I'iłUio św. jedyuem było źródłem religii chrzcścijnii- 
skiej, na Soborze Trjdeiskun na sesyi czwartej od- 
wieczną mukę swoję ponowił w tych głowach, .Ula 
.Dowiiarnienin swawolnych dowcipów. St»ł»v 4w 

.stanowi, ażeby nikt, na własnym rozumie oparty, 
,w rzeczach wiary i obyczajów do zbudowania nau- 
-ki Cłrześcijnńtkiej należących, nit> ważył *ię Pismo 
św. na swoje zdaniu nakręcać przeciw tenu; rozumie- 
„uiu, jakiego się trzymał Koscioł św. matka nasza, 
.do którego należy prawo sądzenia o prawdziwym 
.sensie i wykładzie Kama św., i przeciw zgodnemu 
„rcaunicnłu OJcOw S ■ ląlycłi.- OW '-o zuuozj Ko- 
ściół tak lekceważony! W nim, jak autor listu do 
Dyogicta w § 12 powiada, jest zasadzone drzewo 
wiadomości i drzewu życia, zasadzone w bliskości 
jedno drugiego. Kto mniema, że wie coś bez wia- 
domości prawdziwej, poświadczonej życiem, ten nic 
ni.- wio, swiodaonym joot od węża, nic miłijc życia. 
Tak powiedział mąż, w pierwazen stuleciu żyjący, 
oparty iu n»u«y apostolskiej, tak zawsze mówił Ko- 
ści-! żyjący, lak i my po upływie lfc wieków 7 . sa- 
mego doświadczenia powiedzieć możemy, albowiem 
zasada .Ultra wy dala juz dojrzałe swa plony, bez 
drzawi życia, któro on w swoim a grodzie wywrócił, 
uschło jut drzewo wiadomości. Ani Pismo św., ani 
lilsiorya pod przewodnictwem rozumu, nio potrafiły 
ocalić chrystianizmn. owszem, i ssnn- poszły pod no- 
gi, roriim tylko sam jeden, bez żadnych, jak |owia- 
da przesądów, 1 tylko przy swoich słabościacii wy- 
stąpił, i powraca na siali) winko, jukla zajmował 
przed pnyjśńem Chrystusa Puuu. Żeby nią to po- 
strzeżenie nie wydawało przemdą, wypada jeszcze 


zsjąó czytelniku aie słowami, lecz suucnii faktami, 
z których się pokazuje, jak Pisma św. powodzi- sit; 
w Kościele, a jak za Kościele, a Jak za Kościołem, 
wi.d.ui o «»«., j— • ui/.,..,. nim, 

czytają. 

Powaga Pisma Sw. w Kościele. 

Kwanęelja żrwa, zawierająca całą laukę Jezusa 
<3u*y*lusa, już była osidawiia i w P*l»styni« i po innyeli 
stronach Kościoła złożona, czyli, podług słów św. 
Ireneusza, na sercach wiernycn zapisana, ntm się po- 
jawiły księgi, wchodząc- teraz do składu Pisma św. 
Nowego Testamentu. .Słowo życia fundowało Ko- 
śtiolr I szczepiło w nich chrystjantzm. Kwangelja 
żjwh zawsze poprzedzała pisaną. I tak: św. Ma- 
teusz napisał swą Kwangelję, nie dla nieclirzcgonycli 
ZjdOw, lecz dla ctirześdaii w Palestynie mieszkają- 
erch. św. hukasz dla Teotila już chrześcijanina, św. 
Marek dla chrześcijan mieszkających w R/,vnie,św. 
Jan ale dln heretyków Ceiymianów, lecz przeciwko 
nim dla tych, którzy już dawno o leni słyszeli, co 
pisał; toż się rozumie i o innych księgach i listach 
nic <Ui pogan, lec* już do chrześcijan pisanych. V. ti - 
pi się pokazuje, że rhryatjaniim szerzył się be* 
pisma, i przyjmował je, kiedy się pojawiło. Jeszcze 

n .liaęitn -irioku w -■•i-lu Corfoiobtcl, nla było Rnon- 
gwlil pisanej: świadkiem lejo Ireneusz, który I Adv. 
hacr. L. 1U. «. 4. n. 2.) mówi: .Jak to! gdyby na- 
.wet Apostołowie nie zostawili nam pism swoich, 
„azallZ ale należałoby nam Iń! aa ciągiem ustnego 

„podania, przekazanego tym. którym Apostołowie 


„powierzyli o K-iściołach staranie? Wiele jest na- 
rodów barbarzyńskich, wiercących w Jezusi (liry- 
,stusa. które, nie znając ożycia atramentu i papier*, 

r i«wi«a>p MLawUtat* wi«««no I /w. mm .-•* 

.cacli swoich zapisane, które wienie dochowują 
„dawne podania i strzegą Ewangelii żywej.* Kie- 
dy «ok było, rzec* jnrwin, że przed pojawieniem 'ii; 
Ewangelii, dziejów Apostolskich, listów i pod inne- 
ui tytułami ksiąg, już był, kto o nich sądził, rox- 
fozmwnł ich nułontyeanośd, oceniał naukę, jodle 
jako apostolskie i prawowierne przyjmował, a dru- 
gie jako fałszywe odrzucał. Był juz KosciOl na Sło- 
wie iywoin przez Apostołów ufundowany, niaamylny, 
Dachem Sw. kierowany; zasiadł na trybunale swoim, 
rozróźiiaó stanowczym wyrokiem fałsz od prawdy; 
szanował pismo Apostołów, bo w nioli pozniwi) to 
iłowo, które z kii ust słyszał, przyjmował swoją 
naukę ustaloną poważneml wyrazami Apostołów, lit 
pod ich przewodnictwem nistacrch uczniów, czytał 
ic pisma na swoich religijnych schadzkach, zbielił 
lam I owdzie rozproszono i tym sposobuiu powoli 
formował kam log ksiąg świętych .Nowego TtsUmea- 
lu, czyli Kanon. Ni# było naówczas tak łatwej 
I prędkiej komunikacji. Jak teraz, potrzeba było we 
wszystkich strojach itlniejącym Kościołom znaczne- 
go czasu do porozumienia się z sobą, względem pism 

apostolskich, Jukio Rdii* były i do ulaldsnia ich i.» 
bie n*a-7ajein. Si id jedae Księgi pierwej do i»- 
wszecłnej po całym święcie chrześcijańskim wiado- 
mości doszły, druęie później; na jedno pierwej, że 
są apostolskie powszechna nastąpiła zgoda, na dru- 
gie później. Takowa co do czasu przyjęcia różnica. 


xit* staiowi rudnicy co tio powagi i znaczenia ksiąg 
świętych, ponieważ nie jednoezasowe ich uznanie do- 
wodzi wielkiej oitrożności chrześcijan, aby się jak« 

I -• <1 1»»«S on •> }*Somu «1w IS««*«V» «»|» Mioluli iola nio vvkrodl«t 

W połowi* wieki drugiego, księgi dziś do składu 
Nowego Testanunin wchodzące, prawie już wszędzie 
tyły zo kanoticzno uzionc; wczesne przekłady. ła- 
ciński, syryjski, koptycki i eiiojskL są lego dowo- 
dem. Kanony apostolskie z małym wyjątkiem wszy- 
stkie do kanonicznych odnoszą, powszechna zaś 
zgoda, która w IV' stuleciu dla usunięcia w szcze- 
gólnych Kościołach od nitkMrytb ksiąg wątpliwości, 
publiczną powagę była ogłoszona, »i«* położyła mię- 
dzy dzisitjszeini księgami żadnej różnicy. I lak. 
Sobór Lacdycejskl odbyty w r. 'Alt, na wschodzie, 
v kanonie 60, oprócz objawiania św. Jana, wsayst- 
kie jako święte i kanoniczne do publicznego w Ko- 
ściele czytania podaje. W Alrjce na wielkim so- 
borze w lii nonie, w r. 3!«:i toż postanowiono. a św. 
Augustyn poszczególnione tan księgi wylicza, (De 
docir. clirfcl. II. S. u. 12. 13.) wszystkie dzisiejszo 
bez żadnero wyjątku. Sobór Kartagiński w r. 397 
v kan. 47, też wymieiiwszy co do jednej, nakazu- 
je: aby w Kościele, oprócz tych, żadnych innych 
ksiąg i«d imieniem boskich nie uważano i nie czj* 
tano. Nadto, na tymże soborze postanowiono dać 

« t<m wi«iłait<£ Donifainmu Po|iiońo'vi i ir.nym wioii- 

kim biskupom, acali się z tym kanonem zgadzają, 
ponieważ, dodają: od Ojców wzięliśmy to pismo do 
rzytania w Kościele. Być może, że podobne donie- 
sienia i zapytania uczynił i Ko&lół hiszpański, po- 
nieważ po Snborzo rzymskim r. !•»"». Innocenty I 


Papież w liście do Exuperjusza biskupa Toletańskie- 
go wszystkie dzisiejsze księgi za konoiiczue zuleea. 
Wszystkie też bez żadnej różnicy ogłasza Sobór 

U-ynfld '» (l.Uioj- v. IOI i |64ni«jai. Ko* 

syodor (Inst.. div. c. XIII, XIV); Izydor Sewilski 
<Orig. VI. I); Rabsnus Maurus (Instit. clericur. II. 
6Ż), Piotr Kle&toaski i weiysoy pisarze wieków 4re- 
diick. W wieku XVI, kiedy protestami zaczęli dzie- 
lić księgi święte naproto i dentero -kanoniczne i tym 
ostatnim odnt»wi.ić równej z pierwszemi ]K>wagi. So- 
bór Trydeński na sessji IV potępił taką ióżiicę, 
stanowiąc: „Ktobykolwiek cale księgi ze wszystkie- 
mi ich częściami, tak j«k zwykł czyta l kościół po. 
wszeebny, i jak są pomieszczone w starem łaciu- 
sklen przekładzie za święte i kanoniczne nic przyj- 
mował, niecłi będzie wyklęty.* NI* znał więc Ko- 
ściół nigdy i aie przyjął podziału ksiąg Pisma świę- 
tego mu pruto i dentero- kanoniczne: jest. io wy- 
mysł protestantów wcale bezzasadny. Wzmianka 

0 tym podziale w.katolickich pisarzach czjni się tyl- 
ko dla wykazania niedorzeczności protestantów, któ- 
rzy niektóre księgi święte odrzucają. Kościół zawsze 

1 wssystkie szanował przez wzgląd na Aurora, rzecz 
w nich sownrią, i boską powagę. Za Autora knęc 
Pisma św. uważa! Lucka Świętego, który ożywia) 
Apostołów, przywodził im na pamięć wszystko, co 

Pan Ohryalno e»ynil i mlwilj objaśniał i n»»wyai 

naukę odkupienia; pobudzał do nauczania i pisania; 
kierowa! nimi w urządzeniu Kościoła; wpływał na 
wszystkie urzędowania ich czynności; słowom, oży- 
wał ich za organ działaniu a w eg u: więc wscysiku, 
co tylko Apostołowie ustnie ogłuszali, cokolwiek pi- 
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sali. eokol wi?k stanowili i urządzali, było to .Izb- 
ica Pucha świętego, a zatem i te Ewangiolie, te Li- 
sty, tf Dzieje, które, cxj przez siebie, czy przez 

i- n«i_ 

jako ludziom pospolitym, lecz jako od Boga natchnio- 
nym i kierowanym, zawsze przypisywał Kościół. Tak 
z rzoeay wypndalo, Ink aiwfrzo wierzył Koiisiół, i do- 
póty tylko jakiegoś pisma w kanoaie nie mieścił, do- 
póti się nie dowiedział, że jest dziełem Apostoła 
i o autentyoznodoi się nie piórkom): -kor > ana po 
ścisłem wybadaniu takową wątpliwość osunął, na- 
tychmiast z największym szacunkiem jak boskie wy- 
razy w liczbin k-i?R święty 'h pimieszcietł i do pn- 
blkzuago podczas nabożeństwa czytania i wykłada- 
nia przeznaczał. We wszystkich względem Ksiąg 
Świętych postanowieniach swoicl, po wyliczeniu Ksiąg 
Starepo Testamentu przez Samego Zbawiciela i Apo- 
stołów słowem l czynem za boskie l od Dicba «w. 
natchnione uznanych, w nienrzerwanrm ciągu i pi- 
sma Apojtołów mieścił, zakazując, iżby oprócz tych, 
Jakich lanych aa boskie i kanoniczne nie przyjmo- 
wano. Ze względi na izecc w Piśmie świętem za- 
wartą. też opierając się na uposażeniu przez Ducha 
świętego Anatolów. Kościół uwarał jc za skarb da- 
ny sobie do zachowania w całości: bo nie a* iinego 
w niem widział. jak to, co Bóg zwyczajnym lub nad- 

**}« “j oym po/Biidlii«m dla objo»-ion<<v A|->- 

stolon objawił. Prawda że nie cała nauka Ohiy- 
susa jes; zapisana w pismach apostolskich: to też 
i niepodobna raaterjalnyra i ograniczonym sposobom 
ludzkim, jakim jest nowa pisana, określić 1 ozna- 
czyć xnp-łnie rzecz nieskończoną, jaką jest Słowo 
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boże: atoli, co zapisano, jest istotnie nauką Ducha 
świętego, która od Kościelnej żyjącej tern się różni, 
iz jest w pewne i stałe zewnętrzne formy ujętą, for- 
— y <-• T>...4.« Z— ł |<a.i.Ui> •• . 

aprobowane. Pismo święte najwyższym, jaki tylko 
na świeeie być może sądem, jest zaszczycone: bonie 
człowieka jakiog# pochwalą mu za. sobą; l*wz oro- 
czysty wyrok Kostiola, organu Ducha świętego o któ- 
reni powiedział Pan Chrystus: .cokolwiek związesz 
ni ziemi, będzie związano i w niebie, kto Kościoła 
nie słucha, niech będzie jako poganin i jawiogrze 
ssmlk.” Ten sędzia właściwy, znający się na rzeczy 
mijący nieomylne zdanie, ożywiony apostolskim dn 
chem, strzegący składu całej nauki Chrystusa, do 
wiedilawszy sę najpewniej o pismach przez Aposto 
łów. lub p*d ich okiem przez nc2niów wydanych, po- 
ział apostolskie słowo, uczuł tożsamość przez lich 
opowiadanej i zapisanej prawdy. W całem bowiem 
życiu swojem Kościół tłuniacxył się ich wyrazami ja- 
ko od Boga śanugo dobr&nemi i poświęconemu po 
wszystkich Mionach świata na soborach ogłosił je, 
razem te Starym Testamentem, za Księii boskie, 
święte, zawierające i naukę i Słowa od Ducha S w. 
natchnienie. Jakoś i nie mógł inaczej ksiąg apostol- 
skich uważać, bo nie miał powodu Kwangielii ustnej 
odróżniać od pisanej: jedna i druga była wyrazem 
i nauki) u|>»«t«l>ki}, juJnii i <li-ugu tylu wiornym od 

Apostołów przekazaną: oba te rodzaje Słowa boże- 
go. za jednę i nierozdzielną musiał uważać całość, 
mającą niebieski początek. Nikt nic potrafi szanować 
Pisma św iętego tak, Jak szanuje Kościół, kiedy ar- 
tykułom wiavy w natchnienie wypiątncwnl na niem 
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charakter hrttki, a uważając ■/» Jeden * najjrłówniri- 
szjch warunków wychowania swego, ta część ąowie- 
rzoneco sobie do strzeżenia skarbi, za własność do 

iiu1cA^cn|i ockruatul 01) |/t'«^vla.*Mv;a/ 

nia. skazy i przewrotnego wykładu. Kiedy część lu- 
dzi odstąpiwszy od Kwangielii żywej, ostać się ekciała 
na Piśmie świętem; wełni im nich Kościół, że nie mo- 
gą opierać się na lem. czego nie rozumieją, że jako 
Pismo .-święte wyszło z łona Kościoła i dla Koioioła 
j>-*t praoinaczone, tak w Kościele tylko może bv»< 
pojęte i przeciw niemu nie noże być użyte. .Jeżeli, 
pisze lertulinn, <l>e praescrip. Iiaer. c. 57.) prawda 
jest na naszej stronie, i podług tog* prawidła ży- 
jemy, jakie wziął Kościół <td .Apostołów. Apostoło- 
wi* od Jezusa Chrystusa, a Chrystus od Boga; ża- 
dni wiarą kar era o nia mogą nvj odwoływać do Pi- 
sma świętego: bo jako nie mają od Chrystusa, co 
wzięli od siebie: tak chrześcijanami nie są i do Pi- 
sma świętego prawa nio maia. Słusznie ich zapytu- 
jemy: kto wy jesteście? kiedy? i skądaście przybyli? 
co waui do inszej własności' wam wszystkim, któ- 
rzy nie jesteście z naszej gromady? Jakiem prawem. 
Mercyonie, las mój wyciiasz? (Marcyonici odrzucali 
niektóre księgi Pisma świętego I obi-liuili Kwanglelię 
<w Mateusza z dwóch pierwszych rozdziałowi. Ja- 
kiem prawem Walentynie żrzfidła moje odwracasz? 

Co "10(5 aa prowo Apulcuio whraonaZ <1« inniol .-m 

nie? Wszakże te moja własność- posiadana oddawna; 
wtenczas jeszcze, kiedy was nic było: mam na to za- 
pis od samych Autorów, prawych właścicieli Słowa 
boieg*? Jestem po Apostołach dziedzicem na ntnty 
ich testamentu przez tiick napisanego i * a twierdzo - 
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n ego przysięgą. Was oni wydziedziczyli ni zawsze, 
oddalili jako obcych, jako nieprzyjaciół.* T ik w wie- 
ku II-giui w duchu Kościoła bruniout Pismu św., 
tak i# uważano w ścisłvm związku •/ Kwano-elia *y- 
wą! Wiedzieli o tem poganie, kiedy, chcąc zniszczyć 
religię Chrystusa, niszczyli le księgi: a wierni wy- 
znawcy Chrystusa życiem nrojem je zasłaniali. .Cu 
to są za ksifgi, zapytał ftottirnin męczenników 
ScylUlateklcta, którym, czytając czesi! oddajecie?- 
na co odpowiedział Speratus .Cztery Kwangmie Pa- 
na naszego Jesusa Chrystusa, Listy św. Pawia i pa- 
lt, tnl Dok a n.xi i li ilt-j.i nauka.* (Acta Piwioils. Mai • 
tynm Scillil. n. I\’X Wydanie Ksiąg świętych po- 
giinoni uważano za odstępstwo od wiary. Na Sobo- 
rach |M>iui<-szc/anc jt pośrodku zgromadzeniu bisku- 
pów, jako Słowo łioże. Sw. Ireneusz, pisząc prze- 
ciw heretykom, odwołuj* się razem i do Kościoła 
i do Pismu św. „Trzeba się trzymau Kościoła, tyć 
wychowanym na łonie jego i w Piśnie św.- Podo- 
bnież Klemens Aleksandryjski, Orygenes i inni, pra- 
widło Kośoiofn, prawdę, dawny Kościół, 1’ieiro św. 
podanie Kościoła, biorą za jedno i wtem tyłka zna- 
czeniu Pismo św. do czytania zalecają. Jedna bra- 
no za drugie, > zau-.ze jedno połączona z dnigi*ni: 
Pismo z nauką Kościoła, miano za całość, nauki 
Chrystusa, za źródło objiwirnii. Ot*, jaki była 
zawsze i dotąd iest nowa ca Pisma św. w Kościele, 
zobaczmyż tenz jak się mu powodzi u tych, którzy 
obwiniają Kościół o znieważenie i zirzurenie tej 
księgi boskiej. 

Pisną Bężtw Ap. ~ A 
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Pismo św. u racyonalistów. 

W XVI wieka doniero narty* zhiiniowłii* Dr» 
ciw Kościołowi oderwała Pismo św. od Ewangelii 
żywej: literę od durna, wyra* i:<l myśli, ciało od 
duszy Księgi boskie wyniesiono z Kościoła, położo- 
no je obok ludzkich, kajano im legitymować się na 
nowo. dowodzić swego początku, twojej powagi, 
autentycmoici. używając na świadectwo nie już wia- 
ry i powagi Kościoła, jak było dotychczas, lecz spo- 
sób*" ludsłticli. V. dawnych pmiiuihów hiatoryuanyoh 

użyto 7.1 świadków chrześcian, żydów, heretyków 
i pogan; katano u u otworzyć wnętrzności, zajrzano 

do nich dla przekonania aię, ocali istotnie jost tom, 

za .co je Kościół od wieków uważał? Podcieniono 
p<d podejrzenie sfałszowania i odmian; Pismo św. 
nitaioło bronić swojej cułolci i be* najmniejszego 
pobłażania wytrzymać całą surowość kiytyki świę- 
tą nazwanej. Me dosc tego, potrze Da oyto i auto- 
rom świętym podobnież dowodzić, żt- w pismach 
swoich zasługują aa wiarę, a Jowodiić tak, jak lu- 
dne o rzetelność podejrzani, pokazując, ze o tem, 
co piiali, wiediieli, Se kłamać nic umieli i nie mo- 
gli nawet. Nie u*zli jednak wielu zarzutów, jakie 
ze strony icli, niby sprzcczaugo opowiadaniu nacią- 
ganych proroctw i zdarzeń za cudowne podanych, 
potworzono pod nazwą trudności. To wszystko ta- 
częlo stanowić treść natki przygotowawczej do Pi- 
.-ua św.; nożna powiedzieć rewizyi ksiąg i pita- 
tzów świętych przed n i «*<!<> wic r/nj ący m rozumem. 
W szkole katolickiej, takowa treść, przedstawiają- 


— 35 j — 

ca stek brudów na Pismo św. rzuconych, st.iła się 
smutną potrzebą, i nie daje się usprawiedliwić, chy- 
ba tylko cięcią obrony tej księgi boskiej i przy- 

j«<j ... la/oinaj nUl p.nluua 

w Kościele. Człowiek pociciwy, ni epo czuwający się 
do żadnej winy, a podejrzany, np. o kradzież, kiedy 
zarączenioni honoru ewego i i rum oj uceciwoćci, nie 
może od siebie oddalić niesprawiedliwie powzięte- 
go podejrzenia; chociaż z zarumienieniem się i za- 
snncMiicni, zezwala jednak ni rowizyę; ta ęo nio 
hańbi, Ucz po odkryciu niewinności, przyczynia się 
uo iryunru większego jego cnoty, a rtronę podej- 
rzy wijącą wprawuje w » a wstyd zenie. Toż sumo 
stało się z Kościołem spotwarzonym, ten dobroczyń- 
ca rodu ludzkiego, dzieło samego boga, dla docze- 
snego i wiecznego ładzi nszezęśliwienu pi-mlłuża- 
jące, rozpoczęte od Chrystusa odknpionie, Kościół 
święty został oskarżony o przywłaszczenie nad umy- 
słami panowania, o dowolne wynalezionej przez się 
pod tytułem Chrystusowej nauki naizuranie, o lek- 
ce walenie i zdeptanie jako sobie przeciwnego Pi- 
sma św. i o rozmaite niby narzuconej władzy nadu- 
życia. Majpiorwiej z całą właściwą sobie powagą 
i uczuci-m swojej godności i prawdy wprost za- 
przeesyt takim potwartom, a kiedy nie wszyscy 
dali się tom przekonać i upokorzyć, kiedy wie- 
lu. wjiłamn wc»y oią * pod po-lu.*..,* twn, a>u;Io 

rozbierać zasady i prawa Kościoła: patrzał ze smu- 
tkiem i ubolewaniem na oddalających się od źródła 
życia, a ufny w swej sprawie, niczego eię nie lękał, 
tylko uir wiadomości i uprzedzenia. Stało się podług 
woli tych. którzy w celo znalazioni* chrystynnizmn, 
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właitnio jakby już go ni- *»*•»>», obrali za główną 
zasad? — wolność osobistego badania. Ze wszelką 
już swobodą i ścisłością przetrząsali fakta. z któ- 
ryen ALUS&Ol liuukę s«<> n j "igouj®, » «Mr.<fO •> nloU 
z Kościołem zmową, wzgardzili tradyeyą. Nie pytali, 
tal jak od czasów apostolskich w Kościele czynio- 
no, co W6 wszystkich czasach w Kościele ogłasza- 
no’ juk >i naukę podawano bez przerwy za Chrystu- 
sową? lecz naradzali sio z sobą, jak można clny- 
Stjaniziil wyobrazić? Pw*»li drogą spekulacji; na 
miejsce życia przyjęli idee: ztąd te namnożyło <ie 
sekt rozmaiły cl, opartych, już nie na Słowie ży- 
wrm, lecz na mylnych pojęciach lodskich. Życio ko- 
ścielne. którego pierwsi tych sekt zwolennicy nie 
mogli w solie od razu umorzyć, było powodem, dla 
którego r.a zaaadę roforny nie pokajam: j-k w rze- 
czy samej było gołego rozunu; lesz obwinięto go 
w poważne dotychczas wolumina Pisma św. i po- 

wi-dnian* tiulowi- Oto jest i.J we Słowo toż#' OtO 

chrystyanizm prawdziwy, w tych to księgach od Bo- 
ga natchnionych zawiera się czysta prawda! Wielu 
i bardzo wielu dało się złudzić tą limą. odpadły 
od królestwa bożego miliony poddaiych jego. Nie 
długo atoli Pismo Święte by U tuk nanwuw, 
przy postępie wolnego czyli od powagi Kościoła nie- 
zależnego nad Pismem św. badania, i wiarą Ko- 
ścioła ustala w im o w linieli nioniu, mnornu 
ksiąg żadnej od innych różnicy od wieków po- 
ważana. do apokryfów odrzucona, jak to ze Starego 
Testamentu księgi: Kster, Barach, Tobiasza. Judyt, 
Mądrości, Kkkiezrastyka, Macliatejskie;a z Nowego, 
liny św. Pawia do łjdłw. św. Jakóba, drugi ‘w. 
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Piotra drugi i trzeci św. Jana. iw. Jady i Obja- 
wienie św. Jutu. Nawet do powagi przypuszczone, 
nie ostały się w swojej całości, poszły precz dwa 

oililnM ro-O-i-lj' .-I- i W“|-W" 

podciągnięto pod wątpliwośt. A gdy do szukania 
chrystyaniznu przyszło, nie mając go w diszy, nie 
znnlcżli i w 1'mni# św. C'uło znuczeme Pisma św., 
jako rzeczy martwej i bezbronnej, zależy od powagi 
wykładającej jego myśli, będzieli je kto rozumiał 
w duchu Kośi-inla, pojmii wiar# żywą, przechodzącą 
przez pokoleniu uprzednio podaną od Ducha świę- 
tego t Apostołów, będzieli tak rozumiał jak rozu- 
mieli sami pisarz*-. urżnie w ii- ich najbliżsi i staro- 
żytni Ojcowie św., będzieli tak rozumiał, jak dziś po 
całym świetle rozumieją miliony bogobojnych sy- 
nów Kościoła, będzieli je kto czytał w duchu prywa- 
tnym przy samych tylko chociażby najobszerniej- 
szych zasobach gramatycznych I archeologicznych 
wiadomości, przy dawnych nawel wykładach pi*a- 
rzów kościelnych; nic więcej nie znajdzie tylko swój 
duch prywatny, swój lozun i uprai-dsenie. Słowo 
boże 2 wielkien wysileniem będzie musiało wyrażać 
myśl ludzka. Dla kościoła, jak* samego autora. 
Księgi Wwięte su jurno i zrasumialc, ulowa apo- 
stolskie przypadają da apostolskiej nauki, dla indy- 
widualnego rozum i przeciwnie; ponieważ formy nutki 

bntkicj woolo oii} nio v mioi-^ Inśokwk 

urojeń. To było zapewne powodem, że zbunlowJiny 
przeciw objawieniu reżim w początkach tylko swe- 
go rokoszu, i to dla pokrycia się pięknym polorem, 
Pismo a». wynosił pod niebiosa, potem aaś, nocią- 
ganien na swoje kopyto zmordowany, widiąctwar- 
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<!* nawet litery boskiej nu-ugięlośi 1 . i kolnalf chro- 
powatość, zanucił je, jako rzecz celowi swemu nie 
odpowiadający owszem, wyraźnem idosłownem iwo- 

J«n Łli»«,»»u(fcin -(/iKCaiif, ,» v*ak<»/ii.j«}v juł, uiaai* 

«ie na głowę ludzk*. zaczął wołać- Oto jest ehry- 
styanizm prawdziwy! ti drzewo życia i wiadomości, 
* tak wysforował się na boga ten to rozum, który, 
przez cztery tysiące lat przed przyjściem Chrystu- 
sa. nie mógł dojść do ładu! Takt-* odstąpienie od 
katolickiego Ko&ioln prostą drogą do poganiemi 
prowadzi! Protestantyzm, nim przyszedł de osta- 
tniego swego wyrobu, zostawił w literaurze teolo- 
gicznej ogromną kapę mozołów, jakich doznawać 
musiał, obrabiając i przerabiając tekst Pisną św, 
szperając w starożytnych zwyczajach, rozwiązując 
trudności iv zredukowaniu proroctw i cudów do po- 
tionu wypadków zwyczajnych, i zniżając tajemnice 
wiary do zwyczajnego pojęcia. Sama obszemość 
i rozniiitftó' traktatów w tym przedmiocie. dowo- 
dzi, Że zc s trany prywatnego rozumu nic nie zostało 
lanledbanwn, nic nie opuszczonym, co by tylko do 
pogodzenia litery łmskiej z materyalnym albo czy- 
sto ziemskim rozumem posłużyć mogło. Lecz to na- 
próżno, skończyło się na rozpaczy i na obejściu się 
t Pismem św. nierównie mniej uważnem. nifli z utwo- 
rem jakiego i-oguiskiego pisarza; trzeba było zrzu- 
cie upnyknouą nio.-k-. fóJiM 9nnio|»a drwą tak 
nazwanej filozofii, i samą rxm'/.jj pokazać. że ehry. 
łtysnizm tylko w Kościele katolickim może mieć 
bezpieczno schronienie. Ziściły się nu samem do- 
‘wudcienlit słowa Chrystusa: .Kto nie jest ze mną. 
pmciw mnie jest; kto roniną nic zbiera, rozpra- 
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*/>;• i słowa Pawła «w.: _I.it.-i-a -/alija. a Dueli 
ożywia.* Boleje Kościół nad smutnym wypadkiem 
prywatnego Biblii wykłtdti, atoli korzysta z rnozol- 

nj .li ■ K>9«iv"u t <~li ulhnut do otrcjiaentw wobcoI, 

stron litery Pisma św. Tym usiłowaniom i podejrzli- 
wym szperaniem winniśmy dziś nawet dotykaine 
przeklinanie, żt, Uk jak Kościół oddnwua twierdził, 
wszystkie Księgi św. są autentyczne; źe tekst Pi- 
smu św., pomimo wpłyvu wszystko zmieniającego 

czasu, aż do nas w całości dochowany został, żc 

świadectwa pisarzów świętych, nawet po ludzku sa- 
dząc, są najgodniejsze wiary; że ze źródeł staroży- 
tnych wyszukano i w porządny syntomat zebrano 
wszystko, c-» tylko z okoliczności współczesnych pi- 
sarzom świętym tło objaśnienia ich mowy posłużyć 
■noże. Każda nauka z prawdziwym |>ołtę|*.-in prty- 
niosla hołd boskiej Księdze, zdrowa loika podykto- 
wała prawidła Hermeneutyki i Krytyki; Hi* tory a 
wjdobyłu Arclu-oiritrie i Tnirodnkeye Filologia uło- 
żyła Gramnatyki, Leksykony, Konkordancye i edy- 
cye poprawie; natkl prayrt-dzone kończą ia poflzl- 
wienii Ksiąg św.; Kościół przyjmuje te. chociaż po- 
mimo wolne, dla Pisma św. przysługi gotów jest od- 
dać literze, co do litery ualety, liynajiinkj się ni.* 
lęka rozsądnej i sprawiedliwej krytyki, lecz otok 
tego na to się zgodzić nie może, aly czytelnik Pi- 

|'I'J iBinyoli t-ylku inabiryulnyoli |>oioi>nB<.-l, 

pozostał i w dochodzeniu myśli Pisma. św. samej 
tylko radził się gramatyki; chce nadto oddać du- 
chowi, co należy do ducha; ostrzega, Je Pismo św. 
oderwane od tradycyl Żywej, czyli nauki Ktaiciola, 
joit obumarłym j<ij czlonkiom, a wszolkio rozbiory , 



ehocieżby n»ji»M»ni«iJ«*% lik odoiohttioncgit Fisms <x . 
podobne są iu anatomii, któraby w trupie szukała 
życia. 

Uwaja dla katolików czytających Pismo św. 

£ logo łatwo każdy wniesie, że Pismo ó»„ bę- 
dąc najmocniej zjednoczone z duchem Kościoła i po- 
daniem jego, nie może być zrozumiane samo |«i 2 ez 
się, .1 stąd widzimy jooną i rzyczynę, dla czego 
w Kościele katolickim samowolne czytanie Ksiąg św. 
ni« jest dozwolone wszystkim? Każdy człowiek, oso* 

bliwic świecki, ni# znający dncht KośuioU i jego 

nauki, nie noże bez własnej szkody zabawiać się 
tym świętym mieczem Słowa bożego; practo n»J- 
czulfin Matka natza. nie tylko r.partw na smutnom 
doświadczeniu, ale od samego początku przewidując 
bolesie następstwa, starała się tem miecz loży I ra- 
zom Słowo życia chować w swoim <rzvbvlkn. i tyl- 
ko sama ucnyla, jak go trzymać i używać z poły- 
tkictn. 3le ma potrzeby wspominać, Ze wszystkie 
kscerstwa wylęgły się x przestępstwa tego zakazu, 
wszakże i teraz często się zdarta, żc więcej cży- 
tają dla dysputo w aula i niestosownego przywodzo- 
nia miejsc świętych, aniżeli dla własnego zbawie- 
nia. Przeczytawszy bowiem jakieś zdanie, które, jak 

mu fię fcil.ji, ajn-Boiimiu nią j t>k i ,j |n-al>tytf« ko- 
ścielnej. chciałby swoim rozumem prostować żywo 
Siowo Dogu, czyli nauk? Kościoła. A lubo nigdy nie 
przestaje Kościół zalecać rozpowszechnienie rzeczy 
1 nauki sawartej w Piśnie; lubo ustuyui i piśmien- 
nym epoeobem etsra eię w kazaniach, katechizmach. 


lub dziełach Ojców i pisarzy późniejszych, pochwa- 
lonych przez Kościół, wyłożyć najdokładniej r.ale Pi- 
smo św., jednak zawsze Jest przeeiwiy powszeebne- 

H>«1 « — ..jUniu. U’ ,■! -i.. 

jakoby otobom mającym potrzebno warunki, nie da- 
wał często szczegółowego i wyraźnego ni prośbę 

poiwclenin. l^erwsza rzotz, którą, oprócz nauki 

i pozwolenia proboszcza, trzeba mieć przy czytaniu 
Biblii, jest amysł nie ciekawy, nie pyszny, ale po- 
wolny, pokorny i religijny, tym bowiom dn-liwu i,b- 
leiy Księgi boże czytać, jakim były napisane! Mo- 
dlitwa t serce cayste, najwięcej otwierają zroau- 
miąni* Pismu, bo jak mówi mądrząc Pański - w zło- 
śliwą duszę nij wejdzie mądrość, ani będzie mie- 
szkać w ciele grzedion poddanem." Ten waruirk 
do tyła jest ważny, />■ prędzej można pozwolić lu- 
dziom pokornego serca i pobożnego ducha czytanie, 
jak uczonym, nie mającym szczerej pobłźuodoi i po- 
kory. Pismo św. *możc być porównane do tpUki, 
która w całości swojej jest doskonalą, leci w szcze- 
gółach ją składających, musi mieć rzeczy, dla jo- 
dnycli pomocne, dlu drugich szkodliwe, lepiej z niej 
tea wychodzi, który nie ufając iw; oj ej wiadomości, 
idąc za radą znawcy, bierzo lekarstwo, mili len, 
który satn dla siebie wybiera, bo inoż< - trafić na 
trucimę. 




POGLĄD NA OGÓŁ. 


Ty? 

'•ąyrok starożytności czaruj o serce i wabi je do 
przypatrzenia się tym zabytkom, któreśmy nie- 
raz widzieli, coraz nowe nasuwaj* sic inrari i thi- 
slrzeżenia, każdemu inae, mniej więcej trafne. I’rzy- 
plaki. w dygu tych listów przydane, nie są uroje- 
niem jakiem, lecz rozumieniem mydli autorów, stc- 
sownem do nauki Kościoła, tyle tylko za nie ręczyć 
nosę, ' 1 “ *i«j zgadzają z tym Duchem, który i Oj- 
<ów Świętych i Kołciót ożywia. Nie morę się roz- 
stać z najlroższemi mężów apostolskich słowami, po 

ir<oax;tA>ia ioll, olwo 1119 uliujrnoć nanaj i nic!.' 
jeszcze kilka uwag na ogół. 

Ci trzej pierwiastkowego Kościoła świadkowie 
Klemens, Ignacy i Polikarp, ze wszech miar są do 
siebie podobni, wszyscy byli uczniami Apostołów, 
wszyscy byli męezeanikami, wszyscy biskupami. Ka- 


żdy z nich w swych pismach oddycha jednym du- 
chem, jedni} wiarę, jednostajni} o chwałę Bógai sta- 
wienie lodzi gorliwością, jedtem uczuciem i dąie- 

Ul«n. Oifi ioli lak ,t*> oiiUiv -I i*. » «•-- 

maitych stronach mieszkali. i różne nueli obyczaje 
narodowe? Dla czego przyjęli relfgi; Chrysltsa 

i z Inkiem poświęceniem się yt* nin obstawali’ Pe- 
wnie nie ziemskie jakieś widoki były tej nadzwy- 
czajnej w lidziack odmiany przyczynę, bo też ża- 
dnych upatrzyć nie nożna. Sądziłbyś może, *<• do- 
stojność biskupia <lo wiary Chrystusowej ich zwa- 
biła, lecz nie; bu i nie tam biskupami zostali, 
i ta dostojność, z« względu nu doczeine korzyiei, 
nic była taką. jak dziś; owszem, z tym urzędem 
były połączone, nie cześć, lecz pogarda ze strony 
świata, niu życie wygodne i spokojne, lecz troiki. 
ubóstwo i prześladowania. Same te ich pisną po- 
kazują, jakiem okiem zapatrywali się na rzeczy tę- 
po świata, lak sofce ich zupełnie gdzieindziej było 
skierowane, żyli na ziemi, lec* nie dla ziemi! Mo- 
zę kto, jak się podoba occulać leli pogląd na rze- 
czy doczesne, chwalić go. lub ganić, ale nie no- 
że zaprzeczyć, że był takim, a nie innym, tak da- 
lece w leli słowach i czynach jesz widocznym i ude- 
rzającym! Wszakże na najokropniejsze rodzaje śmier- 
ci, watręt obudzającc w człowieku, o których chy- 
ba tyłka a |’U<lmwioiucia i pi-łoetraohoni otyU.i *»o- 
ŻM, oni zapatrywali się z przyjemnością, jak na 
cel swojego pobytu ta ziemi, jak na przedmiot wj- 
pożądańszy, piwnic nikt nie wyraził tak żywo i go- 
rąco swojego pragnienia jakiejś doczesnej rzeczy, 
jak »w. Ignacy męrzc-istwu! Nie były 10 próżno 




udawane wyraty. bo rzeczą samą znaczenie ich po- 
kazali. Najbieglejszy spekulant nie mógłby na ów- 
czas w religii chrześcijańskie! doczesnej upatrzyć 

ł-t— .1y »*ł « itł » * *«lłf»** 

utraty wzójtości u świata; majątku, spokojnuści, 
wolności, zdrowia i życia. Przyjęcie religii dla ziem- 
skich koi-zrści nio możo bjć czynom i/lirliotnyin, 
i nic zgadzałoby się z tą nicdorównaną prawością 
i cnotą, która tych mężów odznaczała, cała Staro- 
żytno*,' leli poważa, a pisma ich pr/okony wiją, że 

byli to ludzie nadzwyczajni, najcnotliwsi. £adeu 
egoista nie zdobędzie slj na uką mitosć boga i lu- 
dii, żaden oldiitlnik nie potrafi swojego udawania 
utrzymać w takiej Całości! Nie podobna, bez obra- 
żenia zdrowego rozsądku, przyznawać Jakąś niepo- 
rządtą. dobry ni obyczajom przeciwną do przyjęcia 
i obrony religii Chrystusa pobidką tym mężom, 
których cala dążaodC, całe miłowanie i pragnienie 
było skierowane do bezintertsownej miłoJci rzeczy 
nadprzyrodzonych, u których najwyżstem prawem 
była Świętość w tczacincli i postępkach, pewnie więc 
nie tyło w nich dumy i chęci odznaczenia łię lub 
obudzenia podziwienia u świata, nie było w nich du- 
etu ickturikiego, palującego nieiiuwidcią d« Oiób 
par ty i przeciwnej, bo chociaż napotykamy w ich pi- 
snach nienawiść nutki przeciwnej Chrystusowi; ta 

nio l'i*i-ią«*lo oią no osoby. iiio było «• niob 

tego uporu, pochodzącego z miłości własnej, lub źle 
zrozumianej religii, ponieważ kochali tylko Boga, 
a religię Chrystusa najdoskonalej pojmowali. Zda- 
na się izy uć i słyszeć Siniało i stanowcco utizy- 
mnjąiyeli. ze religia chrześcijańska jest dzieleń ludz- 
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kiom. wypadkiem spekulacji, systeuutem filozoficz- 
nym, do którego gdy przystąpiła zagrzana fantazja, 
przedstawiła go zt coś rzeczywistego l przy zbiegu 
„p.oyj.j^oy-l, »- 1. »/.«-> .loiłn w życiu .1*- 

żeli to prawda, więc po Apostołach uczniowie ich 
musieli mieć wygórowaną samodzielność w rozumie, 
niepospolitą bitgloćć w rozumowaniu i fantazję naj- 
żywszą, kiedy tymczasem w. ich pismach nic t*go 
nie widać, i co’ tylko z pierwszego wieku many, 
wczynko to krótkie i siezipłe, wszystko jest pro- 
steltl opowiadaniem zdarzeń i zdań nie swoich; w nie- 
wielu i szczupłych pomnikach |«sinlcuuycn "i<- n*«* 
żadnych wywodów z roenwn. ani filozoficznych po- 
szukiwań, owszem, częste są na zdania ludzkie po- 
wstawania, a ciągłe zachęcania da posłuszeństwa 
Bogn Dowody, jak widzimy, kończą się nu sło- 
wach, wyrażających prawdę objawioną. Całe. rozu- 
mowanie zawiera się w opowiadaniu his tory i Jeawa 
Chrystusa i naukr Jego. dia tego mało i krótko pi- 
sali, a niektórzy obeszli się i bez tego. KeUgu 
Chrystusa, tym sposobem opowiadana, aezonym i nio- 
tuzoiyn, od wszystkich zarówno była przyjmowa- 
na, nie dla tego, żęły była z rozumu dowiedziona, 
lecz, Zc była podaną od Jezusa Nnaaroóekiogo, któ- 
ry w rzeczy samej narodził się z Fanny, żył między 
ludźmi, nauką i czynem pokazał, że jest wyzwą 

■>n<lluilaką intotij, Bogiem aamym, który afozlicjonr 
cuda czynił, chociaż dał się tkrzyżować ja grzechy 
nasze, powstał jednak z grobu, okazywał się uczniom, 
uposażył ich tnocą czynienia cudów podobnych, ob- 
darzył Duchem ,Hw. i władzą nauczania. Oto jo-st 
fundament i początek relieii chrześcijański*!, ten 


tylko znajdujemy w pomnikach apostolskich, a nie 
nny. Ktoby chciał zł podstawę Kościoła Chrystu- 
sowego położyć spekulację rozumu ludzkiego, mu- 

• i«xlby U«M>Avy<*wtinj. 

wodzić, jak lo nowłi filozofowie czyni*, żc nie było 
ia ‘wiecie takiego Chrystusa, jaki jest w Ewangelii 
opisany; otrząenyć się z liiaUryeanogo porządku rz«- 
ezy. u rozpoczęć Świat nowy. i każdemu, komu tyl- 
ko podoba się uważać siebie za zdolnego, przyzna- 
wać prawo do utworzenia, ro się zamarzy w jego 
mądrej głowie. Lecz nim do tej okropnej rewolu- 
cyi przystąpi, jakiej jeszcze świat Itgfly nie wi- 
dział, nii-chojby nam kto wytłtimiezył, czy to jeit 
rzecz podobna, ażeby pierwsi chrześcijanie, dla urze- 
czywistnienia jakiejś wątpliwej l niepewnej teoryi, 
odważyli się łamać, tyle i tak wielkich trudności, 
które jej stawały na przeszkodzie? Wiadomo, jaką 
noc wywierają »a człowieka zasady od dzieciństwa 
wpojone, jak uporczywie trzymaj;* się serca nawet 
: te. n» które rozum przystać nie chce, tymczasem, 
przyjmując rtligię dinccśdjańskę, potrzeba było wj- 
iuć się z nich od razu. Doświadcza każdy na so- 
sie, jak silny jert duch świata, jak potężna zmyśl- 
tośt i oburzająca się ac wstrętem no prawdy oobio 
przeciwne tal d»lece, ii v oczach ludzkich zamie- 
nia jo na głupstwo, godne pogardy i śmieciu, tym- 

«>u«u jmyjałuj^ roliąią ćkifolcęoAgkt, na samym 
wstępie trzebi tyło powiedzieć: wyrzekam się świa- 
ta i wjzelkich pożądliwości jego. trzeba było tego 
przyrzeczenia i dotrzymać, co było tera trudniej, 
ze w początkach Kościoła liczba wyzaawców Chry- 
itn« w porównaniu do niewiernych stanowiła gar- 


stkę wzgardzony i okrzyczany, b» eo tylko było 
znakomitego, co tylko potężnego i uczonego, wszyst- 
ko to swoje ini sposobami przeciw nim powstało. jak 
to* i* jid arotwom . złnrzri-zunirtn. okruciaAstwam ino- 
wszechiem oliydzeniem. Udjby ci pierwsi chrześci- 
janie, Jik niektórzy za naszych czasów, byli uprze- 
dzeń, je ich religia jest tylko wyrobem ełów my- 
jących, wypadkiem okoliczności wynikłych z odmian 
religijnych t politycznych ńa swiecie, a uicdotykal- 
nem, widomera, do zmysłów nuwet przenawiającera 
objawieniom bożtm, dziełem ladludzkiem; pewnie by 
nic łUoOjII “tę on pulłumloule » noble niuJiuiicj 
miłości dóbr i wygód tego życia, wynosząc się nad 
ciało i ziemię; nie wypowiedzieliby ciężkiej walki 

przeciw zmysłowości i całemu hufców: popędów 
jej; nie targnęliby się tik śmiało na namiętności, 
które do tego stopnia niekiedy krępuj* człowieku, 
it dla dogodzenia im <zę«to nawet widoczne, doty- 
kalne i pewne slądinąd korzyści, jak zdrowie, sła- 
wa i majątek, muszę iść na stronę. Zaiste! trzebi 
koniocznio mocnego przekonania. niepospolitego prze- 
świadczenia się w takich zasadach i pobudkach, ktć- 
reby moc* swoją zlnmily te pitesikody, trzeba pa- 
trzeć, i więcej juk patrzeć, r» inne korzyści, dlt 
którychby człowiek tik dalece zipicral się siebie 
i wyposzczą! z rąk to, co trzyma. Inaczej, szcze- 
gólnie oodezas ciężkich dla relitrii ofiar, przycho- 
dziłoby mu na myśl, a nuż nauka Chrystusa jest 
oiepewia, a obietnice Jego zawodne! Zginąłbym 
' w tym nule, bo nie tylko nie wlediluć dlactego 
pozbawiło*) eiobio pławy i prejjonnoki życia, na 
raziłem się ni tyle cierpień i lieszczęść, lecz wy- 
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szedłem na z wodzi ciel a innych, na fałszywego świad- 
ka nawet przeciw Bogu, za co i w wieczności za- 
służyłem u niego na sprawiedliwą karą! Podobne 
wniotki. z lieuewnei zasady ivvidvwaiaee. o«łał>ia- 
łyby ducha, paraliżowałyby wytrwałość, a gdy prze 
ci* nie uznawszy ta Boga-rzlowidta między łotrami 
zawieszonego na krzyżu, nie tylko się w tej wierze 
nie zachwiali, lecz jej wyznanie iiiełi sobie za rzecz 
nijclilubniejszą, i dla niej wszystko, co człowiek aiu- 
że mieć najdroższego, życie lawet pośród najstra- 
szniejszych katowni z największy rozkosz* i Zachwy- 
ceniem iail'1-ilKin |ni'»i^cić bjli «i»Uwl, ójOo,o »«>j 
lepiej i błogosławiąc mordercom, pewnie • z t sadzie i 
religii chrześcijańskiej nie mieli aajmiiiojszcj wątpli- 
wości, lecz taką pewność, która nio tylko na icli 
unyde, nie i zmysłach, większe czyniła wrażenie, 
niż same męki, ogień i Iwie zęby. Tak jest: jak 
Apoatotowio zmysłowym nj osobom patrząc i ołyaząc.l 
dotykając się i rozmawiając z Chrystusem, przeko- 
nali się. że jest Kogiem-ezłcwioktcm, nanczyclciem 
i prnwo.Uui’4 najwyższym; tek i mężowie apostol- 
aty słysząc i widząc i przestając z teni, którzy 
Chrystusa widzieli, uposażeni tymi® Duchem fśw. 
najmocniej byli przekonani, że la nauka, który od 
Apostołów słyszeli, cały ten plan zbawieaia, który 
im przekacany został, pochodzi od Samego Bogn 
Jezusa Chrystusa i nie nlera uajniniejsnej wątpli- 
wości. Tąi simę drogę i inni chrześcijanie przyszli 
do przekonania, że węgielnym kamieniem religii chrze- 
ścijnńskirj jest Chrystus, nic tylko ci trzej mężo- 
wie, których tu pinu czytamy, ieca niepelicrono 
mnóstwo innych z niemi i po nici żyjących ludzi, 



rozmaitych narodów i stanów, płci i wioku, tonpe- 
, ramentu i ukssUłcenia, przez trzy wieki pośród naj- 
iporezywszyth iprzeciwieństw ze strony żydów i po- 
— ,li»- t luJAn, u»uHi i |liecsą40W, wytrwali 
w tej wierze, i nukszUłt Ohrystnsi wylewem kroi 
swojej skropioną, potomnym wiekom przekazali. Do- 
póki d« pozna iiia rzeczy oprócz własnych zmysłów 
używać będziemy doświadcienia innych wiary go- 
dnych ludzi, dopóty największym nientzspdkiem bę- 
dzie utrzymywać, żc Kościół ChrysUliu z nauką 
i konsiytucyę swoją jtst ludzkiej głowy i ręki utwo 
rem. 7 . a zdjęciem Kościoła z właściwej Jemu po- 
■ady, wywraca się cały pirz^dck na święcie, z upad- 
kiem wiary w Bogi objawionego przex Jezusa Ctry- 
stusa, ipaść musi wiara llistoryezna, a za tiią iisty- 
tucy.* dawne, z wiązok prayazlogo świata a teraźniej- 
szym, własność od pizodków aabyta, władza spo 
łeczna, opierająca się na dawuem posiadaniu, wszel- 
ka twierzchnodć prraatnj* by/ wplya-oiu boskioj |>o 
wagi i U., s natomiast podnosi głowę zdanie oso- 
biste każdego, niezależne ud innej powagi, jak tylko 
Od tej którą egoizm wymian*: z tego triennia eit 
rozumów i namiętności na zwaliskach dawnego świa- 
u ma się ukształclć nowy. gdzie już nie będzie 
władzy, pochodzącej od Kog*, gdzia ludzie jlż tum: 
fMbie zaradzać będą bez wyższej pomocy, gdzie ro- 
będnio oUsolutaic panował, a namiętności będę 
igrały bez pnwkody, gdzie roligia będzie poba- 
wiona wypływów swoich, a san matfryallzm uwa- 
żany za prawidło i t. «L Do czegóż przyjdzie w koń- 
ai? oto do zrozimienii lej prawdy wielkiej, jaką 
1 powiun ucioń apostolski w liście do Dy ukucia wy- 
Piiana mężów A|i. ;t 
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iiwał w tych tdowaelr rdigin rhrztścijamfot jeit (lu- 
ną imaU. Bps niej bowiem musi nastąpić śmierć 
nie tyłku wieczna, lecz i docześni w życiu spole- 
cnetn aam « injsmo r«»u i a,doioU-Iv i— -i - 
wio dzieli, « przy końca światu będą niesłychane -1 
zanudzania, a to nie z innej przyczyny, jek tylko, 
że ledwo gdzie znajdzie alę wierzący i osłabnie ni 
lo i& wieli. Nie śmiałbym z wywrócenia Kościoła 

tsil smutnych wy wodzić następstw, gdyby oue wszyst- 
kie nie pojawiały się w rzeczy samej i aio zarażały , 
jni nowe pokolenia! Nie tak dla obrony Kościo- 
ła, bo On jej ni* potrzebuje od nas, będąc pod 
opieką Boga sau.ego, jak raczej dla ońw.rowania 
nas samych od grasującej zarazy, czytajmy te sla- 
rożytie pomniki i praypatnijtny się, jaką posiada 

dzielność religi* CbryatUBOWft do rosipę<lr.pr.i;i ciwii- 

nnici rosami i uporządkowania namiętności, ile *ię 
przyczynia do utrzymania moralnego łwiata, jak 
u„al.,cl.olm<» ról t»d*ki i podnosi go do sameffO bo- 
ga: jakie za sobą prowadzi męstwo i poświęceni.- 
sir dli dobra ogólnego, jaką nadaje siłę w pokoaa- 
ii il trudności, jak podpiera wrodzoną słabość i trwo- 
źliwość przerabiając ludzi na istoty wyższego rię- 
du. Nie należy kończyć na samem podatwwniu wy- 
HokicL cnót pierworodnych synów Kościoła, trzeba 
i -» własiej korzyści pomyśleć, a ta zależy na wy- 
debytiu i wprowadzeniu uu siebie tono dutta, ‘ c j r 
wiary i życia dla Chrystus*, któro m się oni . 

czyli, jednorazowo, przelotne odczytanie ich słów 
leju skutku nie sprawi; trzeba się zanurzyć w ich j 
myśli i uczuciach, odgadnąć tei płomień miłości 
względem którego wyrazy są dymem, bo język i pi»ro 
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ich pewnie nic zdoła wyrazić co czuli, dacii po A|u- 
stołaclr odziedziczony nie dał się w literze zatopić, 
oprócz dosłownego znaczenia jest w tych pismach 

eod wiyo.j, K>n;> moImiZ “*•••"» 

do Boga. porównywaj ąc sposób myślenia i czucia, 
otwierając seret i zapraszając do niego miłość i wiarę 
ożywiającą pisarzy świętych. D» pojęcia ducka pierw- 
szych chrse&ijsn wiele nam pomaga ich stanowisko, 
byli oai aa samej granicy świata pogańskiego i cJirzo- 
*cijań.'kicgo, gdzie działał jodon i dragi z całą mocą 
swoją; porównanie dzisiejszego chrystyaiiznu z da- 
wnym poganiznz.nl nie dałoby tak dobitnych sprze- 
czności, loez przy pierwszym ajawk-nia *ą rolięii 
Chrystusa, duch jej odbił się najwyraźniej, sposobem 
przerażającym oczy bałwochwalców; zatem ich wspói- 
czwne o religii ehrseścjjańskiaj zdani# nie małe świa- 
tło rzicają do jej wyświeceiia. Na tych zdaniach 
pogańskich możemy na sobie uczynić próbę i do- 
wiedzieć (iy jaki w ans pierwiastek nrzenuisa. bo 
jeżeli w rozsądku Tacyta, Pliniusza, Heroda i in- 
nych nie widzimy wielkiej aiedorzeczuotel; Jużeśmy 
nie całkiem chrześcijanie. Walka clirystyani/mn z p;- 
ganiznem jeszcze i dotychczas nie skończyła się, 
ostatni pokoiany w początku dla odrażającej -'/.lo- 
tności, nie śmiał już wystąpić w dawnej postaci, 
lecz przybierał na siebie rozmaite kształty do chrze- 

fcjjaiiskiegu pudobie, ale lyim-zasum ciąglt pudku- 
pywał i mniej więroj nadweręża! Objawienie: liaru- 
*yc od początki Kościoła aż dotąd po sobie nastę- 
pujące nie są czem Innem, lylko rozniaiterai mane- 
wrami starego bałwochwalstwa, jakoż w raczy sa- 
mej, przypatrzywszy się z tlizka każdej parlyl prze- 
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ciwnej Kościołowi (Jhrystuscwomu, łatwo dostrzeli/ 
można zasady objawieniu przeciwne. Dopóki po- 
krywa się imieniem chrzęści stokiem, dopóty inoże 

Hoaultiwa^ U<loi niobacuaijoli) locu ItioJy ii ov«om«u 

zaafanie w licziem zwolennlctwie doprowadzi do te- 
go zuchwalstwa, że się objawi w swojej naturalnej 
postaci, i wytaoczc się nawet imkuia Chrystusa, wten- 
czas sam siebie zdradzi, i musi być ostatecznie po- 
konanym. Nie samym tylko poganom rrligia dirzo- 
śeijaiWku wydawał* ab} zgubnym zabobonom, a chrze- 
ścijanie nieprzyjaciółmi rodu ludzkiego; nasłuchała 
się ona podobnych potwarzy i od wielu tak nazwa- 

ny.-h *hr;oii(ijn>, pocądzają ją o ujarzmienie czło- 
wieka, o zdeptanie praw rozumu i tamowanie innych 
popędów wrodzonych, zarzucają, że tylko myśli o du- 
sz;, do srczfsris doczcsnogo piwotakudzują, z tojo 
powoda Teologia dowodząc prawd objawionych, musi 
je przez długie rozumowania przeprowadzać i do- 
czesne z nich pożytki wykazując, zachęcać do niej 
powodzeniem ni wet w tem życiu prywatnem i pu- 
bltcznem, spokojnośclą sumienia, dobrą sławą, po- 
rządkiem. towarzyskim; a niektórzy tyle tylko reli- 
gię poważają i za potrzebną uznają, ile do celów 
matcryaliycta pomaga. Nie w idziemy lego u pierw- 
szych chrześcijan, nic wyczytujemy w tych zabyt- 
kach, owszem, wszystko u nich obraca się około jo- 

noZolia i niituitel Okiyatuao, wseyathic pobudki od 
Niego wychodzą i napowról do Xiogo »ii* /.biegają, 
nakszlałt słonecznego systemabz, w którym nie słońce 
krąży na około ziemi, lecz ziemia, planety i komety 
odbywają swój obrót około słońca; .Sam tylko CJliry- 
sUe twoża się zn cci, 7 * podporę ałabogo rozumu 
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za Zbawiciela świata, dawcę wszelkiego dobra, któ 
remu wszystka jako najwyższemu l’anu służyć po 
winno z nieinteresownej miłości gotowej nawet na 

ulKi'- |» m w a «>4a*M«i vJciołtn<^« hala 


dach do naszych czasów wprowadzić, jest rzeczą 
wielce pożądaną, ponieważ bez niego aie niatz pra 
wdaiwej c.not.y. Warto ozęato do czytania tydi dro 
glch |M)niników powracać, są bowicn otoczone atmo 
sferą tej epoki Kościoła naszego, w której bojaźń 
boża stanowili cało azizęścio na ziemi, przy Ohry 
stusio utrapieiia były rozkoszą, wątpliwość nie roz 
dzielała umysłów, taisz nie mógł się pobratać z praw 
dą, a Indzie czuli i mydlili, żyli i działali ruchom 
nadanym spręjymą wiary i miłofci nic osłabioną jak 
dzisiaj, lecz w całej swej nocy działającą. 
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